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Potrzečie cwydána, 


Przydatkámi od Authorá roz- 
ferzona. 

W fzytkim Stanom Oyczyzny ná- 
fzey, teráznieyfzych czálow ze- 
plowánych, barzo potrzebna. 
Tym zwłafśczć : 

V ktorych ieft Bzzfe, czarnym ; Dobre, złym ; Pożęgć 
rawiedliwośćią z CWo/a, prawem; Vpor, durenie 


Krzymdá, Odpuftem ; Avira, Świ iatobliwo$cia 5 
Virátá, gochyatg; ; Obžarffvo, grzecznośćią ; 


á iednym Rowem : : 
Quorum Deus ven iter cit. 
Przez sS. ge zaj) WA: wz | 
E eis es u "E. 
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Expedit multo quàm legibus feue- 
rioribus vin ictum , bene femper 


propter externorum de nobis 1u- 
Prof 


ides ia , tum ob internam No h, 


Chrifoph: Varfeuicins , lib. 1. de Optimo Senatu 
ORARE 


„GLIOTHĘ 
© QUE €, 
VNIV./^X (esL a 
V y 
ŚRAGOVIEN %; 4 


moratum habere populum: cum 


BDC OKAZY CACHE NC CERO CANON 
D DG D DUC DU DE 


Lo DOCE tO ELE > 


DZA; REAR 

o Wiernego Czytelnika. 

iu Zbo tylko imieniem 2 Stániffaiv, dóleki “ 
God Swiątoblimośći Pátroná W żelkięgo 
da graf nik ; chórdkiere! m y pomolániem 
: esu Plferfiim rowny. Off vzešiéumysli- 
Żem nie ták mce aFime,) podobno ius zbui e 
1pCI Wielebnęgo niegdy Szymona drárosať kiego Ká- 

N 


cum noniká í Sendo mirjkiggo, dle raczey wielkie y feute- 
5 czne w niepámig & de makio 111% ba: grzb 1011€ di 
S ju- fkurfyý > á te náziváč ffe mogą Kazi Poa y 


em, telnośći godne. Ti Tj ji my ná ták 
D czynie Náfey , že go zmycze 
em. ` prawdy odwracdią , sedilia Pror 
Swiętego, á obracdią go do baiek 
PI czywifięgo. Kto prawdę rzec; cze, dla 
by g grotem ô- ucho J oko zawód. 


7. 


niego igaykámi , piorómi, iáko fityletámi ár 7 
NAM delikáccy fiuchócze : # záraz ná widią pod dzą 
PICIE z 
yu wy myśl z tlumócze. ża zdál 


drukowaniem Ksi 

Szymoná Stáromol/eie: 

prawdę , ktorą zá Qycow NY 

Kópian pijať „ który má miel 
pa P: ^ 
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PRZEMOWA | 
Polka Kójjandrą, 1áko [am czás pokaza? ; dowi 
pioro tego Duchem Bofkim , flarego y poczćiwego 
Polaká, ktorego nie maczał m átrámenćie iræ vel 
odij, dle w miłości ku Narodowi fivemu, ktoremu 

fie chéiat przyfłużyć. Więc ufóiąc že fivobodnych 
J pramdäžimych dijkurfow iego nasienie może páść 
ná dobrą žiemie, J tezeli nie we wfytkich, przy- 
naymniey m niektorych może ivžbudziť Stóro Pol 
JKicy cnoty defiderium, „) ták Kośćiotowi y Qyczy- 
śnie prodeffe. A že mowi do Oycom Nófych y te- 
raz, toć delikóckie nózbyt geniufše nie będą tiu- 
máczyé dif&ur[om ięgo, że temu ćlbo owemu przy- 
mawia, w tego, albo w owego bije, ále żylko przy- 
zna, Ze vitia infedtatur non Perfonas, Ofobomz 
svfšytkim dobrze Życzy, ná wyśłępki tylko náffepu- 
ze. Owo zeofá Málarz om,co w Gádes myflámif 
byť Obraz Alexándrá Wielkiego, byť ták iczešli- 
sy że [ig doczekať ták dobrego [pektatorá Iuliufź 
Celárzá, že m pátrzymffy fie w Obraz ięgo, duchá 
iókoby z niego wyczerpnąt , J w siebie incorpora- 
wał wielkiego w świećie Mi onárchy. — Kto wie ze- 

želi y tá Kšizfiká tego fię nie doczeka fczęśćia z 

wielka ief moc prawdy ktora lubo nie zdwfe przy- 

1011114 , przečie ieďnák ták do Jumnienia &ofáce , 
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Do Wiernego Czýtelniká. 
že tandem Je) do niegooćworzyć potrzeba. Zwier- 
ćiidiem wnętrznym człowiekowi ieff prawda, po- 
kaze ná [umnieniu, iók ná twarzy plámy , ktore 
verecundia firáfnyých Sadom Bojkich y zrozná w 
potomności pamiątka zówczófu śćieróć kaze š 
Przečiefš Lázdemu człowiekowi wrodzona 1ef? cu- 
ra pofteritatis > gdzie nas flamá, álbo nieflamá ná 
ofiry pociąga Trybunať,ktova ióko Ortus; ták Oc- 
cafas Narodom tám opifuie , gdzie ivfytkic Stany, 
Dygnitórfiwa , Vrzędy, y godnośći fiánať mufa. 
Ten fczęśliwy ktory z 4 uliujSzem može fig tym 
pochwalić ; Š fortunatam , natam me Confule 
Romam. Zá mego Vrzędu, zá mego czófu , pod 
czás moiey iuri[dicliey mo tym y © owym Oyczyzná 
moża pov ficta. Niefícaugilimt či, ktorym co prze- 
ćiwnęgo pofteritas przypike: nati natorum & qui 
nafcenrur ab ipfis plákáť będą , že im nie táka 
oddáli Oyczyznę,idką à Majoribo zvýže/ž. Co mfy- 
żko gdy fię w tey Ksia fice znóydźie, przyznaj do- 
bry Czytelniku de nie zdrožna rzecz vocáiy Ná- 
ey uczynilifmy, že ex tenebris, znowu in lucem 
dz Kíigfike wynieść chčielifiny. Czytayże tedy w 
Imie Pańfkie, a náuke te jáko zoladek potrawe y napr), 
w dobre krew obrzca , tak ty czytania tey Kisiąfki 
zážyň z dobrem Rzeczypojpolitej, ) ftoi m. 
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SVMMARYVSZ Ir 
ROZDZIAŁOW. R 


1. O Wárowániu fig pychy, y wfelśkicy myniofłośći. $ 
II. O Boińźm Božey, y zacbomániu Wiáry świętey Kótbolickiey. 4 
111. 0 Miłośći Oyczyzny, y dobra po[politego. 

JV. 0 Zaodiie zobopolney wfytkich Obymátelom Koronnych. 

y. O Wolnosči, bez przyfady [meymolt. 

VI. 0 Szlácbettmie, nie na fweywóli, dle nd cnocie założonym. | 

Vil. O Náukách wyzwolonych,bez wykrętórftwó y fikodzenia dru. à 
VIII. O Mterności, ucie[sny zymot przynofšacey. ( gim. 

IX. _O Pobámomániu zbytkow,uboftwo doPolfki mpromadzáiacych 

X. o Wyftrzegóniu fig pyanflmá , z ktorego mflytkie grzechy po- 


chodza, y znędznienie Korony Pol/Kicy. 

XI. O Sromočie, mftydu nieprzynofacey. s 
XII. O Szczodroblimosči nie rozrutney, y nie márnotrawney. 
XIII. O Biefiádácb bezbronnych, y me zwadliwych. 
XIV. O Zácbomániu przytacielfktm, y miłośći ludzkiey. 

o 

O 
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XV. Łókomfiwie fikodlimym Rzeczypojpolitey. 
XVI. Zdžierftmie, ktore do oftárniey zguby promádži Poljkę. 


XFil. Dobróch Duchownych, ktore roznemi občiazárac exákcyd- zly. 
mi, nifczemy Kroleflimo Polfkie. mu 

XVIII. 0 Pánách, tako ffugom y poddánym rofkázomác máig. wfz' 

XIX. O Sprówiedliwośći, y poprawie Státutom náfšych. i 
XX O Pomadze Senator/kiey, y fłatecznośći ludzi ftárych. y a 
XXI. O Cwiczeniu Młodźi, ktora źle mychomána , miele fikod i | Czá 

Rzeczypojpolitey. | pyf? 

XXII. O Rządźie powfiechnym narodu nafšego, bez ktorego Polfká — || {obi 
będąc, tym bá, Žiey co raz ginie, y mficzcie. | fob: 
KONIEC | wác 
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REFORMACYA 
Zeplowánych Obyczáiow 
Polfkich. 


ROZDZIAŁ I. 
O Uáromániu fre Pychy , y mfielkzey my- 


nzoftoscz. 


N = 3j Ie bez wielkiey przyczyny, Kościoł Święty Czemu Py- 
% Kátholicki, między grzechśmi ludzkiemu, chć gine 

ASA R ná pierwfzym mieyfcu pofozyl pychę; y as 

BN nazwał ią korzeniem, ábo źrzodłem w zy-“ 

tkich innych nieprawości. Albowiem Pychą naprzod 

zły Anioł zgrzefzył w niebie , gdy fig Stworcy fwoie- 

mu chčiať rownym uczymić: y przez pychę naypier- 

wízy náfz Rodžic Adam wypadł z Ráiu , že tákže iáko 

y Lucyper, chčiať być rownym Pánu Bogu, gdy mu 

Czárt powiedźiał złośliwy : Frita ficut Dy. Y ztąd Genef. 

pyfzaego fcrcá ludžie, y po džis dzień niechcą nikogo 

fobie mieć rownego , niechą nikogo zá Páná znść nád 

foba ; á nawet y Pana Boga famego niechca przyzna- 

wść zá Stworcę y Páná fwoiego: y dla tego przykazá- 

nia iego $. niechca zńchowywać, śni chcą słuchźć 

Ewán- 


10 Reformácyey Obyczátom Poljkich 

poina BREE lego: Swictey. y: Przełożonych. w Ko- 
tury niechca Ci ele. lego 3 niechcą, Prówom Oyczyftym podlegać; 
być nikomu ANI przyjmować nápominánia ftárfzych : Vrzędu nád 
goslifinymi-(oba nie. znáia , Przyiaciolmi: pogardzáia, wfzytkich 
lékce ważą, by nayuczeńfzych záproftaki mála: nie 
rádza fie nikogo» śle według wyniosłey. dumy fwo- 
Pyftni griejęy > to. co. fic im: podoba., czynią; gniewáia fig ná 
w wizytkich ,. co fic. im. nie. kľániála. : defpektuiąc y 
29 htaniá-zniewažálac > ktorzy fig ich woli fprzečiwiáia. Y tak 
io. dlaiedney fwoiey. buty» y. wyniosłośći niepohámo- 
wáncy: ták.wiele innych grzechow., ,ieden z drugie- 
go,- popefniáia ;, iz stufznie.o Obyczáiách. nafz Mo- 
drzewski pifzac . ták o Pyfze famey powiedźiał : Sx- 
Andr d, perbia. eft peruerfa excellendi qualibet imre cupiditas , 
de Morib. C472 tumoreanimi,ac-fludio contemnendi alios conjuntta. 
cap. 23. Ale iáka też. učieche ».y ukontentowánie: zá tę fwoię 
butę , y wyniosía hźrdość.odńofzą » łatwiefię káždy z 
slow Dawidá Swiętego przez uftá Káznodžicie lerozo- 
limskiego powiedžiánych domyslié może : : Odižilas 
Ecclef. 10«c072 deo eff EF bominibus „fuperbia : €F- execmbilu omnis 
iniquitas gentium. . Y;Pan. Bog powiada fám, y ludzie 
pyfinego wfzyfcy pyíznym człowiekiem fie brzydzą: á náwet y 
#vfšyfcy nie- cálego.narodu nienawidzą, kiedy mála láka bute. w fo- 
nawidga. ic... Kśiążęiedno: Weneckie Dominicus: Syluiut poial 
był žone.z Grecyey ; iednego Senatorá Konftántyno- 
politáriskiego Corke ; ktora.według zwyczáiu narodu 
fwoiego, ták. była wynioslego (ercá, iż nigdy fie wodą 

| profta 
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„Rozdział I. 
profta umywść niečhčiáfá, ( iednowodkámi z drogie- 

mi perfumámi dyftyllowśnemi ) dla tego famego tyl- 

ko, iz fie nią wfzytek lud pofpolity umywał, Á ia fie ; 

prźwi, z chtopftwem:tym W'Ioskim niechcę pofpolito- 

wść. -A že chlebpízenny wfzyfcy ludžie we W fofzech 
iadáiaoní y chlebá pofpolitego 1adść niechćiałó, ieno 
dla/érebie Z Rýžu,z Migdałow, Cukru, wykwintne iá- 

kieś kaski robić kazáfá, ktore widelcámi'zlotynmi iá- 

ko y inne potrawy do gęby fobie kfádlá, ręką żadney 

rzeczy nie doty kárac fig. W iey Pokoiu zapáchy ro- 
Zliczne, «ut nimia fuauitateingredientium fenfus pene Sabellicus 
obrzeretury mówi Hiftoryk Wioski.  fakoż (ie iey tà rác i 
pychá nágrodzitá ? tak, ze ia w rychle fmrodliwe wrzo- ) 
dy, iáko lobá drugiego, ostádfy, iz fmrodu ropy z nich Karánie 
čiekacey, żaden z czelíd£i iey/zniesé nie mogl, y ták P^ e^ 
zgnilá raczey:od fntrodu, nizeli'umártá. 

Nie wfpomnię przetotegosco mądry Krol Francuski Philip. 
Zudoniť? XT. 0 ludžiách pyfznych zwykł był mawiać: Co7 m7 
Dede? is detrimetż efje comites dc ueluti pedifeguaa fu- Coment 
perbie. Bostonśoko'częftokroć widžiemy s“iáko ludži 
pyíznych y zniewáža cožywo ,'y fzkody mu wfzyfcy 
życzą, nie mogąc'znośić hardośćriego* Y ztąd to Mg- 
drzec powiedział : Zži fuerit fuperbta,'ibi erit C9 con- Proucrb- 
žumelia : cubi autem eft bumiltasy tbi 45 fapientia. P 
„„ A iesli kedy Pycha bárziey y wyniosłość pánuie , 
iáko w narodžie náfzym Polskim, ktorzy dla wyfokiey 
dumy náfzey, y naymędrfzych siebie być nád wfzy- 

B2 tkie 


Reformácyey Obyczáiom Polfkich. 
tkie narody rozumiemy, y naymężnieyfzych w dziele 
Rycerskim, y dla fweywoli zbytniey, ktorą wolnością. 
Hárda y Zowiemy » zacnieyfzych nád Krole y Książęta wfzy- 
eg tkie” Swiátá,powiádáiac to o fobie, ze zie maf Szlachty 
dka, * pod fłoficem nad Szlachte Polfa, y Syny Korozne. A zá 
tym według hśrdości fercá nafzego , y Pifmo Swięte 

ktore przechodźi wfzelaką náuke y rozum ludzki, w 

tak lekkiey wadze fobie mamy, iż wiadomość y náu- 


czánie iego wfzyfcy, by też naywiękfzy nieukowie (á: 


nákoniec y niewiáfty ) fobie przywfafzczáé śmiemy s 
Z bardośći Wiary iákie chcemy przyimuiemy , ślho fobie nowe 
e ze Se wymyślamy > ślbo też nic nie wierzemy „ Kosciofem 
Bos * P. Chryftufowym, náuka iego, y káplánámi pogárdzi- 
wfzy; dźieśięćin, czynfzow, fundufzow, y co ieno Bo- 
gu powinno, nie oddáiemy, &c : Prawa nie słuchamy; 
Vrzad znieważamy, rády y nápominánia blizniego nie. 


przyimuiemy : ubożfzemu przyltapic do śiebie nie 


damy ; o dobru pofpolitym nigdy, tylko o pry watách 

fwoich myslemy, fašiad y poddánych opprymuicmy, 

krew niewinną dla fwoiey dumy rožlewamy , bunty y 

fakcye czyniemy : Rzeczpofpolita miefzamy ; y co- 

Wyfzpki kolwiekieno.piekfo radźi,to wfzytko broiemy. Chlu- 

Rolakom biemy fię doftátkámi, przed poftronnemi , rozrutno- 

acd śćią popifuiemy fig; wyliczamy Familie y ftárožytno- 


śći nálze ,. iikobyfmy: przed: Rzymiány iefzcze, y 


fámemi Perfámi , $wiátu pánowáli, y Floty bogáte z 
Ameryki przywožili. A ono defektow. wfzędźie, gdžie 
"ELO 7o 9 
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Rozdžiať I. 
ieno poyrzyfz , pełno: y Fámilie nam co dawnieyfze 
uftały, y te, ktore fic iefzcze trochę trzy mála, rozmái- 
tymi fie wyftepkámi zmázáfy, y ktore świeżo powftá- 
là» rzadko o fwoich Przodkách álbo zastugách powie- 
dźieć co mogą: y żadney rzeczy zgolá ták pefpolitey 
jako y domowey nie mamy ták dobrze ugruntowá- 
ney, žeby fig w niey nie nálázfo, Ale. Ofobliwie, gdy 
na rządzenie Páríftwá poyžrzemy , nigdy zá dawnicy- 
fzych wiekow tak częftych y długich Seymow , albo 
Konwokácyi , ták mądrych dyskurfow y wotowśniay 
ták wielkich Kontrybuciy , -y podatkow w Hiftoryśch 
náfzych nie naidźiemy , iśko tych. wiekow náfzych, 
á przečie y Confilíz nam nie wychodzą dobrze, 
y piniędzy w skárbie nie mamy, y z długow ni- 
gdy wyplácié fie nie możemy > y mądrymi głowami 
náfzy mi, trudności powftáiacych,. ufpokoić nie tráfie- 
my. A ofobliwie teraz ,. gdy nas y rebellia Kozácka 
znifzczyła , y Moskwiećin nam faldow przysiadł. V- 
chwalamy Podatki, iśkich po wfzytkie wieki Oycowie 
naśt nie dawáli, á przečie poftáremu y Zołnierzowi 
nie záplácono, y wSkárbie gotowizny nie máfz. Dwáy 
ślbo trzey ex publicis Prouentibus €S Contributtonibus 


chudoby fwoiey poprawili, á wfzytkiey Oyczyžnie pi- rpiec, r, 


skorz., á naybáržiey ludźiom ubogim: Vulnus © li- 
or, C9 plaga tumens non eft circumiigata,nec cumta me- 
dicamine, neq: fota oleo : à wydáliímy ták wiele Pobo- 
row, tak.wiele Stácyi že nam Wsi, y Miáfteczká, bez 
ludži zoftáty.“ ES Iz te- 


14 Reformácyey Obyczáiom Polfkich 
E s Iz tedy tákowe madre á ušilne rády nafze co dźień 
Polacy u.: ku gorfzemu nam wychodzą, dźieie fig to bez pochy- 
Rawieznie by. dla grzech ow náfzych z dopufzczenia Bożego, á o- 
"i^". fobliwie dla wyniosłośći y:pychy hániebnéy , ktorą 
naybáržiey Máieftat iego Swięty obrażamy, y na zgu- 
bę fobie wieczną,  tak-przaarzm káždy , iáko y ogufem 
wfzyfcy „zarabiamy. / Sfuchayćie;przeto Káznodžicie 
Aerozolimskie*,.co o Pyfze z Duchá $.mowi, y co nam 
prognoftykuie, iesli fie nie popráwiemy , y nie upoko- 
rzemy,obyczśie odmieniwízy,.przed Máieftaté Boski. 
Ecclef. 10 35777 Juperbia bominis, apofiatare a Deo: quoniam «b 
eo, qui fecitilumrecejfitcoretm, quonia insttum omnis 
peccati ef fuperbia : qut tenuerit ilamsadimplebitar ma- 
lediéfze., €5 fubuertet eum in finem. Propterea exbono- 
muit Dominus conuentus malorum , 69 deffruxit eos ufa 
zn finem. Sedes Ducum Japerborum deffruxit Dem, C9 
federe Dem fecit mrtes pro cs. Radices gentium fuper- 
barum arefecit Dem; 5 plentautt bumtles ex ipfis genti- 
bus. H erras gentium euertit Dominus , €5 -perdidit cas 
ufq; ad fundamentum, arefcitexspfis, € defberdidit eos, 
ŠA ce]fare fecit memoriam corum A term. Memoriam 
Pyfnych faperborum perdidit Dem, E veliguit memoriam bami- 
nftytkich [fum fenfa. Gážie teraz fa oni pyfzni Medowie ? gdźie 
kie potezni:Cháldeyczykowie ?.bitni Báktryáni? gdźie bo- 
ták fiezce- Záči Aflyryiczykowie? doftátni Egypcyánie ? uczeni 
Ju da Grekowie? Gdžie hytrzy Kśrthageńczycy + obfudni 
esl: nar), Numidowie, przewrotni Maurowie. Zgincli wfzyfcy; 
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Rozdźzał I. 15 
y w niweczsfie?2 Parńftwy fwoimi ták fzerokimi , ták 
ludnemi , ták.bogátymi, y potežňými obrodili.. Cze- 
mu? Oz Dômino peccanerunt y: MOWY Sophroniafz Sophon. 1. 
Prorok., Y: ktokolwiek :ieno będźie'ich naślidował w 
Pyfze, y: w wyfokim o fobie rozumieniu z: Erit forti- 
tadocovam in dźreptionem; €5. domu eorum zm defertum: 
€? edificabunt: domos, €5. nom babitabunt s plantabunt 
cużneaś y EF nombibent: cożnumearum.. Er effundetur 
Sanguis eorum ficut bumuy EÈ corpom eorum ficut flercom. - 
Pýchá. tedy, dufzom: náfzy ný nayfzkodliwfza Páno- 
wie, pychá lüdziom y Pánu Bogu naybrzydfza+-pychź 
dô upadku:naypredfza;y nayípofobnieyfza;iáko:o'niey 
Grzegorz Si mowi :; Omnis faperbia; eò ipfo im imo ja: S. Gregor. 
cet, quà zm altum fé erigtts-ut inde images cuníšu expetit ini, 
Jipere/je. - Dla tegoż śbyfmy y poiedynkienr do upad- 
ku nie fzli, y ogulem wízyfcy nie zágineli,wyniosfosči 
wízelkiey:y pychysktora fig: w nas:bárzorozkrzewilá, 
poprzeftarimy: : : Nolste multiplicare: logui [ablimia s. Reg. 2. 
gloriantes : recedant roetenzde ore--veffro.. A co niegdy 
madry Pradeztzwa o'hardych ánimufzách ludzkich po- 
wiedźiał, to záwíze.ná pámigci micymy.. 
Define grande loguty fnengit Dem omne fuperbum, 
Magna cadunt; inflata- crepant ; tumefaifa pre- 
mautlar, . i 
AA 
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Reformácyey Obyczáiom Poljkich 
| RO ZD ZTA: LIT. 

© Boiájni Bozey, y záchomániu Wióry mig- 
tey Kátholickiey. 


Ako pychá ieft początkiem wfzytkich grzechow , y 
J wfzytkiego ztego, ták boiaźń Pińska ieft początkić 
madrosči, y wfzytkiego dobrego, iáko mowi Pfalmiftá 
Palio. Swięty. Tritium fapientiæ timor Domini. A iáko Py- 
chí do tego przywodži człowieka, że nic nie wierzy, 
śni Bogá , śni ftráfznych fadow iego : tak boiaźń Pán: 
ska trzyma czfowieká w świątobliwośći , y Wierze 
świętey Kátholickiey , ze y Kosciofá słucha, y pokorę 
mifuie , y grzechow fię wáruie. Timor Domini odit 
malum, arrogantiam €9 fuperbiam, €8 viam prauam, Co 
os bilingue. 
Boetius — Iáko tedy Arcani € Dinini fuit confilj, feriis an d- 
de Confo- Cys/s ad mos Chrifli fides peruenerit, tak tež Summi bene- 
ht — fij, guod fafceptam batženi conferuamm. Kiedyfmy. 
Praw Oycowskich y pobożność! odftąpiwfzy, rożnych 
fobie Wiarek náwymysláli , rożnych z cudzych krain 
Stráčinfty obyczálow náprzy wožilis á zátym tež zaraz y rożnych 
Łoiaźn Bo. Wyftepkow nauczyli, ktorych zá Przodkow náfzych w 
dh Polízcze nigdy nie sfycháé było. Bo iákofmy ieno bo- 
yrieslycba AM Bożą ftraćili, ták p2/ff z fadomia liç między naro- 
nych erze- dem náfzy m zágeséilá, cudzotoftwo ftánefo w cenie; 
chow Pola- lichwá, wfzeteczeńftwo » ždžierftwo zá zárt, y boday 
a | | iuż 
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Rozdzia? II. 17 
iuż nie za odpuft : gdyž kto (ie temi teraz grzechami 

nie bawi , á obłudy-iefzcze dotego nie przyłączy, nie 

icit zá Káwálerá grzecznegos nieieft zá Polityká ; śle 

to naygrzecznieyfzy,:co nie wiefzy:, co fie z Ceremo- 

niy Koscicinych nášmicie,co fie nádworuie z człowie- 

ká cnotliwego,co stowá nikomu nie dotrzy nia, Mał- 
žeriftwá nie záchowuie , poczćtwą Biafzgtowe obelžy, 

albo zgwalči, poráni,y pokáliczy niewinnego. A tego 
niechcemy rozumiec, co nam Zcelefiafies powiedział : 

Semen bominum Bononibitur boc quod timet Deum: fe- 

men autem boc exbononibitur, quod preterit mandata 
Domini. Dla tego też nas teraz y chłopi'nśfzy lekce 9 
fobie ważą, y pogrźniczne narody w podłey:cenie má- kazánie >. 
la: y Pogánie nawet fami z nas fię náámiewáia, że fig puščili, dla 
im otrząfnąć nie możemy, že granic opśtrzyć nie ir” wyć S 
miemy, že fie imná plácu $miele nie ftáwiemy że w puścił iż 
domu pokoiu nie mamy; y' zgody zobopolney. A to fie mly 
wfzytko ala grzechow y rofpufty níáfzey , ktoreý nie, z wać 
karzemyyśle owfzem iefzcze ludźi fwawolnych wyno- lekce mas 
slemy, y ná Vrzedy Rzeczypofpolitey Heretykiy Od-fie vaše. 
fzczepieńce wfadzamy. Nie wsłyfzyfz teraz , kogoby 

o bluźnierftwo y niewiśrę ná ogień Skazano,kogoby. o 

czary publice fpalono, kogoby o cudzotoftwo gardiem 

skarano , kogoby o lichwe ná Trybunał pozwano, ko- 

muby zgániono zdźierftwo, álbo konfifzkowano máig- 

tnosé, ze podatki Rzeczypofpolitey ná fwoy pożytek 
Prywatny obrocil. Nie odfądzą czči,že z bitwy uciecze; 

C nie 


Rzformócycy Obyczdiom Polfkich 
nie posla pod miecz , że niewinnego zábije „nie rufza 

z Senatu, że fig nieczyftością, pijáriftwem, y oppreflyą 
ubogich fąśiad bawi: śni odíadza Szláchečtwá, ze fpro- 

fnym przekupftwem żyie. luž teraz nie možem tego 

o fobie mowić, co niegdy Modrzeiowski o nafzym 

. Szláche&wie nápifal: Suami bonores, quibus publica 

tib. x ae falus continetur, moribm ac inftitutts , foli Nobilitati d- 
Moribus. pad: Polonos deferuntur, qui spfi fixas polJeffrones , €5 o- 
pes bene fundatas babent, neg, an artibus fordida wer- 
fastar, nec quefłm faciunt , qui im odia bominum incur- 

mnt ; fed babent nationem cum term, inqua colenda artes 

faas exercent, ex cujus frutiibus faciunt guafium.. Bo 

lákie wy- teraz ten ieft nayzacnieyfzy,ktory ná lichwe pieniędzy 
hine] dále iáko naywieceys.ktory co gládkiego.nárái, ktory 
fcze fa w publice z cudzą zona żyie, ktory wolmi, sledziámi,wi- 
| cenie. námi, zbożem przekupuie , ktory pieniáctwem , przy- 
sięga opieką, ukrzywdzeniem granic, abo ofzukániem 
Młodźikś iśkiego. mśiętnośći fobie przyczyni: ftáre 
Woźniki, Rydwany, Kobierce, futrá, arkśbuży, zá Oy- 

ramianus CZyzng mu dáiac. Zetedy Mores unumquemą, abfol- 
Strada yzat ET damnant, dla tego odmienićby nam te fzpetne 
On * obyczśie nafze potrzebá, á bać fig Páná Bogá, żebyfmy 
5 ná ftráznym fadžie mogli fig z poftepkow náfzych 


wyrśchować, álbowiem Z 7zzor Domi: expellit pecca- . 


Ecclef. 1.2077, qui svero fine timore ef , non poterit juflificari.. A 
zás boiážni Božey prawdžiwey mieć żaden nie može, 
kto nie ieft w,Kosciele. lego Swierym Katholickim ; 
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Rozdźiał TI. 79 
gdyż nic fobie takowy zá grzech nie poczyta, ktorý zá 

grzech fobie nie ma żyć w Herezyey iákiey, álbo Od- 
fzczepieńftwie uporczywym + bluźniąc Paná Bogi y 
Sákrámentá iego Swięte; Sponfa autem Chrifli Ecclefia Tacobus 
Catholica, unica eff, cajta eff conftans, immota, atg, ita Mou ut 
firwa, ut nulla vt tventárum berefeos, nullo tymnnorum sr 
teyipeflatu C9 perfecutionu impetu, unguam a fuo flatu pro Tre- 
dimoueri potuerit. Ita firma ef, ut nullam coim extime- sa i 
Seat omnium arma contemnat, omnium ferrum debilitet, 

zgnes extinguat, nibil erroris admittat , adulterinas do- 

rimas non patiatur. 

Kosciolá przeto Swietego słuchaymy, y Przełożo- 

nych w nim , od famego Pana Bogá poftánowionych, 

á Wiary prawdziwey Kśtholickiey Przodkow náfzych 
świątobliwych przykładem , ták od Pogan, iáko y od 
bluźniercow fwowolnych pilnie brońmy, 4 Pan BOG 

nam pobfogosfáwi , y od upadku Oyczyznę náfze zá- 

chowa. Ktory nic od nas innego nie potrzebuie, NZ Deut. ro. 
pt Imeas Dominum Deum tuum, każdy co fie ieno 
Chrzesčiáninem zowiefz, €9 ambules in vijs ejus, 05 
diligaseum, ac fernias Domino Deo tuo , 27 toto corde 

tuo, CS zm tota anima tua, cuflod:asa; mandata Domini, 

© ceremonias ejus ut bene [it tihi. 

Tgitur timete Dominum, Polacy moi, €5 Jferuzte ei im tbidem. 

Veritate, ex toto corde cveflro.. Quod fi perfenemueri- 

Is in malitia, EF vos, EF Rex cveffer pariter peribttzs. 
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Reformócycy Obytzátom Poljkich. 
ROZDZIAŁ III. 
O Mifośći Oyczyzny , y dobrá: pojpolitego:. 


TE ieft fundament naypotężnieyfzy; kízdey Rze- 
czypofp:.y Ktoleftwa, áby, nie upadało, żebyOby- 
watele nie obrażaiąc grzechámiMáieftatuBoze?*;boiazrü 
Pľal: 14. lego świętą w.fercu.fwoim mieli, gdy zz 4d.n14ilž dedu- 
Rus eft in con[hettu eju malianus, iementes autem Domi- 
d^ E mum, glorificat. A.potym Oyczyzne fwoięnśdewfzy - 
gu miłość tko po Pánu Bogu miłowali ,. dobro pofpolite:pomna- 
Oy:zyz»y žáli, prywatney;chćiwośći fie ftrzegli, á gránic Páríftwá 
Ero ^, Íwoiego. czule. od: pogranicznych fąśiadi bronili. Bo 
HQaZiac > # h . 
poczóiwychiako .Demofthenes. powiśda ,. kážde. Pańftwo. takie 
zaywiękfa,z mnicyfza fie >, kedy báržiey, Obywatele prywatni bo- 
kir KA gźcą, fig. fami, niżeli skarb. pofpolity :: y kedy, pilniey 
Ływatele, ludźie około fwoich rzeczy, chodza». niżeli około do- 
zginać ko- brá. pofpolitego wfzytkich Obywśtelow . ,4:zwfafzczź 
"un. dis co fa ná Przefożeńftwie :: Quò magzs res prinate e- 
Demofthe oraw, qui publicasfunižianes babent, augentur; eò magie 
ero Rempublicam minut certi mum eft. Et profet?2, ut uti- 
mo 1. Po- /Ztatz publice. major, quam priuati emolumenti ratio ba- 
lit. Zeatur, fingulare omnibus bonu debet effe propofitum, po- 
wiedźiał niegdy, Kráfomowcá Grecki, . 
Piękny to. przykład mifośći Oyczyzny. w Ksiegách 
Cudzoźiemskich, o Kśiążęćiu Radźiwile Mikofáiu, 
Wioiewodžie ná on czas Wileńskim: czytamy, ktory 


po 


Rozdžiať“ IIT. 21 
pod czás Elekcyey Krolá šwietey. pánňieci Stepháná , 
gdy niektorzy z Diffydentow , ziechawfzy (ie do nie- 
go» rádzili ;. aby ná Kroleftwo mogli kogo fwoiey Re- 
ligiey z Kéiazat.Niemieckich:obrác; fam Diflydentem 
będąc, odpowiedžiat, dobro pofpolite wfzytkiey Oy- 
czyzny przed.oczymá máiac :: Nie myslcie o tym Pá- prawda 
mowie Bracia, bobyście Oyczyzne flracilt, trzeba nam fama przy 
koniecznie Krola: mieć. Papicżnika , žeby. [je przyna- bue 
. . > ; A A UP . retycy, 
mniey Xiedža bal, ytego napominania fluchal, kiedy fie mua ui 
Praw nafych bac mie: zechce, y: K ozfyliarzow : fľu- znawňé 
chac mie bedźie; Bò nafey wiary, czlowiek, lekce fobie ed 
nabozeüfkvo Katbolickie tUzZzCs£4ko redno Panowanie gia być le. 
fobie zafmakute nietylko boiaini Bożćy. przed oczyma ps nád 
miec nie bedzie, ale tež Janas [amych, co sedneyże wiary Sawa 
z nim bedziemy, latwtuśienko powyścina, kiedy. mu fie 
opponować zecbcemy. . A kiedy: my Katbolickiego Pana 
zakiego na Kroleffwo obierzemy, tedy bedźie pámietať na 
przystege ftvoie, yná [úmnienie, aby nie wpadł. w klg- 
twy Kościelne, przeciwko  prawiedliwośći y prawom co 
czymigc: bo zaraz: Krolem zofławfy , mušt O£edyencyg 
oddać Papiezows, ktory przez-fwoie Legaty zwykł Kro- 
la napomznac, gdyco zdrożnego vczyni. 
Záczym dobrze. bśrzo nśfz Goślicki nápifaf, ze Laurent. 
u poczčiwego czlowická. Omnes omnium rerum chari- Goflicius 
tates unius amor Patri fapemt.. A człowiek zá6 prze- A ee 
wrotny; nic nie upátruie; ieno žeby fwoiego dopiął, y natore. 
{wych zamysfow. dokazal, by też wfzyfcy przez on 
| C3 zły 


Reformócycy Obyczáiom Polfkich 
zły poftepek iego zginąć mieli, A gdy iefzcze iaki mu 
fie požyteczek z poípolitego upadku može okroic, te- 

dy chéiwego fercá fwoiego nie pohámuie, by mutežy 
famemu z Iskáryotem zdrayca i$c ná śmierć w kompá- 
nicy przyfzło. 

Lucianus odtárych Rzymiánách powiáda , iż w bi- 
twách znieprzyiaciolmi czyniąc, nie inákíza pobudke 
do meftwá mieli, 1eno kiedy ná nich záwofano, iż zá 
Oyczyzne fig trzeba potykáé. Tedy: ná ten czás, prá- 
wi, imię Oyczyzny uslyfzawfzy, wfzyfcy iáko Lwi iá- 
cy rzučii fie ná nieprzyiacielá , y gdy im gwałt byf od 
wielkośći, raczey ná plácu umieráli wfzyfcy , niželiby 

Lucianus przed nieprzyiaćielem ućiekść mieli. Efficit enim, in- 

SA quit, nomen C9 commemoratio ipfa Patrie, ut qui altogat 

uix. Gf timidifimus, zgnauifimmą, matura, fortifimus exiftat. 

Y ztad to Przodkowie náfzy dla cáfosči Oyczyzny 


Cnotá fá- májetnosci fwote trácili, áby fie mogli iáko naygromá- 


zycb Pola- 


kom y mi- duiey ftáwić do Obozu przečiwko nieprzyiaciclowi, 


łość Oyczyszdrowie fwoie odwazáli, profzacy , áby (ie wprzody 
Zny. [2 


mogli z nieprzyiačielem potykść,niżeli infze začiažne 
Pułki Cudzožiemskie. Teraz opák, mśiętnośći náby- 
wamy , kiedy fig ná iákie woienne Regimentśrftwo 
zdobedžiemy : zysku z zofnierzá fzukamy, nie utraca- 
my , dáruiac migdzy Towárzyftwo : Drágány y Kne- 
chty wodžiemy, żebyfmy ná nich zárabiáli, po fzofta- 
ku álbo po Orcie chłopu ná Miesiąc dáiac, á po zło- 
tych iedenaftu z Skárbu ná niego biorac. W/ pludry 
fie 
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fig ubieramy., žebyfmy fie wyrzekli Oyczyftych oby- 
czáiow y: cnoty , á zdžierítwo, ktore, iákoby obcymi 
będąc, czyniemy. w Oyczyžnie, pokryli w fobie páfí- 
moDśmi złotymi: śbo raczey przez nie pokazáli $wiá- 
tu, zcímy dobrze Stácya fupili>.y skarb Rzeczypofpo- 
litey ofzukáli. A: kopija wľadáč żaden niechce, żadne- 
mu fie w ferdaku želáznym ieźdźić nie podoba, do 
przykopy fie bierzemy, nie ná háré, do fzarícow, y wá- 
low , nie ná czoło przećiwko nieprzyiaćielowi, żeby- 
fmy ochroniwfzy fie czśfu bitwy, znowu ná drugiey 
woynie iefzcze lepiey łupili,ź chwalili fię,żefmy w tey 
á w tey bitwie ták á ták poczynśli fobie, (w:przykopie 
podobno leżąc, iáko Błazć Páná iednego, Nzrrezt rze- 
czony  powiádal, pod Smoleńskiem zá Krolá świętey 
pamięci Wiádystáwá Gzwartego, ná Oberfterá iedne- 
go. Oco gdy go bito, że udawał, iż ten Aten Bohá- 
tyr ze mna leżał w Przykopie, kiedy fie drudzy ftrzelá- 
li; aon popráwiwfzy, ná potym powiadał, zem ia pra- 
wi znim leżał, anie on zemną. Znowu goo to bić 
kazano; á:on chcący grzbietá ná trzeci raz-ochronic, 
powiedźiał, ze ánim ia z nim leżał, ani on zemną, śle- 
fmy skurczywfzy fię siedźieli przy trzećim Kawślerze 
lákimsi walecznym , ktory fig nam fchylść obiemá 
kazał. ) 

Vch 
nieprz 
d 


© potyczki przywodźić niesmie. A zwlafzczá zbo- 


gát- 


ylamy (ie teraz wfzyfcy, á zasłaniamy: przed. 
y1aciclem, żaden ná czele ftánac niechee, żaden - 
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gitfzych , y tych co fa ná Przefožeríftwie, 4 mogą fo- 
bie iáki pożytek z woyny:uczynić. A náwet y ći, co 
przedtym kilká tysięcy ludži máiac , osmieláli figę ná 
kilkádZiesiattysiecy nieprzyiačielá uderzác, teraz iuz 
uftára w żarliwośći.z4 Oyczyzne, y po dwudžieftu ty- 
śięcy woyská móaiąc , 'niechcą dla prywaty.fwoiey ru- 
fzyć fie przečiwko nieprzyiaćielom,woląc y fwoiey re- 
putácyey » y máigtnosci nadtyrść, tylko:zeby fwoiey 
.dumie dofyć uczynili. A za tym powiáda Izáiafz Pro- 
roka Term wefim deferta, Ciuitates veftre fuccenfe 
ipsi: regionem coefluam conem vobis alieni deuommt. 
Y co díáley z Oyczyzna dźiać fig1efzcze bedžie , ieśli 
fie nie popráwiemy,y nie oponuiemy fie zá narod náfz 
nieprzyiačielowi, „Pan Bog to fam wie,bý fig ieno nie 
wypełniło, co támže Prorok powieddiat: Quod fi no- 
lueritis, ES me ad 4mcundiam prowocanerttu, gladius de- 
nonabiž vos, quta os Domini locutum eff. 

Socnates Filozof, zá trzy rzeczy zwykł był Pánu Bo- 
gu dźiękowść : Pierwfza, že fic człowiekiem 4 nie be- 
ftya urodźił. Druga, že mefzczyzna, á nie Białągło- 
wą” A trzečia, ze Greczynem , á nie grubego iákiego 


narodu obywatelem : ták bowiem o Grecyey Oyczy- 


Znie fwoiey trzymał, iż nád nig ná on czás nie było na- 


fafon Ma- 
inus Orat. 
ad Alexá- 
drum VI. 


rodu zacnicyfzego. Patrie enim gloria generofis ani- 
mite calcar ad cutrtutemyad res praeclarae flimulam, €5 ad 
magna facinom incitabulum prebet. 

A že nam Przodkowie náfzy zoftawili Oyczyzne 
sławną, 
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sławną, dziełem Rycerskim y mądrymi radami, nie 
godźi fię nam być ták wielkich ludźi wyrodkámi,tcho- 
Tzámi, Zmindakámi, ábyímy y cnoty ich nasłódować 
nie mieli, y meftwá, y madrosci, yodwagi wízytkiego, 
co ieno:u śiebie w cenie mamy. 

Zá czáfow Bázylego Cefarzá Konftántynopolskie- 
go. gdy Sáráceni we Wiofzech Kápui y Benewentu, 
Miaft głownych ná on czás dobywáli, wysłali Obywá- 
tele z poysrzodká siebie Szláchčicá iednego do Cefa- 
rzá, profzac o posifki ná odsiecz, á fami fig w pomie- 
nionych Fortecách zámkneli. Ten gdy-fię wracał ná- 
zad od Cefarzá posilkámi upewniony , poimany od 
nicprzyiaciof, y przywiedźiony'przed'ich Suftaná, po- 
wiedźrał przed nim z czym iezdžiť do Cefarzá, y z 
czym fię wraca. Suftan'obiecuiąc mu zdrowie y máie- 
tność, gdyby pod'arury záprowádzony powiedźiał o- 
bležetícom, že posifki nie będą, śle fie niech poddádza 
dobrowolnie; przydał y to, że iesli ináczey powiefz, 
każę cię w fztuki rozšiekáť zárázem przed ich oczemą. 
A on całość Bráci fwoicy, y sławę narodu níd żywot 


Ioan. Zo- 
nar. 
Tom. 3. 


Zmierć od 


ważna zá- 


fwoy przekfadáiac, obiecał Suftanowi ták usłużyć, iá-Oyczyzve, 
ko będźie rozumiał naylepiey. Przywiedžieno gote- > 575» 


dy pod mury, zawołał na Obleżeńcow, obiecniąc im 
pod przysięgą prętki rátunék od Cefarzá, á ták zárazem 
dla miłośći. QOyczyzny rozśiekśny ieft. A Sułtan zde. 
fperowawfzy o dobyčiu ták potężnych Fortec, odftąpił 
zarazem od oblezenia. Naram profećó, nowi madry 
nifz 


narody 


fwoiego. 


26. Reformácyey Obyczdiow Pol&icb 
nífz Biskup Poznánski, £ezral/cs frody, ominibus i- 
oes genicolos infentt amoris in Patriam y, st pro ea nunquam 
de Opt. QUZequam bones Cruzs mortem quando fit opus dubitauertt 
Senatore. gppęterc. Quran Co 18 pios crues in Patriam , multos in- 
uentos faihle legimut,oni dum faneflo Patriam exitio "vor 
luiffent ajficere, fola natalu fols dulcedize perterriti, im- 

pie al ea manut tempemučre. 
Mituymy przeto Oyczyzne náfze lepiey, nizelifmy 
fie teraz pokazali pod czás trwog y zámiefzania Vkrá- 
innego y naiázdu. Moskiewskiego: nie uiezdzaymy zá 


granice , kiedy nieprzyiaćielna Oyczyzne náftepuie,, 


NON gdyz Laudabiltorte oficj eff. participare dubia cum ciut- 

Symmach, b qaam metu malorum imminentium uninerfam defè- 
in.£pitt. rere Patriam, que in rebu anguftu, Wel opem bonorum, 

evel fôcietatem requirit ,- neq, enim pre fentiam noflnim 

Jola projem eju expećfant. A nie wyfyłaymy doftát: 

kow nafzych do Gdaríská , gdy od nas obrony potrze- 


buie; ale ie łożmy ná Zotnierzá, na Fortece, na Armar 
tę, nálngeniery, ná Pufzkárze, y ná inne potrzeby wo- 


ienne, ktorymibyfmy ftrafzni nieprzyiaćiofom ná» 
Iacobus. {zy m byli, y odpor doftáteczny dál: Nos parcendum 


Gorfcius : cvs 
Canon. & ecumijs, mowi náfz Gorski uczony,y fzczyrze Oyczy- 


Archipré- zne milutacy». Contra communem Patrte bojiem, nedum 


sbit. Crac: 5 apyg: fortunarum noflamum parcime ; omnta:commoda; 


in Prafat, ! : a > í i 
Soper Hift: /rdertatemm, ac vitam denig, nofinim indtferimem addu- 


Callima- ÇAMI, 
Ani fig poddawaymy nieprzyiaciclowi z Fortecámi; 
iakofmy 


Rozdjiał IF. 27 
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i&kofmy teraz w Smoleńsku uczynili , żadnego prawie 

gwaltu nie máiac, gdy y prochow, y żywności w 
Zamku byf doftátek wrelki, y ludži do obrony zpo- 

trzebe. A poczéiwemu Synowi Koronnemu nigdy 

praca, męki, y smieré zá Oyczyžne nie ma byč čie- 

{zka rozumiśna,rśko ieden mądry Polityk powiedžiaf: 

Boro Crust charior eff Patria, quam zpfe fibi; manult pu- CefarAie- 
blicos quam priuato bono confultum, Prawy , powiáda, po Re 
Szláchéic, ma báržiey Oyczyzne miłowść , niżeli sie- Centuria 
bic famego, albo zdrowie fwoie : tákže y dobro põ- Elogiorú 
Ípolite , bírziey niżeli fwoie pożytki, Honory, Máig- po rufino- 
tnosct, y reputácya włafną. A przetoż, Qui arme in- rum. 
clytz fant; mowi uczony Puteanus, cuzéZorzzs Patriæ 
confecremt 3 Qut dintas potentes, fortunas ; Gut cverô it- 
ento C3 Literie, confilys C9 feripttone eam śllufirent. 


ROZDZIAŁ IV. 
O Zoodšie zobopoľney svfšytkich Obywátelom 
Koronnych. 


| vo to wiemy dobrze , iz Afogzam ef vinculam Moe 

animi nofiri Patriaygræ Znojma omnia, NOSY: fUo amo- Goslic.de 
re celat opptononztos habet, niechcemy iednák cátosči Opt Sena- 
icy y pokoiu przeftrzegóć, dla prywatnych náfzy ch za- P» ys 
mysłow, ktore ze zgubaraczey Oyczyzny wfzytkiey 
wykonść uśiłuiemy , ieno żebyfmy álbo požadánego 
urzędu y godności dopieli, abo fi dk fpektu y krzywdy 

D2 fwoicy 


28; Reformócyćy Obyczáiom Polftich 
fwoiey ni drugim zemšáli , áboli tež upátrzony po- 
žytek do (zkátufy náfzey przywiedli, ze fzkodą wízy- 
tkiey Rzeczypofpolitey, czegofmy fie po tak wiele rá- 
zy tych niefzczęśliwych wiekow nafzych na Seymách 

mak nápátrzyli. Neg; emm ullus alita difcordizrum folet ef- 

A R. JE exitus inter claros EF potentes cutros, ntfi aut umiuerfo- 

fponfis. ram interii”, aut cvtéforzs dominai?, Powiedział Rzym- 
ski Kráfomowcá: 

Dźiwna rzecz, že ná każdy džier ná czerwone złote 
Hollenderskie pátrzac, nie czytamy owey fentencycy 
bárzo mądrze ná nich: nápifaney z Salluftyufa: Cos- 

Mt cordió res parue. cref unt, dafe ordzź maxime dilabuntur. 
zvie zgoda Ani uważamy, iáko oni z máfych poczatkow. powfta- 
opieraigfie WÁZY , przez zgodę uftáwna do takiey. doskonśfośći 
aan [o Rzeczpofpolitą fwoię, w:krotkim czášie przywiedli, ze 

im. — im fráfzna wielom šitá Krolá Hifzpárískiego , do tąd 
nic radźić nie može. A my fig o kęs zlotá tego , álbo 
glupiego náfzego humoru wygodę, ták fie uftśwnie 
ktočimy, że áni prywatnych, án: publicznych ziázdow 
w miłośći y zgodźie nie odpráwuiemy , lubo fic wfzy- 
fey. wzálem Bráčia y względem rownošči prerogáty w 
Szlácheckich, y względem Wiáry Chrzesciáriskiey zo- 
wiemy, máiac od famego Zbáwicielá.de dilectione fra- 

Muretus jerma Mándat fobie dány. Nie pomniem, že Deffenft- 
Set v. ontbes maxima imperia labefaifantur, ac corruunt 5 mue 
^ tue charitate coinculo etiam que per fe parum firma 
funt, continentur y; iáko to Genewá we Fráncycy, Luká 

we 


pifcopi. 
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we W'ofzech , Helwecya w Niemczech, Ráguzá w 
Dàlmácyey + maluśierikie Rzeczypofpolite, 4 przecie 
fie potężnym nieprzyiaciolom fwoim opieráia, y ftoia: 
przez zgodę fwoię. A zás potężne Rzeczy pofpolite, 
Wenecka; Genueńska y Pizáríska, otrzyniawfzy zgó- 
dliwie więkfzą część Grécycy , Phenicyey y Syrycy; 
Mácedoniey, Perekopu, Azycy, Afryki, y Fhracycy, Sabellicus 


gdy fie między foba fami fwśrzyć poczęli, y do woyriy 
fie potym udili, nie tylko to, co bylr z wielka sławą 


Decad. 1. 
lib. wit; 


Íwoia nábyli , fprošnie potráčilr, od Suttaná Bibiloń- 

skiego przemożemi, y od Cefarzá Konftántynopolskie- 

go: śle tefzcze włafne fwóie pofłefiye we WIofzech 
pogubili, y wolności nákoniec poftradáli, mśiąc w rg- 

ku fwoich Konftántynopolé lat fzesédZicéiat y trzy, á 
leruzalem około dwuch fetlat nicmal: 227 etenim Fette 
ciuitates: aut Rejpublicas adeo débilitati bifine aditus quus. ej 


belloSue- 


aperit , ut ciuium difeordta. Crema” Dura per bella tico. 
znterna bor mores corrumpuntur , €8 animi omni chari: 
taiu affeéfa cwacui ad omnem prom redduniar impieta- 


temi. Przykládow nie trzebá dáleko fzukáé, śto sie: cimzgus 
dži náfzy Wegrowie, ktorzy przez niezgode wnetrzná oi^. 2. 


o 


e SE 4 3 UN 2. Tom. 1, 
zgineli, Słowacy także wizyfcy, Grekowie, Cypryi- 7 
czycy ,.4 nawet y fami Rzymianie, o ktorych pięknie 


ieden uczony w'Orścycy fwoiey powiedźiał : 


Romay Francifcus 


quam nec Pyrrhi virint; vec Hannibalár fat, mec Gal. Penes 


lorum terror, nec Macedonum robur, nec Gra corum cal. 


Orató e: 


lidites v. nec Er: dpanorum multitudo, nec quorumcunque 
D: barba- 


E 3 pilosi 


Herolo 
lib.2.c.36. 


Reformácyey Obyczdiow Pcifkich 
barbarorum audacia y potutt eueriere, quid aliud ezertit 
quam difcordza ? 

Zgodę przeto miluymy Pánowie Polacy , y fzczy- 
rosé dawną, iesli chcemy. Oyczyzne náfze zachować w 
cile: nie rozumieymy ledáiáko ieden o drugimsy nie 

ášmiewaymy fig obywátele iedney Prowincycy z 
drugich, śni przenośmy posłednieyfzych Powiátow 
miefzkáncow okiem , ktorzy fig gornymi W oiewodz- 
twy zowiemy : ponieważ icdnego Páná, iedno Prawo» 

y 1ednáka wolność wízyícy mamy. Także ktorzy V- 
tzędy ná fobie Rzeczypofpolitey mamy, ktorzy przy 
boku Pańskim uftíwnie miefzkamy, y ktorzy w fáfce 
Krolewskiey opływamy, nie pogardzaymy Szlachta 
ubożfzą w domach fwoich siedzącą, nie powiáday my 
fie być lepfzemi nád nich, álbo zacnieyfzymi : bo iako 
do cnoty , tak y do honorow, rownie nam wfzytkim 
wrota fa otworzone. Y kto teraz ma wyfokie tytuły» 

prętko fie porowna z drugimi zá czásč, iakofmy w tych 

krotkich dniach nafzych widzieli, że co (ie ná Stołkach 

Senatorskich rofpicráli, nie tylko Potoniká , śle iuž y 

przezwiska ich nie máfz na $wiecie. A cofmy zá$ o 

drugich nigdy nie sfycháli, to przez zasługi fwoie y 
cnoty teraz fig świecą w Oyczyžnie. A nikomu za- 
zdrośćić nie uzebá, nikomu nic na przykrość nie dziá- 
Iść, żeby fie ztad pofwarki, nienawiśći, y burdy w Oy- 
czyZnie nie dźiśłały. Albowiem Maforz ciuitati d 

Irsmenio funt tnicfline duorum confangnincoram inimi> 
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Tw 
Rozdzia? V. m 
cznie , quam Bofłium copta : € permicfoffores magn e- 
xerctitbus faut diffenfiones iniefline, quam tpfi cum qui- 
bus belam gerunt. 

Concordia itag; eff mater omnis felicitatis Roipublice, Demetriy 
mowi świątobliwy nafz Arcybiskup Lwowski: ZZec jore 
enim à fimbus depellit bofem , auget opibus regmumyor- funere 
namenta ilufimt prefidijs firmat A niezgodíniety]. #ug: 
ko fzczęśliwość te doczefną , źle tež y wieczne błogo- 
sławieniftwo Boskie od. nas oddała, iáko mądry Pra- 
denitta napifał :. A i | sala 

Stc tncompofitos humano in petore ferm, Prudenti- 
Drfiuníčasg: animtturbato federe partót : uslibzz. 
Nec liquida znuzfit fapientia,nec Dem intrat: 


ROZDZIAŁ: V. 
O «Uolznosc bez fiveywolz.. 


GH nam o niewoli Tureckiey, Tátárskiey ,. y Mo- 
skiewskiey ludžie powiádáia,ále to trzebá rozumieć 
o niewoli tych, co fie potmáni w ich ręce doftáia ; nie o: 
tych co pod nimi miefzkáia, role fwoie fpráwuiac, abo 
híndlem fie iákim báwiac. Bo i zápláčiwfzy dań ro- Poeze 
cznią , y odrobiwfzy fwoię náznáczona robočizne, fa fm tyko 
tak fobie wolnymi, ińko unas Szláchčic żaden, co fię EI n 
fwoią wolnością iż náder fzczyć! , wolnieyfzym: być woo, u- 
nie może. Abowiem.u nas: iż wfzytko wfzytkim wol- p n4 
nos dla tego záwíze ubožízy 1eft niewolnikiem mo- ponikómi.. 
żniey- 


W7ictfia 


svelnosé 


Reformócyey Obycudiom Polfkich 
żnieyfzego „ktory go krzywdźi, defpektuie, náteždža 
kiedy mu fie jeno podoba : czego pod Turczynem ża- 
den Báfzá naiubozfzemu kmiotkowi czynić nie može, 
bo-fzyiá iego w tym ; (áni pod Moskwiéinem Dumny 


Pan, álbo naymozaieyfízy.Boiárzyn; także y pod Tá- 


tárzynem Murzá, álbo Vlánia wyfoki proftego chłopa 


US 


( náwet Chrzesciániná ) defpektowść , y krzy wdžič nie 


„może; ánáiezdác ná iego dom, śni pomyslay : boby 


záraz przed tymże domem wisiał. Tylko to u nas 


wolno każdemu co chčié czynić, ták we Wśi,iśko -y 


w Miáfteczku ; kto ieno ieft potężnieyfzym, albo kupę 
hultáyska ma przy fobie. Ktoryż, profzę, z tych“T yrá- 


now pomienionych tak sifá ludzi oraz pomorduie, já- 


ko u nas w wolney Rzeczypofpolitey ná każdy rok zá- 
morduia? y gdźie fie ták czefto rozboie , maiázdy » 
gwałty Biatychgľow , záftepowánie po drogách, krzy- 
wdy, wydžierftwá, y krwie roźlanie, láko u nas w Pol- 
fzcze dźieią 2 

— Y Czechach, Slasku, y Moráwie, podobno tylko w 
máietnosciách niewolą čierpia, że ie im ízácuia, y 
Szwedowie , y Cefarícy żołnierze.. Ale u nas w wol- 
nym narodzie, w włafnym zdrowiu niewola cierpio, w 
žonách, fynách, corkách, y w sługich. Q co gdy fig 
ubogi człowiek do Práwá pofpolitego uciecze, zaraz 


między Po-mu mowią: Nie dla was to pifg Statuty Smerdowie, 
gány, niše- dle dla Panow. O czym zástychnawfízy dobrze Mo- 


fiunm w 


Poljcze. 


skwá, gdy im mowiono ná Lráktatách pod Smoleń: 
skiem, 
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Rozdziať V. 
skiem, áby fig z náfzym narodem zfaczyli, y iárzmo 
Tyrśńskiey niewoli z fzyie fwoiey złożywfzy, z námi 
fpolnie íwobody y wolnosci mifey zażywali ; Odpo- 
wiedzieli świątobliwey pamięci X. Zádžikowi, Káncle- 
rzowi Koronnemu na on czás: Nie choczem Panie 
Biskupie wáfzey wolnosci , :deržyte ią fobie : bo u nas 
ieden tylko Cár , co náfzym horfem y máigtnosciámi 
dyfponuie; áu wasco Boiar, to Tyran, co wiedzieć 
komu fig odeymowáés y rády, y éierpliwosci nie 
ftanie. 

Gdźie tedy Práwu pofpolitemu ludźie roskśzuią,nie 
ludźiom Prawo; tím wolności nie máfz, śle fwawola, 
ktora y czľowieká, do ktorego przyftąpi, y każde Kro- 
leftwo , kážda Rzeczpofpolitą, każdy Dom álbo Fá- 
milia, y kázde towárzyftwo álbo zgromádzenie pred- 
ko zgubiy obáli. A/fo/uta verð libertas efl, mowi Se-. 
ncká , 707: bomines timere, nom fortunam: mec turpia 
cele, nec nimia : EF £n feipfum babere maximam pote- 

fiatem. Albowiem Zz parte bominem liquet efje libe- or Dif- 

A E y ` + . ert. 12. 
740, QUA cUtriutem ampletiitur volens , alacer : ab ipfo iih. >. Ma- 
bonejfo, noz a lege, aut metu induites. Y ten tylko, mo- nudad. 
mi Kráfomowcá Rzymski: Zber ef exifitmandiu, gat | 
nuli turpitudini feruśr. Ináczey według nafzey Pol- a. 

> ; 1.4 
skiey fweywoli Zyiac,nie możemy fie zwáć narodem 
wolnym , ále niewolnikámi nawiękfzemi nád wfzytkie 
naygrubfze narody. Gdyż zdźniem S. Názyánzená, 

Semper feruta eff, quisqua zarpiier © feuis viuit. 

mie- 


Seneca E- 
pift. 75. 
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menda 


Trinitate: 


Reformácyey Obycuádiom Poljkich 
A między nami zaprawdę nie wiele takich; coby fzli zá 
poczćiwośćią y cnotą; prędko fię damy pożytkowi u- 
wieść, prędko roskofzy zwabić, á wyniosfosči y bućie, 
nemine excepto , Wízyfcy podlegamy. Zeby to mieé 

ierwfze mieyfce przed drugiemi, žeby doftátkámi y 
ochedoftwem celowáé infzych : žeby Pachofkow mieć 
zá fobą iák naywięcey, žeby częftować y rozlewáé iáko 
naybarźiey, żeby żyć iáko fie podoba, śni Páriskicgo 
przykazánia , śni ludzkiego prawś nád foba nie znáiac: 
lednym stowem > ZE uum boc, ut multz deliti fibul?, 


prafat ad ita peźalantte EF licentie laxat: €8 quod auet procacijfi- 


mus quam, , id ettam audet , nátym famym tylko záfa- 
dźiwfzy fig; Zem za Szlachcic. A tego nie uważa, iż 
wolność prawdžiwa tím tylko znayduie fię, gdźie 
fweywoli nie máfz. 

Bo gdźie Práwo ludźi nie hámuie + gdzie Zwierz- 
chność fwey woli nie záwsciaga: gdžie kázdemu wolno 
czvnié co chce, gdžie jednemu drugiego zábieráé , 
motdowść, krzywdzić wolno,tám iuż ieft powizechna 
niewola : á nie iedno ubogich,aleteż y bogatych s kto- 
rych wzáiem zgromádživízy fie fwawolna kupá plon- 
drúie , y máietnosči w niwecz obraca; alboli tež 
dwáy potężni kupami fie wzáiem naieżdżśią. Dobrze 


4 


IacobüS tedy náfz Gorski powiedzial . Quemadmodum mon 0- 
A Goríc. 1n ^d > 
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nes beati, qui cotuunt ni welint: ita nom omnes libe- 
qui faciunt quod coelint. Et ut vele guod mom de- 
cet ipfum, boc miferam ej! ita facere quod uon deceat, 
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Rozdžiať V. 
quod leges damnenty guod natum auevfetur, quod Deum 
oji dat. MEAE focietat em turbetacerba féruttta eff. 
Wolność przeto Polacy záchoway my, ták iákofmy 
fwcywoli między foba nikomu niedopufzczáli , á áby 
każdy w zdrowiu fwoim, y w mśiętnośći fwoiey;zofta- 
wa befpieczen : śbyfmy wfzyfcy fobie byli rowni, á 
ieden nád drugim nie przewodził, y ieden drugiego 
nie bat fic. Poyrz) ymy ná Wenety, iako wolność fwo- 
ię piáftuia rownościąu umiárkowawfzy. Zaden nie cho- 
dźi w fukni bucznicyfzey , ieno wfzyfcy iednáko; ża- 
den Páchofkow zá s foba nie wodźi, ieno każdy e E 
dzie kedy mu potrzebá ; żaden -máietnoséi kupowác 
eee nie może, ieno żeby miał fto tyšiecy fzkutow 
intraty ; żaden cu: dzoźiemskich towárow przywożić z 
Zamorzá nie może, ieno trzema Galerami ; żaden Se- 
natorem zoftíé nie može, áž pierwey przeydžie nizíze 
ftopnie pewnyc ch Vrzędow; żaden z Miáftá W'enecyey 
do fwoiey máietnosci wyiśchać nie może, ieno opo- 
wičdžiawízy fig w Senacie, y tám nád cztery Niedžiele 
więcey i miefzkáć nie może; żaden ná peregrynścyą ál- 
bo ná náuke do cudzey žiemi iácháć nie meže,náwet y 
we W fofzech famych pod infzego Páná , áby cudzych 
obyczáiow náuczywízy fie z młodu > fwoimi Oyczy- 
ftemi obyczáiámi y Prawem nie gárdzit; żaden od po- 
datkow, Gábelle, Cli, y dži ešiečiny ná Rze :czpofpolitą 
należącey wolnym być nie može, by tež ná naywyż- 
{zey godności śiedźiał , á nawet y fam Xiąże Wene- 
Ez ckie, 
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16 Refórmácyey Obycudiom Poljkich 


ckie. A ich zśśtę trybem, iako dyfcyputowie iacy, in- Sá: 

IM Passi: fze Rzeczypoípolite Íwoie Communttates fpráwuia > wolu« 
ill wa mol- pauczs prupmaticu legibm excepto, iako Genueńczycy; iego | 
MM ność m Cu- Raguzánie, Lukkiezowie, Szwáycárowie, Norember- chow 
| dzych Zie- iz ud UNIES Mere cb due 29 = 
miich, nie CZADIE s Genewa, y Hollendrowie. V ktorych wolność Kości 

| » Polkcze.nic iufzego nie rodźi,ieno rząd á fpráwiedliwosé. Y Szláci 
fi | wolnemi ie narodámi-zowiemy, nie dla tego; áby tám Biały 
wolno było zabijać, nareżdżać, wydźierść, gwałty czy- broić 

nić : śle dla tego,że nie wolno żadney rofpufty czynić; wski | 

y każdy befpiecznie w.domu Íwoim śiedźi, ani od żoł- perue 

nierzá ućiśniony, áni.od fasiádá moznieyízego z niko- veľ p 

go fie nie boiac , ieno Práwá á Zwierzchnośći , ktora Y: po 

Bog ná {wym micyfcu ná źiemi pofadźił , iáko Pan noséi 

éwiátá wfzytkiego. nie z: 

Wiec iáko Bogu posłufzni będąc, nie mamy fie zá: fzego 

niewolniki, śle owfzem zá Krole 1ákies niezwyčiežo- oney 

ne, gdyž Sernire Deo regnare efl, mowi Pifmo Swiete.. powi: 

Tákže tež y kiedy rozumowi fwemu. ieftefiny postu- e; U 

fzni, yiego słuchamy, nie ieftefmy niewolnicy. Y o- ES un 

wfzem. kiedy rozumu nie sfuchamy ,. idąc zá grzechá- tatem 

mi y żądzami, nic tylkofmy fą niewolnikami wielki- 45 da 

mi, śle. też beftyom bezrozumny m barzo podobni. pocz) 

Ták tež y postufzeriftwo Práwá nie czyni nas niewol- powi: 

nikámi, śle prawdziwie wolaymi, prawdźiwie fzczęśli- - podr 

| wemi. Złaefłevero libertas , mowi Seneká , zadz rež là Mc 
| Seneca rr ferurres nulli necejfitatt, nullus cafibus ; Fortunam: in æ+- fic. ob 
ča náíza 


quum ducere, legi parere.. 
j Sámá 


i 37 
Sámá to tylko niefzczęshiwa Polska wolność, gdzie 
1 


o 


iego bluznié, Pomazáricá Bożego: rade iego, ftan Du- ktory m 
S go, y 


Kościelne y Rzeczypofpolitey plondrować, Domy 
Szlacheckie náiezdzác;niewinne ludžie zabijać, gwałty 
Białymgłowom czynić, y cofię ieno komu podoba 
broić,. bez Zadnego karánia. Dobrze tedy Modrze- 
wski powiedźiał: Zem. libertas: in ajj etliomibus animi Modtevie 
peruerfis.ac cottis.compefcenda conffitt , non in licentia, lib. de Le- 
vel patrandi quod libeat, evel peccantes leuius puniendi. 55 5- 
Y: poki: fobie- dobrowolnie famina Seymách tey wol: 
noščizbytniey nie uymiemy , á żeby wiele rzadžiŤo: 

nie zábroniemy ; śnrkśrności złego, śni nádžicie lep: 
fzegonigdy fie fpodziewác: nie możemy.. Ale raczey 

oney: pogrožki Pańskiey:, przez leremiafzá Proroka o- 
powiedżianey, oczekiwść musiemy : Vos mom andijí | 
me; ut pradicaretu Libertatem unufqusfjue frairi fuo, rer 
ŽE unufjuifjne'amico [no Ecce ego predźco a obi liber- 

tatem, act Dominu, ad gladtums ad pefiem, ES ad fame: 

ET dabo cvos am commottonem cuntits regnzs terree, Y. iuz 
poczyna Pan Bog plage fwoie ná nas wylewáé, iednych 
powietrzem frogim ztego $wiátá znofzac ; drugich 

pod miecz nieprzyrašielski poddáiac; innych w.ničwo- 

lą Moskiewską y. Biflurmáriska pofyłśiąc, á przečie my 

fic obaczyé y poprawić niechcemy,przećię z wolnosčia 

nafzą wyleżdżaiąc. ubogich ludźi krzywdžiemy: rze- 

E3 miesni- 


#itmy, 


3B Reformácyey Obyczdiow Polfkich 
| mieśnikow, kupcow , chłopkow po wšiách zdzieramy. 
WII Y gdy ieno ákt iáki folenny mieć chcemy , to kažem 
| fobie miefzczánkom upominki przynośić, rzeźnikom 
IM miefa , káczmarzom piwá , fzynkarzom winá dawać» 
| żydom futra, włochom máterye dárowáé. A ubogim 
I micfzczánkom y chfopkom po wsiách ftácya náfzym 
WI drágánom, háydukom + y kozakom wydawać, lubo to 
ná wefele, lubo ná Odpuft do Czeftochowey, lubo ná 
Seym do Wárfzáwy iedźiemy. A nie pomniemy ná 
to, że, y fwoię fubftancyą zá to ftráčiemy: y fumnienie 
nífze záwiedžie my > y frodze od P. Bogá, y na tym 
świecie, y po śmierći karáni będziemy. Czego nas u- 

choway Pánie Bože, 


RO ZD. Z ŁAŁ ZY 
O Suláchedimie, nie ná fweywoli, ále ná cnočie 
założonym. 


[ele nas ták nieoftrożnych záwodži to Szláche- 
&wo náfze, že infzego nic z niego nie fzukamy, 
iedno wolności do wielkiey fweywoli, ktora Szláche- 
&wu ták ieft przečiwna, že żadnym obyczaiem ftać y 
Sadów miefzkác nie može pofpotu z Szlichećtwem. Bo Xo- 
in Statut, Elitas eff dignitas, feu celebritas nominte, majorum wel 
lib... proprijs in Rempublicam meritis acguifita. Y Szláchči- 
cem być, nic infzego nie ieft, iedno znácznym byé: á 
znácznym nie wyftepkámi: álbo zbrodniami plugáwe- 

mi: 
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Rozdšiať VI. 
mi: śle cnotą; meftwem , mądrością; y dzielnością 
między pofpolitym człowiekiem. Y kto zá Przodkow sny zy, 
nífzych był znaczny cnotą y dźielnośćią między in- by Szlách- 
fzymi , temu Szláche&wo dano , y Herb ślbo znák „čie nádano. 
dźielność icgo wyrażający > dla rožnice od innych ná 
wieczną pamiątkę náznáczono. A ták, czym doftśli 
Szląchećtwa nafzy Przodkowie;tym my ie też Potom- 
kowie ich mamy záchowáé. A czym go drudzy ná on 
czas nie doftáli, kiedy go nśfzy Przodkowie doftawáli, 
to iet, iż byli nikczemnymi , y nieznśczńi cnotą” 
tymżebyfmy ie też y my słufznie wśćić mieli. Gdyż 
generi nobilitas absą, virtute gloria eff C9 premium pæ- Scneca E- 
blicæ iniquitati. Y ktokolwiek dzisieyfzych czáfow PER 
Szláche&wem fie tylko chlubi, á cnoty y dzielności 
Przodków {wych nie naśladnie , słufznie ma Bogu z4 
to dźiękowść, že fig onych wiekow nie narodzi , kic- 
dy Szliche&wá rozdawano » boby był pewnie Szlách- 
ćicem nie zoftaf. A kto nim zoftal , potrzebá, aby 
ták potomfto fwoie w cnotách poczéiwizych ćwiczył, 
áby potym między chłopy, dla fwey nikczemnosci nie 
był policzony. Gdyż zemo falus eff clarior, forira fa: Yoan.Clo- 
Fa majorum fuorum memomndo, fed ea agendo ES aggre- Hed oe 
diendo. Semper, gloriofius habitam cfl, nobilitatem fibi Tylicium. 
peperifjë , quam acceptam a majoribus corrup:/je, quod 
multes accidere folet. 

Rodyiczycy, narod Grecki, mieli takie prawo u šie: Boetius 7.3. 
bie, iż kto fig wyrodził z cnot Przodkow fwoich,á nie 7; SMS 


lat. Profą 
miał óta: f 


Horolog. 
čib. 1. c 6. 


Modreu. 
lib.de Mo- 
ribus c.18. 


Reforr nácyey c wee Polfkich. 
miaf fie do. stużby Rzeczypofpolitey, ieno pif á utra- 
caf, tákiemu ero, kontifzkowano, y Szláchčicem 
fię miánowáé zákazano. 

V Rzymian zášie kto Szláchéicem zoftawał, te trzy 
rzeczy ofobliwie .przyśięgał : Naprzod , iż wízytek 
wiekíwoy miał na Ry cerskiey.trawić. Potym, iż dla 
więkfzego żołdu, by też nayčiežízy! n uboftwem przy- 

ćiśniony, u obcego Páná nigdy nie miał slużyć, i eno Z 
skárbu Rzeczypofpolit tey fwoiey żełdeni fie miał kon- 
tentowác. A trzecia, Že raczey miał fię dać zabić ná 
woynie, niżeli dać fig poimść nieprzyiačielowi > y byé 
u niego niewolnikiem. Ao nas náfzze Modrzewski 
nápifat , patrząc , iakofmy barzo wykroczyli z trybu 
powinności Szlácheckiey : > Nobiles Polon, parum foli- 
crit fant, ut fe moribus; dolirina, rebus preeclar e gefiu no- 
bilstent : laboris funt impatientes, ( niechca woyny 
służyć , á ktorzy służą » niechca we Zbroiách chodžié 
y Szyfzakich , ieno w Bfáwatách y Futrácli drogich : 
niechcą fzperką y wędzonką fię kontentować, y PAR: 
albo piwem, ále Bankiety rofpuftne ítroia) jatibus 
talorum EF Baccho longas confumunt mocies: mec guid- 
quam magzs fiudent, quam uł gemmis z argento C auro 
ztieant, cveflitu fbendeant, mntfirors 2 aty, pelic um ca- 
teraz ciníči incedant. To tákowi znáé že nie wiedząjiż 
Szláche&wo ieft od zacnośći rzeczone; to ieft; od cno- 
ty y dzielności Przodkow nafzych, ktorych w tey mie» 
rze naśladować niechcemy. 
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Rozdšiaľ VT. 41 

Gdy fie tedy Szlachećtwć chlubiemy; nie fwym do- FEE 
brem śle cudzym „ nie {wą śle cudzą ozdobą fig zdo- go ufiá- 
biemy y chlubiemy + ktora, 1ako cudza fuknia , Álbo wicznego 
pożyczśna , rychley nam fromote niż poczéiwosé u- 7,75, 
czyni, ieśli fami włafney ozdoby y poczćiwośći skąd potrzebu- 
inąd fzukáé nie będźiemy. Bo Szláchectwo uftáwney = vua 
konfirmácycy, by nie wy wietrzáto, potrzebuie ; nie od ooi 
Krolá,áni od Rzeczypofpolitey, śle od wfafney cnoty kiedy nan 
y džielnosči, ktorabyfmy fig oświadczyli przed wízy- CE 
tkimi, že nie odftępuiemy od zacnośći Przodkow nis 
fzych. Ináczey, gdy tego czynić nie bedžiemy , nik- 
czemnymni nas y niegodnymi názwiská Przodkow ná- 
fzych wfzyfcy zwść bedas ták iáko ono Cicero powie- 
dział Sálluftyufzowi, gdy go nowym Szláchéicem ná- 
zywal:.Byé może, powiáda , ze Przodkowie moi nie 
byli znáczny mi przed tym „ále teraz odemnie iuż po- 
czną być znacznymi; 4 zás twoi Przodkowie, ktorzy 
przed tym byli znacznymi , teraz iuz poczna być nie- 
znacznymi od čiebie, ktorých ty cnotę mážefz nikcze- 
mnoščia y zbrodniámi twoimi. Y ták gdy Máryufzo- 
wi Wielkiemu Hetmśnowi Rzymskiemu zarzucono 
ná iego kontépt w Senačie , iżeś ty podłego rodu czło- 
wiek, nie możefz fie z nami ftára Szláchta rownác; Od- 
powiedział: go P. €. nobilitate mee imagines anti- Salluftius. 
quaa non pojfum proponere : at pofjum Aguilas; vexila, 
pdaleras , cicatrices offendere : be mee funt imagines, 
son bereditate velie , fed magno fadore compamte. 

F Bo 


ig. 


Reformácyey Obyczóiow Poljkich 
Bo iáko zlcy fzkápie nic to zacnośći nie przydáie , že 
fie w ftáyni murowáney wylęgłś,gdźie dobre ftádo fta- 
wáfo z y nie iey Rząd zlocifty , y Czáprág háftowány 
nie pomože , iesli žadney cnoty w fobie z przyrodze- 
nia nie ma» śle poftśremu pfem bedžie. Ták też y 
czlowieká fwowolne“ y złego, nic go nie ozdob: wyfo- 
kie urodzenie ie“ y doftátki,kiedy fwey włafney cnoty 
Ćhrifoph.w fobie niema. A iáko nafz Wárfzewicki mowi: Z? 
Va. Jardo font, EF c«eco pemictli, fic nobilitas efl ufus cutriu- 

picham, ži expertt. 

Drogá tedy do Szláche&wá prawdžiwego, Pánowie 
Polacy » nie infza ieft , iedno nie rozumieć fie za prá- 
wego Szláchčicás ieslis obyczáiámi y nikczemnośćią Z 
ofpolftwá iefzcze nie wyfzedl; á cnotą twoia włafnąsy 
džielnosčia z Przodkámi twoimi nie zrownal. Gdyż 


Stenzicč- sa 3 : s : 
Gs Rheto. "DŻ Majorrbm pulcherrimum pofłeru gloriam velinquere : 


až 


lib 7. fic turpiffmum eff, minores quod accepemnt tueri 5 cone | 


Gruare ni poffe : 65 turpe eff non fut, Jed majori virta- 
tibus babutfje prefidiam. A zátym nie po fwcywoli, 
nie po wygoloney ordyrískiey czuprynie, śni po krzy- 
wych napietkách u botow,nie po Kontuśie iáfowáty m; 
śni po Herbách , ani po przezwisku ná SK Z, ma być 
poznawan prawdžiwy Szláchéic , bo tego ladá chłop 
doftác može : śle po Cnocie , ktora: y Przodkom ná- 
fzym Szlahé&wo dálá y nas, tylko famá moze poczy- 
nić znácznymi między infzymi, ktorzy fig złośćią.; 
zbytkśmi, y niecnota parála A iáko uczony: ieden 
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Rozdział VI. | 

przydať : Z konm Egues dici potefl , qut svitá gloriam 
peperit €9 opes lznceśń companzuit, 

"Ale kto rozbija po drogách;kto wydžiera po wsiach, 
kto kradnie podatki Rzeczypofpolitey , álbo prywa- 
tnych ludži dobro, kto pijańitwem y "wfzetecznoscia 
fie báwi, gwałty ludzić czyni, z lichwy:y u kvzywdze- 
nia bliźniego zyie mężoboyftwo popełnia: ludźi ofzu- 
kiwa, ślbo pieniadztwem máietnosci fobie przyczynia; 
taki Szláchéicem fic zwać nie może , bo nie miárkuie 
fie przyftoynośćią. Y by też wNazacnicyfzym fic do- 
mu urodžiť, iuž fzláche&wo fwoie tráci, honor Przod- 
kowiwoich máže , y iáko gruby chłop ma bydź odu- 
rzędu gardłem karány, że zmázať sławę domu fwego, y 
krzywdy ludźiom niewinnym naczynil. 

Dayże to Pánie Boże, by to ná przeftroge nífzym 
było, żeby Cnotá y dzielność wyžey śiadźła, á wol- 
ność prawdźiwa tám bylá , gdžie nie wolno nic czynić, 
coby było przečiwko przyftoynośći y prawu Bożemu, 
y gdzieby zawfze ná pámieči one wierfżyki miano : 

M alo pater tibi fet d berfites, dummodo tu fis 
"E acide fimilis; Fulcaniag, arma cape[]as : 
Quam te Tberfite fimilem producat Achilles. 
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Rzforinácyey Obyczdiow Polfkich 
ROZDZIAŁ: -VI 


O Náukách wyżwolonych, bez mykrgtárfinmá y 
fkodzenia drugim. 


U Z złości y wyftepki czľowická niefzczęfnym y nie- 
| wolnikiem czynią; á Cnotá Szláchetnym y zacnyni 
między ludźmi poczéiwemi : 4 do Cnoty zaś y mądro- 
śći, nic ináczcy ieno przez ćwiczemie y nauki wyzwo- 
lone przychodźiemy ; dlatego w nich y Filozofiey » 
Panowie Polacy, kochśćfię nie uftawaymy , y przez 
me rozumu nábywálac > zacność náfze zdobić, y Szlá- 
chećtwo utwierdzáč nie zápominaymy 3 albowiem 
Quintilan. VÍTA ipfa fine litenarto cultu radz eff (5 inuenuftasquee 
lib. z. cap.etf quofdam: impetus a natum fumtt s tamen perficienda 
ar. — dolčrina cfl. Aiśko Laertius powiada: Pt ajpelim >” 
cireawfufo sére lucem accipit, (ic animur a diféiplinas lis 
denalibua. 
Lecz my grubi Sśrmratowie , nie znáiac fie ná tych 
o z. drogich perách náuk wyzwolonych, iednym sfowem; 
czách ro- Filozofia blazerftwemsá Filozofy y wfzytkie ludźie u- 
zumie ifl. czone, žakámi, bikśmi„dominśmi, rybaftámi, á ludži 
miedzy dobrych, cnotliwych, blaznámi zowiemy. Tychieno 
ludžmi,bo peers TES y ycirreno 
o cozľego grzeczny mi rozumieiąc: co utracáia, piją, huczą, znie“ 
pl ad WAŻŚIĄ drugich sy zábijíia niewinnych. © dufze tcze 
hre zag niebá;ápelne ziemie y iáko Perfim was nazywa. Po- 
złym názy- wiedzéie mi naprzod, wiećieli co to igít Filozofia? y 
38145 1 | 1 czego 
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Rozdział VII. 
ćżego uczy? A iesli nie wiečie, czemuż y iakobyśćcie 
wicdzieli, do błaznow ia odfyłaćie ? czemuż uczone 

énotliwe ludžie bľaznámi nśżywaćie?  Wiiedzćiefz 

przeto; iz to stowo :Pbz/ofopbia, powfzechnie mowiąc, Opifánie 
wfzytkić w fobie nauki świeckie v Duchowne zamyka, ZOE 
ktorauczy nás dobrze żyć y ptzyftoyńie ná $wiecie, U- fiey 
kázutac każdemu człowiekowi powinność iego w ká- 

ždey fprawie. Ktora nasinformuie, i3ko zBogić, iáko 

ž ludźmi poczynáé fobie mämy,iáko náVrzedžiesiáko 

na poddáríttwie fpráwowáé (ie j iśko fzkod, przygody 5 
kłopotow , frafunkow , y guzow uchronić fię; áiáko 
toskofzy, pociechy, sławy, zdrowia, wczáfu, y pokoiu 

żażyć. Dodfrima efl, mowi Caffiodotus, 944 matum Cio dów. 
laudabilem reddit ornatam. Ibi prudens inuenit) unde Mb. 10. 
Sapičtiov fiat: Tbi bellator, unde animi čviriute roboretar. V** Epift. 
Inde Princeps accipitjguemadmodum fubditos fab equa- 

litate difponat. 1 ztád to S. luftinus o Filozofiey, za- 

čnosé iey üwazátac , powiedzial: ÆJ rezem Philofo- recu 
phia maximum bonum €5 po[feffo s © apud Deum cve- shon. 
Merabilies que ducit nos ad eum, 5 [rflit fola: CS fantfi 
beattg, ili, qui menič ei dants Alc o niey nie każdy fą- 

dzić može, ieno ten, ktory fie icy dobrze uczył, y żyć 
poczéiwie ná swiecie z niey (ie nauczył. Vt enim mon- WA in 
trum altitudo procul mom apparet, jed cum accejjerts : non 24 con. 
stem Pbelofophte [plendor, wifi cim perníra. ftant, 

Ale Rokuby cáfego'ná to potrzebá, ábych wam 

mog! pokazać wfzytkie pożytki Filozofiey , ktore w 
F3 niey 


" 
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M niey mądrzy ludžie upátruia: á oney iáko miiłrzyniey padek 
žywotá poczčiwego przypifuią, powiádáiac, iż świśt a 
ináczey nie będźie fzczęśliwy , poki nim Filozofowie e 
(nie przechyrowie) rządźić nie beda. Bo u nas śiłź fie iR; 


tákich mędrkow náyduie , co to fobie łaciną gębę po- iow, 

mazawfzy, opák wy wracáia Práwá, Sprawiedliwość fa- bedži 

VA mia, Oyczyfte odmieniśią obyczaie, w Senacie prywat pare 

U | fwoich dopinála » (zkodza cnotliwym , á (woich po- azi Li 

II chlebcow y Rufinow ná godnośći promowuia z nic ná śći fw 

| Boga, nic ná fady iego ftrafzne nie oględuiąc fie, tylko NES 
hs) 


žeby fami pánowáli, fami dokázowáli wfzytkiego, á o- iu 
nym żeby fig wfzyfcy zá to ktániáli. Felreitas efè Reiz pyac 


Ii fampridi- Pablíce, mowi ieden uczony Skryptor Rzymski , cs aroy 

| us in Se- amict Principi funt boni, [aniči 6 cuenenibiles, mon fa- SAWY 
ucro. - iof, mom callidi, mom ad malum confentientes, nom bona- bie w 

rum inimici, non libidinofiymon crudeles, non ctrcumuen- rozu] 

tores Principis (mi, non érrifüres, non difpofitionum ipfius 3208 

mercatores, non deceptores , nom fumum de ipfo venden- uwod 

tes , fed ipfius exiftimationem amantes , non aliud quam {zom 

refpondetur referentes, som Principem claudentes, € an- bs: 

že omnia agentes, ne quid fiat. Dul enim cogtmrium A- chow 

gunt, frugi non funt, C9 Principes fuos fepenumeró in 10801 

difcrimen comijczumt. As 

I Poki tedy uczyć (ie Filozofiey prawdžiwey nie be- skie, 
MEA dźiemy , y w niey fie ćwiczyć y obieráé nie zechcemy, NIGA 
EO poty Zadnym obyczáiem drogi do fzczesliwego y fpo- 2 


koynego zywotá nie potráfiemy; zwła{zezá kiedy przy- 
padek 


Rozdział VII. 
padek táki ná nas, y ná wfzytke Oyczyzne przypádnie, 
álbo kiedy niefzczescie iákie y nieprzyiaciel ná nas ná- 
ftapi : śle ták iedno dźień zá dzień bez rządu Páríftwá, 
bez záchowánia fpráwiedliwoséi, bez poprawy obyczá- 
iow; bez świątobliwośći żywota , iáko miłe bydło żyć 
będźiemy, nic dobrego nigdy nie czyniąc. Gdyż nie 
wiem záifte , aby fie między námi w tyśiącu ofob ná- 
lazł ieden, ktoryby doftátecznie wiedział o powinno- 
śći fwoiey Szlácheckicy y Chrześćiańskiey ; bo iedni 
woiuiąc, drudzy pieniądze zbierálac, trzeći peregrynu- 
jac, Álbo poluiąc, á fą,co nic infzego nie czynią, iedno 
pijąc, álbo gofpedáruiac , álbo służąc , wfzytek wiek 


fwoy nátym trawią. Ado Cnoty, do pobożnośći, do 


sławy żaden fig nie ma; śby przez to pokazał iż ná fo- 
bie wyobrśżenie y podobieńftwo Boskie nośi; iż przez 
rozum ieft człowiekiem» ktorym rządzac fie, y obierá- 
iac w naukach poczćwych álbo Filezoficy , nie da fie 
uwodžié pożądliwośćiom iáko bydlę „ nie da fie rosko- 
{zom przemijśiącym zwyčiežyč , áby potym ná wieki 
w ogniu gorzał : nie da fie uplatáč fprofnosciom grze- 
chowym» áby Bogá miał ftrácic, y od widzenia twarzy 
iego świętey być odrzuconym. 


Auerfamint igitur cuttia, Szláchetne Rycerftwo Pol- r. 
„ fine lib.-5. 
A" de Cofol. 


skie, á náuki poczéiwe málac w pofzánowániu , y uft 

wicznym uzy wániu, colite viriates, ad vetus [jes ani- 

mum fulleuate , humiles preces in excelfa porrzgite. 

Magna coobas eft y fi diffimulare non vulii s sec d 
i inditta 


e i S, À) 


48 Reformácyey Obyczáiom Polfkich 
indita probitatis , cum ante oculos agits Tudicu cuncta 26: 
II Cerncatu | ko | 
Bl ROZDZIAŁ VIII. Ki 
Mi O miernośći , učiešny żywot przynofacey. wol 
MM mn 
III Eli co prawdziwie y mądrze od ludźi uczonych ieft Ż26) 
HAI powiedžiano, tedy to: že ludźiom; ktorzy naywię- q 
TU cey roskofzy chcą ná świecie zażyć, trzebá nay wie- sh 
WIN Swiat wfłyscey miernymi y: cnotliwymi być. ponieważ to po- a 
| tek opinia. fiolite doświadczenie iásnie bez wywodow ukázuie, AF 
ábo mnie- : A s e 
mániem fig Že W zbytkách {máku y roskofzy nie máfz, y owfzem Ne 
| sządi, y.mwki y przykrośći wiele fig wtych rzeczach záwa- przy 
I dla tego ich dza , ktore my zá roskofz fobie poczytamy. A to rój 
niskad nie pochodźi, ieno z głupiego mniemania; dd 
dz złyny rzeczom dobre imiona dásemy , á zbytki SRR 
| roskofzámi názywamy. láko ná przykład: gdy mo- ści 
į wiemy, dobrze fie mieć ieft to rzecz zacna y rozumie b , 
fie mieć silá Wiofek, mśiętnośći , pieniędzy , fre- puli 


brá, zfotá, y wízelkich doftátkow. Także tež, do- 
brze (ie ożenić , to ieft, wielki pofag wźiąć, y z wiel- A k 
kim (ie Domem fpowinowácié. Dobrą myśl fprawić, 


: śe > 3 PS cz yl 
to ieft, opić fię, obezrzeé fie -y wiele ná bánkiet wy- x. 
dáé. A tego nie upátruiemy , iz y ná wiel wioskach zm 

y 


Siedzac, wiele fie ludži źle máia s y wielki pofag z żoną | 9. 
wźiąwfzy , przečie fie źle oženieli: y opiwfzy fie albo 
obiadízy „ fzalona myśl máta. Boiáko tego co odro- 
zumu odeydźie, choć skacze, tańcuie, spicwa ; przećię 
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RosdHaf VIII. 
go nie rozumiemy być dobrey mysli ; bo ták ten, i£- 
ko y on fzalony nie ma zdrowego rozfądku w głowie z 
tám ten z fráfunku álbo choroby iákiey, 4 ow z dobrey 
woli, iż ták fam chćiał, áby byť opiwízy fic bezrozu- 
mnym. Y ztąd to u ludźi uczonych rze*as volan- 
tarta, infantia dicta eff. 

Decet ttag, , mowi zacny nafz Biskup Poznáriski, 77 Laurent. 
rebus omnibus, quas dituri fatfuriuc fumu y feruare nos ai 
modum, ne plu fe ejfundat quam neceffe fir, nofim omnis ou m 
allio C9 omitto, Solomiug, thud obferuandum in agendo: natore. 
Ne gutd nim. Lebyfmy dla zbytkow náfzych nie 
przyízli o zgubę wfzytkiey Oyczyzny oraz. A tofmy 
teraz doználi rzeczą fama, co zbytek umie, y iáko lu- 75,4, fe 
dži wniwecz obraca: bò ktorzyfmy fie nauczyli uftá- pomiarko- 
wnie hoynie żyć, y uftáwnie opijáč, gdy nam mśiętno- pf 75 
śći ná Rusi odebrano, nie ftálo wątku Zárázem, czym- nie ndue 
bý áppetitowi náfzemu wygodźić, zá co ftoł záftáwič czył żyć 
pulmiskámi y sklenicámi gęfto ; zá co bfawaty fobie "Ire. 
nowe fpráwowác, y sług zgráie około śiebie chowác. 

A ktorzy w Obožie byli , ze fie miernie zyé nie nau- 

czyli ; zárázem ná gfod nírzekáé poczęli, iz nie mieli 

ták wymyślnych potraw iáko w Domu,y wczáfu tákie- 

go, iákiego fie zażywać nauczyli: y pewnieby byli od 

niewczáfow wymárli, by ich byt nieprzyiačiel w oble- 

£eniupotrzymal. Nuž gdy trzebá Tátárom y żełnie- 

rzowi oraz zápláčié, wízyfcy fie wierčiemy zkadby ko- 

py doftać: á żaden przečie niechce uiąc ftofu fwego; y 

G czclá- 


jo Reformácyey Obyczátom Polfkich 
czelśdźi nie potrzebney rozprawić. Zaden niechce fie 
piwkiem y domowemi potráwámi kontentowść, wfzy- 
{cy przećię wina, korzenia, y przyfmákow potrzebuic- 
my. Wfzyfcy poftáremu ná czáczká cudzožiemskie y 
ná ftroie fožemy : lubo nam nikt ná kleynoty pieni2- 
dzmi, y ná fuknie buczne wygodźić niechciał, gdyfmy 
z nimi od iednego do drugiego, kopy fzukśiąc, biegali. 
A kiedybyfmy Azream mediocritatem ták w pićiu» 
Zbytek woliáko y w iedzeniu, iáko tež y w ftroiách zachowali, te- 
UE di byfmy y pieniądze dla potrzeby Rzeczypofpolitey, 
nina nie: Y włafney fwoiey zawfze mieli, y do džieť Rycerskich 
mwolnikami bylibyfmy fpofobnieyfzymis y grzechow wfzelakich 
i "é tarwicbyfmy fig uchronili, w cnočie kocháiac fig y po- 
J'  bożnośći. Teraz buczna fuknia nie dopusci uklęknąć 
ná źiemię przed Panem Bogiem Stworcą moim , nie 
dopuśći zaśieść z ubogim, by też naycnotliwfzy był y 
nagodnieyfzy; nie dopuści famemu iść bez Pachołkow 
kędy potrzeba. Tákze brzuch rozetkány nie dopuśći 
mi pościć zá niepráwosči moie, nie dopuśći grofzá zá- 
trzy máé ná potrzebę » álbo chorobe niefpodźiewaną ; 
nie dopu&i ćwiczyć fie w dźiele Rycerskim , álbo nád 
księgą pośiedźieć ; ieno żeby uftawicznie pić, grać, á 
nieczyftosć płodźić ; zkad choroby , zkad uboftwo, z 
kąd Máieftatu Boskiego obrázá, y plagá na wfzytkę 
Oyczyzne. Bo šifá zafte takich, co chcący fie rownáé 
doftátkámi drugim y fuknią, wfzelśkich fig niecnot wa- 
Z4, áby ieno kopy doftáč mogli : y co fig nie pomier- 

nie 
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Rozdźiał VIII. $1 
nie náuczyli gębę chowść , áby mogli brzuchowi fwe- 
mu wygodžič, nie tylko cnoty odftępuią, ślbo ia prze- 
dáia, źle fig y Czártom nákoniec fámym zápifuia. w 
Felices quibus obtigit Pa: 
Sors nec fumma nec infima : aa. 
Sed fane modica, €9 quibus 
Caflos annutt aurea 
ANancifci thalamos Venm. 
W skromno&ci fie przeto kochaymy Polacy moi, á bę: 
dźiemy między fasiády zacnymi, nie bądźmy do zby- 
tkow skłonnymi,ś nie beda nas pográniczni zwać már- 
notrawny mi. Małą rzeczą (ie kontentuymy á bedžiem 
y bogátymi, y cnotliwymi, y wolnemi od fráfunkow. 
Modeftta ef , per quam pudor boneftsn, clanzm & flabrle Cic: lib.2. 
compamt authoritatem. A iáko mądry Konfiliarz Krola Ao 
Francuskiego Ludowiká IX. nápifal: 2Modeffia fane à 
decet omnes bominum ordines , inprimu cuero Principes Philippus 
viros, ut intelligat, C9 fint memores in omni alžione effe o 
Deum, à4uo profictifcuniur EF emanant omnia, 
A my poftáremu chcemy chowáé gwśrdye, ták iá- 
kofmy pierwey chowáli poki nas Kozacy, Tátárowie, 
y Moskwá nie znifzczyła, poki nam Wiofek y Miáfte- 
czek nie popalono, y ludži w niewola nie zábrano. Po- 
ftáremu chcemy fie przećiwić Oycom nafzym chowá- 
niem dworu y áflyftencyey,lubo to co Ociec fam trzy- 
mat, na cztery fyny podźielono. Y im báržiey pretia 
rerZ idą w gorę dla podatkow frogich y cef podniesio- 
Ga nych» 


` 


$2 Reformácyey Obyczdiow Polfeich 
nych, tym my báržicy uśifuiemy ftroiámi y bánkietá- 
mi popifowść fię, nie refpektuiąc ná ludźi vbogich,kto. 
rym każemy drágány y hźyduki nafze żywić, y iefzcze 
fie im pieniędzmi składać kiedy odchodzą, zá to,že im 
w domu wfzytko wyiedli y fzkody náczynili. Dla Bo- 
gá Pánowie obaczčie fię,bo bedžiem frodze ná f3dnym 
dniu karani, Pofentes potenter tormenta patientar, 


ROZDZIAL IX. 
O Pobámomániu zbytkom , ubofiwo do Polf&i 
swpromadzáiacych. 


Seneca E- 


bá 4 s , . + * v 
PAR Owiedźiał mądry Senekś,iż Conażuiorum luxuria 


G eveflium , egre ciuitati indicia funt. Yuz vo tá- 

M kie powiáda Párftwo ná śmierć choruie , w ktorym fie 

fak: zbytnie bankiety y ftroie znáyduia. Ale ia przydam > 

iy Rze- że u nas w Polfzcze nád te dwie chorobie pomieniones 

czypoolk iefzcze trzećia ieft gorfza daleko, ktora nas bárziey zá- 

% " bija, y Oyczyzne wfzytkę do grobu prowśdźi, to ieft, 

pijśńftwo nie pohámowáne ; o ktorym w Rozdžiale o- 

fobnym mowić bedžiemy, tu w powfzechnośći tylko 

o wfzytkich tych trzech chorobách namieniwfzy, kto- 

re ze zbytku pochodzą, y Oyczyzne wízytke wniwecz 

obracáia , gdy fię ftan nád ftan przenosi , y ieden nád 

Volanus drugiego fg euzres potentie fue wyfadza. Záczym 

lib. s. de girl aliud f]e&tandum in Polonia obuerfatur , quam ut 

Repub, cyideas Juflttiam opprimi, Rempublicam impotenter ves 
Katiy 
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jetá- xari, mendacio licentiam palmama, dari, cueritatem ab. 
„kto. Sirudi, Satyricos tacere, affentatores logui, feditiofos do- 
Zcze minari, pacificos feruire, 5 guod fuper omnia peffimiia, 
cim omnium, benc cum malts, male cum bonu agi. A ftáro- 
| Bo- polskie obyczáie iákieby były , trudno o nich mowić, 
nym bo iuż między ludźmi záginefy. Nowe iśkieś náftáty, 
č nie tylko cudzožieniskie, (mnieyfzaby to,byle dobre) 


ale Pogárískie, Tátárskie, Máchometáriskie. 
Wfzyfcyfmy fię içli fákomego zbieránia pieniędzy, Z więkjte 
fki á przečig nic nie mamy wízyfcy , y nie mamy czym inde 
Oyczyzny iuż práwie do zguby fie náchyláiacey ráto- ^» 


pdnuie 5 


wać Cozwtymieft? Zzxw álbo Zbytek, ktory byś tym więk 


7727 nafporzey nókładł, iáko morze wízytko pożrze. Po- ud hedzá 
to tá- cząwfzy od namnieyfzego , wfzyfcyfmy miernoscia Kika 
m fię świętą, proftym užywániem ubiorow , y onym Stáro- 
lam, polskim zyćiem wzgárdžili. Pierwey dobre było piwo 
ione, w domu, teraz winem piwnice, nawet iuż y ftáynie 
y Zå- wonicia : każdy chce wino pić, y wefela bez; niego, 
iet, chrzéin, y iednánia żadne” , álbo zgromádzeniado Ce. 
ale o- chu , by nayubożfzy Rzemieślnik odpráwié niechce : 
tylko iuż nie tylko wodź , ná ktorey sifá ich przedtym prze- 
, kto- ftawálo, (procz gminu pofpolitego, y Szláchtá; y Se- 
Wecz natorowie, y Krolowie fami, iáko Kroniki náfze świad- 
n nád czą) śle y piwa nawet nie zdrowe młodym y zdro- 
czym wym. Pierwfzy Oyczyfty ubior, co go z wełny do- 
am ut mowey zrobiono, boki nafze okrywał, teraz ledwa- 
reve: | biow, Akfamitow; Zlotoglowow; Tábinow, ládá u ko- 
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gopefno. Y co na początku Pánowánia $wietey pá- 
mięći Krolá Zygmuntá Trzećiego', ieden tylko kupiec 
w Krakowie, ślbo raczey wewfzytkieyKoronie Bláwa- 
ty przedawał, to teraż po Głownych nie tylko Miá- 
ftách, śle y po Miáfteczkách mnieyfzych kramow Bła- 
watnych pełno. Pierwey Krolowie fami w báránich ko- 
žuchách, y fztykách báránich chadzáli, nie tylko Szlá- 
chtá Polska, y Miefzczánie : teraz Woźnica niechce w 
kožuchu báránim być widžiány , śle go Ferczyią z 
wierzchu okrywa, aby przečie fuknia czerwoną był od 
ludu pofpolite? rożny. A Miefzczśnin y Rzemieślnik 
káždy,bez Soboley czapki ná ulice ukazáé fie nie śmie, 
1už zá Lisi kołpak wftydáiac fig. Pierwey profte wozy 

rzadkie kolebki ná fíncufzkách záwiesifte między 
Szlśchtą bywśły, czescieyíze siodlá z woyfokámi, kto- 
rych miáfto podufzek używśli : teraz bez pofzofaych 
Káret, ftroynie obitych Kotczych , iedwabiem y fre- 
brem ozdobionych Rydwanow » nie tylko do fašiádá, 
śle y do obozuiuż1śchźć niechcemy. Y ták z slawney 
oney iezdy Szlácheckicy,od ktoreyfmy (ie wfzyfcy £- 
quites zvráli;sftálifmy fię teraz wozownicy,podufznicy, 
z lozkámi y ftołkśmi (ie włocząc. Zbroyny y iezdny 
pichołek zginął, y silá męska w nas roskofzámi ftru- 
chlátá. 

Ná trunki rozmáite zamorskie y cudzožiemskie, ná 
korzenie rożne y cukry wymyślanie robione, ná éiáftá, 
pafztety > y potráwy od przyímákow , y liczbę zbyte- 

czną 
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Rozdźiał IX. 
czną pufmiskow musi ftawść , byle fig pokazść. A ná 
okup wiežniow , ná porátowánie ubogich ludźi, y ná 
podžwignienie álbo obronienie Oyczyzny nie máfz. 
Ci coby mieli być drugim przyktádem + y coby dru- 
gich z takowych zbytkow mieli ftrofowść, fami cvzzZ£ 
dyjoluie Oblruione fepulta efl autta Religto: de bono Re- 
zpublice nemo efl gut cogitet, nulla exercitiorum milita- 
rium memoria : nemo cft, oui pupilles ES eviduss patroci- 
netur : adminifirande jufittiæ cumm nemo fufcipit : nul- 
lus eft delJolutzonz junent finu aut modus: A zc icdnym 
słowem rzekę: Polonia bonorum quondam omnium ufa; 
ad mimculum domicilium, fpelunca nunc facinoforum €5' 
latronum faíža. Bo fig káždemu w niey godži czynić 
co ieno podoba, á ubodzy ludžie wfzytko mufza čier- 
pieć ; coieno albo fwawola Zołnierska, álbo Rebellia 
Kozacka, śboli też rofpuftś nie powśćiągliwey Szlachty 
roskżznie. A grubemu Pogáninovi, ktory krew y Brá- 
ćią náfze co rok w niewolą zápedza ;' zgoła nie mamy 
fię czym ognść. : 

Starzy Koryntczycy mieli niegdy Zegem fzmpta- 
ariam, y nikomu nie dopufzczali żyć nad kondycya 
y intratg iego , frogiemi winami ich karząc: á gdy fie 
nie pohamował , tedy y mekámi , iáko ieden Author 
świadczy, fwawola rofpuftną powśćiągźli. 

Sin famptuose viuit z qui nibil babet, 
d mdunt eum tortoribus, 

A Lácedemoríczycy kiedy fic bankietowśli w uro- 

czyfto- 


Idem ibi- 
dem. 


Athenaeus 
lib.6. c.2. 
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Reformácyey Obyctáiom Polfkich 
czyftosci iákie, tedy ná ulicy przed domami fwemi ia- 
dáli, aby wfzyfcy przemijśiący widžieli,iáko skromnie 
y bez žadnego zbytku domowemi potráwámi bánkie- 
tuia (ie. 

Od Grekow potym wžieli przykfad Rzymiánie, y 


fiárych zby gdy fie do nich zbytek zdoftátkow Azyátyckich wkradł 


tek gánio- 
g?. 


Laurent. 


byť, Konftytucyámi frodze ftroiow bogátych y bán- 
kietow zakazáli. Qasbm preforibebatur ctutbus modus 
recte eg Bone[là -utuendi. A że jeden Senator Cormelim 
Rufinus Rzad£cá Pańftwś ich będąc, frebrną fobie Stu- 
žbe fpriwił, iáko Diktaturę z siebie złożył, zaraz go o 
to z Senatu wyrzucono. 

Belge quoq; res non admittebant , quibus effeminati 


&oslic.lib reddebantar rucole. 1áko teraz czynią Weneci, ktorzy 
z. de Qpt, pie dopufzczą w Miescie fwoim miefzkść Páfztetniko- 


Senatore. ` 


wi y wízytkie potráwy opifane mála, co Szláchćić ma 
iadaé ná Bánkiecie,náW efelu, ná Chrzéinách; także iá- 
ko šiebie y żonę fwoie ftroić ma , áboli tež fyny. Od 
nich przed lat pułtorą fet wźiąwfzy Práwá y zwyczáie 
Noremberczánie, wrządźie y skromności trzymáia 
Miefzczány fwoie, ták w Bánkietách, iáko y w ftroiách 
zbytku żadnego nie dopufzczálac. A u nas chłopi, co 
od {wych Panow pouciekáli,we wfzytkim Mieyskiemu 
ftanowi chca byé rowni, Miefzczánie zás Szlicheckie- 
mu fie przeciwia. A iáko owi do Miáftá fie ná przemy- 
sty rozmáite éiína , ták či názbierawízy grofzow, ná 
Ziemskie máistnosči godzą : w ktorych tež me mnicy: 
fze 
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` fze fig zbytki ták w życiu, iśkoy w ubiorách nád tan 


{woy znáyduią : w czym záprawde ordynácycy y exe- 
kucyey potrzebá, iákoby fic Miáftá, y ich oby wátele w 
rzadžie lepfzy m zachowały. 

Tákze tež y Bialegtowy wyżfzych y nižízych fta. py, spo. 
now > w ubiorach y ftroiách fwoich miarę barzo prze- fpolicie gł 
bráty, że końca utrátom niemáfz : na coby trzeba V. pi Moljos 
rzędu udžielnego ; bo niektorym Mężowie nie rádza; á piip y nie- 
one fa zgubą Mežow fwoich. By maž nie miał mieć y sławy náby 
fzeląga w fzkatule, by mu ná Miiętność, Dom, Kámie- 7%: 
nice, álbo ná fzyię przyfzło (ig zádľužyč, tedy druga 
koniecznie chce tákie mieć fzáty, iakie widžiálá u kto- 
rey Wielmožney Paniey nowy% kroiem, zawicie no- 
wą fozą, opalánie, czapkę, Lincuch, Kának , W ftęgi, 
Mánelle nową robotą. Przez co nam wízytká 1už pra- 
wie Polská z fráncuziátá, á podobno zfrancowśćiałi. 

Bo kiedy ktorcy Mąż fprawić według iey myśli fzat ál- 
bo kleynotow niechce, to fig dafa, fapa, chora fig czy- 
ni, do mežá nie mowi; y gdy przemoc nie może, iesli 
ieft nie żadna, tedy fic o takiego ftára, co iey owo 
wízytko pofpráwia wedlug mysli: á zatym na fwawola 
udawfzy lig, nie tylko famá choroby iákiey nieprzy- 
ftoyney nabędźie, śle y Męża zaraźi, áby miała przed 
drugimi wymowkę, že mię mąż fwowolny zárážiť, ná- 
uczy wfzy fie częfto do Miáftá wielkiego ic zdzic. Zbytki 

Zbytek tedy we wfzytkich ludžiách zły icft, y fzko- ee 
dliwy Rzeczypofpolitey, y przezeń wfzyfcy giną: e Ca 
H s w Bia- karać. 
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w Biafychgiowśćh ieft naygorfzy, ktore co święto; co 


Wefele, co Akt iáki publiczny, to odmiány w fzátách 


| y kleynotách fwoich potrzebuią. Legem igitur fum- 


rmartam , ktora nie nowa ieft ná świećie , koniecznie 
poftánowié trzebá. Nie żebyfmy 15 predam lud po- 
fpolity podawać mieli (iákoľmy doświadczyli» gdy 
pretia rerum byty poftánowione, y Gábelle od foli; y 
Indukty od towárow do Korony. Albo teráźnieyíze 
exákcye Gzopowe, Szofowe, Poborowe, y Donśtywy» 
gdy od iednego Alembiká , co wodke diftyllowano; 
Harpije nienáfycone krwie ludzkiey raczey, nizeli pra- 
ce álbo potu, po ftu złotych wyćiągśły. A drud£y od 
fzynkowania gorzałki tysiacámi z domu jednego Czo- 
powego potrzebowáli. ) Ale žeby porządnie przez e- 
xckucya jare medzate przywiedźiona była, y niezmier- 
ny wízelkich ftanow zbytek był pohámowány » tak w 
ubiorách y ftroiách nie potrzebnych, iáko y w puťmi- 
skách y liczbie potraw, y trunkách cudzožieniskich. 
Ale rzeczefz , iśkofmy wfzyfcy mawiać zwykli, ná 
to ia robię, służę, y pracuię, śbym dobrze iadły pił, á 
niechcę, by kto inny zá moy zbior kiedy ia umrę uży= 
wal? Odpowiedam, iż nie ná to čie Bog ftworzyt brá- 
éifzku, śbyś dobrze iadł y pił, y bławatno chodził , ale 
żebyś mu służył, 4 kiedy fig ty obiefz y opijefz, juž o 
sfuzbie Páná Bogá two1ego zápomniťz,ále tylko o nie- 


cnočie y fprofnośći grzechow rozmáitych myslié be- | 


džicíz , wedlud oncy powiešči Moyżefzowey : Sedit 


populus 


Rozdžiať IX. 
populus manducare €5 bibere, €5 furrexerunt ladere. A gyodi x: 
ludzka też náturá nie potrzebuie wiele pułmiskow y 
napoiow, bo iák ieno przefáduicíz, zaraz zdrowie two- 

ie zepfuiefz , © ex warierate ciborum , procedet d- 

rietas morborá. Ynfza, gdyć (ie Przyiaciel albo Gość w Skromno. 
dom trafi, możefz ieden y drugi pułmifek przyczynić, ocz 
jesli Gość niebywały w domu twoíf? iesli też nie przy- czych trze 
czynifz, obrażać fig tym nie ma; bo ieśli ieft teyže fie am 
Korony Obywatel , tymże Práwom co y ty ma podle- RA > 
góć, y skromnym fie ftofem twoim kótentowść :  ic$li pczyć. 
zás Cudzożiemieć,tedy nie z obyczśiśmi, ale do oby- 

cziiow przyfzedt, ma to záwdziecznie przylac, czym 

go Gofpodarz czeftuie. Ia gdym był żakić w Lowáni- 

um w Niderlámdžie, w Wigilia Božego Národzenia, 
rozumiałem, že ták miał być ftoł potráwámi zaitawio- 

ny iáko u nas w Polízcze , źlić Gofpodarz wfzyrkim 

nam ftofownikom rozmáitych narodow y iezykow 
zgromádzonym,do wieczerzy tylko iedng mife dal po- 

lewki grochowey, á po bułce chlebá, y po sklenicy pi- 

wá. A gdy wfzyfcy nic nie mowiąc, od ftolu fie roze- 

fzli, my Polacy poczęlifmy z gofpodarzem expoftulo- 

wść, czemuby w ták zacną Wigilią ták słaby nam dal 

obiad : powiedźiał, iż ieśli infze Wigilie do Swiętych 
Bożych pośćiemy,skromnym pokármem posiláiac fie; 

tedy Wigilią do famego Zbawičielá świśta, ktory fie 

dla nas raczył sftáé czlowiekiem, pogotowiu ze wfzel- 


ks uczéiwoscia y wftrzemiczliwoscia odpráwowáé ma- 
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[a my: czego iáko gfupi Sármátowie ieśliśćie w Oyczy- ścił 

I Znie wáfzey nie wiedźieli, tu fie u nas náuczčie, ponie- nyc 
MAN ważeście tu do nas dla náuk y ćwiczenia wáfzego przy- był 
d iácháli. nyc 

[lá pia A toż gdy Legem fumpiuariam, y pochámowánie zá Z 
MI ati pomienionych zbytkow záchowamy » naprzod ten po- był 

B czyni poba-2ytek beďžiem mieli, že czeladž nie bedžte ftráwa Pá- a 
IR korea now fwoich brakowółć, wiedz 3C > że wízyfcy iednako- tak 

Ii a wo práwen: przyčisnieni skromnie żyć mufzą : korze- pe. 

ii nia, páfztetow, y trunkow cudzožiemskich ná ftofách $mi 

1i fwoich nie miewáiac. Potym wfzytkie rzeczy w dro- dru; 
Ti gość wyniosłe, do {wey taniosét przyida, gdy Cupedias nin 

lir kleynotow ytowárow cudzožiéskich nikt od kupcow ku gdy 

li owść nie zechce. A ieśli Pan iákr co kupić zechce;tedy bie, 

ij nie falfzowáne rzeczy Kupiec miec must, boby mu fie by y 

li lezac dľugo zmiefzáne rzeczy popfowáty ; y taniey éan 

przeda:, žeby [mu ow towar ná fzyi nie ležať. A to žien 

ná oko widžiemy „iż gdy o láka rzecz mniey ludźie žebi 

dbáíia, y nie wfzyfcy fig doniey ubicgára, tym matey- S 

Ti fza cene miewa. Náprzyklad, gdy przed lat czterdzie- gdy 
A fta Kit czáplich nafzy Polacy używali y fzfykow már- mu 

Tu murkowych, tedy do tego rzeczy te były przyfzły, że doc! 
T r Kity y fzłyki po tyśiącu czerwonych płacono» y ie- wiu 

MH fzcze okładano. Teraz gdy tego poniechano, widžialé iede 

Lu Kite w Wenecyey, ktorą Polakowi iednemu Kupiec za. w ká 
| il fzesédžiesigt czerwonych záceniwfzy, ták długo foli- lafź 
LT citował , aby ia od niego kupił, že mu ią ná koniec pu- káre 
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Rozdźiał IX. 
ścił zá pięć czerwonych tylko. A według czífow o- 
nych nafzy ch dawnych przed Rokofzem, pewnieby 
był za nię miał w Polfzcze namniey fześć fet czerwo- 
nych. Tákže mármurck teraz widžiafem ofzácowány 
zá złotych czterdźieśći, ktory onych czafow ledwieby 
był mogi być fprawiony zá złotych pięć fet. 

Trzeci pożytek, z pobámowánego zbytku bedžie.iž 
tak Szlichtá; iáko y Miefzczanie beda bogátfzy w ko- 
pe» gdy fie nic beda ciągnąć ná kofztowne ubiory, wy- 
šsmienite potráwy y picia drogie, y nie beda fic ieden 
drugiemu przećiwić , Szláchéic Senatorowi , Miefzczá- 
nin Szláchéicowi, á chtopek Miefzczaninowi. Bo teraz 
gdy widziSzláchéicMiefzczániná w iedwabiu,mowifo- 
bie, ieśli tego ná to sftanie, á mnie czemu ne ma sftść, 
by y chłopa przyftáwié? Tymže fpofobem y Szlách- 
€ianká , gdy obaczy | fuknią Tabinową , &c. po cudzo- 
Žiemsku zrobioną ná Miefzczce, wnet Męża moleitui 
zeby oná albo i iey coreczká takową iii 

Świętey pámieci X. Zádžik Biskup Krakowski , ni: 
gdy nád zamiar dworu chowáé niechciaf, ieno iákoby 
mu intratá ieg?dopufzczśła,żeby záwfze więkfza częsć 
dochodow iego fz1á do (zkátuty, , y bylá kopa po goto- 
wiu kiedy przypádnie gwalt iáki ná Oyczyzne. Prałat 
ieden; Syn Sedžiego Ziemskiego, przyiechał do niego 
w kárecie z oknami fzklanemi fześćią koni; zá nim kii 
láfá z rzeczami czteremá końmi, y wierzchownych zá 
káreta fześć, w bárwie wfzyfcy piękney z petlicámi zlo: 
H 3 ty mi, 
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tymi, fam w fobolách bucznych ,y prosiť X. Biskupá, 
aby go przyiat y chował ná dworze fwoim. Odpowie- 
džiaľ mu, že ták bucznego sługi chowáé nie mogę, bo- 
by nań drugie tylo niemal wychodžifo, iáko ná mie fá- 
mego, bo mafz koni dwádžiesciá blisko. y ofob także ; 
A ia nád miáre fwoic wydawáé niechce. Y pámietá Pana 
Oycá twego, ktory skromno zyiac, názbieral był wio- 
fek, á ták wielkiey zgráie iáko ty nie chował, lubo był 
Vrzędnikiem Ziemskim : 4 was teraz trzech Braćiey ná 
tey kondicyey siedź! , nie ftánie čie długo ná ták wiel- 
kie wydatki, ftraćifz prędko, á potym bedžicíz ná mię 
nárzekať , żeś ná moiey służbie utrśćił. A ia, prawi, 
gdym przyftat do Krolá s. pámigci Zygmunta Trzecie- 
go,tedym w fzubeczce popieliczey chodził. Y X, We- 
žyk tákže , y Xięża Lubieńfcy,ś teraz kiedyfmy iuż 
przyfzli do godnoáči Senatorskiey , to też w Sobolách 
chodžiemy dla powagi urzędu nafzego. To ustyfza- 
wfzy on Práfat, odiáchať z gniewem, á potym udawfzy 
fie do Warfzáwy , niewiem iáko potráčiť wízytko, że- 
(my go potym y bez iedaego páchoľká chodzacego po 
mieśćie widywáli. 

Przyftoyna tedy rzecz ieft, áby każdy ftan według 
godnośći fwoiey {zat zażywał, iniczey Senator, Iná» 
czey Szlichćic profty , ináczey Miefzczann, Ráycá, 
Burmiftrz, Láwnik. Tož fig ma rozumieć y o Białych- 
glowách kázdego ftanu. Co gdy bedzie , tym famym 
wfzytkie fie zbytki zniofą, y Familie, Mialtá, W $i, do» 
ftate- 
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ftáteczňieyfze zoftána, á zátym y Rzeczpofpolita,kto- 
ra fie z domow fzczegulnych, Miaft, Miáfteczek, Wi, 
y ftanow Koronnych fpaia ; bogátíza , sławnieyfza , y 


poftronnemu nieprzyiacielowi ftráfzliwfza będźie. 


ROZDZIAŁ X. 
O Wyfrzegóniu ffe Pyáňfivá, z ktorego wfel- 
kie grzechy pochodzą, y znędznienie Ko- 
rony Polfkiey: 
Ta fie teraz między námi obžátftwo y opilftwo 
zawźięło, iż iuż ludžie zá grzech fobie tego nie 
poczytáia , gdy fig we dni poftne bankietuią , y práwie 
źa każdy dźień opiją, iákoby to im iuz w przyrodzenie 
wefzło , y bez tego żyć nie mogli. Ku pilnieyfzemu 
przeto z tśk grubego wyftępku nápominániu Korony 
nafzey obywátelow , lubo mię 14ko Kápfána ofobliwie 
porufzyły słowa Auguftynś S. ktory ták pifze : 7ż Ka- 


obžárfitva y opilfiwa , ktorego fobie za grzech nie maig, 
napominac uftatwicznie nie bedg. ( A coż kiedy fięie- 
fzcze fámi upijać będą, y ludžiom profty m zły z śiebie 
przykład dádza? Væ bomini, per qu£ fit [candalii.) Cze* 
áczem ia z łaski Bożey, tám gdźie powinność moiá do 
náuczánia drugich $ciagalá fie; nigdy nie zániechywat. 
W fzákze y tu w tey Książce,gdźie o poprawie obyczá- 
iow, 


Serm. 232. 


plani, albo Kaznodźieie, wdzses fadny dadzg P. Boga dcTempo- 
Jrogi rachunek; z tego ofobliwie, tesli ludu pojpolitepo od "e. 


inia d 
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iow tráktuie fie, opuśćić tey máteryey, y złego nafogu BOO 
|| náfze“ nie gźnić, nie godzilo mi fig : doznawfzy zwla- tá 
Ízczá, 1z iako wiátr wodžie, ták słowo Bože wunkom, m 


w tákowych ludžiách co fig w kuflu kocháia , skoro z po 
. M ; > SZ 3 anta. 
Kazania przyida, uftepowác musi. Przetoż zdała mi 


fig być rzecz przyftoyna. potrzebę pofpolita uważdiąc zi 
pokazść ; láka (zkodg Korona przez pijaríttwo naíze po- T Tt 
NN nośi, y iáko do zguby co dźień to barźiey čiagnie. 25 z 
IM Gdyż iáko Auguftyn S. mowi: Fórzetas eft. flagerzori A 
n S.Auouft. omnium mater, culp ruma materia, radix crtintnum, 0- nie d; 
TM ad Sacr. prg9 cyttioram, furbatto capitis, fabuerfio fenfurste mpefias PPZM? 
UIN o: lingue , procella corporze, naufragium cazfiitatte, amijfio ur ue 
i temporu, infantia voluntaria, tgnomintofna languor, ist- fis ká 
li pitudo MOEM, edecus wite, Doneflatu infamia, anime sera 
i corruptela. 

| Iáko tedy z pychy wfzytkie grzechy pofzły, iż Pana ubog 
i Boga Stworcę Íwoiego, ták Anioł w Nicbie, iako y : By 
ąda człowiek w Ratu, wyniosłośćią ánimufzu fwoiego 0- iu 

| kom isa brážiť , niechcac mu być postufznym, śle pragnąc mu bo. 
| przyczyna być we wízytkim rownym : tak pjiríttwo reft okazyą dy > 
Ti CER wrotami do wfzelkich grzechow , ktore ieno czło. émiel 
A i £7 5^ wiek z dufze yz ciała będąc złożonym , popełnić ná sofa 
i | | éwiecie može zá podufzczeniem czartowskim , ktory A 
NI | fam tym grzechem Páná Boga obrażáć nie mogąc, y Z I 
ii natury fwoiey do obzirftwá nie będąc fpofobnym , fpušé 
| |l człowiekowi perfwáduie rzekomo, aby posilaf čiáto Dawi 


Íwoic» ktore uftawney repárácycy potrzebuie : ázatym 
nalog 
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nałog obzárftwá zá czeftym piciem w£iawfzy, nigdy 
z nieprawości nie powftał, śle z grzechu w grzech co 
glebiey poftępował , rozum y baczenie zdrowe przez 
opilitwo ftraciwízy. Z/ž itaq; ebrietas voluntarid in- 

Jania, mowi pomieniony Biskup Święty, jula VINO NAS 
smoargttasstes, non 19801389 mentem nofimm fore capi- 
endam, vincendamguc. Vnde temetum ditum aqumty 
quid testet tentata, ac labefatfet nimirum mentem, de- 
nij, E membm, A gdžie ieno pijáriftwo pánuie , tám 
nie džiw być kácerftwom y blužniercom wfzelakim,bo 
rozumu człowiek nie máiac, niewie co mowi y co czy- 
ni, nie tylko żeby miał wiedźieć co y iáko wierzy. A 
zás wiáry dobrey y borážni Bożey nie máiac , fnádnie 
fic káždy dopuséi krzywoprzysieftwá oczywiftego , O- 
krutnego á nie himowanego mezoboyftwá, ućisnienią 
ubogich ludzi, gwalłtowni&wá, Tupicftwá dochodow 
Kościelnych , lichwiárftwá, kradžiežy dobr pofpoli- 
tych, cudzołoftwa, y wfelkiey infzey nierzadnosci, y 
zbytkow éielefnych, y niewypowiedžiánych zbrodni; 
ktorymi optákána Rzeczpofpolita náfzá,icsl: kiedy te- 
dy czafow teraźnieyfzych áž náder ieft obćiążona , iż 
$micle rzec mogę, że wiek náfz veráznieyfzy tak ieft 
zepfowány, iáko był zepfowśny przed potopem > y lá- 
ko ma być zepfowány przed fadnym dniem. 

Ták fie ślbowiem wfzytkie ftany y powinności ro- 
fpuśćiły, ze o każdym prawie to rzec może, co niegdy 
Dawid S. o fwoiego wieku ludžiách powiedźiał : Cor- 
rapti 


S. Auguft, 
ibidem. 
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= ls rupti fite abominabtles fatti fat in fiudýs fuis: mo eff qui 
Jfaciatbonii , non efl ufq, ad unum. O czym niechay zá 
námienieniem tylko moim či fadza , ktorym to nale- 

ży, albo ktorych dolega y boli. 
Políká mfy | Naprzod iáko Wiárá ná Krzéie Panu Bogu poprzy- 
tkie Here- śiężona, y od Przodkow náfzych zdawná prawem po” 
sA fpolitym utwierdzona, teraz icit pogwafcona : iz kto- 
vychybte. rych kácerftw dla nieznośne” blužnierftwá,y nieftwor- 
dliweSekty pośći ich, infze choć Heretyckie krainy zéierpicé nie 
iie mogly, te fie do Kroleftwá Polskiego, iáko pomyie do 
bu nie mo- iákicy śmierdzącey kałuże wízytkie Íptynety, y wielu- 
£^ — fmy zá dni nífzych ználi, co y po Máchometárísku, y 
o Zydowsku wierzyli, Szlachta Koronna y z Rodži- 

cow Kátholikow zrodźiwfzy fic. 

Pánowie z czeládžia, álbo poddány mi, y oni tezzá- 
śię z nimi iáko fig obchodzą,codźićne przykłady przed 
oczymá mamy , y nic innego tylko piekielna wrzáwg 
miedzy nimi widžiemy. 

W Małżeriftwśch iáko bywa cále záchowána fpolna 
miłość, wiárá, zgodź, y pobożne dźiatek wychowánie; 
kto fic o cudzych fpráwach pyta, dofyć fic o tym skarg 
násfucha. 

Synow przećiwko Rodzicom iáka ieft nieuczéiwosé; 
y nie poslufzeríftwo : Rodžicow zásie przeciwko fynó 
jákie ránkory álbo nie baczerie, 1u£ y w Aktách tego 
pelno, nie tylko w przypowiaftkách. 

Między Przyiačioty y Krewnemi iáká miłość y 

Ízczy- 
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sluch 
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wy m 
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fzczyrość fig náyduie , ten tylko nie vie, kto fig tym 
zpolá nie bawi, albo infzych ná to utyskui ących nie 
slucha. 
Łaśię w fpráwách wfzelákich ludzkich iáka ieft wid- 
ra, dufność, fzczyrość, y stowá ftrzy mánie, niech po: 
wie fam Prorok Swiety, ktory lubo Duchem Pańskim 
napełnionym będąc, nic nie mogł przečie ftrzy máé ná 
fercu żalu ták éiefzkiego z przewrotnośći ludzkiey, y 
profe wielkim do Boga (wego zwołał: Sa/num a PE e 
Jac Domine, quoniam s ski iir quoniam diminu” 
ie fant cperztates a filijs b bomini. Vana locuti funt sna[- 
quis; ed proximum [fuum : labia dolofa in cordes corde 
locuti fant. Y iáko ono Petrárchá nápifal, iz Myśliwcy; Frane. Pe- 
a: y Rybitwis nigdy tak wiele nie aeo 
wymyslaia side ná obľowy fwoic, iáko ludžie, áby ie- m: post 
no mogli ieden drugiego ułowić. To u nas wízytko cep. ós. 
naydziefz. nie tylko wPrawnych wykretách, ale tež we 
wfzelśkich Kontrákčiech, rzemiosłach, hándlách, kon- 
werfacyách y fpráwách ludzkich, w ktorych fatfzom y 
wízelákiemu ofzukániu gorzey niż Pogańskiemu , iuż 
miary ani końca nie mafz. 
Owo krotko mowiąc. tak fie we wfzytkich rzeczách 
dalece wykroczyło, iz fic prawdźiwie ná nas ściąga to, 
co fam P. Bog powiedział o lud: ách przed potopem : 
I2 wfielkze trafo nakažsľo drogi fivnrey. Láczy m 1edno Genet. o, 
tez tego wygladamy , ry blah rzecze do nas, co nie- 
gdy do Nocgo mowił: Finu aniucrfe carats vent 
12 COM 
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comm me, repleta ejf term iniquitate a facte eorum, 69 e- 
go dzjperdź eos cum term. Coz ve? upadku nafzego przy- 
czyna? Pychá naprzod , iáko fie wy£ey rzekfo, potym 
Lákomítwo, o ktorym nižey fie przypomni ; á Obžár- 
ftwo y Opilítwo trzečie, o ktorym fię teraz mowi, y Z 
ktorego naywięcey grzechow pochodź! » iáko fmrodu 
z kloaki iáktey. Nos pofjumu: fiquidem fimul impleri 

D.Hirron. epimo EF Spéritu Sanćło, mowi Hieronym Święty; quid 
ad Paul: qui fpiritu impletur, babet prudentiam, manfuctadinem, 
verecundiam EF caflitatem : qui vinosinfiprentiam, fe- 

rorem, procacitatem (8 libidinem, 
A to wfzytko widžiemy 1ako fię między námi znáy- 
Polacy ták duie, bo nigdy mądrze o cafośći Oyczyzny nafzey śni 
popídnu o ná Seymikách , śni ná Scymie nie tráktuiemy,ieno fie 
pali K bánkietuiemy uftáwnie, á popiwfzy fig, fakcye prywa- 
džiemy,já- tne promowuiemy y fwárzemy fie przez wfzytek czás 
VPE nádáremnie, á potym iákoby bezrożumni, przez fześć 
s nc Niedźiel nic nie fpráviwfy , iedney nocy z hukiem y 
watnych. háláfem frogim Seym konkluduiemy. Gdzie Mam: 
fuetudinem ani pytay, bo ieden drugiemu nic uftąpi, á- 
le tym báržiey fię iefżcze fprzećiwia , im wigcey winá 
pije wyfzedfzy z izby Senatorskicy ná uftronie. A toż 
bywa y ná Wefelách , ná Pogrzebách , y ná ziázdách 
wízelakich , kedy wfzedžie pijáne náfze zdánia powiá- 
damy; bez wftydu przymawiśiąc fig; by nam co dáro- 
wano; y bez wftydu o cielefnych fprofnosciách rozma- 
wiáiac y gwałty potym czyniąc » gdžicby prosbá y u“ 
pomine 
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pominki nie promowowáty , álbo sity do odpedzenia 


gwaftu rowney nie byfo. Eórzofm, fi vinum forbet, ab D Auguft. 


illo abforbetur, powiada Biskup Hiporíski,  záty mi Deo lib 


fit abominabilus ab Angelis dejpicttur, ab bominibus deri- 
detur, a de montias confunditur, conculcatur ab ommilus. 
Ebriofus confundit natummy amittit gnaiam s perdit glo- 
riam, incurrit damnationem eternam. Człowiek álbo- 
wiem pijány przy doskonáfym baczeniu nie będąc, fá- 
cno fie Szátánowt do wízelkich infzych grzechow przy 
wieść dopuśći, á potym przez nie ná gniew Boski fobie 
zarabia, y ná karánie ták wieczne iáko y doczefne, kto- 
rego áczefmy'ná fobie ták wiele rázy doználi, teraz ie- 
dnák ofobliwie doznawámy. Bo kiedyfmy iuž nay- 
bližízy y upadku Rzeczypofpolitey nafzey,y znifzcze- 
nia świśta; y kiedy fic nam naygorzey dźieie , y nay- 
więkfze nas niedoftátki doćiskaią , tedy dźiwna rzecz» 
iż w ten czás naywieceyObžárftwo y Opilftwosy wfze- 
lákie zbytki čielefne u nas pfużą, naywięcey nas do cu- 
dzych Ziem wyieżdża ná rekreácye, naywięcey po wi- 
ná pofyfamy do W'egier, do Gdaríská po korzenie;á po 
Dziálá y po rynfztunki żaden, y zadé náVkráing (ig nie 
wybiera, tákoby ftrácong pofleffya fwoie rekuperowat, 


n 


„de Page 
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iikoby ná potym lepiey fwoy dom ufortyfikowaby byť 5,, wipke 
befpieczneyfzym ták od inkurfycy Tátárskiey, iáko y mymyfľa- 
od rebelliey Chfopskiey. A to ieft rzecz prawdźiwa,1ż 7) ya 


tym mniey 


nigdy do Polski wigcey pieniędzy z poftronnych krá- pieniedy w 
iow nie przyhodźiło, tako teráznicyfzych wiekow,gdy- Police 
1 


13 {my 


mamy. 
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fmy do wyniosfego gofpodárftwá infze kupieckie za? 
robki przyłączyli, godnosči ftanu Szlácheckiego nie 
przeftrzegźiąc. Y ztad to ludžie poftronni ták o nas 
rozumieli, žeby fie skárby infzych wielu Ziem w Pol: 
Ízcze zoftáé miáty > gdyfmy iefzcze do tego Moskwę 
fplondrowawfzy. ták wiele d£iag. Pereł, frebrá y zlotá 
do Polski wnieśli. A ono poyzrzawízy po fobie, przys 
znać to musiemy; iz iáko žywá Polská ubozíza iáko te: 
raz nie bylá, częścią dla oftátniego znifzczenia ludźi 
mieyskich y mieyskich;czescia dla zbyteczne“opilítwá 
wízyrkich ftanow,ktorzy ná obżarftwo y napoie drogie 
co ino mála waža: Y ták coieno wezmą zá Zboží, wo- 
ły,konie , y leśne towáry, to wízytko wydźdzą na Wis 
ná, Petercymenty, Milmázye, miody Siedmigrodzkie; 
W'otoskie, y Tabáke niefzczęfną. 
Przedtym zá Auguftá Krolá w iednym tylko domu 
w Krakowie wino Ízynkowano, á teraz niemal w ká- 
estis „dym, náwet iuz y w Klafztorách, y po Wśiach u Ple- 
EL ur banow y u famych Panow. Náon czás beczká We- 
pieniedzy gierska powinná bylá mieć fto gárcy w fobie, á nie plá- 
1) z^ cono iey ná rynku ieno dźieśięć złotych , kiedy było 
ni ddiemy, C? WOroletnie. A kiedy beczká byta mnieyíza nad fto 
niżeli Oyco garcy , tedy ią Vrzad kazał rozśiekść Wegrzynowi ná 
Eta wożie. Teraz 1už y (zesčdžiesiat gárcy w beczce We- 
Čorkách gierskiey nie máfz , y to ná poły z lura, á przecię 
freich da- pfąćdiemy po pułtoru fet złotych, ś lepfze po trzy 
pale fas y cztery : bá y po fzesci fet, y więcey, á nafzy Oy- 
cowie po Corkách ták wielkich pofagow nie dawali. Y 
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co Węgrzyn powinien był trzy dni ftać zwinem ná 
rynku, do-piwnice nie zítáwiálac , to my trzydžiesči 
mil ; bá y fześćdźieśiąt w głąb Węgierskiey ziemie zá 
granice po winá zaicżdżamy, pod imieniem rożnych 
Pánov, cłá nie pfacac do skárbu, y po wfzytkiey Koro- 
nie rozwoźiemy. A ieśli ktory Miefzczśnin pod tytu- 
łem Wegrzyná ná rynku przez trzy dni wino ná wo- 
zách zátrzy ma, tedy ie ták wyfoko W'egrzynowi cenié 
kaze, áby ich nikt od niego z wozu nie kupiť. Potym 
ie on zftawiwfzy do piwnice fwoiey , ták- miefzść bę- 
džie, że co tyšiac Kuff álbo dwá winá Morawskiego do 
Krákowá przez rok wnidźie, to go ná lekárftwo kwarty 
ledney we wfzytkim Miesčie nie doftánie, wízytko fie 
zá tydźień w Tokśyskie obroći, iáko y Sek w Petercy- 
ment, wino Francuskie w Ryriskie , y piwo Hambur- 
skie w Málmázya. A myto wfzytko wypijemy , y co 
ieno kopy mieć możemy, to wfzytko zá granice wy- 
ślemy, miodem; piwem, y gorzalka domową nie kon= 
tentuiac fic. 

leśli tedy ktora rzecz do znifzczenia nas przy wodzi, 
tedy Pijáriftwo ofobliwie , dla ktorego ták fie wfzytkie 
ftany wielkie y máte podłużyły , iż ktoby zebrał fumg 
dľugow, ktore między ludzmi náyduiafie , pewnieby 
zá to wfzytko Polská nie ftafá. Ktore to dfugi tym ie 
tylko fobie pláčiemy, że ie z iednego pápieru ná drugi 
przepifuicmy , kofztuiąc, ktoryby byť do liczenia for- 
tunnieyfzy ; gotowizny ledwie pierwey ná płaty do- 

awá- 
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ftawało', teraz iuż ná Wožne , Prokuratory y Pifárze 
doftawác nie može. Kedyž fig te pieniadze obročity ? 
Przez gardło fig wfzytkie przemknely: y wypełniło fic 
ná nas ono przekle&wo Boskie przez A geúfzá Proroká 
powiedžiane : Qv mercedes congregat , mifit eaa in 

Aggxi 1. facculum pertufum. Kto powiada zarobki álbo zyski 

„, „,zgromadzał, kładł ie w dźiurśwy worek. Ktory wo- 

TŠV [Oy Po S ; ; + Š z 
lacy tyłko rek džiuráwy zaprawdę u nas ieft Brzuch, gdyż tak 
ná brzuch wiele doftatkow w šie nabrał, á wfzytkie zášie z niego 
yti przepśdły, y w gnoy fie obrocily. Bo skoro iedno na- 
flezemy,to mnieyfze swiatko , álbo czás od roboty wolny przyi- 
do brzucha džie , obroć fie gdžie chcefz, rzadko po Wsiách, y po 
klúdčiemy. D vorách, y po ulicách mieyskich człowiekź trzeźwie- 
go naydžieíz. A więcey ich co święta nie czekáiac » 
wprzody fie w Wigilia popiją , á potym we święto po- 
práwiála. Et mon eff wita, nifi ita, iákoby nie żywi by“ 
li, kiedyby fie závwždy nie opili : y ktoby iedno trze- 
žwa głowę miał, y oftre zmysły , obaczylby to , iż fig 

mozgu ich chmiel nigdy nie pusci. 
mame O Zenonie Cefárzu Konftántinopolitáriskim pifza, 
Zora, iž taki był pijánicá bezmierny, że go nigdy trzezwiego 
Tom. 3. nie widžiano: ále ták fie co dźień uzárt, iz nie rozeznać 
było ieśhże żywy był czyli umśrły. Czym gdy fig że- 
nie fwoiey Aryádnie Cefarzowey náprzykrzvt, kazálá 
go pijanego slugom fwoim do grobu między umárte 
Cefarze włożyć, y kamieniem frogim zawalić: gdžie 
gdy fig ocknąwfzy począł wolść, aby go rátowano, ża- 
dnemu 
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dnemu iść do niego nie dopuscifá ; y ták džwigáiac fo- 
ba kśmień, á nie mogąc go podnieść, czeščia že fig urá- 
žiť, czesčia že fig od fmrodu między trupámi zárážiŤ, 
napłakawfzy fig rzewliwie, od głodu umrzeć muśiał. 
Y wypełniło fie ná nim ono Prawo Solonowe, ktorym 
roskazał był Grekom fwoim, áby Krolá, iesliby fię kie- 
dy upił, gardłem karáli bez wfzelkiego miłosierdzia. 
Y ztad to po dźiś dźień Turcu ebrietas capitalu eff, Modr. de 
ktorzy Grecyą opánowáli, w pijśńftwie fig kocháiaca y aj 
fodomiey ; y innych narodow ták wiele opilftwem y 
obzárftwem fię bawiących. Co z námi bedžie ? niewie- |. 
my. To tylko wiem, iż niepochybnie nam służyć O? w dla ph 
že oná powieść o Diogeneśle powiedźiśna , ktory Wiánftwa pa- 
Mároniey będąc, gdžie fig było opilitwo frodze záge- gingľo. 
śćiło, záložyt (ie z drugienii, 1ż gdyby mu oczy záwia- 
zano, á prowadzono przez ulice , tedy miał zgźdnąć, 
przed ktorymby go domem poftáwiono. Gdy to u- 
czyniono, gdźiekolwiek go poiłiwiono powiśdał, iż 
przed Kárczma ftoi ; dátacy znać, iż tam, iáko teraz u 
nas, ledwo ktory dom bez opilítwá ználežiony być 
mogł. 
Wiedząc ślbowiem Diabeł, co Pifmo Święte o Wi- 

Z A ZE t z - Efdre 3. 
Tue, álbo mocy picia trzyma; mowiąc : Preualet cut- cap. 3. 
num omnibus hominibus, gut bibunt tlud. Bo rozum u- 
wodzi, y wfzelaki zmysł obraca wbefpieczeriftwo y 
dobra mysl z ták fobie poczyna z nami, iako ow, co 
chée na drugim rzecz iaką uprośić, gdy ma 

em 
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bem doftść iey od niego nie može, naprzod go upol, á 
potym fátwie ná nim otrzyma czego mu potrzebá. 

Pit» Ták tež y diabeľ,widzac iż praca wielka, kizdego czło- 
za porfnd- wieká trzc£wiego zofobná ofzukić, y przy wiesé go do 
EA. grzechu, do froinoty, y miesławy, do uboitwá y nedze, 
diiicbpá- aby na tym swiecie był mizerakiem, y ná onym po 
sze śmierć: wymyślił ták wiele Browśrow, tik wiele Gir- 
cy do palenia gorzałki, tak wiele Alembikow , fzyn- 
kow'rożnych y wiech w letnikich świetnych ná wino; 

à wfzytkim zá okrafę przy garści chmielu, przydał te- 

raz świeżo pipke albo pufzeczkę Tabáki , áby obżirfzy 

fig iáko świnie, fami dobrowolnie fzli ná wieczną mize- 

ryą, bez žadney prace 1ego y fráfuaku, Y ztad Filozof 

ieden zwykł byf mawiać : Menti vino obrate, idem 

tfocrates accidere videmur, quod Curribm auriga excufjo. Seguis 
ad Demo- dem currus þolrati reifore, nullo ordine mipiuntav > ani- 
"sęk MN quoq. nattoze orbati in multis errores fnit, A zá- 
Horolog. tym Temulenta femina famam, maritus vem familiare 
1.3. c. 26. perdit... & Oyczyzná wfzytká ubogie obywátele y be- 
zrozumne maiąc, áni w fobie mieć može, áni fig ognać 
pogrinicznym nieprzyiaciofom podoła. Bo y po piji- 

nu o niey rádziemy, y to co fecrete o niey uradziem y, 
upiwfzy fie wfzytkini wynurzemy ; y kiedy przyidžie 

do exckucyey, tedy nie máiac wolney od chmielu glo- 

wy: predžiuchno pobľadžiemy , zwlafzezá gdy icfzcze 

© fobie wyfoko rozumiemy, albo /acram iakie z tąd u- 
pátrzemy. Niechcę przykładow mianować, śni świcżę 

izych, 
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Rozdział X. 


fzych, śni dawnieyfzych, bym nie uraził, to tylko ná- 


mienię, co Momtims o Pijśńitwie nápifal : 
uid non ebrietas defignat? aperta recludit, 
Spes jubet efje mtas, in prelia trudit inermem 
Sollicztie animis onus eximit, addocet artes : 
Qe cundi calices quem non fecćre difertum? 
Coretrutła quem mon in paupertate folutum ? 


Przeto gdybyfmy pijáriftwá poniecháli, y w rozüby- 
my byli bogátfzy, y w kope: á ztym y nieprzytacio- 


Pożytki 
trzezmosci 
y miernego 


łom nafzym bylibyfmy ftráfznicyfzymi , y fasiádom życia. 


dla skromnieyfzych obyczáiow przyiemnieyfzymi, y 


famemu nákoniec Pánu Bogu milfzemi ; bobyfmy go 


ták wiela grzechow , y ták grubych , iáko teraz, nie o- 
brażali ; gdyż iáko Seneká mowi : Patri4m habet De- 


us erga bonos cutros animum, ES ikos fortiter amat, A my 
nie refpektuiac ná honor y chwafe Páná Bogá Stworce 
náfzego, nie refpektuiac ná zbáwienie dufze náfzey + w 
Obzarftwie y Opilftwie fię ták kochamy; że tego tylko 
famego zá wfpźniałego być rozumiemy,ktory utrátnie 
bánkietuie, powiádáiac; že nas niczym nie obliguie fo- 
bie ieno chlebem á czapeczką: A kiedy wfzytko prze: 
bánkietuie, to go-za błazna mamy, palcem go fobie u- 
kízuiemy. Tákze też tego chłopem dobrym być fą- 
dźiemy, ktory rządnie wypija, y wfzytkim dośiedźi : á 
potym gdy go przy kufiu pośieką, y pokálecza , ná- 
śmiewamy fie z niego : tego w rozum fobie nie biorąc; 
iż Obzárftwo y Opilítwo od początku świata prawie 
2 nay- 


Seneca de 


Prouiden= 
tia. 


16 Reformácyey Obyczdiow Polfeich 
nayprzednieyfzą y naypofpolitfzą przyczyną było żes d: 


wízego złego dufznego y ćielefnego narodu ludzkie- fluen 
mu. : 1áko to y Pifmo:Swiçtes y Hiftorye świeckie fze- #05 A 
roko opifuia :.y famá experyencya codźienna przed o- trá S 
czy nam wyftáwuie , iako: nie náfycone Opilftwo na- Pajár 
przod pamięć nam odeymuie, že fig názáiutrz tym fa- icit 1 
Pýánfivo my m ze wfzytkich zbrodui fwoich.wymawiamy; [zem {mác 
M fie prawi byl uptlynte pomnte com czyniť abo mowil. Po- śiebi 
čiele y ná tym pfuie y nifzczy zmysły; že záwíze záplákáne oczy chu, 
dufy czyni:4lbo Kátárem zárážone máiac, nie doyrzemy dobrze ; Y 
fmáku. w gębie nie mamy, y sify: w ręku dla drżenia u- pim 
ftáwicznego y ožiebienia žofadká.. Nad to, Pijánítwo nyn 
rozum:záburzasčieleína nierządność pobudza, niewol- Van: 
| ftwá przyczyną bywa; iezyk hámuie; krew náplugáwia | ž#aý 
MJ] y pluie, czfonkow nawątla, žywotá ukraca ::4 co nay- mos 
Til więkfza y nayftráfzliwíza » wieczną nam šmieré y pic- tyśl: 
UN kfo nieuftáiace przynośi.. Zá 1 
B Opufzczá tu tedy, iáko Pijánftwo left przećiw przy- pog 
NI rodzeniu, 69 Zamidú mdzcale extigutt ; y 1ako człowiek | wol: 
M I bez winá ywízelkie“pičia mocne*obey sc fig może,ktore | 1 
| nie ták dla roskofzy iáko dla potrzeby ieftwynáležione. pilit 
A | Opufzcze; iáko niedowiárftwá ábo kácerftwá pobud- ftw: 
lil ką.bywa , y. włafny Brzuch. álbo: roskofzy ćielefne zá fzcz 
SIN Boga poczyta » iáko Piotr. S..mowt: Qui poft. carnem prz: 
iil JA e. Petr. 2. 29. ConcupifCentia : Ammunditie ambulant, dominattončý, | žad 
ii ll | contemnunt , audaces fibi placentes, feitas non metuunt ZyN 
| | introducere blafj bemantes; Sc.. Voluptatem exiflimam- Ízá 
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Rozdział X. -27 
Tes diei delicias : coinqutnattones, €9. macule delicijs af- 
fluentes, in conutuijs futs luxuriantes, oculos babentes ple- 
nos adulierij, 9. inceffabilze deliti. Ktore to stowá Pio- 
trá S. wielki Biskup Hipponeński uważywfzy , ták do 
Pjínicow w iednym Kazániu fwoim mow! : Opilftwo 
icit fágodnym od Diabiś opetániem, słodkim iádem, 
fmácznym grzechem : ktore obžárftwo kto ma, fam 
$iebie nie ma: ktore kto:czyni, tedyć nie czyni grze- 
chu, ále fam wfzytck grzechem ieft. 

Y to opufzczę, iśko Pijańftwo'czyni czfowická gľu- 
pim y nieoftrożnym'w' mowie; 4 dźiwnym álbo fzalo- 
nym w-obyczáiách , według powieści Sąlomonowey : 
Fini multi potatum,irritattonć, 5 tnam,C5 rutnas mul- Ecclef sr. 
tas facit z y od wina Panowie poczęli być wśćiekłymi, 
mowi Prorok: Geperunt Principes furere a coino.. Y 
tysiacámi teft tego » nie zśdawnieyfzych wiekow , śle 
zá náfzeý pómięći, co nie tylko márnie opiwfzy fie 
pogineli, álbo fie zaduśili, ále co famych siebie dobro- 
wolnie pozabijali: 

To tylko famo pokśzowść chce, iz Obzárftwo á O: Ta 
pilitwo'ieft przyczyną znedznienia Polskie? y drapie- keri. 
ftwa, ktore teraz y między Szlachta» y między Mie- zio. 
fzczány, y między Zotnierzámi naywięcey pluzy. Na- 
przod tedy Oyczyzná náfzá ubozcie dla tego , iż 
żaden prawie niechce w počie czolá chleba fwego po- 
żywać ; śle cudzy záwfzes ktorego per fas © nefas ná- 
fzarpawfzy,na micrney żywności y napolu nie przeftá- 
K3 iemy» 


Ofez 7 


"setis 


78 Reformácyey Obyczdiow -Polfkich 
iemy > śle iáko nam fátwie przyfzło , ták go też nieo- 
fzczędnie drugim dáiemy : y náuczywfzy fie zawfze 
epulari plendide, o tym uítáwnie myślemy, iákoby za- 
robki ubogich ludži z pláczem , álbo raczey z skorą 
złupione, ná każdy dzien , iáko iakie Hárpije álbo Szá- 
rińcza trawili. A drogich napoiow y potraw kofzto- 
wnych zázy wáiac, iedná ofobá to zá dźień pożrze , ná 
co wiele ubogich ludži y długo w počie czolá robić 
musiáfo. Záczym błogosławieńftwo Pźńskie nigdy ná 
nas przyść nie može, y nigdy nam fporo nie bywa, že 
cudzą pracą żyjemy , nie fwoią włafną: słufznie fie 

Progerh., PrŽEto ná nas śćiąga oná powieść Sálomonowá : Come- 

'* dunt impietatis, 0$ vinum iniquitatis bibunt. 
unt panem impietatis 2 

Powtore, kto nie miernie żyje, y skromnosci tak. w 

pićiu, iáko y w iedzeniu nie przeftrzega, ten nigdy w 

kope zamożyfty być nie może, luboby z wierney pra- 

ce y zarobku fwoiego żył, według tegoż Medrcá wyro- 

Prou 21. ku: Qué diligit epulas, in egejfateerit: qut amat evé- 
num, €5 pinguta, non ditabitur. A u nas nie tylko Se- 
natorowie, zbytniemi potrawami y niezliczonemi kie- 
lifzkámi ftoły (we zaftawińią, śle tež y Szlachta, y 
Kupcy, y Rzemieslnicy, ktorzy wfzyfcy ziadízy y zpi- 

wfzy fubftáncya fwoie. fromotnie potym żebrzą, díu- 

£a fie; y učieká13 z Polski ; álbo fig tež ná rozboje y wy- 

8. Auguft. Ažieritwá rożne udála: A iáko S; Auguftya mowi, u- 
lib. ad Sa- trąciwfzy zacność ftanu dla wina, bez Szláchedtwá y 
e«t VB zacności zoftóią, y wlafnych Máigtnosei odbiezawfzy, 
Zywotá, 
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Rozdźiał X. 79 


Meo żywota, nietám gdźie go byli wžieli, dokonywtia. Do 
wíze czego IŽ teraz u nas w Polfzcze przvízto , to kiżdy ná 

8 przyizi y 
s oko baczyé muśi. Bo ftan szláchecki , o ktorym tu 
Ora 


Ls z Mowi! Auguftya S. ták dalece jeft dľugámi niezno- 


Szà- $nemi občiažony y uwichłany , iz ktoby zebrał wfzy- 

[zto- tkie długi, przezyski, y fzkody, ktorych księgi zapifo- 

„na we fa napełnione. dofzedtby tego fácno, iż nie tylko w 

'obic Polfzcze pieniędzy ták wicle, nie mafz,ále ani być mo- 

y on że potym, według podobieńftwś mowiąc. Y by też Tyt sy; 
a. ZE fnadź z onych ták wielkich gromad papieru około ie? iłgom 
iue tych dfügow z malowanego ; czerwone złote iuż cho`- NRY 


€iay pápi.rowe poczyniono,nigdyby ták wiclkiey fum fumá zá to 
. my wynieść nie mogły. Co tedy infze narody Polskę #ie/tvi. 


k.W zá barzo pieniężną rozumiáfy, to teraz o nędzy náfzey 
ly w dowiedźrawfzy fig, naybáržiey pierże , niż táki infzy 
pra- towar z Polski kupuią , różumieiąc podobno , iż Pol- 
yro- skie pierzyny , ktorych iuž y w Obozách używamy, 
teug- n:ufza mieć nád infze coś ofobnego > ná ktorych tak 
> Se- wiclkiemi długimi utrapieni ufnąć mogą. 

kie- A przedfię ktoby nas fpytat , ná co fie znácfego ták 
13 y wielkie doftatki, ktore fie w Domach Szlacheckich 
zpi- náydowaly, obročity # y tak wielkie podatki Poborow; 
dłu- Szolow, Czopowego, Indukty, Ewekty, Cef wcdnych 
wy- y pogranicznych wydały ! pie moghbyf.iy tego ni- 
M czym tak żgacznym a pamiętnym pokazać, (bo y to, 
vá y cofmy ná Zotnierze ložyh w Polfzcze , przećię zofta- 
Tay, Wác musialo ) tylko slowá lakubá S. uwazy wizy. przy- 


As znać 
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znać ná fie grzech iwoy y obzárítwo nie pohámowáne. 
Iacobi c. s Dzzitiee cuefire putrefatte funt , €$ cvefftmenta coefént 
3 tineis comefła funt. Gdyż-zśprawdę naywięcey doftá- 
tkow náfzych brzuchy nafze pognoily;y ftroie zbytnie 
do cudzych Ziem wysłały ; oftatek Kozacy y Tataro- 

wie pobráli. 
Co zás zftrony ftanu Mieyskiego, tym lubo obžár- 
ftwo y proznowánie wielce fzkodźi, iz nie mogą fie 2á- 
Frou. 10. pomoc, Foeftatem operta efl manus remt[]2, mowi Sá- 
lomon mądry, #441 autem fortium diutiias pamt, Co 
oboie iáko fie. w wielu náfzych Kupcach álbo Rzemie- 
£lnikách nśyduie , nie trzeba mi tego wiele dowodzić 


bo fic temu káždy uftáwicznie przypatruie, 12 pilniey- | 


{zy fą w zgromádzeniu átrawien u, niż w pobożnym 
zarabianiu. A to tež nie pochybna,.iż Openzrim ebrto* 
m mô loczpletabztar. W iękfzą im iedaák przyczyną do 

nedze ieft Zoľnierz drapieżny , bofmy w tych dwu le- 
čiech widžieli po Miáfteczkách rożnych żołnierzow 
ták Stácya wydžierálacych, fześćdzieśiąt y pięć Chorą- 
gwi iedná po drugiey naftępuiąc, że Miefzczanie nie- 
bozetá musieli domy fwoie porzućiwfzy iść ná żebra* 
nine do Slaská , do Węgier, do Prus, do W ofoch , 1áko 
komu bliżey było. Do tego uboža Miáftá Exakcye 
y otis czelte ná potrzeby Rzeczypofpolitey , y Donatywy 
wiafia fo nieznośne,y wydžierftwa niepohamowane Exáktorow; 
abi, nuzoppreflya Stároftow, álbo famych Panow džiedži- 

cznych, ktorzy y sługom fwolm każą Stácye D y 

obie 
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Rozdiał X. 
fobie famym fanowe sktadáć ; Nád to, gwałtem wfzy- 
tko od Miefzczánkow biorą, ták pičia rozmáite , iáko 
y ftráwne famo, iáko y towáry wfzelkie,iákie ieno.má- 
13, á nie díia im zá to ieno kártki, Tego nie ráchuiac, 
że ich Drágánow , Kozakow, y Piechote, poki w máte- 
tnosči miefzkiią, fobie od gęby odiąwfzy, karmić mu- 
fzą. Nawet y w Miáftách Głownych, ktore fa przywi- 
leiámi w wolności fwoiey obwárowáne, toż czynią zá- 
wfze,kiedy z wielkimi orfzakámi fwoimi do nich przy- 
iezdzíis. 

A przetož Agite mancdiuites, plomte ululantes in 
miferijs vefir, que aduenient ruobu. Aurum (5 argč- 
tum cvefirum eruginautt : C9 erugo eorum in teffimoni- 
um cvobt erit, 66 manducabit carnes cvcfirać ficut igna. 
T Defaurtfaflta vobis imm in nouti/frmts dicbus, ślbowiem 
miáfto poprawy po tákowym náwiedzeniu Pańskim, 
Fpulat: efits faper terram, C9 in luxurijs engtrifľu corda 
eveflna in die ocerfionu. Addixtfiu, ET occidifiz jufłam, 
€ non veflitit coobz. Łzy przeto fame ludži ubogich 
potępią was przed Pánem Bogiem, y tu ná $wiccie zy- 
iąc, nie uznacie bfogosláwieriftwá z niebá, śni fig ne- 
dzy y niedoftátkowi wáfzemu odiąć będźiećie mogli 
do śmierci. 

láko tedy Pijśńftwo ieft początkiem y przyczyną 
wfzytkich grzechow, ták zásig trzeźwość ieft (pižárnia 


Jacobi $: 


Trzetwo- 
ści zálece- 


láka$ wfzelakich cnot y przyftoynośći, y dla tego po: zie ypoźy” 


trzebna ieft wfzytkim tanom y wickom, Mefzczyznó; 
Bia- 
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Reformácyey Obyczóiow Poljkich 
E - J 
í 1 f$ 3 , 
n1, dziccioun + Młodzieńcom , ftárym 
érzednim , bogátym , ubogim : á ofobliwie Ducho- 
b f 7 : 1 1 „. 2 
ktorzy przednieyfzą. doftoyność y Vrząd na 
fobie mála, tákze y wfzytkim ná Vrzędzie będącym, y 
do rády należącym, dla przykladu y pobudki ku dobre- 
mu , 4 uchronienia fie zgorfzenia tych ktorym r »ská- 
zuia. Lecz u nas džieči iefzcze mate pić poczynaią fie 
uczyć ( pierwey niżeli Pačierzá) od Rodzicow fwoich, 
ktorzy fami zá kuflem siedzac, dźiatkom fwoim daią 


Z 


fic po kęfu nipijać, áby fig z mľodu przyuczáli, miino- 
wićie niektore Mátki , co džiečiom kielifzkiem winá 
rády żołądek ogrzewśią. A dopiero kiedy trochę po- 
drofta, to iuż o bok z Pánem Qycem śiedzą, y w rząd 
pija, zwłafzczą ktorzy fig náukami bawić poczną, albo 
jaki tytuł w fzkofách otrzymáia. Pięknie do iednego 
Studenta, z iego opilftwa naśmiewaiąc lie M acrobtm, 
tymi słowy mowi: 74 sanc codices tn calices, fcribere 


Macrob. gr bzbere connertifli : C9 nunc pra dicare egregium pam: 
lib. 1: zor,guz prius fueras nominatumu dsjputator, plus vacas 


commefľationtbu, quam leížontbm „ 695c. Co náfzemu 


políkié do- narodowi 1eft barzo pofpolita, 1ż naylepfze dowcipy 


m te- 


ináta, do wfzel 


ebę y ni- P 


ficzeig wane, á zatym 


čipy opil- ludži młodych, gdy 1uż skutku fwey nauki prawie do- 
kich zabaw świetckich bywála oder- 
do wfzelkich zbytkow : dla tegoż oná 
náuká iefzcze stába, łacno w winie zátonie, a oftátek 
wygolona ordy ńską czupryna wy wletrzele. A przečie 
tacy do fpraw Kościelnych y Rzeczypofpolitey zá mą- 
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Rozdźiał XI. 
dre bráni bywáia: y znać ich też barzo dobrze we 
wízytkich fpráwách » ták publicznych , iáko y prywa- 
tnych. 

A przeto Expergifiimini ebri C9 flete, 65 ululate o- 
mnes qui brbitis vinum tn dulcedine. Albowiem uftáfy 
wáfze intraty , zginęły doftátki, czesčia przez rebellia 
chfopska, częścią prze z fplondrowánie Tátárskie, cze- 
śćią przez fplondrowánie Zolnierskie,czesčia ná koniec 
przez obżarftwo wáfze nicpohámowane. Accingite 


vos, EF plampite Sacerdotes, ululate mintfiri altaru : t- 


gredi: ninti,cubate tn facco mi zefir Dei mei: quonia inte- 


rýt de domo Det veffrt facrsficzk €5 libatio, Poznoízo- 
no fundufze, poplondro wano Kościoły , wytupiono 
wioski nádáne micyfcom pobożnym, pozábijano Ká- 
plány , pogwafcono Panienki Pánu Bogu poświęcone. 
Depopulata efl repro, luxti bum : quontam deuaffatum 
eff triticum, co nfufum eff VLAHU, elangutt oleum. Y nic 
figę iuż fpodziewáé nie možem pátrzac ná taką konfu- 
Zy Oyczyzny,ieno oftátniego upadku, ieslt fie nie po- 
prawiemy. Quap ope efi dres Domini, C9 quafi rucjit- 


las a potente ventet. 
ROZ PZA ŁO XT. 
O Svomočie wfiydu nie przynokąccy. 
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pijat, kiedyby mię gość nie náwiedzať : ale gdy kto W 
dom moy przyiedZie, rad nie rad mufzę z nim pośie- 
dźieć, y podpić fobie, ináczey nie uczęftowawfzy go» 
fromotá wieczna. Odpowiádam : iz nie każda ieft fro- 
motá fromotą, czego fie ty czáfem fromafz : owfzem 
nigdy fie ty o to witydác nie mafz , že fig z gosciem 
twoim nie upijefz , y nie dafz onemu y fobie okázyey 
do grzechu. Ale raczey tego (ie fromay , y wftyday 
przed ludźmi y przed Panem Bogiem, iżeś nie tylko 
fam zgrzefzył opiwfzy fig, y dopuśćiłeś (ie wfzeteczeń- 
ftwá, álbo mężoboyftwa, po pijanu : śleś y drugiego 
do tego przywiodł , że ślbo fobie iáka fzkodę zgubi- 
wfzy co uczynił : ślboli też drugiemu, okná, ftoly, 
wrotá porąbawfzy : także álbo fam guzá iákiego doie- 
chat, álbo drugiego pokáleczyl. Czego wfzytkiego u- 
fzedłby był, byś go ty był ták zbytnie nie upoił. 

Do tego, fromafz fig bez pułmiskow gościć twego 
częftowść, bez páchofkow do ludzi iechác, bez bfáwatu 
y rysiow z domu fig wychylié, żony álbo w dyamen- 
ty nie przybráé, ná cudzych wožnikách ieždžié ,ál- 
bo nie ná iedaákich. Powiádafz , żebyś wolał gardło 
dić, niž brody álbo wafa pozbyć. Czemu profzę č Ták- 
že to bárzo fzkodźi ? [zali to niefzczęśliwego człowie- 
ká, ślbo y prawdźiwą zelżywość czyni? Nie wierz te- 
mu. Zle fprawy, złe poftępki, zły żywot, teczynią 
czlowieká niefzczęśliwym y obelzywym , w żywocie 
plugáwym, nieprzyiačielem Bożym, zdraycą cnoty y 
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Roždďžiať XI. 85 
przyrodzenia Szlácheckiego, nawet bydłem y fzátáné. . 4 a 
Bo ták Doktor ieden Kosčielny mowi: Człowiek gdy pine 
nie według Boga żyie , podobnym ieft fzátánowi. A Temp. 
wżdy fie ty przečie tego nie fromafz, żeś mu fprofno- 
śćią grzechow twoich podobien. Nie fromafz fię y 
Páná Bogá, ktory ná twafwawola pátrzy: gdy čie záfta- 
wa bez czéifwey ; bez poboznoséi, bez cnoty, bez o- 
brázu fwego, y bez ochedoftwá wnętrznego? A czło- 
wieká fie proftego fromafz, gdy piwá, albo winá, álbo 
świeże” mięfa nie mafz u śiebie : gdy kto czapki przed 
tobą nie zdeymie, gdyć kto nie fpełni? 

Ale rzeczcíz, že to ochydá u ludźi. láko ochydá u omamy: 

E UE : : Mas d . g glupim 

ludźi* A u ktorychze? V proftakow, y tákichze pija- 7,42, 
kow iako y ty. A u Boga co? Więc zá fromotę wiel- zie podo- 
ka poczytafz , nie podobać fie złym ludźiom, ktorych ge 
fic ty rozfądku boifz, y ná nie (ie ogladátac wiele złego A, PAF 
czynifz, á prawdźiwego fig obelzenia y fromoty dopu- grzechami 
fzcżafz. A tego fie me boifz áni zá fromote mafz, nie Aa 
podobać fie, ani oględować ná Bogá;y ná dobre ludžie, iyi 
u ktorych y wochyde,y w fromotę wielką wpásé mu- 
śifz, dla tego famego; że fig ná złe báržiey niž ná do: 
bre ogleduicfz. 

Więc w woźnicy y w páchofku {wym to gínifz, ze 925 
kofterá, ze pijánicá, že wfzetecznik, y powiadafz mu, „AG 
że tofromota, Czemu w fobie tego fam nie gínifz, dE 
24 Íromote nic poczytafz? Powiśdafz že fię to mnie mych nie 
zcydźie śle memu pachołku niezeydźie.  Profzę "my 

L; gdžicé `’ 


Horolog. 
ib, 1:€.2. 


Ibidem. 


Reformácyey Obyczdiow Polfich 
gdzies tákiego Przywileiu doftat, áby tobie niecnotą 
wolno być, a páchofku twemu nie wolno ? álbo kędyś 
to sy fzal, žeby złośći y wyftępki iednynr przyftały , á 
drugim nie przyftaly 7 Prawdá, ze krášé, zábijáč, zdra- 
dzać , więkfza fromotá Panu, niż słudze, Szlachćicowi 
niż chłopu? także y o tych drugich rownieyfzych wy- 
ftepkách rozumiey,že fig rychley zeyda pachołku twe- 
mu , niż tobie famemu. láko wiekíza fromotá Konio- 
wi z Tureckie? ftádá pícm być, nizelitemu ktory fie u 
chfopá w oborze urodžiť. Sromafz fie krzywdy cier- 
pieć, a nie fromafz fie krzywdy drugiemu uczynić? i4- 
koby to nie więkfza fromotá byfá. Ale iáko widzę, z7- 
teritu nofiri caufa en eo pofita eft, guod Cum omnes CUIT- 
tate pr aflare cupiam , tamen omnes in vitia vires ef- 
fundimu. Wfzyfcy [ie Szláchec&twem fzczyéimy , y 
wyfoko fiępifzemy, ázaden z nas po Szláchecku żyć 
nie chce, ieno po Kozścku, po Tźtarsku . coby to nam 
wízytko fie godźiło , niwczym Pánu Bogu nie uftępu- 
ląc, árii ie? przy kazániu świętemu podlegálač. A tego 
nie uważamy, iz dum animus 4 peccato caprtuut Tenetur, 
parum omnino pr odeft libertas corporm, Wiedzže to zá 
pewne bráčie , iż co grzech, to težy fromotá. A ták 
1esli nie grzech w fukni pochodzoncy chodžič : 1esli 
nie grzech fzalonemu człowiekowi uftąpić : nie grzech 
u złych y fwawolnych ludži miłośći nie mieć, y nie 

fromotá uftąpić pijśnemu, gdy fi je z tobą wádžié chce z 
bo widzifz iż z mozgu oízálať, który y po trzeźwiu nie 
| wicle 
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Rozdšiať XI. 
wiele rozumu miat. Bo gd yby go był miał. tedyby fię 
był pewnie nie upijal, y nie zálewal tey iskierki swiáttá 
przyrodzonego drożdżami, ktorą w głowie miat; śle 
owfzemby byt prosit uf ftawnie Piná Bogáo oswiece- 
nie dufze fwoiey , y rozumuby był przyczyniał fobie 
ćwiczeniem iáko nay wiecey, he idąc zá złym nałogie, 
y zá gł tupiemi zwyczálámi grubego g! tala One fi- 
quide: m cotum , fi cito cognofcatar , facile cunart poteft, 
quod autem temporis diuturnitate roboraťum eff, prope 
infanabile efficitur. "Diuturnus fiquidem mos, C9 tnuete- 
mia Con[ueiudo quodammodo natum tpfa firmior eff : EF 
lenionz pectata f non probibeas , iiti nafcuntur, EF 
auta magnum incrementum capiunt, [icq, ut plurimum 
babitus in naturam mutetur. 

lesli tedy grzech ieft krzywdę y defpekty ludziom 
czynić, 'ieśli grzech wízetecznym ; pyfzny m , tako- 
mym, y p: jjinicg być; wiedzże, ze to ieft y fromotá. O 
lakoby fzczesliwi ludźie byli, kiedy! by ię tego niu 
czy M. czegoby fię prawdźiwie fromać, á czego nie fro- 
mać mich. Boztąd w rozmáite złośći w padamy + że 
fię tego witydamy, czego fie nie trzeba wltydáć. 

iem, że fro motá dla przyiaciela nie uczynić, ale 

gdy profzonym bedac,žle fpráwe ofądzę, y zley rzeczy 
przećiwko rozumowi y fumnieniu moiemu pomaga, 
ázalz to nie więkfza fromotá bedzie, y przed ludźmi,y 
przed Panem Bogiem famym ? Sro maébyfay [1g prze- 
to nich zàwíze nieprzyftoynych rzeczy : à dobrych, 
cnotli- 


Philipp. 
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Reformácyey Obyczdiow Pollkich 
ciotliwych, y Pánu Bogu miłych, nie fromść, y nie le- 
káé fig ludzkiego rozfadku , ktory ieft záwfze obłędli- 
wy. Ludzkie to bowiem mniemania, iáko Socmtes 

To praw- mowi, ná ktore fie my barzo oglądamy, fa máfzkárom 

n podobneyktorych fię dźieći tylko bois , ktore nie wie- 

kiedy Szlá- dza co to ieft : śle dorośli wiedząc, že to nie żywa 

chée mife rzecz ieft,nie boja fiç tego. Także y my, nie mamy fie 

Zmóitymi tey máfzkáry bać, głupich ludźi rozfądkow o nas, kie- 

fięzmóje, dy fig z niemi nie požrzemy, aż do ftrácenia rozumu, 

ktory gwi- y nie utracamy ná pijańftwie tego zá dwie Niedzieli, 
pofpo : A ME ee x . 
Htemu miał CZEgO fig po trofze y miernie nápijáiac možem mieć 
sk ná cały rok. Y nie mamy fobie te“ mieć zá roniote,že- 
dami cacty BY nie przepili máictnosci, huczac we dnie y wnocy 
z utrátnikámi, ktorzy miawfzy po kilkudžiešiat máie- 
tnośći , zá moiego iuž wieku, chodźili od kárczmy do 
kírczmy odárfzy fie, guærentes quem deuorent, ktorych 
miánowáé niechce , ábym Pokrewny m fromoty praw- 
džiwey nie zádawaf, zich nie przyftoynych poltep- 
kow. Y niefateztego godni, g40r4m memoria cum fo- 
pita perjt, aby ich 1mioná iákimkolwiek fpofobć by- 
ly wípominíne ná $wiecie. Bo ludźie wyuzdáni ná 
wfzeláka fwawola, y ztego márnotrawftwá fwoiego 
fzukáliby stawy, z pámiatki u potomnych, gdyby po- 
ftrzegli iákimkolwiek fpofobem fwowolniczkow nie- 
wftydliwych imioná pifmem nieśmiertelności podane. 

Cypr.Epi- Lubo tedy według powieśći Cypryáná Swiętego, NŽ- 

pit. 2. ad guam eut ferto delida moriuntur, numquam temporibus 
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crimen obruitur , nunquam fcelus oblinione fepelttur: 
Tych iednák imioná, ktorzy niepowsč1agliwosčia fwo- 
la Ízkálowáli Imię Pańskie , Chrzesčiánámi fie zowiąc, 
non feribantur inlibro cvinenitum. Czemu? Qura ut 
fiutium tmpelkt futu, ut omnes fequuntur antecedenti 
gregem, tla in vitium alter alterum tradimus , imufque 
vulgi, non quo tre deceat, fed quo ab alijs itur. 

Bo iáko widzą Synaczkowie Páná Oycá na każdy 
dźień pijánego , ták tež fámi kofztuiac po trofze, po 
trofze z kuflá,wpráwuia fig,áby zárowne w koley z nim 
pełnić mogli. Y iáko my widžiemy możnicyfzego fą- 
$iádá bankietuiącego hoynie gosčie w domu fwoim > 
ták też ná Pułłanku šiedzac, chcemy fie mu przećiwić, 
v uftówicznie tež z drużyną fwo1ą godowáč, gofpodár- 
ftwá domowego poniechawfzy> powiádáiac, že to fro- 
motá gosčiá w domu fwoin nie uczcić, y nie upoić, lu“ 
bo to podleyízym trunkič, tábáka , gorzałeczką , piw- 
kić ; ieno žeby ták u mnie huczek był w domu, iáko y 
u Páná Vrzędnik Ziemskiego, ktory ná kilku Wio- 
skách siedźi. Y ták Quemadmodum bominem peflifero 
acre afjlatum [ue primum domut, tum Ciuttatt, Prout- 
Ceg uniutrfe exitium procreare fentitmm : ita cuitiorü 
Contapto a perdito uno bomine profetia , in omnes manat 
cum borrribili imge virtutum, A coż kiedy od ták 
wielu Oycow pijakow , ták wiele fie fynaczkow złymi 
przykładami záraža ? 
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90 Reformácyey Obyczátom Pol/kich.. 
Plin. Pa- — Lubo tedy zewo adbuc extitit, cujus virtutes nullo 
negyr. ad bee ul j 
Traianum, Vittorum confinto læderentur. A zwlafzczá u nas Pola- 

kow, ktorzy z wrodzoney iákieysi grubośći, do pychy, 
gniewu., fzárpánin, y obžárftwá nád inne: narody słon- 
Pánomie DEMI ieftefmy. Ktorych iednák Pan Bog ná wyfokie 
maią być Itofki wyniosł, áby iáko świecą ná świeczniku , cnotá- 
A. mi y przykładami skromnośći gminowi podleyízemu 
bożfcy Szła SWiecili, potrzeba naybáržiey pijáríftwá fic y bánkietow 
cbéie, Szła zbytnich wyftrzegáč, y nie mowić przy ftotách fwoich 
ebd icon slow ad excufandas excufationes im peccati, ktore uczo- 
pepo j ny náfz Refzká opifat, pijáríftwo nśfze Polskie taxuiąc, 
gdy Włochom przygániamy , že nam niechcą pełnić. 
Stanislaus 077e ES Romanos bibelje fecimus pateru adhuc mon cvi- 
Refcius E- 472r ab eo dźółżs, Quod. latius. pateant, ut Varro teftis ? 
pift: 54. Nonne amphora- ut. Suetonius teftis ? Nozac Greco 
mores. majoribus féslicet poculu, ut Gicero teftis? Nonne 
pro falute Principum, ut Dio teftis ?: Nonne in gnitiam 
abfenttum amicorum; ut Tibullus teftis ? Nozze tot cy- 
athos, quot futjent im amici nomine litere, ut Martialis 
teftis ? Nomne zz orbem à fummo ad finem, ut Ath xneus 
teftis? Co wfzytkou nas fie zácliowuie , á ze złego 
przykładu. więkfzych: Panow. , Szláchtá drobnieyfza y 
pofpolftwo , mála fóbie zá wielką fromotę nie upić fie 
kiedy, święto przyidźie , albo kiedy przyiaciel w dom 
Neuchufio fie. iáki potrafi, | Plurima; znfana.comme/jationum dul- 
in Theatr. cedino nibil aliud viuere putant; quam bikere. Táko. o 
vitæ. . + + 
"vo. fobie niegdy Bozofi« Impemtor powiadał: Se non ut 
; | cuine- 
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Rozdział XI. 
sutueret natum effe , fed ut brberet; krory z Angliey ro- 
dem będąc, w Hifzpániey (ie przy dobrym y mocnym 
winie wychowal, á potym bawiac fie ná Dworze Aure- 
liáná Cefirzá , że slawnym był miedzy żołnierftwet 

pijànica, ten urzad ná fobie ponosil,že Posly więc Nie- 
mieckie, y innych Pulnocnych narodow ktore fig rády 
níprJáia, częftował , y przyftáwem ich bywał, aby one 
popoiwfzy , mogł z nich wfzytkie fekretá, z czym 
przyiácháli, y co myslą, wyczerpnąć, á Cefarzowi dla 
przeftrogi powiedźieć. A potym gdy fam Cefarzem 


zoftat , powiada o nim Hiftoryk : Zpfe quantumlibet Auentinus 
bibtfjet , femper fecurus , 28 adbuc in vino prudentior, V1.Annal. 


Nie bez nagany iednák z tych dwunaftu ktorey , co ie 
w fobie ten ftáry wierfzyk zamyka : 
Bis fex credatis, funt fpecies ebrietatis, 
In multis primus, fapiens efl : alter optimu : 
T ernus grande vom, quartus Jua crimina plomt, 
Quinta luxuriat [extm per Numina jumt, 
Septimus contendit, občan fingula vendit : 
Nonus nil celat, quod babet fub corde, reuelat, 
Somnum unden amat, cuomitumq, facit duodemus. 


Drugie Wierfze o tym fą tákowe : 
Fbrim atq. fatur, bis ecce modis cvariatur, 
Hic canit, bic plomt, bic en blajpbemum, bic omt : 
gDr[butat bic, ille currit per compita ville, 
Ille logui nefcit, bic ccjpitat, ile prgreféit : 
M2 : 


Reformácyey Obyczdiow Polfkich 
Flic férust Penert, fomno vidit ille teneri, 

Hic womit, ile vorat: [ic Bacchi turba labont. 
Tych tedy obyczáiow fprofnych z pijáríftwá y opil- 
ftwá pochodzących fromáé fie mamy, á nie ledái&kich 
mow.y rozfądkow. pijánicow nawiedzśiących. nas, y 
fzukáiacych.okázyi, do pičia y żarćia uftáwnego ; á ták 
uydžiemy prawdžiwey fromoty., y między poczéiwe- 
mi iáko báczni, będźić mieli mieyfce y pofzánowánie 
przyftoyne,żefmy fie do cnoty: udili,weftepki yzłe na- 
Philpp.. fogi porzućiwfzy. Ef profeto magna Det beneficii a- 
wa gnofcere quod cutttofum eff, ac meniť ad meltom cówerte- 
meat. re, mowi ieden mądry Francuski Hiftoryk. Y ták zá- 
wfze cuitium werechdza corrigitur. Ktora, day Boże, 
aby fię w. nas náydowáta;y zmázány nśfz narod rozmá- 
itemi wyftepkámi fwawola, do pierwfzey.zacnośći y 
fzláchetnosci przywiodlá.. Gdyż. Zzrzofitas eft habitus 
A Tufe. gut affetfto in tota cvita 1nconflans, EF a fe tpfa difjenti- 
(U em. A zášie Perecandia eff faffufio quedam imitans 
| eutrtutem , per quam ineft in bomine babitu quidam, CT 
Goslic- l'exercitatio confirmata fugiendi mala. Powiáda. tedy 
natore, Aurelius Symmachus, že crefcumt vitia cum tempore, á 
prędko bárzo. Przećiwnym zás fpofobem :. T rdio- 
res babet proceffus verecundia, gae facit, ut 1ntm meri- 
ta bonoru fat bereat. lakofmy fig tedy w tych kilku- 
naftu lečiech niezmiernie ná wízeláka złość y fwawo- 
13 rofpuśćili , ták day Boże, śbyfmy przynamniey zá 
kilkadźieśiąt lat do tákicy dźielnośći y zacnośći znowu 
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Rozdział XI. 
przyfzli, iáka náfzy Oycowie mieli. Aleć záifte wiel- 
ką ná nas niewolą przynieśli , ktorzy fig kryć przed 
złym y niebicznym gościem (romota iákas zágrodži- 
li. To bowić wiele poczéiwych ludźi, nie tylko o de- 
Ípekty, śle y o gárdfo czefto przypráwuie > gdyż (ie tá- 
cy wartogłowowie náyduig , ktorzy wiśchawfzy w dő 
uczćiwy, opiwfzy fic, zwády y rozruchy záczynáig, 
á drudzy iáko w źiemi: nieprzyiaćielskiey do piwnic» 
do komor, do ftodof kotki tfuka, chcąc fie u ludźi na- 
lepiey nśieść, y naylepiey ná pić,-y naylepiey koni ná- 
karmić; Co nie dawno u iednego zacnego Woicwody 
słudzy Paniečiá 1ednego náW'efelu uczynili, że potym 
drudzy gośćie nie mieli co ieść y. pić dla ich wfzete- 
czney fweywoli. A ono ludzkość y powinność go- 
śćiowr nie tego chce , byś fobie w domu befpiecznie 
cudzym poczynat: ale wdźięcznośći, przyiśźni, uczci- 
wości, chęći przećrwko gofpodarzowi. Boiśko ieft 
fromotá gofpodírska/ gosčiá wdžiecznie w dom nie 
przyiąć, tak tym więkfza gosciowá u gofpodarzá ocho- 
tnego nie przyftoynie fig záchowác , y niewdžiecznie 
to co dádza przyimowść : ale roskazowść fobie gofpo- 
darzowi pełnić, álbo fzkápy karmić, álbo pofylác do 
Miáftá po napoy drozfzy. Ma tedy Gość wiedzicc, že 
ná to powinnośći śni przywileiow nie máfz; žeby kto 
kogo miał podeymować, y czeftowáé, y Stácye da- 
wać, iákieby fię komu podobały. Ale z ludzkosét yz 
przyiśźni, y.fzczodrobliwośći to ma być, y: z cnoty, 
M3 ktora 


Reformácyey Obyczdiom Poljkich 
ktora ma byé dobrowolna. Y tey fwobody nam rozú 
użyczył, y práwo przyrodzone y powfzechne ludzkie; 


śbyfmy (wemi doftátkámi ták (záfowáli , y tam ie o- 


bracáli , gdžie fię nam podoba, á nie tám + gdžie fpro- 
fny, wfzeteczny , y nie miły gość nam po niewoli ka- 
że. W kárczmách więkfzą fwobode Káczmarze máig; 
niżeli w domach fwych uczéiwiludžie + abowiem gdy 


komu tám gofpodarz za pieniądze nic niechce przedać, | 


muśi ná tym przeftáč. W domach {wych ludźie ucz- 
ćiwi , choć darmo doftátki dawája , nie tylko wdžie- 
cznośći żadney od niebacznych ludzi nie odnofza, ale 
pod czás hańby, zelżywośći, fzkody, y zdrowia niebe- 
fpiecznośći. Ale to mnieyfza niewola, dobremu .czło- 
wieku, fwoie poniewoli komu dawać, niżeli śiedźieć 
z pijánicg, z zuchwálcem y z mężoboycą u iednego 
ftołu , ktore Przodkowie nafzy zá rzecz swieta, y na 
kíztaft Oftarzow budowáli. Mowi Očiec do Syna w 
Komedyey u ktoregoś Poety : O fynu, ze złymi ludź- 
mi niechcę abyś fic miał y ná drodze potykáé. A my 
z nimi biesiády ftroić, uczty ná nie fpráwowáé, 1m u- 
stogowáč , y ich chłopom y fzkápom fig wyrządzać 
mamy ? 

Nie bárzo dawnych czáfow gość gofpodarzá zábil 
fedžiwego , uczonego , y dobrego człowieka, iedno 
przeto, że fobie winá ftarego, pełniąc mu, kazał nálaé, 
gdy on młodym do niego wypił. A to byfá nayżało- 
śnicyfza , żefmy wfzylcy nie radzili w dom go pufz- 
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Rozdział XII.“ 
czść, tylko fam gofpodarz puśćić go kazał. Drugi, gdy 
wyieżdżał od iednego fasiádá, przyiśchawfzy uczczo- 
ny y uraczony, wžiaf mu koni ná ftaniu : ktorego gdy 
fie upominał , wyiachawfzy zá nim, przeftrzeliť go 
z łuku. 

Ten éi iet pożytek gości złych, ktorymi fie bawić 
dobrym ludźiom nie przyftoi, y niebefpieczno, śni te- 
dy zá fromotę máig ludźie rozumieć, skryć fic fpokoy- 
nemu przed złym, y niefpokoynym gościem. 


ROZDZIAŁ XII. 


O: Szczodrobliwośći nie rozrzutney y nie- 
márnotramney.. 


pies rzecz ieft ludzkość, y hoyne ludźiom chlebá Zdawnych 

[wego uZyczánie, co Poľacy maią Z przyrodzenia iut ra 
y obyczáiow narodu Słowieńskiego , ktory zá fárych PUE 
wiekow Bogá fwego Rádogostá mieli, ktorego chwa- «boa y 
lili; y iego święto z wielką uczčiwosčig gośći częituiąc AO 
odpráwowáli. A że nie każdego sftawało ná to, śby jj: 
mogł gośći w domu fwoim częftowść, tedy zbijać po/^es oraz 
drogách y odźierść nie bylá fromotá źadna, byle zá to skłonny. 
gośći czeftowáli, uczty fpráwowáli. Y tym to iefzcze 
trybem. náfzy żołnierze poczynáia fobię , wydžierár4 
ubogim chłopkom co ieno máig , bá y ná drodze iuż 
teraz bez wfzelkiego wftydu wytrzefa , ze fię nie malz 
láko z domu wychylić, y zá to uftśwnie po ležách 5án- 

kietu- 


Pid ey Obyczátom Pol/kich 


Mnichow, y Biatychglow nápro- 


mis. 

Lecz nie kázdemu fie to zeydzie byé hoynym w cze- 

ftowániu gośći,y nie káždemu przyfto1 po prjánu dáro- 

wać konie, fzáty, rynfztunki, | y Wioski. Bo y w cze- 
ftowániu miarę mieć trzebá, y brak w ofobach, y w ro- 
zdawaniu tákže z aby to co czyniemy , z ludzkości ra- 

czey y z baczenia, y z hoynośći cnotliwey, niżeli z 
głupftwś y márnotrawftwá , y z prožney chwały po- 

1... Chodžito. Gdyż Zzberlitas eff verim, ( we $rzodku 
FEMA rm między rozrzutnosčia y sčistym skępftwem położona) 
natore. perquam ad dandum C9 largtendum commonemur. Ita 
diil , quod bomine libero digna fit, libe erum, a ANNUM 
regutnat. Cnota ieft hoyność albo fzczodrobliwość, śle 

ma wiedzieć kogo czeltowáé , y kogo darować. Sz e- 

Boterus 417 25d:0 2 opem ferimus mowi wielki Polityk Wio- 
ad ski Bolerm y non modo beneficentiam pefime collocamu, 
coergm etiam ipfi 9 cuirtati , atq; tjs gui bene meriti funta 

snfignem ren unu injuriam, Do tego s ma upatrować 

ko wiele ná bankiet fożyć, y 1áko wiele rozdárowác, 

bo inaczey fam potym ftołu fwego nie będźie miał 

czym fuftentować, y potrzeb fwoich opátrowaé. Abo 

tedy w Tyránná fig obroči, iesli był Panem» cudze wy- 
džierálac ; álbo fromoty y nędze nie uydźie u tych, 
ktorym porozdawał , fam kopy y chleba uprafzáigc. 

Od naywyżfzych Stanow zścząwfzy: aż do Rzemuesl- 
nikow y Kmieči fimych , widžieliímy przykłady zá 
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Rozdział XII. 
dni nafzych, śle nikogo nie miánurac ; te tylko trzečia 
kaucya do hoynego ánimufzu przydaymy. Ne Jibem- 
litas fimul €5 femel ejfundatur 12 bene meritos, fed Jac- 
ceffruc. Y dale tego rácya tenże pomieniony Polityk, 
takim podobienítwem wyrážona: Quemadmodum te- z. 
nues, coztinue tamen planie tertam felutüs bumetfant, vt Ka. 
quam fubiti denfia, imbres: fic cum liberalitatu legitime 
adbibitestam im conferuanda, quam im retinenda gratia, 

amore, remunerationis, promptitudine ejus, qui. benefi- 

Cie accepit, aréitor efl 65 ejficaczor. 

V nas iáko nie zn3i2; co ieft miárá, bo małe docho- 
dy máiac , zwykli wielkie á gęfte uczty Panowie fprá- 
wowáč : ták tež y ná ofobách nie znáia fie, bo częfto- 
kroć ládá z kim zásiadáia, (co mifie u iednego wiel- 
kiego Xigzeciá przed lat trzydźieftą widźieć trafiło ) á 
tym czáfem wfzytkie infze fpráwy potrzebne y pocz- 
ćiwe opufzczáig. Lecz naybáržiey fie tego napatrzyć 
káždy báczny człowiek može ná Seymách , ná Trybu- 
nafách, y ná Kommyflyách nafzych, gdy tylko dla ná- 
džieie obľudney iakieyśi, y chwały ludzkicy, niezno- 
sne fpezy ná bánkiety y pijátyki czyniemy , ftárym 
zwyczáiem Oycow náfzych pomamieni bedac. 

Czytamy w Kronikách náfzych Polskich o iednym WRyfey my 
Senatorze, że gdy go Krol prošiť przez fwego Podko- Jaaa 
morzego, aby mu z skárbu {wego pieniędzy pożyczył: owe 
On Klośkę ukazawfzy, Tám powiáda , wfzytkie moie črzuch do 
skárby (chowáne. Zaifte musial tam być rozum mały; pon P 
N y cno- IE 
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Reformácyey Obyczádiom Polfeich 
y cnotá nie barzo wielka, gdžie ták byt brzuch prze- 
ftronny, že przezerí wízytkie dochody fwoie do Kloá- 
ki pofyfat. Záczym nie trzebá fie fie džiwowác, že ie- 
den cudzožiemski Pofef, ná tákowe obžerftwá patrząc, 
Karmnikowi Polske náfze przyrownaf. Spytany álbo- 
wiem, gdy przez czas niemały przy dworze fic báwif, 
coby mu fię też Polská zdàfá , y coby nad inne krainy 
miała w fobie celnieyfzego 3 Odpowiedzial :: Iz ten 
świat może być przyrownány Pałacowi 1akiemu do- 
ftatnicmu, wktorym fa gmachy do wf;elakich potrzeb 
y roskofzy ludzkich: każdy narod wedle obyczáiow 
fwoich może być przyrownany do ktorego gm:chu, 
, , wedle tego do czego ktory ieft uczyniony : a Polská 
Polka. do à ; 7 > A S > 
K.rmniki Može być przyrownána Karmnikowi ná uftroniu Patá- 
przyrowna-cu. onego poltánowioncmu, w ktorym wieprze y infze 
na ne "a £wierzeta tuczą : gdyż ktoby przerechał świat wfzy- 
g ck, nie naydžie ludzi, ktorzyby więcey iedli y pili, y 
tak wielkie ftáránie o brzuch czymli, y do tego prace 

fwoie obracáli, iáko Polacy. A mali fie prawda mowić, 

zawfze fię ten obyczay trzyma ludzi nikczemnych, 
grubych , ktorzy od cnoty y prawdziwey ozdoby ža“ 

dncy podpory nie maia, že wízytko nayprzednieyfze 

ftáranie fwoie około brzuchá czynią, y wfzytkie zabá- 

wy ich ku temu naywięcey fie sciggáia. láko y Cicero 

w Księgach, ktore nápifať o Rzeczy poipolitey tego po» 
swiadcza mowiąc: Ktorzy, powiśda, ucztámi y pułmi- 

skami znaiomosét y záchowánia fobie y ozdoby náby- 

naby- 


náby“ 
czny: 
człow 

lef 
Koro! 
pijane 
ále wi 
ná nii 
ftánty 
Litew 
nádán 
obáy f 
Zá £y 
b 
Podol 
WI1C2, 
ftwá 
odwa 
żyli, 
mion; 
bie ża 
Rzec: 
pułmi 
iakie 
skárby 
tež pá 


ch prze- 
lo Kloá- 
Č, ŻE 1e- 
patrząc; 
ly álbo- 
ę bawił, | 
e krainy | 
| 1z-ten 
'mu dc- | 
potrzeb 
ICZÁlOW 
michu, 
Polská 
iu Patá- 
: y infze | 
it wfzy- 
y pili, y 
7o prace 
mowić; 
mnych, | 
oby ža“ 
Inieyfze 
1e zabá- 
Cicero | 
ego por 
' pułmi- 
y náby- 
naby- 


Rozdžiať XII. 
nabywśią > tácy pokázuig fig być w cnocie niedoftáte- 
cznymi. Zaden Pan mądry , żaden Senator godny, y 
człowiek dobry nigdy fie tym niebawił. 

left dotąd w pamięć Tarnowski Wielki Hetman 
Koronny , ktory lubo fam nie pijat, ale wiele u niego 
pijano : lubo fam mało iadał , y skromny ftoł miewał, 
ale wiele u niego iadano, y wiele chudych pachołkow 
ná nim máietnosci wysługowało. Toż było yu Kon. 
ftántyná Xiažečiá Oftrogskiego , Hetmáná Wielkiego 
Litewskiego, kędy y po dźiś dźień máigtnoséi fobie 
nádáne ludžie Rycerícy jare Žereditario vrzymáia. A 
obáv či sławy, záchowánia, y uczćiwośći wielkiey ták 
zá žywotá byli doftąpili, iáko ia y po śmierći wiecznie 
mieć beda, že šitá dobrego Rzeczypofpolitey fpráwili. 
Podobnym fpofobem Ian Zamoyski, y Karol Chodkie- 
Wicz, Magni apud exteros cvocantur ; nie Z pochleb- 
ftwá ślbo zálecenia nálzego , śle z wielkosči džieľ y 
odwagi zá Oyczyzne , ktorey uprzeymym fercem słu- 
żyli, y to Antemanale totius Chrtfitanttata + Íwemi rá- 
mionami wfpierśli. Zás drugich pámietamy, co po fo- 
bie żadney pamiątki, śni godnośći, ani rády dobrey w 
Rzeczypofpolitey nie zoftáwili, iednoto, że drogie 
pułmiski z gośćmi iadáli, á ná kázdy dźień iáko beftye 
lákie winem opijali fię. Podobni temu, co wfzytkie 
skarby y dochody fwoie do kloiák1 obroéif , y tám ich 
tež pámiatká pofpołu z niemi utonęła. 


Na ; W porz3- 


Reformácyey Obyczdiow Polfeich 
W porządnych przeto Rzeczáchpofpolitych , táko- 

wym utricyufom Opiekuny z Vrzędu dawano , iako 
fzalonym, aby utracać wiecey nie mogli, y ná máietno- 

śći ordynácye pifali, áby 1ch rozdawać y rozprafzáé nie 

émicli. Aley nábánkiety Prawa ftánowili » iáko kto 

wiele miał ná uczčie przetrawić, Ztąd: Lex 2452, a- 
Stanislaus pad Romanos fumptum tn cibum [upr centum afjes pro- 
Refcius“ pzbębat. Lex Orcbta, numerum conutuarum præferibe- 
Epift 27 po Lacinia, Calendu tantum (9 Nona, 65 Nundinú 
Romani triginta diurnos ajes permittebat, reliquo tem- 

pore carmi aride pondo tria, C9. falfamentorum pondo lie 

Rzymiś- Pm» EF quod ex term, cuite y arborea; nafčeretur. Lex 
nie zbyt- Dydza, tam contiigatori guam COPUILE, tnznfprejf]e legis 
5. cibarie, penam tnflrgobat. Cornelia, pretium edulis po- 
e byli nebat. Anita, ne magifinatus pajjim ad omnes, fed ad cer: 
pou tae tantum perfonaś ca natum ttaret, flatucbat. Lex Iu- 
wo zał lia, pro fefits diebus ducentos, Galendu, Noni, trecentos, 
bánkicto- 7«prijs autem CS Repotijs nonnifi millies fefłertio impen- 
ps kie d jubebat.. A vo.dla tego, iżći co nád miáre uczty 
— fpríwuig, y stugom ślbo przyiačiotom popiwfzy fig 
daruią., prędźiuchno fwoie ftráciwfzy, cudzego rufzác 

fie nie wítydza, máietnotno$ci nśieżdżiią, po W siách 


tupig. po drogách wydZicraia , čiaža poddanych, y in- 


fze bezmierne fzkody fąśiadom bliskim, y gdźiekol- 
wiek 1eno iádą po goščirícách , wyrzadzáig , iáko po- 
fpolita przypowieść niesie: Qv fua perdiderunt, cum 
decfls altema fequuntur.. A. niemali ináczey , więc ad 
malas 
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Rozdział XII. 
malas artes fie udáta , przedáig fprawiedliwość, Rzecz- 

pofpolita miefzáia , Kupcow z Zydam: wśdzą, 4 od 

obu ftron biorą : Opiekunámi fig nie profzeni czynią, 

Exekutorámi przemycáiacych Patronami rozrzucái2- 

cych, y Protektorámi zle czyniacych. Ná konicc, Zz- 
terregnam czekśią, žeby fig ym tež w tym rozruchu co 

doftało, iśko więc pod czás ogniá, gdy fię zapali, gdžie 

nie wfz yfcy gáfza. 

Taki byť Káryliná w Rzymie, (á u nas w Polfzcze 
było tákowych Kátylin z tysiąc) ktory przewieczerza- 
wfzy wfzytkę máietnosé fwoię, chčiať fię na Rzeczpo- 
fpolitą rzučié : á iz mu nie fzły ćicho praktyki, uiechaf 
z Rzymu, zebrał woysko ztakichże 1áko y fam był, 
ná koniec zwiodł bitwę, á iáko Bog chéiaf, przegrał, y 
fam ná plścuzoftał : 4 około nie? przedsię sié zacnych 
Rzymian, tak z tey iákoy zowey ftrony legło, z nie- 
miłą Rzeczypofpolitey fzkoda y utrśtą. 


Prawdžiwa tedy hoyność z doftátku ma pocho- Hoykość 
dzić, y choyna fzczodrobliwość z animufzu mądrego: 7^7 zfa- 
y wípániátego, śle nie w ten czas „kiedy wiego Wio- można ie- 


skách Kredytorowie miefzkśią , bo tak żaden doftátku 
nie dowiedžie. A chočiafzby tež kto ludži tym zdra- 
dzal y ofzukiwaf, á cożto iemu' pomože ? przećię on 
iuz musí: do oftátniego uboftwá przyść  á žaden z o- 
wych co od niego brali, nikczemnośći iego w cnotę y 
zacność nie przerobi , záwíze on musi słynąć márno- 
uawnym'y głupim. Zá iśkiego niegdy miano Coz/łan- 
N 
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Reformácyey Obyczáiom Polfkich 
tinum Monomachúm Bizantij Impenztorem, ktory chcą- 
cy fie fzczodrobliwym y hoynym pokazać , co było 
ftárego zbioru dawnych Cefárzow w skárbie, wfzytko 

Zonar, To 9122 między: fwoie Dworzány rozdał. Neg; gu1bw, 
mo 3. Heq; quantum, neq, quando effet tribuendum obferuans, 
mowi Hiftoryk, á zatym, gdy Turcy náftapili, nie miał 
czym Páríftwá bronić, y sifá Prowincyi w krotkim 

czásie utrácil. 
Przećrwnym z4śfpofobem, Zeo Medices Xiaže Flo- 
rentskie ná prawdžiwey fic hoynośći znáiac, y wfpániá- 
fym ánimufzem fzczodrobliwosé fwoię poddanym o- 
$wiadczáigc, po Wśiach , y po Miáfteczkách kazał fig 
zawfze o potrzebnych ludžiách dowiádowáé, užyczá- 
13c káždemu cze” mu było potrzebá : iednych Corecz- 
ki pofázac, drugich Syny ná náuke dźrąc, trzecie po- 
trzebámi zákľadáiac. Przetož pamiątka iego, y zá ży- 
wotá iego wdžieczna y sławna u wfzytkich ludzi byłś, 

Lipfiy cap. PO Śmierći trwa, y trwáé bedžie wiecznie, gdyż aż 

ult. Mouit./0/ 27 aurom tenuior a(jurgit, €9 inclarefett : fic ex evir- 
tate (5 meritu fama cum euo ipfo augetur, 65 crefcit. A 

Márrotra Márnotrawcow wízytkich y zá żywota pamiątki zła 

mfovo y ro. bylá, y po smierči wfzytká ginie,ktorych wodzem prá- 

doped wie, do piekła może być Káligulá Cefarz, dla tego fá- 
wa Cefa- mego tylko , że ná Páríftwo po Tyberyufzu naftąpi- 
rza. wizy, fześćdźieśiąt y pulsiodmá milliona czerwonych 
złotych z kárbu wžiawfzy,nie dofzło roku, mowi Sxe 

tomem, ták rozmóśrnował, że nie miał potym co ná ku- 

chnią 
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Rozdział XIT. 
chnią wydawać , áž mu Senatorowie obiády fwoie z 
domu pofytali.. 

Lecz to fic o bánkietách v ucztách Párískich mowi- 
ło, y ofzczodrobliwosct albo mirnotrawftwie wiel- 
kich ludži. Nam zášie drobnieyfzym uzebá ná ono 
pomnieć , co: /ugenalz piíze s Atticwe powiada, ieśli 
hoynym doftátkiem wieczerza , fzczodrobliwym go 
zowią. lesli Rarz/w, Błazen. Czemu? Temu, ze fie 
temu nie ták zeydźie iáko owemu ': boten ubogi, a ow 
bogáty. Ale, o fzaleńftwo nafze ! o rozumie bezro- 
zumny ! 

Da kto piecdéiesigt potraw; da on tyle trote,. 

Ty go uporf,.a oft). ^UUo£nice feeoze. 
Záczym ná to przychodžiemy, iż nietylko máietnoséi | | 
fwoie , śle y ciafa , y kosci Przodkow nafzych z nimi Znáč ij te 


» A y ^ E ladaiaki ro 
przedáiemy 5 ew omni titulo, pure, 65 domtntoy áby på- zum kiedy 


'm'ątki y Szláche&twá. śni onych, ánr nas famych u po- Jz/4c&cic 


tomkow nie było: gdyż zá tákim przedaniem y wy-2% 9e 


rzeczeniem fie máigtnosci, w inne Domy fię przenosi. tey maig- 
Wfašnie fie nam ták przygadza, iáko owym, ktore gło- 5765 ed 
dem umarzáia, že ziadízy wfzytko: y (we wtafne éiáto der 
iedzą. O iáko wiele takich, ktorzy utraćiwfzy wízy-z»ifto, po- 
tkie mśiętnośći, teraz tylko zomina rerum beredes, non r 
res tpfas pofidemt. láko wiele takich , ktorzy dla pro- ds y 
žney uczty, álbo biesiády y bankietow , nie potrze-miiętnośći, 
bnych, ták dárowánia rozrutnego , nie dľugo obrocili odd v 
$ E ; : A acil. 

fic w slugi slug fwoich, ktorzy w ich Wioskách roská- 


zuia! 


Reformácyey Obyczdiow Polfeich 
zuia! Mam ná fpisku tysigcámi przykládow , śle mil- 
czeć mufzę. 

Niefzczęśliwy Potomku, ktory to, coć Przodek z 
krwawego potu zoftáwit, álbo wygźrdłował , marnie 
po£yrafz,á dopiero fie obaczyć chcefz gdy po obiedžie 
lyfzká. Seró in fundoparfimonia, que alias magnum 
cuecfigal efl. Ztądże owo po proftu , śle prawdźrwie 
powiedźiano : Zgadzay fie gebo z miefkzem, gdy w 
mięfzku iedno Lin , niechay Łofoś ná ftole nie bywa, 
bo ztad, y żałość więkfza, gdy fie potym či zá cie fro- 
máig , ktorzy ćię nie dawno Mośćiwym Panem zwali. 
Albo kiedy fię fam ná podlym wozku wleczefz, ktoryś 
nie dawno Kárety pofzolne, konie iezdne, y Pachołki 
świetno ubrane chował. Y możefz temu wierzyć, iż 
€i; ktorzy Lofošiá z tobą iedzą, w oczy čie chwalą, á 
wyfzedfzy fzydzą z čiebie, á czáfem fig iefzcze przy 
Lofosiu ná čie zmrugiwśią, wiedząc żeś ubogim, á Pá- 
nem fiş czynifz. 

Liemiáninowi przeto , czeftymi gośćmi, y kofzto- 
wnymi ucztámi báwié fig nie potrzeba, ale mu trzebá 
one Hefiodowe piofnke czefto $piewác. Ani bądź ná- 
zbyt goscinny , śni nazbyt (zczedžiwym , á iáko kot 
mowi: Mare we wfytkim choway , to 1eft, žeby (my 
nie byli ták bardzo nie ludzkiemi , ábyfmy nie mieli 
widžieé rádzi w domách fwoich ludźi , (14ko skepcy 
lákomi czynią) á zwłafzczś tych, ktorzy nas mifui3, y 
rádži widzą : śle nie gwoli marnotrawitwu y opilftwu, 
śni 
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Rozdział XII. 

śni obfudney chwale ludzkiey , záprafzáiac umyslnie 
tych, ktorzy nas znają» y ktorzy nie znáig. Ale gwoli 
ludzkości y potrzebie iakiey, bądź to fwoiey > bądź 
Rzeczypofpolitey , gdy zwłafzczą fa rożni Posłowie sš, 
Cudzožiemícy, álbo Kommiffarze. Bo Hofiodu tym fon 
przymawia, ktorzy gdzie ieno będą, ztánitad gosči le- niu nie zá- 
dájákich profza , dzień ode dniá fprośnie pijąc, y © ni- Ph 
czym poczčiwym śni myśląc, áni fig ftáráigc : prawie gzh um- 
fprofńą Kárczme z domu fwego uczyniwfzy, żywot ?zeé muži. 
plugawy y mierziony, y niefzczęśliwy prowadzą , nie 
widząc nigdy przed opilftwé słońca, áni kiedy wfcho- 
dźi, śni kiedy záchodži. lákich ia rzecz niezliczoną 
widžiatem, znałem, y w domách ich bywałem» w ro- 
znych Prowincyśch tey Oyczyzny nafzey. A każdy 
z nich musiał przed czáfem wieku fwego , y W frogich 
długich umrzeć, dźiatki fwoie > y Małżonkę ledáiáko 
zoftawifzy: | 

Lecz dobry człowiek,nie iedno pomiernie ftan 
{woy prowadź! cujufcuma, condittonu ille fir, śle też ma 
brak w ludźiśch, nie będąc wfzytkim iednáki : nie zá- 
wíze tež domu przed káždym ktokolwiek do niego 
przytedźie zawiera, y nie każdemu też zaraz otwiera, 
ináczey gościa przyimu!2c » á inaczey przyiacielá, yr 
náczey czeftuigc zuchwálego á ináczey bácznego. 
Bárzo mi fie podobať on, ktory był zwykł ták mowić: 
Ze ia infze wino mam dla goščiá, á infze dla przylačie- 
lí: inf; e dla mądrego y diskretá , á infze dla ofobliwe- 
go pijaka. O Braku 


Roformácyey Obyczdtom Polkich 
2 Braku tedy w lucžiách potrzeb : Er ver pruden- 
oannes . J ae ss Z R ; ` : Po 
Muretus 172 Sfi, atbil temere ata; ineofidemite agere, fed unzquam, 

inElectio. źe, qutd rerum, perfonarum; locorum; temporum vart- 

Font. etas pofłular, djudicare, Bo ten brák fam fig bez. niena- 
wiśći twoiey odprawi, gdy ftáteczny y pamiętny žy- 

Nie kážie- wot poprowádziíz :bo iuż do čiebie nie poiedžie pijá- 

go trzeb nicą, áni wfzetecznik, śni zwaycás z ktorymi zła bic- 

sá bankiet. ,.,4, » c z d > De : 
záprafšaé Sládá. (á zwlafzczá gdy to rzeczą fáma ktoremu znich 

ieno -fłate- zgánz. ) Ale čie dobry człowiek nie minie, ktory ére 

hey 4. mfuie > y cnotę w tobie, y ktory uczčiwey biesiády; 

Ranczo , y mądrey rozmowy, á znaiomośći z:tobą pragnie, y. do- 

śyczliwego brey mysli bez twoiey (zkody: potrzebuie,tobie usług 

prayiatield Gy cię; pomoc, y poráde ofiármac“ A:tákim fpofob.m 
zawfze gośćie miewác będźiefz, »o» petaces, ktorzyby 
z domu twoiego bez upominku wyiachść niechcieli, y 
nie ták czefte „ ábyé- fig. czeftym náwiedzániem uprzy- 

krzyć mieli. 
Bo ieslić Tales profzony od Periándrá niechéiat fie 
obiecáé ná pośiedzenie do niego, (to też Krol ieden 
Polski mądry-uczynił ,. gdy. miał być ná wieczerzy u 
Kupca iednego ) aż mu pierwey gości profzonych fpi- 
fek posłać muśiał , czyniąc to dla tego, aby z ludźmi, 
ktorzyby po iego plecu y przyrodzeniu nie:byli, nie 
śiedział. Daleko'więcey:przy takim Akcie, gdzie do* 
bra mys! ma być; trzebá tego przeftrzegźć , abyfmy 
wízytko dobre ludžie, yžyceliwe , ypo nafzym plecu 
y przyrodzemu., 4 coby y nam; y. Rzeczypofpolitey 
potrze- 


potrze 
piero | 
bez ol 


przy b 
ludžie 
cznie 

ÁLW: 
ále z1 
ie noś 
nigdy 
nymi 
z fob: 
nych 
wprzi 
lego , 

to z 
ra (m 
tám z 
CO Z 


rude? 
"gua, 
? VAT fa 
niena 
ny ży- 
te pya- 
Ťa bie- 


"znich: | 


ory Cię 
slády 
, y do- 
usfuge 
fob m 
orzyby 
cieli, y 
uprzy- 


ćrał fie 

ieden 
erzy u 
ch fpi- 
idzmi, 
li, nie 
zie do“ 


byfmy | 


1 plecu 
'olitey 
[ZC- 


| 


| 


Rozdźiał XIII. 
potrzébni byli, u siebie ná bánkietách miewśli. A do- 
piero biesiádá bedžie fpokoyna , .uczćiwa , y ucicfzna, 
bez obrázy Božey,bez obrazy bliźniego. y bez. fzkody 
gofpodárskiey. luáczey prodzgos, €S qut non ex redttt- Athenes 


` 


bra futs cvincbant, Areopagitæ.in jus cuccabant, 5 puni- Vb: a. 


ebant. 
ROZDZIAŁ XII. 
O Biešiádách bezbronnych y niezdródliwych. 

NÁ lecze y zbroie, nie máią co ná biesiádách czynić, 

Z. lubofmy.ten obyczay nofzenia broniuftawicznie 
przy boku od Pzodkow fwoich wzieli: ktorzy iż byli 
ludžie waleczni y Rycerfcy » ták iz w polach uftáw1- 
cznie nie w domách leżeli, dla czego fie tez Polakami 
nízwili, nigdy broni fwoich od siebie nie odpáfowáli, 
śle z nimi y za tof siadáli, y z nimi fypiali, y wfzędzie dB 
ienośili. My w.domu zawżdy miefzkśiąć, w polach sady z ol 
nigdy, tókże z bronią zá ftoľ siadamy, Pachołki zbroy: waga zdro- 
nymi fig ofadzamy , ná biesiády iák ná woynę ftrzelbe TA 
z fobą wožicmy,á potym opiwizy fig, bez braku Win- jue nie 
nych y niewinnych bijemy , ftrzelamy , zábijamy 5 dot Te 
wprzod Gofpodarza ktory nas nákarmiť , y czeladke oak vá 
iego, ktorzy fig nam wysługowśli. Mym zdániem, zdrowiu á- 
kto z baczeniem ná táka biešiádę poiedźic, żadną miá der 
13 (máczno ieść y pić nie może, Czemu? Temu » ze io ni 
tám zdrowie ná fyczku, bo fie obierze wártoglow 1ák1, $e. 
£o z mozgu wyfzalawfz y, powiada, że ia gębę nań zá- 

Oz krzy- 


Reformócycy Obycadiom Polfich 
krzywiam, kiedy fobie chuftka wąfy očieram : y kiedy 
kichne:, on mowi, Ze prztykam ná niego. 
Czytamy o. Dámoklesie Dworzáninie Krolá Sycy* 
liyskiego , že mu fic áni ieść Krolewskich potraw , áni 
ić Krolewskich trunkow śni słuchać Krolewskiey 
Muzyki cháálo ;. skoro uyźrzał śiedząc u ftofu miecz 
goły nad fwą głową, u ftropu ná éienkiey nitce zawie- 
fzony : lákoz ten ma być dobrey myśli» by tež nay“ 
lepíze y naykofztownieyfze trunki y potráwy przedeń 
ftáwiano, ktory widźi nie ieden, śle (to mieczow; nie 
tylko nád foba, śle y przed foba, y zá fobą, y okofo bo” 


kow ? 4 fnaćbyś fic iefzcze mniey lekáč mogł mieczá 


ná cienkim włośieniu nád głową uwiązśnego, niżeli | 


chłopś głupiego, 4 ktemuiefzcze obžártego, ktory dá- 
leko éierífzy y slábízy rozum ma, niżeli ow Dámokle- 


Kto w Pol: [ow włośień. Nad moia głową, y około moich bo- | 


acts kow, nie tylko wisi ieden miecz, ále záraz kilká, y kil- 
die trzebákánaśćie ftrzelby do tego, nuž czekanow, balt, buzdy- 
mu mprze- oanows kiycows.kul želáznych y puynałow co nicmiá- 
dy Teftá- LA ? yeay puy: 


ment ucz y 


„rá >. ktorym dźleko trudniey umknąć (ie, niżeli Damo- | 


nié, ydom klefowi przed mieczem. Y mowić to mufze , že kto | 


o NADO - # y NU fs z B 
Seyre ná taką biesiáde iedźie, Teftámentu pierwey nie uczy- 
niżeli siest niwfzy, y domu nie rofporządźiwfzy ; nie mam go zá 
do binkie- mądrego. (gdyż tak wiele rázy widžiafem wefelá 

tu. deck M CT i 
krw ia oblane, y Pogrzeby, z ktorych zárázem po obie 
džie wyfytano zá umarłym drugiego zabitego do nie“ 


bá, śby oznávmiľ, co zá ludzie ná ftypie byli. ) Bo nie | 
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Rozdział XI Th. 
ták niebefpiecznos w dot do Wilkow ślbo Niedžwie- 
dźiow wpaść, iáko w iednym gmachu: pofpołu bydz z 
ludźmi zbroynemi y opiłemi» w chlewie między świ- 
niami śiedząc, gdy fobie nos dobrze obwaruię, nic zle: 
go mogę nie cierpieć :- á między tákiemi ludźmi $1e- 
dząc,.y fam. nos predžiuchno ftráčié mogę : y toby do- 
brze, kiedyby iedno nos; á nie fzyię: Wigc to więtfza, 
zc dobremu człowiekowi między nimi naygorzey by- 
wa, y nayniebespieczniey:bo fimi fie siebie zuchwál- 
cy bo1ą, á ukazawfzy fobie tylko zęby; dadzą fobie po- 
koy + śle dobrego czlowieká fig nie bojąc » meznym 
fic nád nim.chca czynić. 

Táka bieśiśdę wfpomináig też oni Poetowie, z kto- 
rey fie woyná fprofna cftátá, ná ktorey silá ich poległo, 
śle nie ludzka biesiádá; to ieft Lipitow z Centaurámi, 
ktorzy byli džicy ; pofowicá koniá , á polowicá czło- 
wieka, Ale niedźiw, bo beftyó przy parzy przyzwot- 
ta rzecz ieft z fobą fig wádzié y kąfać . śle ludziom śni 
przyzwoita; śni przyftoyna, u ktorych fpolne ftoty 
w wielkiey. zśwfze uczćiwośći y powadze bywály» 
y bywać mála: y kto z kim. chleb iadf, 1už mu byť 
powinien byč przyiadielem, y Z nim przeftawać. 
Przetożteż ftolowy lupiter. w wielkiey uczčiwosči U 
ftárych ludži bywał, ktoremu y Kosciofy budowali, y 
pewne práwá przypifowali około ftotu; do ktorych ie 
przyftąpić bali: A ftofowe práwo to było,iż ktoby tig 
temu źle zachował z kim chleb iadł, tego zá zdrayce 

O3 á wy- 
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Zinf 11.4 PY TEPEK zá zdráde mieli, Co y Przodkowie náfz 
kiego zá Zachowáli, ktorzy ten zwyczay wnieśli, iż ktow dom 
zdrayce do-kogo przyiedźie, witálac go, rękę mu dáie , iákoby 
kto ná chi. 7772 fiipulata ubefpieczálac go, iż w domu iego ma 
ed kogo za. 1€ przyftoynie záchowáé , żadney zdrády nie myslac. 
prfonym Y kiedy odieždža, chleb iego iadfzy, znowu mu rękę 
mau: przy żegnaniu dáte, przyobiecuigc mu zá to byč do- 
ważył, albo Dry m przyiaciclem záwíze, 1ż.g0 uczčiť w domu fwo- 
gociiego. 1m, y chlebem go fwoim nakarmił. A gdy fię nieprzy- 
Shire) Po: itoj nie záchował, á zwśdźił lię, álbo z famym golpo- 
lacy czemu darzem, álbo z gosémi lego, zá wielka mu to fromotę 
ACRE ná oczy wyrzucano, iż rękę dawfzy, zdradžiecko fobie 
śś d w domu gofpodźrskim począł : ktory gdyby był wie- 
ział o takim gościu niefpokoynym , ubralby fie był 
we zbroie, ślbo w pancerz y fzyízak do ftotu idac, á 
czeladce kazałby był ftać przed fobą z knotámi zapa” 

lonymi pogotowiu. 

A że wfzytkie uczty y bieśiśdy dla tego by wáig 
hm. fpráwowáne > śbyfmy miłość przyiacielska fobie chle- 
fdnowione bem lednáli , dla tegobym rozumiał, aby fąśiad do fą- 
mielzy lu $t4da.bez ftrzelby ieźdźił, tylko z reczna bronią, kto- 

VU c ra śladaąc do ftofu.niechby odpafał , y oddať ná ftro- 
ne, bo tám nic po rynfztunkach woiennych, gdzie fie 
do miłośći y z miłośći zieżdżóią, gdźie przyiaźń 
zgodę bráterska między foba odnawiáig, y dla zwiasku 


Ts k pízego wfzyfcy fie bráčia názywáia. Y ztad Virt ge- 
b s s" 010] aT Cas fi PECABIATKIB claudi parutpendant, dam- 
modo 
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Rozdział XIII. 
modo corda in amicz inueniant aperta. Dla tego: dru- 
dzy y máietnosci fwe záwodza, y zdrowie częftuiąc u- 
tracáia ,: śby ieno mogli fobie miłość ludzką hoynym 
chleba daniem ziednść, a'coż tám po żeleżie y orężu 
rożnym ? ktorego nie tylko do ftofu, śle śni w Miáfto 
fpokoyne śni w porządne Rzeczypofpolite nie dopu- 
Ízczíig, śni znim wmiesčie chodźić pozwalśią. Ná- 
wet y grube Pogańskie narody Turcy, Tátárzy: nie ka- 
ža nikomu z bronią w domu chodzić, ieno z naháyka 
álbo z trzčina,á kiedy (ig bánkietuig, dopieroz tám ża- 
dney woienney broni przy fobie nie miewaią, A ftá- 
rzy Lacedemoríezycy, y ná nieprzyiaéiol fwoich w bi- 
twie nie ftrzeláli, ieno fie wręcz: z nimi ná woynie bi- 


5 


jili, powiádárac, iż to me iek meftwo żadne , z dáleká 


nieprzyiaéicla (wego uftrzelić, bo to ysdźicóię: y biafa- Camerśri- 
głowa kážda: uczynić može ; śle-Rycerz prawy dzicl- us Cent. 


ność fwoięy męftwo ma pokazać , ręczną bronią fpro- 
bowawfży fie z nieprzyiaćielem, y przekonawizy go 
meftwem fwoim. A między nieprzyraciołmi zásie 
nonnifi mutuo ajjelłu certandum efl ; nie ármáta woien- 


lib. 1. 


na. Bo iáko Rzymski Kráfomowcá mowi :: QuzpntAu Czę de Fi 
rerum, quas ad beate cvinendum fapientia compann1!, mb. lib.z. 


nibil ejl majus amicitia; nibil uberius, nibil iucundi. 
Bcityie to fasnie ludźie , co miłośći y przyiázni ludz- 
kiey nie potrzebuia, y nte-ftaráia fie o nie: ślbólijąteż 
opiwfzy fię, fwemi złemi obyczáiami rozrywáia. Dla 


Aurelius 


tego. Amicitie parenti vello in: liberos: tuausferumtur, © nma- 


mowi 


chus. 


Polacy ža- 
dnych Kon 
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mowi Aurelius Symmachus, ut charitas femel inita fac- | 


ce[foribus eorum bereditario jure profictat ; śby czófu 
przygody ftawáli przy fobie śnimufzem nie rozerwá- 
nym, y wzáiem fie rátowáli ieden drugiego. 

Wiedząc przeto, dla cze” Przodkowie náfzy z bro- 
nią chodzili, tey gotowości tež używść mamy , iáko 
iey też oni uzywáli w polách, á nie w domu : prze- 
ćiwko nieprzyiaciclowi, á anie przečiwko fašiádowi : ná | 
woynie, nie na bieśiedźie. Ale my ná Seymik iáko ná | 
woyne fig wypráwuremy, y ná Seym z takiemi gwár- | 
dyimi przyieždžamy,iakich nigdy przečiwko nieprzy- 
iaćielowi Koronnemu w Obožie nie miewamy. Y po- 
mnię, gdy po Chočimskiey woynie, ieden wielki Pan, 
ktory nieprzyiacielá nie widžial, y w Obožie nie był, 


z gwárdya nie małą do Wár(záwy ná Seym przyiśchał, i 


ktorego słudzy kárwáfze želázne ná reku máigc, y mi- 
śiorki u páfá zświefzone;wefzli do Pokoiu Krolewskie- 
go, iedni naháyki w ręku trzymáiac, á drudzy Łubie 
przypafáne máiac, ktorym Márízalek ná on czas Wiel- 


ki Mikołay Wolski rzekł: luż fię tu nie boyéie Tur- 


kow w Pokoiu Pańskim, idžčie do gofpod wafzych , á | 


te rynfztüki pochowawfzy, przyiedzéie do pocálowá- 
nia ręki lego Krolewskiey Mosi befpiecznie. 
A że fzalonego gminu nałogiem bez sklenice ża- 


dney fpráwy, áni posiedzenia z przyiacielem odprawić | 


nie umiemy. Ale skoro do nas kto przyjedzie » o kto- 


rymkolwiek czásie , y w ktoreykolwiek fprawie, wnet | 
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Rożdźiał XIV. 
náraz , Piwa przynieś, kielifek wypłocz , wołamy, nie 
zac, žeby ten, ktory do nas 
áletylko z obyczśiu, zaraz w 
šie le1emy, y nim fig rozmowiemy, popijemy s dlate- 
go nie wśdziłóby Práwo 1áki 
áby żaden ná obiady , uczty» y biesiády z bronią nie 
chodžiť, y kiedy w dom do k 
ná woZiezoftáwiwfzy , gofpodarzá witał, y ták bez- 
bronny z nim u ftoľu áiedziat. 


e ná to uczynić ftolowe, 


ogo przyiedzie, áby broń 


ROZDZIAŁ XIV. 


O Záchomániu Przyiacieltim ; miłośći 


dudzkiey. 


Ofpoliéte Polacy nafzy zw 
błapiść, (czego infze narod 
ią „nawet pokrewnośćią y 


głych przyiaciol. Lec 
ftokroć z przyiaciol po 
miew ślą. 


ykli fig przy witániu o- 
y we-zwyczáiu nie ma“ 
fpowinowacenić (ie bliskim 
będąc zwiazánemi) áby tą powierzchowną ceremonią, 
pokazáli fobie wzáiemny áffekt prz 
fie záwíze ftáráig » y chlubia fie przed ludźmi wielkim 
záchowániem między fasiády, y miłością wielu odle- 
z fie mylą ná tym bźrzo, y czę” 
ufałych nieprzyiacioly głowne 


yiaćielski, o ktory 


Czemuż 2 Temu, že naprzod ledá kogo do przyjá- 


áig, á potymže fámi w przylážni nie 
bywáig: A Mędrzec Grecki mowi: 
P 


Ami- 
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H4 Reformócyey Obyczdiow Polfeich 

Amicos me ctio compares, quos autem acquifiern, ne rey- 
cias contemnasue. Gdybyfmy tedy znal: fie ná przy1á- 
žni prawdžiwey, y umieli miłość ludzką zachować ftá- 
le, nie poczynálibyfmy fobie. ták přocho.iáko poczyna 
my: żylibyfmy w więkfzey zgodžie, niżeli ią teraz w 
Oyczyžnie widžiemy. Przed.lat kilkanafta moglifmy 
par kilkánascie Senatorow ráchowác, ktorzy z fobą w 
przytśżni y miłośći prawdźiwey żyli, y fpolnie z {oba 
na obronę Oyczyzny y honoru {woiego, ná kázdym 
plácu ftawáli,takže tež y między Szláchtg możnieyfzą. 


Solon. 


Teraz iedney pary w Senacie nie možem fie dopytáó, | 


ktoby z kim uprzeymą miał miłość zawśrtą. á między 
Szlachta prawie nie maíz nikogo. Bo według zdánia 
ľudži mądrych, Nz%:/ amplius amicus amico prafłare 
debet, quam familiaritatem beneuolam 65 opum commu- 
nicatzonem liberzlem. A wiek. náfz teráznieyfzy tego 
nie niešie, bofmy fie w obłudę wdal, y w fakomítwo 
frogie, záczym żaden z przyiacielem fzczyrze fie nie 
obchodźi, żaden kopa drugiego nie rátuie- Ale owfzé 
ná pokazánie przewrotnosci náfzey, tákieímy wymo- 
Terážniey. WKI powy náydowili : Bopday zabit, kto z kem ficzyrze. 
fezo mieku Y ZÁS: We wfyrkiw mie naydxtefi powolnego fobie, tylko 


icm micfka nie tykay moiego. A nácož mi fie przydafz, y 
prz yła 2 eie 3 MA 1 : 3 
P hda, komu ná swiečie możefz być przyiačielem,kiedy y nie 
fzczyrze fig zemną obchodžiíz , y twoim doftatkiem 
w potrzebie mię nie ratuiefz ? 
j 3 , y . . n 
lako tedy widzę trudno tego czáfu o przyiačielá do- 


brego; 


Horolog. 
k 1. c. ult. 


Rozdźiał XIV. du 


qu brego, trudno o mitosc y záchowánie między ludzmi. 

dcm Minefy te látá, kiedyfmy Polacy;jiáko niegdy Rzymiá- 

guy nie, o fobie mawiáli przed fašiády infzymi pográni- 

pup cznemi : Comforttum tnter mos rerum omnium facit amt- I IN 
AG citia nec fecundi quidquam finguli efl, nec aduerft. lm?" 
glfmy sona bonus RN Teraz y miedzy fodzonemi mo- 
[obg v wią: To moie, atonafe. A żeby tak rzec: Tak y 
er i. żwoże, iako y moie [polnte,, iáko sławney pamięci godni R.zadki 
xd oni Bráčia rodzenilerzy y Kryfztof Xiazetá Zbárázcy po 

2. uem F S i osci dra 
et | anál, sir pe Orci teh mage. z 
džielac fig , do smierči używali, nigdy teg y 

między fzy między ludžmi,y nigdźie nie dopyta fig pary Przy- 

zaam iaciol prawdžiwych. Bo ieśli mi powiefz: Bog teraz 
ra flare przytaciel a kopa, za ktorą, gdy mi przyjaciela trzeba» 
EOT y Páchotkow zárázem doftanę : Mylifz fig ná tym bár- 

Y-89 1 zo. Bo čie Pan Bog odftąpi, dla tego fámego » że w 
mitwo pieniądzach ufność fwą pokładafz, nie w iego opà- 

fr pe trznośći y obronie świętey. A 1eśli mi tež Páchofki 

owfzé fwe pokażefz, dla ktorych zarębuiefz y nalewafz, tedy 
zy aa między tymi przyiactelá nie znaydźiefz : bo ći nie za 
CE kos tobą, ale zá tworg kuchnią chodzą.ktorym skoro prze- 
e, tylko ftániefz nálewaé, ták zśrazem iáko muchy z kuchnie, 
afz, y 


gdźie páry nie czuią, precz odlecą » tak iakoś to podo- 


f ; i sal. Rzadko 
atkiem iefz. Między slugámi tedy przyiacielà. mieć He NiE 5 27i, 


fpodźieway 

" ` t z de 1 
elá do- Owi zasię, ktorzy u ciebie ná ucztách bywátg parę 
30, Pa čiebie 


16, Rzformócycy Obyczáiom PolKich 
čiebie:miľuia , áni éiebie nawiedzać przyieżdżaią, śle 
twego doltatkus.u ktorego fie miig: dobrze, nawicdza- 
ią ;, wediug oney przypowieśći Salomonowey .. Amt- 

Prou. 14. C! diuitum mulie.. Tego: skoroć. nie. sftanie , żaden: z 
tych do ćiebie.nie nayźrzy, y owfzem.powiedzą :: A 


à paupere autem ($ bi, quos babuit; [epamntur.. Nawet 
y. rodżonirodzonego nie lubią, kiedy fic ubogo ma ná 
świecie.. Frztres bominu.pauperu oderunt eum :. infu- 
Prou, 19». per ČS amici procul receflerantab eo.. Ktemu; ciebie fá- 
mego ktožby fie miał rozmilowáé , czťowická: plugá- 


tnego, ktory.nie znafz boiázni Bozey; nie znafz mło- 
śći bliźniego? ktory krzywdy,opprefłye,y zniewagi lu- 


fic ludžie czálem ktániáia; tedyć tego dla twoiey pocz- 
ćrwośćt nie czynią, ale że fig ćiebie.iako.pfa wsćiekłe- 
go boią, ftrzegąc lię, abyś. 1ch-nie poobrażał. Wiedzże 
o.tym, že. čie. żaden;dobry; dla twoich fprofnych y 
zlych: obyczáiow miłować: nie: będźie. Zły, zasię 
żaden y taki akoś ty, miłować čie: nie može :: bo iáko 
Zadacy poczétwey rzeczy, nie. umieia, tak tež pewnie 
przyiacielem dobrym być niewiedzą 1áko. . Albowiem 
omnt tempore diligit qui amtcus efl , EI frater in angujfijs 
comprobatur. A ty icsli prawdę będźiefz chéiat mowić, 
nigdy żadnego człowieka z ferca nie miłuiefz , żadne- 
mu czlowiekow1 nie.eites prawdziwym przyiaćielem, 


bo żaden zły człowiek. tego nie umie. Więc kiedy ty 


Prou. 17. 


po co terzz.domiegot: Diuitiæ addunt amicos plurtmosy. 


wego , przemierziego, opifego, wfzetecznego» okru- 
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. : VAN A : $ s. O 
ięteż Ad, 
nikogo z fercá rie m:fuiefz,nie wierz temu, áby ćięteż p, „, e 


z fercá kto mifowác miał. Bo či, o ktorych rozumieíz, m; nie ob- 
nie ćiebie miłuią, śle fwóy pożytek, ktorego gdy im ur chodźź j£ 
ćiebie nie:sftśnie, wfzyfcy čie odbieżą. Látwie probo: fente. 
wść; przeftaway áby ná dwie Niedźieli nálewaé , álbo- inych ża- 
wiem y to twoie nálewinie, y to márnotrawltwo , w dey/cze, 
ktorym: ty przednieyfze ozdoby fwoie pokfadafz, U "zna. 
mądrych au dobrych ludži smicch'y fromotś'ieft; iáko 
fig iuż otym wýžey mowilo :. boś ieft niewolnikiem 
nie Panem. tey twoicy. gromady ,: ktorą zá fobą wo- 
daz. Tálstako son Włoch dobrze rozfądźił; ktory był 
do Polski pierwfzy raz'przyiśchał. Abowiem'gdy mu 
fie przytrafiło ftanąć w iedney gofpodžie: z Panięciem oe ni 
iednym.Polskim;ktory PáchoIkow gita miał okoto šie jep ft 
bie, widząc že pieką; warzą. nalewaią, á potym'z Kon Jie CH 
cerzem; z Buńćzukiem,.: z Zaponą,.y Łancuchem od Ws 
domu:do: domu biegarą , zaltáwuigc ná to; czymby fie 
z gofpody. wykupić, fpytał : ktoryby Pan był między 
mmi?-A*gdy, mu.go ukazano; à on lie traluie y miece 
oto że fie nie miat czymiz gofpody.wykupié.. Nze fo 
musi być Pan y powiada; ale slagg yniezolnikiem żejt 
tych wfytkich , a to Panowie. Ale Z tobą prawdžiwy 
mewolniku; ktory. w brzuchu wfzytek twoy rozum 
cho waíz , prozno.z rozumem mowić.. A:to:żebyś 
przečie na potym inie:bylU Acat equis x. malus , quibus 
non eft tniellelkm, niucz fig tego ná potymsiż nie tylko 
droga y nie przeplácona rzecz ieft dobry przyiaćiel, ale 

P3 tez 
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Reformácyey Obyczáiom Poljkich 
też barzo trudna ku náležieniu , ktorego iáko Menán- 
der mowi, ná bieśiedźie, śni u kuflá nie naydźiefz. Bo 
1áko ftary Rzymianin powiedzial: Amzcztza eff vin- 


culum potens, C9 preualtdum, neq, ulla ex fanguinis evi- | 


ribs inferior, Doc etiam certius EF explonttius, quia ilud 
nafcendo fors fortuitum opus, boc uniufEnsmą, folido judi- 
cio concoćła cvoluntas contrahit. lednakiey, powiáda, 


, ma być wagi pokrewność bráterska , iáko y przylažň 
tá ióko ma- fzczerą przyiačielska. Z brátem powinieneś fic rownie 


Oyczyzna dzielić, y o iego krzywdę iáko fwoig włafną 
niąć, zdrowia nie žiľuiac. Tak tež y o przyiacielska 
krzywdę maíz ná fzaniec zdrowie twoie ftáwić, y 
wfzytkę fubftáncya twoię : bos.go fobie dobrowolnie 
y zdrowym rozfądkiem zá brátá fobie obyczáiámi, po- 
ftepkámi cnotliwemi, dowéipem y ánimufzem wípá- 
niálym podobnego przybrał, y do fpotecznoséi sławy 
y żyćia przyftoynego przypuśćił, iako niegdy Oreftes 
Piladefa, Dímon Pithiafi , Æneas Anchizefi, Achilles 
Pátroklufá, Thezeus Pirothefá, y infzy. Y ztad to wy- 
mowny Kwintiliánus powiedzial: Zzzgr amicitias fi- 
militado moram, nefcio quomodo inter fe animorum lumi- 
na ruident C9 apnofcunt: nec qutfjuam amare in altero 
poteft, nifi quod tacitus probat. X takiego nam przyia- 
čelá záwíze fzukść trzebá , ktoryby iednáki żywot z 
námi prowadzil. nie rożne obyczáie od náfzych miał, 
nie rożne przyrodzenie. Bo ták pijanicy człowiek 
trzeźwy, cichemu zuchwały , skąpemu rozrzutny , á 
wízete- 
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Rozišiať XIV- 
wfzeteczniému poczćiwy nie bedžie nigdy prawdži- 
wym przyiacielem. A gdy-przyračiel przyiaćiela fobie 
we wízytkim podobnego przybierze, nie podobna áby 
go nie miał iáko brátá rodzonego, 4 podczas y báržiey 
niż brátá, źle iśko siebie («mego mitowác, y zari zdro- 
wia fwoiego , iáko zá fwoie włafną reputacyą, gdy te= 
go potrzebá;nie fożyć? Ináczey mowi Poctá ieden, 
nie moze być między nimi przyiaźń prawdžiwa y mi- 
tość ferdeczna. 

Nami, tlli amici nomen; baud rem vindicant 

In forte trifti, qui fidem non exhibent, 

Także gdžie nie fa 1edney Religiey y iednego nabo- 
zeńftwa przyiačiele, tóm nigdy fzczerość między nimi 
być nie može , iáko to pieknie wywodzi uczony náfz 
Bzowski: ANz o modo ifla amicitra confifiere poteff,quo- 
rum in religione difformia funt ffudta. Diuerfias entm 


19: 


Abráham 
Bzonius 


de Circü- 


religionum , draeifitatem culi , €5 d'fparttaa culima di: cif. Domi- 
farttatem pra ceptorum , €$. precepterum difformttas,Ph Conca. 


dijformitatem morum, ES drfjormttas morum alınd injis- 
turum vite , alia exercitamenta, alia ftudia, defideria 
diuerfa, 9 voluntates difcordes genemt. 

Kto tedy fobie kuflem dobrego przyiacielá ziedna, 
á nie wyfokiemi cnotámi ( gdyż certum Ć5 indabttati 
€f, amorem perfeíčum inter zos con[iflere "non poffe » gui 
a cutrtute defecerunt );iago nader fzczęśliwym názo- 
wię. Ale že to fa rzeczy niepodobne; patrzmyfz tákie- 
go fie to my glupitwá dopufzczamy, gdy fzukáigc wier 

la przy- 


Bzouius 
ibid. 
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14 przyiačiot uftáwnie fie bánkietuiemy y pijemy, po: 
nieważ o iednego dobrego trudno ieft barzo. 
powiedzą ieśli prawdę mił 
leko záfzli, ieśliże przez tá 
bo czterech Przyraćioł takich náiežli, 
miłowśli iáko zdrowie fwoie ; y ktorymby cále y we 
ytko dufić mogli? 


wízytkim, y owfz 
fzytkiey dufze mitowali £, Rzecz 


oni fámi wzáiem ze W 
to ieft bárzo trudna» y tákim fáme 
č. Sami to tylko,P 
ze cuitamfolummodo babebant propria, | 
cvoluntates vero ES facultates omnes communes. Ale my | 
liwi #omina tylko © cogzo- 
Juntates ruero ES facultates 
diuiduas. 

m zgromádnym po- | 


przyiacielá doftá 
tym fie chlubili, 


wyrodkowie ich niefzczęś 
mina habemus communia, VO 
maxima proprietate Jepanztaa Cj an 

Nie.dawnych czáfow ná iedny 
$iedzeniu , gdy o dobrych Przyiaciolách bárzo rzad- 
kich ná swiečie była wzmiank 
śći otiarowat fig nie máta li 
o byt Oreftes z Piládefem. ‘Y 
ktorych iedén támze Z nimi ná bie- 
£iedzie sšiedžiat. Po matey chwilce, gdy fie ku wieczo- 
wnet oni mili prawdźiwi Przyiaćiele 
4 iefzcze ią ten zaczął, ktory 
fam tak befpiecznie miá- 
kto z nimi tylko pija» zá 
a liç fobie, pod czas y dá- 


pokazść , iák 
mianował dwu, Z 


rowi fchylilo, 
miłość mie- burde z foba ztoczyli: 
)- one prawdźiwe przyiaćioły 
nowal: Ták głupi ludzie , 
przyiacioly ie mála, y ofiáru 


Niech 


uia či, ktorzy w látá iuż dá- 
k dľugi wiekfwoy trzech ál- 


ktorzyby ich ták 
y ktorychby też 


mu być, y tákiego 
rzodkowie náizy 


á y pytanie, ieden Z go- 
czbe tákich przyiaćiof 


naprzod 


rulg 


| 


tuiga 
we”.p 
z nim 
trzeb: 
toż dí 

TZyi: 
riculo 
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ich sil 


go do 
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byfm 
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yiaciof 
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ná bie- 
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„ktory | 


e miá- 
ija, za 
is y dá- 
ruig 


„go dobrego ftáráć, iednego co naywięcey miłować y 
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rufą wiáiemnie, te” nie wiedząc, ze przy kufiu y goto- 

we“ przyiačich utrácifz, rozum utráciwfzy. Trzebá to 

z nim korzec foli żieść, trzeba go długo doświadczać, 

trzeba pierwey przygody y niefzczęścia skofztowść ; 

toż dopieromianowść go zá dobrego y prawdźiwego 
przyiacielá. "Z? qutadmodi jacundi eff nauclero de pe- pure 
riculo in portu fabulart ; cuenatori de frigore, qued fajti- | x 
nuit, ante focum narmre s cutatori de itinere cum equite 
Jrattur logui: tta fupenct omn? letitiam , com amici 18 
rebusfecundu, qui diuturna fucre conjnníŤt amicitia; de 
acerrimis acerbiffemted, quos in inuenta.pertalere, colo- 
quuntur laborzbm. à 

Gdy tedy tá ieft nayglownieyfza przyczyna e je Nie mogi 

dnego dobrego przyiaciclá nie możem fobie doftać, iż ea” 
ich sifá rázem mieć chcemy, radzę prerwey fie o 1edne-. przyjačiať 
mieć, ale 
izánowic. gdyż to byćnie może, ábyfmy y fámi z fet- Jo oR 
cá mieli barzo wiele ludZi mifować, bo y fam Pan Bog 
w towárzyftwo, ktore w Ráiu poftánowil , dwoie tyl- 
ko ludzi zwiodt , dla cálízey y gruntownieyfzey mifo- 
śći y życzliwośći» ktora ná wiele czesci dzielona byé 
nie može. Y cokolwiek prawdžiwych przyiaciol by- 
lo, tedy iedno dwu bywali : bo nie lata to tak ftádem 
láko foyki, áni gromadą chodźi 14ko wilcy , ále rzecz 
ieft barzo rzadka przyiaćiel prawdźiwy. Drugich że- 
byfmy nieprzyiaćiołmi nie mieli, chlebem y kopa fo- 

ie iednaymy : 4 ich dobry przečiwko nam affekt ztąd: 
latwie poznamy , gdy fie z námi we wfzytkim życzli- 
wie 
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wie:zgadzać będą, iako Rzymsk 


Cic: pro» 
Cn Pian- 
cio. 


Horolog. 
1. 1. c. 39. 


fm. 5 fôcietas confiliorum 
A ták dobrze nam Azacharfa Filozof. rádzi, abyfmy 
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raczey iednego. fobie prawdźiwego pr 
e ważył >. niż 
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Ney; ef ullum certins Amicitie V 


li, takiego ktoryby wiel 
ktorzyby mało. wazyli. 


om Polfkich 


i Kráfomowcá mowi 4 


inculum, quam confen 


65 voluntatum. 


zyiaćiela ízuká- 
eli wiele takich, 
A. w obieraniu onego , tego 
nam przeftrzegié potrzebá , ábyimy go nie pier- 


wey mifowśli, y do fekretow náfzych przypufzczá- | 


h, śż naprzod ofadziwízy y przy 
o miłować mamy, probe te málac, 
ligit , 4 neg, tm projperu infolefcit, neg; 


rit, neg, in paupertate queritur, neq, gm 


iniquo fert animo , neq, in perfe 
det. In fumma amor 


ofadziwfzy gobyć godnego 


ko fámi siebie. Nie 
ále tylko dla tego 
žyčiem 
glupftwo 
kogo prędko fie rozmilowawfz 


EF vila , atte ex 
non finiuntur. Przetoż z tákowych iego przymiotow 
miłośći náfzey > wzáiem 
takiemiż mu przymiotámi miłość náfze o$wiadczay- 
my, y nie opufzczaymy go do émieréi, i 
dla iákiego pożytku albo refpektu; 
, żefmy fobie cnotą y przyftoynym 
mili y wdźięczni wzáiem. W czym wielkie 


fie pokázuie ludu pofp 


cutone animutm 


ys 


nim obaczywízy, przyjaźń z niemi rozprzegála: 


Tego przeto trzeba, żebyfm 


tliwego ná to obicráli, y fami t 


miłuiąc go iá- 


olitego ; ktorzy ládá 
wnetže zás wády W 


patrzywfzy fig iesli | 
iż qui ex animo di- 
in aduerfis defe- 
tie immimutiont 
de[pon- 


tremum babitum 


y tylko dobrego 4 cno- 


ez byli dobrymi y cno- 


tliwe- 


tliwen 
cnota 

wemu 
dźiał, 

słowa 
bą roz 
cnoćie 
go czł 
przyi 
go. B 


mi, y f 


brymi 
y dále! 
czyni, 
mi roc 
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go mil 

Na 
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Magn 
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Salom 
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no žvi 
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afen 
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zuká- 
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ic ieśli 


mo di- | 
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tliwemi ludźmi ;:bo złego žywotá człowiek, ktory z 
cnotą powinowśctwś fobie nie uczynił, co prawdZi- 
“wemu przyiaćićlowi należy, nie wie ; y choćby wie- 
dźiaf, nie zdžieržy ftatecznośći , nie zachowa wiáry; 
słowa nie dotrzyma, y z ledá:okázyiki przyjaźń z to- 
ba rozerwie. Toż y ty'uczyniłz, ieśli fie bárziey w nie. 
cnočie niżeli «w poczćrwośći kochaíz,y nigdy z dobre. 
go czľowická przyiaciela mieć nie :mozefz, ktory do 
przyiizniuprzeymev nie zaciąga ieno fobie podobne- 
go. Bo famá tylko Cnotá iedna.mifosc:miedzy ludź- 
mi, y famá1eftwezlem miłośći y przyiážni między do- 
brymi, ktora ynieznáiome, sy nie rowne fobie ftanem, 
y dáleko odległe od śiebie , przylačiofmi między foba 
czyni, y życzliwości, y ućzćiwośći wielkie między ni- 
mi rodži. Co z wiela Przykládow Tátwicby mi przy- 


| fzło pokazść , bym fiędługośćią naprzykrzyć nie oba- 


wiat, bo to przyrodzone Prawo ieft, Dobremu dobre- 
go miłować. 
Náwety z nieprzyiačielá możemy mieć przyiacie- 


lá, gdy fámi bedžiemy dobrymi. Zkad Plutarchus : 


Magna eft vu cyżtatwe apud omnes gentes, Cum "on fo- 
lim bonos, fed etiam improbos ad fe amandum alliciat. A 
Salomon iefzcze lepiey : Cam placaerint Domino vie 
ominis, inimicos quoq, ejut conuertet ad pacem. luzie- 
No żyi cnotliwie > áboy fie Páná Bogá, tedy fpráwi to 
Pan Bog , že meprzyiaciele twoi mufza čie dla poczći- 
wych poftepkow twoich mifowáé. Zá Pogańskich 
02 wiekow; 


Przyiaciel 
nie może 
być obrany 
ieno z Cno- 

ty. 


Plutarcho 
de veteris 
amicis. 
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wiekow, Scipio Afetcanms Hetman Rzymski , ktory 
zburzył Kśrthśginę» wiodł wielką nieprzyjaźń z Grá- 
chufem. možným Szláchčicem. Rzymskim. Potym 

a" gdy Afrykanś Trybunowie do ciemnice chčieli wrzu- 

Častá. 2 5; ji kę z Ą : 

uepéziia 8 záftáwil fie o to Gráchus Za rzecz nie przyftoyną. 
cis ezyarozumieiąc, tókiego mežá do więżienia fadząć , ktory 

M. zniosł naypotężnieyfze nieprzyiacioły Oyczyzny 
fwoiey : przeto Afrykanus chcący mu taką cnotę. od- 
wdźręczyć, pobráral fie z nim.záraz + y Corke lego zá 

zone fobie pojął, y zyli zdoba.do émieréi wnierozer“ | 
wáney przyiízni. Toż uczynił y Kráflus z wielką sła- 
wą fwoią. Bo gdy ná Vrzedžie Rádžieckim pofpofu | 
bedac Z Pompeiufzem , glowni fobie nieprzyjaciele) 
byli, przy złożeniu Vrzędu Burmiftrzowskiego, chčiá: 

44 to mieć po nich Rádá, śby fig poiednáli. Tám wact- 

ze Kraflus, chočiamči, powiáda> ftár(zy., przečie fig te- 

go nie from; naprzod dźć ręki Pompeiufzowi , ktore- 
goście wy Wielkim názywáli dla wielkich fpraw iego 
jefžcze w mfodośćis Taka fprawa wielką sławę Kráf- 
fufowi przyniosła, y od tad w miłośći wielkiey 2 fobą 
żyli : lubo ludźie zá złe micli-Pompeiufzowi, e młod- 
fzym będąc, dal fig w tym. Kráflufowi uprzedźić ftár- 

jyielka . fzemu. 

enotá , m. Była tež w Grecyey wielka.nieprzyia£ri między A“ 

uon ryftypemvy Efchinem , do ktorego przyfzedfzy bárzo 

li [vego do Rárfz.y Aryftypus » rzekł-do niégo: A niefromafz fie 

E. Efchinie tego >. żefmy ták. długo fobą ludzi śmiechu 

ray uniže- karmi- 


glow 
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katmili, oto fic ia tego nie fromam, dobrey rzeczy póz 


czątek uczynić, y:obłapił go. Ktoremu Efchines WA 
wiedžiaf: Zaprawdę mufzęć'to przyznść, żeś lepfzy y^ gnué, 


mędrfzy człowiek niżeli ia, gdyspierwey upátrzyt ni- 
želi ia, co było lepfzego, y.pierweycś uczynił to, co: 
było przyftoynieyfzego. 

Godna pámieči y-onś-fprówa onych dwu Postow A: 
theńskich ktorzy gdy z granic Oyczyftych do Krolá 
Perskiego w pofelftwie wyieždžáli, á byli záwfze fobie 
glownymi nieprzyiaćiołmi,: rzekł 1eden z nich: A 
chcewá, powiáda, nafze'nieprzyiśźni w tey'granicy zá“ 
kopác, ktore wracáiac fic názad do domu, možewá wy- 
kopść, bedžiewáli chétáfá? Tamże obádwá oblápiwfzy 
fie, w. wielkiey zgodžie pofclftwo odpráwili; y dobrze 
z fobą ná potym miefzkaáli. 


Rzecz podobną u nas w Polfżcze uczynił niekiedy p,, ti 
Piotr. Zborowski > bedac Wotewoda Sendomirskim + Cnoty Std- 
ktory máiac zaśćie wielkie: y nieprzyiaźń z drugim ropalfies 


tákze Senatorem wielkim Firleiem Márfzatkiem Ko- 
ronnym y Woiewodą Krakowskim, pod Interregnum, 
baczący.że fzło o wfzytkę Rzeczpofpolitą, przyftąpił 
ultro do niego, y użył tych słow. Moser Panie Mar- 
fatku, ty wief co miedzy namt,ale i2 de fumma rerum 
agitur, žesli$ baczny, odfoz i sd e si prywatną ná 
czas, a fpolnie o dobrym Rzeczypojjo stey radžmy: To od- 
prawiwfy,bedzielić fie potym chcialo znowu nieprzytaźń 
prywatne otworzyć, ia gotow bede. Zaczymy nieprzy- 
Qj. iaźń 


< 


Petrus 
Bemb. in 
prať. Hift. 

fuz ad 

Guid. F. 
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fzelaka między nimi 


jaźń prywatna w 


bie potym wielkimi do 
czypofpolitey dobrze radźili. 
to fobie fromote mamy , powo 
do pokoiu , do przyiázni 
wiecey fie (romáč trzebá, 


Polfkich 

uftátá, y byli fo- 

śmierci przyiaćiofmi, yo Rze- 

Ale my teraz Zá wielką 

dem być do dobrego; 
y zgody.domowcy : á ono 

że máiac rozum, betty! náslá- 


duiemy, ktore wzáiem ná fie wierzgáig, y kafata fig* y 
máigc Práwo, do woien uciekamy fig, mogac bez tego 


byé, á przez fwoie niezgode 


poftronną ná fig woyne 


záčiagamy. Okľadamy fic ludźmi lekkiemi , ©yczy- 
zne, y siebie, y dom fwoy ná fzańc ftáwiac, y takim 
sławy » y máietnoscipowierzamy, Z 


zdrowia fwego, 


ktoremi nie tylko 
nie befpieczno siedźieć. 
Przyftoi to tedy człow 
nieprzyiačielá fwego ftá 
tę w kázdym mifuigc y c 
cá do fwoiey miłośći počia 
nie, cnotliwie zyigc. Sz ef 
Wenecki, guem son cytrtutu [peci 
dammodo percellat, ut in quo sla ve 
apparuerit, eum diligere aty, obferuare; 
que sluflrior fuerit, 
mero cueneniri cueli 


w domu fwoim, ale y w Kościele 


iekowi poczčiwemu > śby Z 
ral (ie mieć przyiačielá, á cno- 
hwaląc , wfzytkich ludži fer- 
gal, fam naprzod przyftoy- 
} mowi uczony Kárdynat 
e: commoueat, (5 quo- 
] tenui fignificattone 


aut, fi clarior at- 


etiam in Deorum immortalium nu- 
+9 zwłafzczá iednego narodu ; ie- 


dneg“ iezyk&y iednákiey prerogáty wy będąc. 
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ROZDZIAŁ XV. 
O: LákomfImie fikodlimym Rzeczypofpoľiteý: 
Z^ onych świętych Przodkow náfzych nie było. w 


lako złoty 


Polfzcze pieniędzy. śni złota, śle látá złote były, miek bytzá 


bo fic kázdy fwoim kontentowaf,. ná mále przeftawal, 
nie zazdrościł fasiádowi ,. nie wydźierał ubožízemu, 
nie prignąt cudzego, nie zbierał chćiwie; wiedząc co 
Pifmo Święte powiedziało : Nos proderanť diniiie in 
die ultionis , jafłitta autem libembit & morte... Nie niost 
przeto z fobą fikomftwś on wiek ftarodawny, teraz o: 
pak wfzytko idžie. Dofyć u ludži pieniędzy, dofyć 
złóta, ile tež dolyć y niecnot, dofyé nedzesutrapienia, 
zdźierftwa, y wfzytkiega złego : ktore urosło, y roščie 
z chórwośći złotá y pieniędzy. Albowiem 
Teraz iako w pieniądzach ludžie (mak poczuli, 
Cnota y przyfłożeżftwo do kyta fie tali. 
Zśprawdę wiele ludži tá mátániná omamıłá , že zápo- 
mniawfzy uczčiwego, wfzytkie myśli fwoie w zbierá- 
niu ich per fas atq; nefas utopili. Y dlatego to Duch 
Swięty przez Sálomoná powiedział + Azaro nibil eff 
fielefitus , iż na wfzytko złe rezolwuie fie , żeby ieno 
nienáfyconey chétwoséi {wey wygodźił iśk naylepiey, 
á miał w skrzyniach pełno. Y przydaie na tym miey- 
fcu Sálomon : NzŽil ej? zntquiut, quam amare pecunias 
bic enim €5 animam fuam [venalem babet, lákož śli 
tego 


Przodkom 
náfšych. 
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Ecclef. c. 
10. 
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tego iet, co-duíze fwoie Diablom zápifuig > by teno | 
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piniądze mieć mogli. Pięknie o tym uczony Bzowski: 
Bzówius, Zaýolicitudo auarorum eff, ut dum quemnt, modo-15-do- 
mum inferant s nibil turpe ac fordidum defugiant , mom 
parcant ilberalibm, non abflineant fordidu 5 nullum a- 
micttie y nullum religionu, nullum boneftt, nullum denis | 


ame cultum aut re]pecium babeant : lucro qualecunque 


thad fit, cuniža poflponant : unde 65 a qutbus minime li| 
cet, (5 [upra quam opis eff, 65 quam decet, quacuną; mti- 
one acciptent. ` 


Y záraz mamy u Swetoniufzá o Káliguli y Heliogá- 


bálušie Cefárzách Rzymskich fprofnego dla fákomítwá 
ánimufzu przykład: Fterą, emm, lenomums meretricum 


Suctonius 


Cedrenus 

& Euapri- 

Jib .3. Hift. 

Ecclef. c. 
39. 


EF exoletorum vetigal fiatuemt, quantum que q; uno c- | 


cubitu mereret, €9 lupanar in palatio condidenať. Lecz y 
Pejpafianns auri infatrab lu , málo co od nich wftydli- 


wfzy byt, y -poczéiwfzy, ktory od wfzytkich rzeczy | 


podatki náznáczywfzy, ettam urtinartum, Ubryfargyrkiy 


EF meretricik adznuenit, quod erat, nt omnes viri, femi] 


næ, pueri, ferui, liberi, nummum argenteum, nomine 
flercarze €9 urine » fifEo darent. A ná wybieranie tych 


fprofnych podatkow nie ládá kogo ále co przedniey- | 
{zych ludži z Senatu wyfadzat, á drudzy fig y fim: do- | 


prosiwáli , albo wkupowili. Z czego gdy go fyn ftro- 


fowal, 1ż to ná Monárche ták wielkiego nie prz yftoi : | 


wžiawízy garść czerwonych złotych, kazał mu pową- 
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Rozdział XV. ja 
czas fześćkroć fto tyśręcy czerwonych z tego ctí fro- 
motnego) á gdy powiedźiał ze nie, nie fromay ze (ie 
ich, powiada, fchowáé ; bo fie pewnie y w sklepie nie 
zaśmierdzą. 
Tákicy niewftydliwey chéiwoséi iúžfie w Polfzcze 
nífzey národžiťo, y w Miáftách więkfzych nie fromiig 
ficV rzedmcy od Biatychgtow ledáiakich cło tegodnro- 
we wybierać, á gdy nie ma co dźć , álbo fic nierządem 
dáley bawić niechce, chufty zniey zd£ieráig, posćiel, 
y co ieno mieć uboftwá fwoiego može „gwałtem zá- 
bieráig. Y gdźie fic 1eno ná Mieście dowiedzieć mogą 
w domśch poczciwych, £e tańce álbo dobre myśliia- 
kie bywára, zaraz dómem krzczą podeyžrzánym, y ka- 
ža fobie takowe cło nie przyftoy ne plácic przez gwalt. 
A iáko ieden uczony napifaf: 
Furart famulos Dominus compellit auare, Mentem 
; : 1 X 5 j rius Pata- 
Y ták iáko widžiemy, prawdźiwa to ieft , co Rzym- uinus. 
ski Kráfomowcá o ludzkiey chčiwošči nápifať: Nz/ž 
eji officium tam fanflum atg; Joleane » gaod 80% auaritia uk pH 
tom minuere atq, violare folear. Y ná takikołwiek ieno o, — 
teraz Vrzad poyźrzemy , wfzędzie zdzierftwo, wfzę- 
džie upominki, y korrupcye uftawiczne widziemy : 
Fycecatentm oculos Saprentum pecunia, Cj fubuertit 


Corda juflorz. A 14ko ftáry ieden Skry ptor powiedźiał: 


» > wi lib. 2. Fis 
ład gasfguu won babet, neg, poff der, MT eia 
Alle inter viuos mortuus obambulat, dit. 

R Y gdy- 
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Refórmácyey Obyczdiow Polfeich 
Y gdyby iefzcze wżdy fákomy. człowiek ten fam 

o kres w.chéiwym zgromádzeniu. skárbu przed fię braf, 
infaude aby (1e-dobrze mial, mogłby fic iakokolwiek cierpieć ; 
divite. Aie iż chćiwość teft:nie náfycona; y fákomemu by nay- 
więcey, Málo ,.qu:2.auaro tam deeft quod.babet , quam 

quod non babet :: przetoż uudno fię fákomy: ma: tym 
Tátomyá- zdobić, áby fig dobrze miat:. Iáko. bowiem chčiwosé 
nifem: ego nie ma kortcá». áni-miáry , ták- y on ku dobreriu 
giomi uży mieniu.nigdy. nie przyidžie :. gdyzinietego.on chce, 
czy. . áby fie miaf dobrze, (co ná używaniu rzeczy nabytych 
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należy) śle wízytká iego otymmysl: y: piecza, áby ku. 


zlotu. przybywało zlotá , á tego áby.áni fam używał, 

áni drugiemu używać dopuśćił.. Záczym. prawdźiwa 

oná przypowieść :: Mzarws nifi cam morttur, nibil rete 

fiat. Bo zá žywotá fam fobie dobrze nie uczyni ł4- 

komy» gdy£chlebá fobie záfüie,nedznie we wfzem ży- 

ie,nie iáko ftà ie "niešie. Mięfzka iáko nedznik w fmro- 

dzie, w. nędzy, nie śmie ieść, ani pić, by mu nie ubyło: 

zabiega, nie fpi, myśli, zkadby miech nábit, iákoby 

Lákoryvď w(zytko. pochłonął. Pali go niecnotliwe tákomítwo: 

gere y wypycha dla lichwy do Zydow;do Kupcow; do Kra- 

rze, á nie MATZOW ; ktorą gdy przyniofą, nie obroći icy ná iáki 

ŚR pożytek. potrzebny , śle co rychley dwiemá zamkami 

grzech dni wsskrzyni,. á. czteremś.kłotkimi zamyka, żeby iey ni 

za frometę. on fam, nisktodnfzy nie pożył, chyba ten, ktory od 
niey drugalicliwe przyniesie. 

Pomnię o iednym niezbożnym Łákomcu , albo ra- 
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"Rozdgiał XV. | 
czey o kilku takich, iż gdy miał z skrzynie brać pienig- 
dze ná wyslánie ich dla. lichwy , nie wprzod do skrzy- 
nie otworzył, áž fic kilkákroé niziuchno ukłonił, pro- 
fząc by:mu pozyczylá , 4 obiecuiaciey z nagrodą od- 
dać. O takich Kárdynal Sadoletm pifzac mowi: Aua- Nd A 
ritiam elfe idolorum feruitutem mon uno loco dixit Pat- dol. 
lm, ea natione, quà qui pecunie fłudent, totiu vite fue 

Jem €9 fiduciam conflituumt in pecunia, Quod in alijs. 
cupiditatibus ion fit : nam cetera cupiditates fingulares 

Junt, auaritia una veliquasommes complexa eft. Bo lá- zákomy 
komy człowiek ufáiac w fwoie pieniądze , nie może er 
fpriwiedliwie y fpokoynie Pacierza zmowić, aby go gu że 
myśli nie miśły 1ákie rozerwść , y do Kościoła przy- Bogu, 
fzedfzy, nie ukłoni fig tak nisko przed Oltarzé y przed 

Bogiem Stworcą fwoim , iáko fie kłania przed fwoią 
skrzynią, gdy ią otwiera dla niezbedney lichwy. Kto- Commi- 
rey gdyby mu nie záplácono ták iáko fic umowił , pe- R 
wnieby fie obieśił ; «o czym Przykładow, folguigc sfa Neapolis 
wie niektorych,nie przywodze; śle z Cudzožiemskich tano, 
Hiftoryi nieco o Krolu Neápolitáriskim przytoczę. A 

ten był Ferdznadus {yn Wielkiego Alphonfa, ták máte- 

go baczenia y rozladku człowiek, ze godnosci fwoiey 
Krolewskiey zápomniawfzy, wfzytek fie był w Kupcá 

dla niezbednego lákomftwá obročiť , namnicyfzą rze- 

czą prawie fam hándluiac, 4 winá, zbozá, Oliwy 1efz- 

cze nie doyrzále po wízytkim prawie Kroleftwie zá- 
kupuiąc, à potym drożey poddánym fwoim przedźiąc. 

Rz Náwet 


ast 


Reformácyey Obycsdiom Polfeich 
Nówety Biskupftwo Tateryrískie Zydowi byfzá trzy- 
dziesci tysięcy czerwonych przedał, gdy powiśdaf, že 
ie ná fyná fwoiego kupuie ». ktorego chce mieć Chrze- 
ščiáninem, y Biskupem potym, 

Pytam čie przeto Łakomczejco zá pożytek ieft mieć 
skrzynię pieniędzy » do ktoreyći fákomftwo śięgać nie 
dopuści ? bo táka rzeczą nie tyś bogaty , śle skrzyniá 
twolá,á ty$.podobny onemu Tantalafowi, ktory w pie- 
kle uftświcznie łaknie y pragnie, maiąc iabiek doftatek 
nád głową, y fztok wody przeżrzoczyftey przed foba: 
skoro bowiem náchyli fie do wody,wnet wodá ućteka» 
skoro do iábfoni rękę śćiągnie , iábIká fig umykóią. Y 

Polpolitie ták nie mafz nic nędznieyfzego nád. czlowická chčiwe- 

oi is go, ponieważ. fam. głodem umieráiac , ná drugiego 

dd zbiera, co po śmierci iego álbo Káduk opęta, álbo po- 

rozrutni.. tomftwo ieg“ márnieá prawie w oká mgnieniu rozrzu- 
ć1, co on przez wfzytek czás żywota {wego fákomie 
zbierał, iáko Epimenides mowi: 

Quas hominu cóngejfit opes induffria auari, 
Heredu [parget prodiga dexim malt. 
A ieśliś ty fam fobie zły y niepožyteezny, komužeš 

zákomy i SObry? aka£ mi naymnieyíže świadectwo ludzkości y 

gdy przyia- UCZYNNOŚĆI twoley » badž przeérwko Powinnym two- 

Za ım, bądź przećiwko Oyczyžnie © Vkaž cnotliwey iá- 

ndnsty z kiey.y godncy (práwy 1akipoftępek ? uka£, komuś fie 

džieči [w- kiedy 1áko żyw dobrze záchowaf? komuś dobrze u- 
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Rozdziať. XV. 
nia mifosći y życzliwośći ludzkiey, drogi prędfzey nie 
mafz, iako hoyna reká y fzczodra, álbo iśko pofpohčie 
mowicmy> ktora chlebá nie żałuie. Co gdy tak ieft, 
jákož ty do miłośći záchowánia y pofzánowánia ludz- 
kiego przyść możefz, gdy prędzey: z krzemieniá wodź 
može fie wyćifnąć , niżeli z twoiey kálety ieden pie- 
niądz ná porátowánie bliźniego, nawęt od głodu y ži- 
mná nedznie umieraiącego ?. Do tego, cnotę pofpoli- 
čie 1áko mowi Cicero; y-w nieprzy1acielu; y w niezná- 
iomych mułuiemy : ty iáko przyiaźn ludzką; nie mśiąt 
odrobiny cnoty, záčiagnicíz? Nie matámcnotá miey- 
feá ,-.gdzie fákomítwo pánuie.. Odbieżał ten, mowi 
Fłomitm, cnoty, y-zbroięzarzućił poczćiwośći, ktory“ 
fie chce prędko zbogá£ié Y-owfzem w niwecz fie o- 
broči ten zbior iego niefprówiedhwy , powiada Sźló- 
mon : -Sadflzntia feflinata manneturyquce autem paula- 
tim colligitur; manu multiplicabitur. 

A-gdzickolwick ieno fákome zbieránie by wa. tám 
wfzędźie niefprawiedliwość fig muši przymiefzść, y 
dla tegoż wízelkie. zbiory wielkie fam: Pan Zbawiciel 
nafz, Prawda Naywyżfza, názwal Afammonam iniqui- 
šatu. O ktorcy Pogański: Skryptor Salufkus tak pa- 
wiedział : Gdzie chćrweść boga&w przyftapi, tám iuż 
każde dobre ćwiczenie, każde rzemiesło poczćiwe w- 
ftaie, y dowćip ludzki gásnie.. Wiárá, W ftyd, Słowo, 
Dobroć, Vczéiwosé ginie. Łakomitwo fprówiedli- 
wość przedáie ; wiernosci.nie chowa ; nic nie czyni, 
R; icdno 


134 Reformácyey Obyczdiow Polfkich 
jedno zá dary á zá pieniądze Páríska sławę y pożytek 
gubi, Obywśtele turbuie, zdźiera, opprymuie, Gabel- 
le y.podatki rozmáite wymyśla. Krotko mowiąc, nie 
máfz tak fprofney niecnoty, y tak fzkárádnego uczyn- 
ku, do ktoregoby chciwość y fákomítwo nie przywio- 
dfo. Ztąd on wielki Polityk Włoski : Solet populo ut 

3 Ep plurimum plua ciuium auaritia , ( tych zwlafzczá, kto- 

in vita ca-IZy „ná „Przefoženítwách y Vrzedách iákich f3) gaam 

fuucij. .BofftZ mpacitas obefJe. Bo fimi fákomemi będąc, y Pá- 
ná do nienáfyconey chćiwośći perfwázyámi fwoimi 
przywiodą ; á potym y fámych šiebie czynia u niego 
odeyrzánemi : Quia Principes auarś non folum fuos, 

AE: fed etiam feipfos ful]ettos babent : svite g, ipfim difen- 

bacc dium flocczpendant, dummodo opes crefcamt. Rychárdus 
Krol Angielski dla wfpźniśłośći ánimufzu Cor Zeozinz 
nazwány, ustyízawízy, iż Szláchčic ieden poddány ie- 

go wielki skarb w.żieminślazł, y zwiozł go do miáftá 
Caulacum Lemnoutcum rzeczonego, posłał zárázem do 

niego , roskázuiac, áby mu te wfzytkie skarby przy- 

wiosł , gdyż to co w źiemi ieft „nie Szlachźicowi ale 
ód, Krolowi fámemu należy. A gdy Śzlśchćic onych 
ii, o, Skarbow wydać niechćiał, powiadśiąc, że ie ná fwoim 
Oyczyftym grunčie nślazł, y nikomu to nie ma nale- 

żeć ieno iemu iáko dźiedźicowi. Krol rozgniewawfzy 

fie na taką odpowiedź, rufzył fig z woyskiem do miá- 

ftá onego , y obległ ie potężnie. A gdy do fzturmu 
przypuśćił, trata iśdem napufzczoną w ramię lewe po- 

ftrze- 


| 
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Rozdział XV. | 
ftrzelony zoftał, y ták miáftá nie dobywfzy, dla fwo- 
icy chćiwośći gardło rázem dał. 

Z lákomftwá tedy tofterki: y: miefzániny w Krole- stis. 
ftwách, z fákomftwá fatfze, zaboyftwá, trućiżny, mor- wee 
dy y zdrády nád Pány wtafnymi : z fákomítwá wyda- PET 3 
wania. Miaft. y Zamkow w ręce nieprziacielskie , y 
przedawánie fig Woysk cátych:ná ftrong- Pogźńską , 
czegofmy fię w te woyny Niemieckie nápátrzyli nie 
raz, tákze y zá Rudolphá.Cefírzá; gdy z Turkicm wo- 
lował.. 

Ale pusérwízy Cudzožiemskie Ptzykfády ná ftronę, W Pafae 
w. Pźriftwie Polskim kto teraz naywiękfzą przyczyną 4 ft: dia 
tey drogosci , nigdy niestycháney przez lat kilkána- żikomfiwa 
śćie? Łókomi. Ci bowicm niebácznym y nierozmy- ludzkiego. 
ślnym umystem; chcąc bárZicy: y predzey miechy y 
skrzynie fwoie nabić, zá powodem Zydow, żydowski 
lákomy żywot fobieupodobśli; każdą rzecz; co fię im 
z žicmie rodźi , we czwornafob drożcy ludžiom ubo- 
gim y potrzebnym: przedárac. A gdy Kupcy y Rze: 
mieslnicy poczęli: drożey chleb y żywność wfzelką 
kupowść, zárázem tež towáry fwoie y rzemioslá pod- 
niesli wyżey w cene nie proporcyálna. 

Kto przyczyną ták wielkich Cet, Czopowe*;y poda- 
tkow nowo náwymyslánych ? Lákomi, ktorzy lud po- 
fpolity chcący zedrzeć ze wfzytkiego; radziby iefzcze 
Clo iśkie od tego wymyslilr, ze powietrzenr dychśią. 

A że terat ludži siła powietrzem wymárlo , tedy 
Eme > lákomi 
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Reformácyey. Obyczdiow Polfkich 
fakomi Celaicy, y-Poborcy , każą fobie koniecžnie z4 
umártych Pobory wydawáé tym co-żywi zoftali. Ná- 
przykład s wiednym Miáfteczku ná Podgorzu bylo 

trzydźieśći y dwáy Sukiennikow, umátfo ich powie- 
trzem trzydzieśći, 4 Pan Poborcá onym dwiemá kazał 
koniecznie zá onych :trzydźieltu Pobor płacić fobie. 
A gdy widźiał dobrze, że nie mieli nic, ná wfzytko to 
Miafteczko włożył , áby (peľná pięć tysięcy do-skárbu 
oddali, 14ko przed tym dawóślizkiedy było pełne ludzi, 
y Rzemieślnikow wybornych. A Sędźiowie tak byli 
cnotliw1,ze onych Miefzczánkow ubogich, co tch po 
powietrzu zoftáfo trochę, czči odfądźil, y po drogách 
lípác kazáli, kiedy ktory z domu [te do kąd wychylił. 
Pátrzčie do iákiego to fzaleriftwá ludźi.chćiWOść pic- 
ňiedzy przywodźi* Ale podžmy dáley. 

Kto złey Monety przyczyną» y metallow lepfzych 
ofalfzowánia ? Łakomi, ktorzy tysiąc czerwonych 
w (zkátulé maiącykśżdy po złotemuiśko zá Przodkow 
náfzych chodžiť, po Ízesciu zlotych ie mianowal. aby 
fie opinią przynamniey wyfokiey liczby, kiedy rzeczą 
zmą nie mogą , nad infzych bogadzem fic być zdali. 


Pufte zá- Ani, dobre pieniądze zPolski wywiożfzy, miedźi nam, 
rážili. ktorey unas dofyébylo, náwiežli. A pomnię, že po 


dźieśiąćiu złotych czerwone fzacuiąc , á Talery po 


fześći s Ortami Slgskiemi , ktore teraz po trzy grofze 


idą , Polskę zarázili , y zá nie wfzytkie frebra ftare y 
j złotą 


A Żydkowie tež przy tym, dawno wyświeceniago- 
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Rozdział XV. 
zlotá do Niemiecowy wiczli. A teraz iuż ták złe pie- 
niądze kuia, y między ludžie rozśiewaią .- že nie može 
żaden Cygan nád nie gorízych wymyślić. 

Kto nákoniec przyczyną tých tumultow.rcbelliy,y 
krwie rožlania w Oyczyžnie? Lákomi, ktorzy nie kô- Pool 
tentuiąc fie tym, že nád słufzność powodne pieniądze, občinisé x 
Íyrowe, rogowe , Zofedne; fpáfíne, witánne , y co wie- MEL 
dzieć iáko názwáne , ná ubogie poddane włożywfzyj g ae 
ná koniec zakazali im pod wielkiemi winami, w Mie- porobiki. 
ščie piwá pijać, miodu , y gorzałki, ieno w kárczmách 
fwoich, coze Dworu wydára. A že iáko dla beftiy y 
bydfź, piwo dla nich ládáiákie y gorzałki rabiśią > 4 
chłopkowie niebozetá niechcą ficta żyburą y w Kar- 
czmie záráZic, y truć ná zdrowiu, tedy im Panowie ka- 
ža do-domow zánosiéc, by y wylawfzy ná gnoy, prze- 
čie zupełną zá gźrniec każdy co święto y Niedžielá 
płaćili. 

W Rusi zaśię wfzytkie Arendy Zydom w ręce po~ ES 
dawfzy, uprzywileiowáne wolnosči niektorym ZŤAMA- mola przy- 
no, powołowfzczyznę corocznią (ktora przedtym wezyra bywa 


AWR A i Ar , niolnośći, á 
džiešieč lat ieno, potym w siedm, zás w pięć , we trzy. : 


záš wolność 
znówu, áž ná koniec co rok wybierść poczeto ) U- zbytnia 
ftánowiono, ná fwoię potrzebę domową nikomu pi- PROF 
wá , gorzalki, y miodu robić nie dozwolono : od fo- "^ > 
wienia lifow, ryb, ptíftwá, y Zwierzá dzikiego» 
dziesięćiny powymyslano > grunty y Folwárki odcy- 
mowano , y dobrze iuż z skory ubogich ludźi nie lu“ 

piono. 
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piono. Y ztad tež extremum feruttutus initrnm libera 


zati uczyniło , iáko zaś nam fámym przeciwnym fpo- 
fobem obawiść potrzebá, áby extremum libertati, nie 
obroéilo fig zm initium ferużtute. 

A tu iuž fnádnie każdy obaczyé może, w iákim 
niebefpieczeńftwie ieft Rzeczpofpolita , gdźie ludžie 
ná pieniadze chéiwi, gdžie ná dobre mienie fákomi :u 
tákich áni žoná, śni dZicéi, áni Oyczyznź» y Bog po- 
dobno nie ieft ták miły, iśko złoto : gdyż lákomy; id- 
ko pofpolićie mowią» y Páná Boga by przedat. Y to 


Curtius 
lib. 8, plere «velle, 


włafny przymiot ieft infatiabile anaritiæ, ad buc. im- . 
nod jam ctrcumflutt. 
tory fie tym niefzczesli- 


Ktozkolwiek przeto icft , k 
wym fákome? zbieránia pieniędzy áffektem uwodžiíz, 
obacz fie , a pámietay fig być człowiekiem rozumnym 
do wieczney fzczęśliwośći ftworzonym. Pomni, že 
bogá&wá, iśko uczeni ludži świadczą, fa čiežarem do- 
brey duíze. Nie możefz Bogu y Mámonie, to ieft pie- 


Tákomy 


nigdzom oraz służyć. Wiedz y to, iż umysł fákomy, 


zk mać chćiwy, nigdy nienáfycony ieft : pewnym znakiem te- 
P er 0, ŽE w takim człowieku, nic dobrego.nic poczčiwe- 


mać m Qno- 
cie. 


go, nic godnego, nic chwalebnego nie miefzka. Zna- 


fem w Oyczyźnie (o poftronnych narodách nie mo- 
wiąc ) ták wiele ludzi pieniężnych y doftátnich, á za- 
dnegom z nich nie widzial , áby mieli mieé ánimufz 
ferce Pźńskie , ánim tež słyfzał, álbo czytał, aby fie | 
kiedy kto zbierśniem pieniędzy wsławić miał ná świe- 


Rozdział XV. 
čie. Zaden z tákich nie będźie mężny ; uczony, pobo% 
žny, ludzki y cnotliwy ; ale Zyd omierzty, Kupiec be- 
zbożny, Prokurator niewftydliwy,Sedžia przewrotny, 
Baba fmrodliwa. lednym słowem rzekę, łakome lu- 
džie, grube, nikczemne, godności w fobie y džielno- 
Sl żadney nie maiące być widziemy , y z przyrodze- 
nia do cnoty y miłoślerdźia nie fpofobne , ktore ich 
rzemiesło przeklęte , nie tylko o śmierć dufzną, śle o 
éielefna, ktorą oni więcey fobie waża,częftokroć przy- 
práwia, O iák ich wiele Nero, Syllá , Mśryus, Tybe- 
ryufz, ślbo Kaligulá y Domicyan , dla pieniędzy dali 
pozźbijąć ? 4 coż infzy Krolowie y Cefárze, 4 zwlafz- 
czá Greccy, y Tureccy ? lako wiele w domach, w dro- 
dze, ní morzu pomordowano? A Krol Cypryiski 
Ptolomeus, gdy nań nieprzyiaciele naftąpili, widząc 
že (ie im odiąć nie mogł, żeby fig im był 1ego zbior ł4- 
komie nábytv w ręce nie doftaf, pokfadízy skarby 
wfzytkie w okręt , fam fig z nimi dobrowolnie, okręt 
podźiurświwfzy , zśtopił, Nos fuflimuit olim merge- 


uczony náfz Bzowski. 

Zá świętey pamięci Krolá Wfadysława Czwartego 
gdy pod Smoleńskiem leżał, zacnego iednego Bisku- 
pa Háyduk fogofzowy » miał ná Bízárze żonę, ktora 
rożnemi rzeczami przekupowálá. Więc że fákomie 
grofz do grofzá przykładał, gdy iey przyfzľo umie- 
rać Z niewczáfu Obozowego , kazálá fobie džiewce 
EL 53 mleká 


133 


Bzouius 


' . Annal.Ec- 
re aurum 8 argentum; fed ipfe fe cum eo demerfitmowi cjef Tom. 


13. 
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mleká doftaé, co dać to dať zá nie. Owá mniemáiaé, 
że Pani tego ná lekárftwo iákie potrzebuie, z pilnoscig 
wynálázfá garnek smiotány, y przyniosła go iey z o- 


Zakomľtvá chotą. W tym konśiąca każe džiewce przed: fzopą 


bezecnego 


przytľad 


ap konaią- 


£y nm. 


on zacny Bi 
nego zárázem odpráwic 


concapifcunt, powi 


Páríska fzukac mezá, y wolác go do śiebie. Ktora gdy 
odefzlá ,.owá wžiawízy mleko z garnkiem, wyfypałź 
nie czerwone złote , ktore ná fznurze ná fobie miá- 
14, y poczelá ie tyfzka ieść pilno, pokiby mąż nie nád- 
fzedf ; áw tym álbo fig udawiła ; álboli- tež. tuż siły fá- 
me uftały, ze upu&cilá garnek z tyfzką , y mleko roźla- 
czerwone: złote, ktorych nie. doiádfá, częśćią 
w garnku zoftały, częśćią fiez miekiem ná žiemie wy- 
laty. Przyfzedfzy mąż pijany, á obaczywízy Ze czet- | 
wone złote poiśdła, według śnimufzu fwoiego hayda- 
ckiego , nátychmiaft ig fzablą rozproł, y wy 
żołądka, y fzedł -pić zá iey dufzę ná Bazar. O czym 


bratie z 


skup dowiedźiawfzy fie; kazał Háyduká o- 


r 


, nie mogąc nań pźtrzyć; dla 
onego poftępku iego ták okrutnego. Aleé y o innych 
wielu slyfzalem , co także umierśiącczerwone złote 
jedli, y ználazfem tákich, co fię (Ami, poobiefzali, gdy 
zboże nád fpodźiewśnie w-tárgu ftániáfo. Y ty krory | 
Likniefz nie náfycenie-grofz do groízá zgromadzáé, 
boy fig , bysteż nimi czáfu śmierci mie.udawił fig wie- | 
cznie, chociafz y:nie iedzac.. Nec ulli celerius bomines 
incidere delent im malam fortanam , quam qui alienum 
edźiał slufznie Peźrozim Arbiter. 


Ale 


náiaé, 
10813 
d 7 Q- 
fzopą 
a gdy 
ypátá 
s miá- 
enad- 
ity fá- 


rozla- 


zęśćią , 


le wy- 
ELET“ 


áydu- 


tie Z 
czym 
uká o* 
Gda 
inych 
: złote 


li, gdy | 


krory 


adzáé, | 


ie wie- 
022 291 68 
tenum 
fer. 


Ale 


| 
| 


Rozdziat XV. 
Ale rzeczeíz , błazen teraz u ludži, kto pieniędzy 
nie ma, kázdy go lekce waży , każdy po nim depce : 
iam między ludźmi wźięty, kázdy mię czér„káždy mię 
fzanuie : Biedna twoiá godność, biedne pofzánowá- 
nie. Słuchay co Plíto mowi: Bogátyálbo fam ieft 
niefpráwiedliwy , álbo-niefpráwiedliwego potomek. 
là čiebie bogatym nigdy názwáé nie mogę, bo u mnie 
ta Pan, kto.bogaty, kto:przeftáie ná fwoim. Gdyż14- 
ko Poetą mowi: 
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multa: petentibus 
Defant multa, bene eff quod Dew obtalit ' 
Parca, quod fatu eff, manu. 
A.ty więcey fzukáiac iśwnie znać díáiefz; iz ći Siła ie- rzęomy 
fzcze nie-doftáie; Do tego» nie ty pieniądze, śle one ief niewol- 
čiebie máig: lecz iz fig ty zá tego mafz , toć muśifz-y rex 
ten tytul niefpráwiedliwego nošié. Powiedzže mi co ktorey nie 
to zá godność niefpráwiedliwym być, fárbuy ty: to mdpelnia 
fwoie rzemiesto iáko raczyfz , chcefzlt zaftáwámi SA 
chcefzliArendámi, chcefzli Intereffámi, darowiznami čiem ieno 
czynfzem, plátámi, prowizyámi, upominkami, wfzy- #ebve: 
tko to lichwá co od pieniędzy bierzeíz , y niefpráwie- 
dliwosc, 
Nád to, twoie pieniądze , którymi fig chlübifz, nie 
fąć z nátury fwey rzeczą dobra y zacną, śle z mniemá- 
nia y uftáwy ludzkiey : ktora gdyby uftała , álbo gdy- 
by pieniądze nie z frebra albo złotą wymyslono, śle 
ie zinízey mäterýcy, láko w Sparćie było robić pocze- 
S3 to; 


Horatius; 


X42 


Iako da- 
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to ; zľotá, (rebrá, y miedźi zákazawízy czymžebyš ty 
byt? cożbyśty był ? Czytay w Kronice, naydziefz to, 


wno pieniąiż wiewiorczemi futrámi Przodkowie nśfzy handlo- 


dze w Pol- 


Peze náflá- 
$ 


Py, 


wáli, kiedy iefzcze żadnych pieniędzy nie byfo : te bo- 
"wiem dopiero zá Krola Wacláwá do Polski z Czech 
przynieśiono , á obaczyfz, że bez twych pieniędzy 
$wiát ftać može, y ludźie ná nim. Alexánder Wielki, 
gdy w woysku iego Stároftowie Medcy nie nágotowá: 
li byli obrokow , á zá winę przynieśli mu wiele pie- 
niędzy , kazał ie przed konie wyfypść, ktorych gdy 
ieść niechćiały , kazał Starofty powiesić. A Midas y 
Piteus máto od głodu nie pozdychśli , gdy ten wfzy- 
tkie ludźie okoła kopania złota był zabawił: á ow 
gtupiemi prośbami u bogow (iśko w Baykách czyta» 
my ) ziednať to byt fobie, iż czego fie tylko dotknął, 
wízytko fie w złoto obročifo. W idzifz godność glu- 
pią. Stądżeć ludźie mądrzy bogactwa zowią máfzkára 
fzczęśliwośći :- iáko bowiem gdy máfzkáre twarzy 
Krolewskiey włożyfz ná fzewcś, álbo ná žaká, zda fig 
Szwiec albo Zak Krolem ; á skoro 14 z nich złożyfz, á- 
lié Szwiec y żak poftśremu przy fwoiey kondicycy 
zoltíie. Ták też gdy bogátemu odeymiefz pieniadže, 
y złożyfz z niego tę máfzkáre, ktora (ie u głupich zá 
coś wielkiego y zachego udawał, wňet lego Mość 
Szwiec poftaremu y nikczemny człowiek zoftawa. 
Ná koniec, coć to zá godność, co zá pofzánowánie 
može przyniesé, co złodźiey ukrášé, ogień fpalić, wo- 
dá uto- 


da ut 
przyi 
nie ti 
bogá 
uki v 
ráz ci 
beda 
na di 
dliw« 
Wyla 
miliá 
świe 
zá icl 
cvete 
gnom 
fie. | 
ftátk: 
ferce: 
fzycl 
byér 
slow 
może 
Toi 
ftoif: 
przeć 
mogi 
wfży 
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da utopić , nieprzyiačiel zábráť može? Bogidtwi Z 


| ani h Bozálbná 
ik ty przyrodzenia {wego fa nie trwałe , á bez cnoty iefzcze zadyey eno: 
e d nie trwálfze. Niebefpieczne, mowi Sápho domownik, ty nie daig 
a $. bogactwo bez cnoty : bo iák pieniądze utrścifz., á ná. Sľovieko- 
te bo- 


o rĄC m. mi: záczym 
uki w fobie Zadney y godnośći nie mafz , wfzyfcy zá- 


h firáčinýšy 
zę razem tobą wzgźrdzą , y zá podľego čie chľopá mieć ie zofiaie 
liedzy beda : czegofmy fie ták wiele rázy oczymá náfzymi ^^ 6 
V'ielki, ná drugich nápátrzylí. Ztąd Ezripide : Nieípráwie. 
towa” | dliwe, prawi, bogactwo do ludźi przyfzedfzy, prędko 
le ri wylata krotko kwitnąwfzy. Poyźrzymy ieno po Fá- 
h 8Y | miliách náfzych Qyczyftych, ktore kiedyś kwitnęty y 
lidás y świeciły fie: 4 teraz ich Potomkow niechca przyznáé 
wizy- zá ich prawdžiwych Sukcefforow : śle im mowią, ze 
à OW] eter: bominum coZfaetudtine zrrepumt in nomina , co- 
CY | gnomina, €9 familias , co wiedźieć zkad wyrwawfzy 
tknąf, | fig. Ná ktorých ty , ferce twoie w pieniądzach y do- 
ic glu- ftátkách złośliwie nabytych utopiwfzy, gdy pyfznym 
fzkára | fercem pátrzyíz, á widząc że ubogiemi í3 , zá podley- 
Warzy | fzych ich niż siebie fimego być poczytafz. Czego á-- 
zda fię byś nie czynił, on či wierfzyk Márcyalifow Polskiemi p,wyćj. 
yfz, á- słowy tu przytoczę : Bralte, ty czym ža zefi, ty być nie wa probá 
licycy | mozef: « czymeś ty iefł, każdy z popolfkwń być może. #siú 
iądże, To ieft: Ty bez twoiey skrzynie pieniędzy zá nic nie cz», nie 
ich za | ftoifz, ninacz fie nie przydafz : á ia choć ubožíz deren 
Mość | przečie fie z dźielnośći moiey ná cokolwiek przydáé nabyć fobie 
vas || mogę, Doznafz tego látwie , tylko ty pieniędzy, á ia pożywienia 
Hei | wízytkiego co mam odbiczawízy; wynidzmy obádwá) TP 
> S ; 


nago euoge. 
itoz 


— LK ZEE 
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Rozdźiał XV. i 
fpolitey wiele fzkodzi ; ktorać nieprzyiaźń, lekkie ù= | 
ważenie, y-wielką wzgárde u ludźi mnoży: y-ktora 
ná koniec od ciebie predko.zbiegáiac, 4 po twey śmier- "7 
€i przez rece Potomkow twoich , márniefie w cudze 
d domy przenofząc, cnoty wfzytkie w tobie tłumi, sła- 
2 2ZY | wę złą upotomaych czyni, y dufzę ná koniec twoie 
towa | zabija. .Porzué przetofmrodliwe to rzemiesto Zydó 
odžie- fmrodliwym.: Átego coś zgromádziť,hoynie udźielay 
Zy?0y | ná chwałę Bożą, ná potrzebę Rzeczypofpolitey:: y sj. 


żywie- 
ludem 


ZU + u 
tám zá 


yki We | tych, ktorzy iey mogą być Pożytecznymi, ná Powin- roi ro- 
ć džia- | ne niedoftáteczne , ná ludžie głodne, náubogiey sie- rona, y 
wody roty. Takim bowiem fzáfowániem dobr twoich, nie dra, ysła- 
zdźiwa tylko fam fobie sławę, przyjaźń y záchowánie u ludźi we nie- 

s s > : Smieftelmą: 
cy śni] ziednafz, #le y dobru pofpolitemu pożytek wielki u- 
[3 AM] czynifz. lednay fobie przyiaciofy ná Ziemi y w nie- 
tilpon; | bie, zmámony nieprawości, 4 ftáray fig fam fobie y 
z grun- | džiatkom o te dobrá, o te skárby, ktorych fortuná wy- il 
my od| drzeć nie može, to ieft ; o uczérwe y bogoboyne wy- lj 
sge MU | chowanie, o náuke y.cnotę. Gdyż Pfalmifty Święte- U 
Krolu, go zdániem Ť il 
[zy tko Preftat, fupellex (obria, Buchaha- |} 
tá: do- | Relžcg, parta recula, nus Pfal. i 

| Quam pia per vim diuitum ». | 

ey bo- | Faftidiofa copia. li 
kome- | Ale to fobie we dnie y w nocy uwažay, co mądry i 


| . 
u ylu-| Zane powiedzial: Iufim ac fapiens , quia ila o- Lactan.1. 
CLVDG- : $a ets s y 5- Cap. 22. 
YP9-| mnia bumana fua bona diuina judicat, nec alienum > cap. 22 | 
gatt- ftit, 


Reformácyey Obycudiom Poljkich 
quicquid concuprfcit , nec quem contra jus bumanitattu 
ledat omnino, nec ullam potentiam bonoremac defiderat, 
mec cui faciat injuriam. Scit enim cuntfos ab eod£ Deo 
67 eadem conditione genematos, jure fratermitatu e[fe con- 
juntos. Sed © fuo contentus, ES paruo, quta fagilitatü 

fue memor non amplius querit, quam unde witam fa- 
fieniet, © ex eo ipfo, quod babuerit impertit ettam non 
babenti, quia Pim eff. 


ROZDZIAŁ XVI. 
O Zdjierfimie , ktore do oftátnicy zguby przy- 
wodzi Poljkę. 


I. to w prawdźie wywiodł w ofobnym Trakta! 
J cie» že Stácya ieft zgubą Oyczyzny nafzey, śle że- 
(my na Seymie przefzfym nie znieśli Stácyi, śni præ- 
fripfim? modź, iákoby ią mieli Zofnierze wybierść,śle- 

(my im dopuśćili wfzelkiey fweywoli , tak iśkoby zfu- 

piwfzy wfzytko Kroleftwo,y pożarfzy co iefcze ludźić 
ubodzy mieli,fimi mieli o ieden dźień pomrzeć:4 Pol 

ske pufta bez lud£i, bez żywności, bez pieniedzy y do- 
ftatkow zoftáwič zm predam circumuicinu gentibw, ná 

co fie widzę barzo zanosi. Dla tego chcący iákokol- 

Ioan. Clo- wiek porátowáé pro poffe meo miley Oyczyzny. Hot 
m: "4 enim matunam non obfcure untcuta; indi: [Je cernimus 
ut natumli folo velit capiatg: quam maxime. Powtort 


annem Za- 
molum. tu o tym Zdžicrítwie bezbożnym wzmiankę uczynić 


umy śli- | 


Rozdział XVI. 
umyslifem, śbyfmy (ie obaczyli , y mieli politowánie | 
ták nád pofpolftwem ubogim, iáko y fámi nád foba , á- | 
byfmy iefzcze nie przychodžili w ręce Pogárískie , y | 


ritatis 
denat, 


toż | innych nieprzyiaciol niezboznych ná nas fię gotuią- i 
hiari | YD- Albowiem aftendit clamor populi ad Deum, G txodi | 
rlr 


audiuit gemitum eorum, Trzebá fig nam bać , by Pan | 
o JE Bog ná tákie frogie ukrzywdzenie ludu fwoiego, y Ko- | 
śćiołow fwoich patrząc, nie rzekł w zapalczywośći UB 
gniewu fwoiego : Propter miferiam inopum, C9. gemi- Pfalm. rr. 
Ium pauperum, nanc exurgamydictt «Dominu z y prze- 
; pufzczę pográniczne narody „ktorzy te zátwárdziála 
r Zy- złość wálze wygubią, y ośiędą kráinę ták , iáko ośiedli 
Ziemię świętą, dla grzechow niepohániowánych tám- 
tych obywśtelow ; iáko osiedli Afrykę, Azyg, Egypt, 
re Grecyą , Thrácya, Bulgárya ; y fąśiednią Ziemię nśfzę . 
śle že- niegdy Wofoska, Multańską , y Wegierska. Alić fie 
1 beda poftronni z nas náśmiewáć, y mowić ieden do | 
áéále- drugiego urggáiac :- Adhuc efce eorň emnt in ore ipfo | 
by złu” | ram, € im Der afcendit fuper eos, C9 occidit pingues co- nl 
udzie] sm, | 
Czworákie álbowiem u nas zdžierftwo,á zgolá nie- Kto zdžier 
y y do-| pohámowáne práwem żadnym znávdunre fig. Polacy zeń 
moi: Pierwfze Stároftow y Dźierżawcow rozmaitych v 


—— 


kokol-| dobr Rzeczypofpolitey, ktorzy cowiedžieč iákich čie- 

* ZI | żątow, robočizn, y podatkow nie wkfadáia ná ubogie | 
[11141] poddane Krolewskie, (á drudzyvý fwoich wfafnych | 
owtort| ledwie nie z skory odzieráig) nic ná Kommiflye, nic à 
czynić | "Fx A a HH 


y sli- | 
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^ piDekretá Krolewskie niedbáigc. A gdy ktorego Prá- 
wem przyčiína-y inquizycyámi, tedy éi Pánowie co 

przy Dworze ná ten czas będą , ieden drugiego ratu1g; 
omawiáig przed Krolem iáko mogą; przyczyniála fie 

zá oskárzonym,chfopy gromią, ftrofuia, ftrafzą, y od- 
powiádiig im, śby koniecznie fpráwy odftąpili, y zá- 
milczeli krzywd fwoich nieznośnych. A gdy ktorzy 

NARA z chtopkow. rozumnieyfzych, fpodziewáigc fig iákiey 
go różnie, popráwy, ftoig mocnie przy prawie fwoim, y nie ufta- 
aby ná vim ią z fupplikámi do Dworu; wnet ich pozábijác każą + 
ol potopić, á chudobe: iesli láka mieli konfifzkować, 
nosé wypel-y Między fzczwace fwoie rozdáć, zádawfzy chłopu u: 
niona. topionemu Ze buntownik byt, že apryfzek,.że zło- 
dźieyską z pogránicznemi przewodnią trzymał. Y 
takći » quorum os maledictione €$ amaritudine plenum 
efl, Vrzędniczkowie , Oekonomowie , y- stužkowie 
wierni, álbo raczey zaufzniczkowie Pánow fwoich; 
ktorzy linguis fate dolosè agebant, przywiodą wnet Pá- 
ny do tego, že beda veloces pedes eorum ad ejjundendh 
fanguinem. A- zatym zÁraz contritio 09 infelicitas in 
výs eorum , € SVIAM pacis non cognouerant, Co ieno 
poczną w domu, álbo Rzeczypofpolitey., nic fig im 
nie błogosłświ, nic fzczęśliwie nie powodži. Potom- 
ftwo ich wprzod niż oni fámi ginie, Familie nifzczeią 
máietnosči w cudze fię domy przenofzą, fam y w kto- 
potach uftáwnych żyiąc náieżdżáią fic. fzkáluia, utra- 
calą wzáiem, choruią chorobami dźiwnemi, a ná nie. 
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przyiacielá poftronnego, y śiły, y fercá, y kopy, y rá- 
dy ná koniec dobrey nie mái. 

Drugie zdźierftwo ieft, ták Pánow wielkich iáko 
Szlachty mierncy zuchwáfey, ktorzy podroza z gro- Esse 
mádnemi orfzakómi czyniąc, nie pláca w gofpodácli 
co nśtrawią, ná polu fzkody ludžiom ubogim czynia, ti y nielu- 
á ich gwárdye niekárne przez Wies álbo Miáfteczká ia- 7777. ná 
dac, co ieno po drodze podkáig , porwą gęś; kura, bá- me 
rana, fyr, másto, kiefbáfy; chutty wfzelakie y naczynia 
domowe, chłopu dokomory wpadfzy. A Panowie 
skśrgę słyfząc-, albo fie skryć każą temu'co ufzkodźif; 
ślbo chtopá pofukáia, y obufzkowáč każą, ze oledáco 
turbuie lego Mości. Æ tym tež fpofobem'z Rzemie- 
ślnikami, y z Kúpcámt wfzędźie poczynáia, ná borg 
rzeczy nábrawízy , ślbo-robić fobie co roskazawízy,. — — 
nigdy fie nie 1f2c23-nikomu, nikomu nie pláca, śle zá- M T 
Wízefie z prace cudzey y náiesé, y napić; y zbogácié błogoski mi, 
chcą, káduki uprafzáiac po ludžiách co możnieyfzych, pray 
ták zá żywota ich co ieno máig wydžieráiac , -iáko“y pti x. 
džiatkom ich ubogim, po śmierći onych. A ci wfzy- gráfáis. 
fcy tacy, mowi Pan Bog przez Proroká, ázaž nie beda. 
czafu fwego karánr? Nosné cognofcemt omnes; qui ope- 
tantur iniquitatem, qui deuomnt plebem meam ftcut efca 
pam, Aza uyda przed zápálezywoscig moią, co to 
luż krew, á nie pot ludzki, 1edza: y co to ná cudze iáko 
ná chleb mraxy ná zdžierítwo 14k.na miod kwapia fig? 
nic uwazáia takowi, co Duch Swięty przez Ekklezyá- 

1; ftefá 


f my drapie. 


Reformácyey Obycsáiom: Polfkich 
fefá powiedział: Noli attendere ad poffe ffrones. ini- 
` quat, C8 ne dixeris, quis me fubijciet propter. fatta mea? 
Dem enim vindicans cvindicabit. Et ne dicas : M ife- 
mtio Domini magna ef, multitudinis peccatorum meorň 
miferebitur. Mifericordia enim €5 im ab illo cito pro- 
ximant, €5 in peccatores refpicit ira ilins. 

Trzecie zdźierftwo czynią w Polfzcze wfzytkie V- 
rzędy, Przetožerftwá, y Sady » tak wielkie iáko y má- 
te. Qui quafi de indufiria recef]erant a Deo, ÊS omnes 

` dias ejas intelligere noluerunt. Bo iuż teraz w kázdym 
fadžie więcey dáiemy od Pozwu, niželi Oycowie ná- 
{zy od: Dekretu: wiecey od Kommiflyey , nizeli od 
Przywileiu ná dźninę láka z 4 od Przywileiu ná Stáro- 
ftwo dopieroż we dwoynafob wiecey niżeli rocznia 
 Intratá Stároftwá onego wynieśie. Nuž przedawánie 
WA Vrzędu y godnošči iedney dwiemá álbo trzemá ofo- 
zaz zdžier- bom. Nuž prezenty Affefforom; y Sedžiom fimym, 
2 sce korrupcye Woytom, Burmiftrzom, y ich Láwnikom. 
SE A o Práktykách y Delatorśch ludźi niewinnych» y 
kich zá Oy-mowić 1uż fzkodá. Ci grzywny nágániáia, či multas 
con Pb pecuniarias gdžie nie powinno wymyslára, fefffones, 65 
A Zncarcenitiones , inquifitionesq; cum dilattonibm fingunt, 
áby zewfząd y iemu zá ćiekawość,y Sedžiemu zá prze- 
wrotność fzły podárunki y obrywki, 14ko mawiśią O- 
grodne, to ieft Comeflibilta €& potabilia „ktore im ná 

każdą godžine niofa. Ale oberwiečie fig wfzyfcy, kto- 

rzy niefpráwiedliwic fadžičic, y ktorzy upominki nie- 
slufzne 
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słufzne z ludži niewinaych bierzecie. Oberwa y was 
fámych ná koniec iáko grufzki z drzewá, ¿» dze furoris 


Domini. Albowiem zoz accipiet Dominus perfonam tn Ecclef, 1A 


pauperem , €5 deprecationem left exaudiet, Non defi 
cret preces populi, nec cutduam, [i effundat loquelam ge- 
mitus, Nec cverebiiur magnitudinem cuju fuam : quo- 
niam pufillum €9 magnum ipfe fecit, C9 «qualtter cum 
eff ili de omnibus. Forttoribus autem fortior inflat cru- 
Car. 

A oExáktorách podatkow Koronnych co rzecze- 
my? tám iuż , moim zdániem , y pamiątki Páná Bogá 
nie máfz, więcey od Kwitow biorą niżeli Poborow 
przyniofą. Znam iednego Poborce » ktoremu gdy z 
Miafta od Kwitu fto talerow ná ftole w worku poło- 
Żono, tedy ie zrzuáiť z ftofu na Ziemie; y nogą pop- 
chnął záraz,ledwie go oni niebožetá Miefzczánie ftem 
czerwonych ukontentowáli. Aleto foremnieyfza, co 
mi ná Rust powiadano,że Poborcá icżdźił ode Wsi do 
Wi, retentow fzukśiąc; á Stácya fobie kazał składać, 
tak w Miáfteczkách, iako y po Wśiśch. polcie, fyry; y 
masło fáskámi, bá y bydło rogáte do domu odfyfaiąc. 
láko tež y Sedžiowie Kápturowi ná teduym mieyfcu, 
à znacznym bárzo ( miánowáé niechcę ) przez wfzy- 
tko Znterregnum Stacyą fobie, y Miefzczánom y chło- 
pkom ubogim składść kazali, chłopy nobilitowali gdy 
zapiáčiť dobrze,y złoczyńcow iáwnych iáwnie wypu- 


fzczali, pobrawfzy od nich, co u ludzi ubogich náfzár- 


pali. 


e 
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152 Reformácyey Obyczátom Poljkich 
páli. A drugim kazáli z wieże ucickác, gdy co potknę- 

Ji, iśko to w káždym Grodżie nie nowiná. 
Czwarte zdźierftwo. czyni w Polízcze Zołnierz» 
Morte kiory Bogi zápomniawfzy » y fprawiedliwośći iego, | 
Po er jeft Oyczyžnie fwey teraz Hárpia y Tyrśnć nie ubła- | 
ca Zoliierzgánym. Bo wiemy to dobrze, iz czálu.pokoiu tylko 
niélutoP- cnotá kwitnie, á między ludźmi gore bierze , gdy ieft 
gie ebłopki, V 23d y Przefozéftwo po temu, ktore.do niey wiedźie 
przykłady fwemi , náuka y kárnosčia : czálu woyny 
zaśię ludžie bywáia okrutni, niezbozni, niewftydliwi» 
fwawolni, nie mifosierni, zabijacy, wydžiercy, cudzo- 
1ožnicy,czego wízyfcy láwnie zá kážd4 expedycya.do* 
znawamy. lednákže pomniac ták wiele woien Inflánt- 
skich, Moskiewskich,Kozáckich, Pruskich, Tátárskich, | 
y Tureckich, widzielifmy zofnierzow y fwoich, y cu- | 
dzožičskich, y fwowolnych; y zacigznych, y zkôfede- 
rowánych náwet przećiwko Qyczyźnie, á nigdy prze- 
čie nie pomniemy ták okrutnych, ták niezbožnych , y 
ták zuchwáfych iáko teraz : ktorzy nie pomniąc ná 
uczćtwość fwoię,że fig Synámi Koronnymi porodžili, 
nie pomniąc ná fumnienie fwoie, Ze w Kosétele Swię- 
tym Kśtholickim , w Wierze Chrześciańskiey fa po- 
chrzczeni : nie pomnią y ná powinność fwoię, że Oy- 
czyzny bronić, nie plódrowáé 1ey podięli fig; y żołd z 
skarbu Rzeczy pofpolitey wźięli, udali fic bez wfzel- 
kicy boiázni Božey ná drapieftwo , fákomftwo , ro“ 
zboy y okrucieńftwo , grube Pogány y Czárty fame 
w piekle 
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Rozdział XVI. 
w piekle chcący złością fwoią pržewyžízyť. Co ztąd 
Ínádnie każdy može zrozumieć , iź ieden z nich, Ro- 
tmiftrz iefzcze, odpifał Prálatowi iednemu, gdy go o 
zdžierftwo nieznośne poddánych fwoich ftrofowaf, y 
pozwem mu groził, ze fie mie boie Prawa , mie bote 
Krola, mie bote y Boga. .Bluznierska gęba, godna áby 
mu bylá zarazem rożnem rofpalonym przebita , pier- 
wey niżeli fie Czártom przekletým do utrapienia wie- 
cznego do piekła doftśnie. -Bo Czárći fími znaią 
Stworce fwoiego , y drżą ná Imię iego święte, iáko w 
Liśćie fwoim lákub S. mówi: Demose credunt, €F 
contremifčunt. A Lolnierzíie go Polski nie boi, y blu: 
źni ftrafzne Imię iego? A ieśliże fam Rotmiftrz ieft 
tak poczčiwy, y dobry, że fig Prawś, Krolá, y Boga nie 
boi, coż rozumiecie, iákie tám cnotliwe towárzyftwo 
lego; iáko pobożna czeladká y ćiurowie? Nie darmo 
to powiedziano przed wieki: Nala #virtm pietasgne 

utru, qui calm fequuntur. Albowiem tacy rofpuśći- 

wfzy fię ná wfzytko złe, á iáko mawiacte;diablu fic od- 
dawfzy, Carmem quidem maculant, dominationem fper- 
munt, majeflatem autem blajpbemant. Nie pomniac,ze 
przyidzie ná tákowe zuchwálce w tysiącach woysk 
fwoich niebieskich Sedžia fpráwiedliwy; facere jndici: 

um contm omnes, ES arguere omnes impios de omnibus o- 

peribus impietatis corum, quibua impie egerunt, S de o- 

mnibus duru , quee locut: funt contm Deum peccatores 

impj. Lubo między nimi nie može być bez i M 

czło- 
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in Phgnis: 


Refórmócycy Obycadiom Polfkich 
eztowická , ktorzy y ná urodzenie, y ná powinność 
fwoię pimiętaią. 
Powinność ślbowiem pierwfza dobrego żofmerza 
žofdžie, (o czym fzerzey 
mowifo fię nś infzych mieyfcách, śle ofobliwie £7 li- 
bris Inflitutorum Rei militari, ) á wydžierftwá y-dra- 
iezy zániecháć, iáko uczył Swięty Ian, Kaznodźieiń 
Pana Chryftufow : y w żadne fpráwy Rzeczypofpoli- 
tey nie wdátac fie, áni w Kupiećtwo» híndle, y.zyski 
jeniężne : bo służą fákomftwu, y nie obeydą fie bez 
kľamítwá y ofzukánia, czego Szlśchćic poczérwy ma 
fic wyftrzegác.. A dobry zás żołnierz, rad prawde mi- 
luie y fzczyrość,iśko czyniwáli święći Przodkowie ná- 
fzy > ktorzy fic sfufznie Rycerzámi zwáli, Ciáko fic o 
tym w.ofabnym Tráktačie doftátnie powiedzidfo ) y 
iáki byLu Rzymian wielki on Hetman Fabrictm, kro- 
ry niechčiať pieniędzy bráé od Pirufá Krolá Epirockie- 
go, áby był Oyczyzne zdrádZil ; śni fie dał uwieść per: 
fwázyom lego, śby fie był przez taki fpofob nieprzy- 
ftoyny zbogáčiť , iáko o nim Plutarchim pilze ; śle fie 
fwoim zagonem kontentuiąc, ćiefzył fie z tego nie po- 
mátu , že figiego cnocie.y uboftwu bogaty Monárchá 
y potężny w woyská, iśko miezwyciężonemu Bohaty- 
rowi kłaniać muśiaf. Nie uczynilifmy my ták teraz w 
Smolensku. 
Qui frugi funt, ijs quod fat eff fufficit, 
Neq; diuturna, fed diurna. opulentia eff. 
Albo- 
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À Gozdüs XVI. 
Albowiem nie rychfo tá kárácená puśći, ktoréy złó- 
ta fzwáycá nie przebodžie. Ale kto-fię zápátruie ná 
złoto , prędko w potrzebie ferce męskie "ftráči : Od 
Hibdánkow trzebá fig nam cnoty'uczyć, ktorzy fie nie 
ulękli zfotá; śni go też mieć od nieprzyiaciclá prágne- 
li : bo wiedžieli , ze tám 1śłowe cnoty Rycerskie by- 
waią, kedy chćiwość złota'pźnuie- 

Druga powinność Zofnierzá dobrego,Meftwo : áby 
nie máigc: ná żadną Prywatę refpektu, bronił Oyczy- 
zny, bronił Kośćiołśó-y Wiáry Swiętey , bronił dofto- 
ieńftwa Pańskiego, y całości Rzeczypofpolitey : bo w 
©yczyžnie fie urodźił, w Kościele okrzczony zoftał, 
á Pánu Bogu-y Rzeczypofpolitey wierność przysiągł, 
kiedy wanum Jitpulatam Záčiagárac fig ná służbę Ro- 
uniftrzowi-fwemu podawał. 


35$ 


A trzecia, aby. ftatecznie przyRotmiftrzu y Hetmá- ges. 
nie fwoim, áz do skoríczenia woyny służył nie odbie- »« ie 


gíiąc, ánizbitwy przed ftráchem ućiekśiąc. Bo ztą 


d #rieré Zofi 
; 3 g xm : b o HN ~ mierza dô- 
lego wízytko fzczescie y zaslugá , ták w niebie; iák w prego Logo 


Rzeczypofpolitey, gdy umrze zá Wiáre Swiętą Chrze- miedzy 


Sčiáriska , zá Doftoieńttwo Kościoła powfzechnego, 


Męezenni- 
kami świę- 


zá honor Krolá Páná fwoiego-, y za całość Oyczyzny tymi pofa- 
d; 


miley , w ktorey ma. Rodžicow y Krewnych fwoich. 
Y ztąd to Plato nápifat , že ét, ktorzy ná woynách, po 
džieľách wielkich y Rycerskich umieráli > wchodzili 
w liczbę ludu wieku złotego. To ieft , po Kátholicku 
mowiąc, w-poczet onych Meczennikow Swietych, 
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ktorzy zá imię Pana Chryftufowe krew fwoię wylali; 


y zdrowie ná plícu.pofozyli. Ztąd y oni Zofnierze 
Stáropolícy, przeftáiac ná žofdžie włafnym, powierz- 
chne rzeczy, ktore fię čiátá tykáia , lekce wažyli, Ry- 
sie, Sobole, Bľáwaty, (rebrá, y złota; o roskofzy nic 
dbáli, winá, korzenia, posčieli, Fraucymeru z fobą ná 
woyne nie wożili: śle gwałt prawie fobie czyniąc, 
uczéiwosét. dogadzáli >. w Karázyey y fzśrym fuknie 
chodžili, we zbroiách fypiáli , ná koniech nie ná Ry- 
dwanách ieždžáli :- dni y lata fwoie, krotko mowiąc, 
ná tym trawili, áby cześć Boža naprzod,cálosc potym 
y sława Oyczyzny: 4 ná koniec doftoieríftwo Pańskie 
y ich tež pámiatká u potomnych w cále zoftawátá. 
Spytaymy fię teraz, ieśhże takie fą obyczáie zol- 
nierskie, y ieshże pámietála powinność: fwoie, y ieśli- 


nierzow lá za fą podcbni do tego > żeby fie ich mogło cnemi Sy- 


námi Koronnymi nazwść , álbo Szláchetnym Rycer- 
ftwem , iáko Przedkom nafzym mowiono ? Byna- 
mniey záifte. Bo teraz żołnierz ledwie z domu od 
Rotmiftrzá wyfzedfzy , żołd fwoy o ieden wieczor 
wfzytek przepije, potym z chfopow ubogich prace y 
rynfztunki fobie fpráwuie, y fuknie, y żywność do O- 
bozu prowiduie : do ktorego pufrokź fię cale y dáley 
wlecze 5 á potym ná dwie Niedzieli álbo ná trzy, táfze 
ná Bázárze rozpoftárfzy, iák skoro barany ná Stácyey 
y iáfowice wydárte rozprzeda, to záraz ná Hetmáná 
woła, śby ich ná hyberne rozpuscil 5 to ćwierći dáro- 
wnych 
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wanych fie upomina, utráty fwoie ráchuie, y zasfugi 
wylicza ,. Xiéžey odpowiáda; y ich Wioskom, ná Oy- 


czyzne Konfederácya czyni, Łanowe uftáwiá, ftáno- 


wiská rozpifuie, Krolowi dochody.odbiera: y co miał 
być Oyczyzny obrońcą , to fic tey: głownym nieprzy- 
lačielé ft&wi ; y po wízytkich-katách Kroleftwá bfaká- 
i3c fię, co.ieno.znaydźie, wfzytko iáko fzárárícza iśka 
po£rze, y po tym fámá- zdechnie: 

Co pamiętamy Konfederatow Inflántckich,Smoleit- 
skichy Moskiewskich; Sámborskich, Choćimskich. Co 
Lifowczykow; y kup (wawelňych rożnych: y,Mofoy- 
cow Zaporozkich, Litwę y. Ruspladruiacych :-4 z ták 


Etf feras, 


non leues 


wielą tysięcy nie. widzę: żywego żadnego, wfzytkich fer diui- 


Wybito, wywiefzano, wyćwiertowano:j co jeno Oy- 
czyzne fupili : 


na ultio pæ- 
"a irrogat 
á: drugich tež choroby:fprofne ; y na: de Zinguen- 


4 4 ef # d (^ Z s. 4 - ti . 
gla śmierć po£árfá. . Náwet:y fámr Czśtci-rawnie tby; A 


iuius l. 3. 


urywáli drugim, o czym pifač nie trzebá,wízák głośno Dedac. 1. 


to we wfzytkicy. Oyczyžnie, co fie z Márfzalkicm 


Konfederacycy Choćimskiey.sftśfo , y śiła iefzcze tá- 


kich co ich znali, bá y pátrzyli:ná ich śmierć niefzcze- 
sliwg. Zacnego Káwálerá Stepháná Czárnockiego py- 
tayčie, 4.dźiwne rzeczy. od niego usłyfzyćie , iáko fig 
zdžiercomludži ubogich ich .niepráwosé nágrodžilá, 
y zprzyśiężenie fie przečiwko.Oýczyžnie.. 

O Szkotách ftárych .pifze Hektor Bochus , iż gdy 
lákiego žártoká między fobą widžieli, ktory wiele 1a- 
dal y pijał, kazáli mu raz dobry obiad nágotowáé, á 
V3 nákar- 


Nie dyfkre- 


Diuina 


pede ad vin 
ditlam fei 
procedit, 
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ar) «4 


makarmiwízy y nápoiwfzy,gárdlo mu záwiazáli, y w 
„rzece utopili , iako fzkodce Rzeczypofpolitey , iáko 
„więc beftyie topiemy.. By przyfzło obžárte te beftyie 
teraz topic, podobnoby záhámowály Wisłę; žeby we- 


zbrawízy powodž nową uczy nifá. 


Coż ma być dla Boga? idžie żołnierz ná woyne; 
cya narodu drze, Tupi-ludzie ubogie, y brácia fwoig : left na woy- 
"4*2". nie wObožie, ná czaty wyfyła ná wízytkie ftrony, ik 
w-nieprzyiacielskiey žiemi. Z woyny-fię zwraca,drze, 
bierze, lupi poftáremu, 1ákoby to .z hółdowśnego Po- 
gánina, y w iedney Wsi wyiada, z drugiey woz skár- 
bny. picuie „z trzeciey do domu fwe? pofyfá, á z džte- 
śiąćiu pieniądze wybiera. Y by iefzcze icdná Chorą- 
giew brała, á dáley ták plądruiąc nie poftępowała , te- 
„dyby iśkokolwiek, Sajlisat/jem uti: śle iedná Cho- 
rggiew wybrawízy.co może wydrzeć, ze Wsi wyni- 
dźie, á drugą tegoż dniá zárázem náftepuie, trzećra ná- 
záiutrz, &c. Y ták nie máfz ták podłey Wioski, ták li- 
chey Mieśćinki , „coby w niey trzydžicsči y czterdźie- 
Sé Chorągwi nie brało, Až fie ludZiez niey rozeydą, 
pláczac,przeklinálac , y o pomftę ze wfzytkiego fercá 
do niebá wołśiąc. A Pan Bog styfzac ich glofy y ná- 
rzekánie, y potedynkie każdego z onych fzárpáczow 
karze, y karać bedžie wiecznie : y Oyczyzne wízytke 
głkio lento plagámi rozmáitemi nawiedza, že w to weyźrzeć nie 
chce , áby fie takie niefprświedliwośći ubogim nie 
dźiały » y podobno małatśome Regni ná koniec skarze 
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Rozdžiať XVI. 
pychę náfze, y te zdźierftwś nie pohámowáne, iesli he RR 
wskok nie popriwiemy, poki gniewu fwoiego ŚWiĘtE- ge, grini- 
go nie-wyleie ná nas. : Wiecie co Sálomon powie tate pena- 
dział: Odibeliu comm Deo eft ce Ďominibín [uperbia, eg rm con- 
execmbtlie omni iniquitas gentium. Regnum a gente me 
£n peniem imnsfertur propter £ajuflitias, C9 injurias, 65 Max. Ee- 


contumelias, EF, dinerfos dolos, SEA 
Bo ieśliże ten będźie karány, y do ogniá piekielne» 

59 wrzucony,mowi Auguftyn Swięty, ktory potrze- 

buiącemu fwego wfafnego nie da,coż rozumiefz gdźie 

ten będźie wrzucony , ktory cudze pośladf.: Ieśliż z 

Diabły w piekle gore ten, co nagiego nie przyodziat; 

co rozumicíz iáko bedžie gorzaf ten, ktory go iefzcze 

złupił ? ktory.żołd fwoy przepiwfzy , miafto Pogán- 

skich Synow, miáfto Turkow y Iśtarow,fwoy narod; 

fwoię krew, fwoię brácia według wiśry,y członki wła- 

ine według Chryftufá plądruie, zábija, gwafci , y. pá- 

ftwi. (ie nád nimi ? Nie ludźmi tákowym zdźiercom Te 

być było., śle wilkámi drapieżnymi , álbo Niedźwie. asza 

džiámi, ktorzy ták ná fwoie okrutni, iáko Pogánin za- ief nik 

den nie.icft okrutnieyfzym. Bo nie dofyé, że wfzytko o 

tak. w domu: Miefzczánkowi y chłopkowi ubogiemu PA 

Wybierze, że y skobla nie zoftáwi', śle figiefzcze nád deli Pogá- 

nędznym człowiekiem paftwi, w kurek mu do rufzni- 

ce palce wkręcaiąc, bofymi nogami ná waglách.fadzá-. 

lac , witkamisgłowę ták zákrecáigc, ze íz oczy ná 

wierzch wyláza , czego nád ubogimi ludźmi śni Tur- 

czyn 
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Reformácyey Obyczátom Polfkich 
czyn, áni Tátárzyn;gdy w žiemie wpádnie, nie czyni. 
Areopágitowie w Athenách chľopie obiéšili, ktory 


tunt Deo. Wroblô oczy fzpilką wykałał , obawiśiąc (ie, by nie 


rum mola. 


Plutarchus. 


byf Tyránné w ich Paríftwie, gdy dorośćie: cozby byli 
tym Tyrárískim teráznicyfzym nie ludžiom, ale dźi- 
wowiskom álbo beftyom dźikim krwie ludzkiey nie 
nafyconym czynili? ktorzy fą háriba y fromotą wie: 
czną Oyczyzny fwoiey , y ktora iáko Hárpije lákie 
drapieżne do fzczętu iuz wyflały, y w niwecz obro- 
ciły ? 

Pánowie Senatorowie, ktorzysčie Oycámi Oyczy- 
zny, ulituyčie fic nád ubogim gminem , á nie dopu- 
fzczayćie tákiey fweywoli ludžiom bezecnym : Oy- 
cowie poczéiwi , ktorzy macie fyny fwoic między tą 
fwawolną kupą fzarpścką , ftrofuyćie ie, y do domow 
wáfzych wczás ;przywołayćie» by was fámych zśśię 
potym z máigtnosci nie wyrzucáli, y fzyie nie učináli 
zá to fimo, žeščie ich žle éwiczyli z młodu. A wy 
też Pánowie Zołnierze fami , poprawčie fie pokr czás 
macie pokuty , á nie badžčie Kátylinámi przećiwko 
Mátce wáfzey Polfzcze Íprzyšiežonymi. leslize nie 
miłość Oyczyzny, y doftoieńitwo Pańskie 3 iesliz nie 
miłość krwie Bráci wafzych, ktorych iuż bofliliter ná- 


1eždžačie ; iesliz nie kárnosc, ktorey Zá nic nie macie, 


przynamniey bliski upadek dla tákiey niefpráwiedli- 
Wo$éi wfzytkiego narodu nafzego, bliska śmierć y 
ftráfzliwy fad Bogź żywego, w ktorego ręce wpóść, y 
godną 


— 
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czyni. godną zá te fwoie zbrodnie zapłatę odnieść macie 
ktory niechay was porufzy do pokuty , y ulitowśnia fięnśd 
y nie | ftrapiona Oyczyzna. By nam'zśś'nie rzeczono : a= Hieton. s: 
y byli gelaui eos, EF nom doluerunt : cafligani 605, EF mola- 
e dźi- | erunt accipere dzfciplinam; przetoż co więkfzego y 
ey nie | Étezízego nś ten narod uporczywy z nieba przepuscié 
"wies: | musiemy. 
iakie | Alexándrá Wielkiego málowat Apelles, á on w ręku 
obro- | piorun ‘trzyma, dáiac znóć , že prędko świśt wfzytek 
| opanował. Prędko potym zniknął , iáko błyskawica 
yczy- | Woczách fierodži , w'oczach ginie. W Alexándryéy 
dopu- | náídéiátem iego z Filozofow zgromadzonych jeden, 
Oy- | między infzymi powiesciámi , rzekł: W czorá Ale- 
dzy t4 | xánder žiemie učiskať , á dźiś go Ziciniá uciska. Vči- 


mow | Skačie wy okrutnie Ziemię Polska Mśtkę fwoię Píno- 

zášie | wie Zołnierze, á ieśli fig nie upámistačie + y nie prze- 
čináli ftániečie tych :grubych á prawie Tyrśńskich obyczá- 
A wy | 1ow fwoich, drapieftwá;wydzierftwá, y okrucieńltwś, 
|cz4s | boyćiefię, by was prędko Žiemiánie pozátlá, y z one- 
1wko | mi Olbrzymámi, ktorzy niegdy woynę przećiwko Bo- 
żenić | gu podnośili , w przepáščiách piekielnych nie przyči- 
iż nie | fnęła. 
er ná- Rzecze drugi, coż mi każefz czynić? to mam Wfzy- Zotnierz 
nadie; | tkrego odbieżeć? wzdyć trzeba zasłużonego docho- zdarfy Oy 
jedli: | dzić? Prawda, śle bez Konfederácyey, bez krzywdy bios 
erc y ludzkiey. Nikt bowiem, co ieno rozumem fie Fzadži, pľaty zá to, 
isé, y | Zá to zapłaty nie czeka, gdy fam fobie bierze we fto- šáko słu- 


nie? niech 


ną w kroć to [am ofa- 
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kroć wiecey. niż mu winno, bo to fimo iuż mu icf 
hoyną zapłśrą, A gdy iefzcze to uważy , że tem, 
co Oyczyžnie fwey służy + fam fobie. służy.» 
bo w niey „wfzytko iego dobro zawisło, przetoż 
nema mowić nikomu. PZac mi, 12 twego. zdrowia y 
mtetnosct domu, żomy y y dziatek bronie bo mu fámá 
obroná ieft zapłatą: A my miáfto obrony Oyczyzny 
y:domow nśfzych » fprzyśięgamy fig iefzcze ná fplon- 
drowánie drugich, y záčiagamy iako naywięcęy ludži 
ložnych do Chorggwie , byfmy tym poteznieyfzymi 
byli, przečiwko Rodžicom, Bráčicy, y Krewnym ná- 
fzym, ktorych máietnosči puftofzymy. Spetortá fig 
widzę .onego mądrego y wielkiego Hetmáná Polskie- 
go laná. Zamoyskiego Kánclerzá, Koronnego: przeftro- 
gá mądrze upátrzona, ktory powiedžial w Senačie ná 
Seymie , kiedy pierwfzey .Konfederácyey , Zolnier- 
skiey, kiedy ią w: Sámborze ftánowili, nie skarano. ľa 
mie bede tak dlugo żyw, ale ucznie.Qyczyzna, co niefka- 
ranie tey pierwfiey Konfederacyey ztego potym marodźi, 
Y.nie máfz ták miátkie“ rozumu, ktoryby nie widzial, 
iż wPolízcze.dla zbytniey wolnosci, nie mafz na fwa- 
wolnych žadney kárnosci, bofmy iuż tak wiele Konfe- 
derácyi ćięfzkich po Zamoyskrm.widź:eli.. A teraz juž 


bez Konfederácyey plondruią nas kto ieno chce, y kto; 
fie ieno nie leni, fima-ich niecnotá konfederuie ná zni-: 


fzczenie Oyczyzny. 
V. itárych Atheńczykow.fynowie Szlścheccy do 
lat 
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lat osmiriaftu przyfzedfzy 5 káżdy pized Vrzedem tá- 
kową przysiege czynił , przy obecnosci powinnych 


fwoich-: Nos zgnomisia ajficiám arma Saca weg, de- Stobeus 
Jfemm meum afiitem, quo cam junidut fiero, ďimicabo proíctm. iar, 
facris to propbante, fise folmyfine cum multe: Patrian 9 Repub. 


non relinquam in deiertori flatu , fed ampliori meltorty, 
quam accéperim, femper M agifinatui Præfeto pruden- 
ter obediam, C9 legibus confiitutts parébo, ata; alijs qui- 
bufeuný. plebze confenfu decreta. Quod fé quis leges veľ 
irritas facere, vel ets nom obtenipemre <uelit, non conce- 
dam, Jed alesfcar tam folus, quam in plaribus: facnz quoa, 
patria colam. Forum dij mibi teftes €F confcyj funto. O 
gdyby u nas tákie Tirámentá Synowie Koronni czyni- 
li; nie mieliby(ímy Herezyey, y wiarek nowych wOy- 
czyźnie : nie ználibyfmy Konfederáciy , y zniewažá- 
nia praw Oyczyftych : nie éierpielibyfmy gwałtu Zot- 
nierskiego, y zdžierftwá nielitośćiwego , áleby każdy 
śledźiał w pokoiu y befpieczeńftwie y kázdyby zyl 
láko niegdy w Ziemi obiecáney Zydži zá czálow Sálo- 
monowych żyli, «Z/gue timore ullo, unafąuug, fab cutte 


Jua, č8 fub ficu fua. Albo iáko teraz Weneéi, ktorzy 


dwánasčie lat iuz woyne .Ziemig y morzem tocząc z 
Turkiem , Potentatem ták wielkim , nie znáig co to 
Stácya , co Hyberná żołnierskie, co čiagnienie do O- 
bozu, każdy dawfzy fwoy trybut,iáko go z Senatu otá- 
Xowáino, nioczym więcey nie wie przez cáfy rok, áž 
do drugich podatkow. 


W 2 Sfufzna- 


wy 


Reformácyey Obyczárom Polfkich: 
Słufznaby tedy.áby(my nie gineli, uiąć fobie tey 
wolnosči zbytniey, y żołnierzom także. A obrawfzy 
T Rotmiftrzow  kazác 1m przysiegác, wierność Oyczy- 
ion "ie y Panus poffufiezffuo Hetma "om 9 IPulkownikom 
uia fobie od "tego poflanvauonym ,4 20-2 bitwy mie uciecze, ubo- 
tey 2bY- gich plondrować nie bedźie , Konfederacyey zadnej nte 
gadaj uczyni , Stácyey nie bedzie wybiemi; ale żoldem: fevoim 
Zotnierzá Komtentowac fie zechce, y tę magrodź ,. ktorg z reka 
ná potym. 7 K, Vf. ea dźielmość fwote odnteśte. Týmže fpofobe, 
kún áby Towárzyftwo.Rotmiftrzom fwoim przysiegalo, 
wść,isko poflufienfkvo y pofiamowanie, y že od Chorggwie tego mie 
gere odiedžie , až po fkoficzeńtawoyny. .Przydawfzy.wfzy- 
wał Oy- tkie inne punkta, ktore y Rotmiftrz.iego przysiągł zá- 
czyzny. chowáé.. A. Rotmiftrz, Chorągiew zebrawfzy, aby: i- 
mig, przezwisko ,. y. Oyczyzne káždego Towárzyfzá 
wypifawízy, ieden reieftr Hetmśnowi, 4 drugi K.I.M. 
odesłał, áby fátwie go nalesc y skarść możono, kiedy 
co przeciwko Oyczyžnie y. Práwom żołnierskim wy- 
kroczy. 

Co gdyby Seymém obwárowáno , y.do exckucyey 
pilncy przy wied£iono, mam zá to, żeby. cne Rycer- 
ftwo tak sławą y męftwem -zákwitnefo, iáko.slawni 
by wáli niegdy Przodkowie náfzy , ktorzy,wiśrę y mi- 
tość przeciwko Oyczyžnie y Panu záchowuac , nam 
potomkom (woim to sławne Kroleftwo zoftáwili  y 
ták wiele narodow do niego przyłączyli, pobożnością 
y Rycerską džielnosčia. Nie bądźciefz, ptofzę ; wy“ 
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rodkami ich »-ktorzy-teraz brort w reku trzymačie, y 


tych wolnośći, ktorych oni meftwem 5 wiára ku Páno > 


Íwoim y Oyczyźnie mifośćią; nabyli, iákom :iuž ná- 
mienil , okruéieríftwem.wáfzym nie utracaycie. Zo- 
ftawčie Rycerskierzemiesto potomíftwu fwóiemu ; 4- 
by.ná was pátrzac, wiecznie te Oyczyzne Matkę fwoię 
milą, umiało zátrzy máč,od rodzáiu do rodzáiu: (zcze- 
śćie tey y;całóść podawść; y nś-koniec fzczęśliwie 1ey 


# 


nic, . 


ROZDZIAŁ XVII. 


O: Dobróch Duchownych , . ktore vožnemi obéia- - 


zdiącę exákcyámi, nifczemy Kroleffivo Pol/kic.: 


Vż towfzyfcy.wiecie dobrze, Cne Rycerftwo Ko- 

ronne, iż ná.to kázdemu z was Pan Bog rece dał, á- 
byščie - nimi: broni“ ná nieprzyiačiele Kosčiofá iego 
Swietego ;-y Oýczyzny wáfzey dobywáli, ábyščie z 
nieprzyiacielá .porażonego y zwyćiężonego korzysci 
y tupow: doftawáli , á wfzytkim "Obywatelóm tego 
Kraleftwá zacnego; pokoy; obronę, y befpieczeńftwo 
w rękach fwoich:nośili. . Záš głowę káždemu "z was ná 
to daf, áby rozumem dobrym y ráda zdrową opátrzo- 
nemi będąc, nie.dopufzczáliscie nigdžie rekom y nogó 
Wáfzym pomknąć fie; ieno gdžicby rozfądek ftateczny 
wiarą y wiádomosčia Boską oświecony pokazał : żeby 
to ftan Szlśchecki wyfoką wolnośćią fwoią ozdobiony 

W 5 nie 


odwfzelkich :nieprzyiačiof wáfzym przykładem .bro-- 


Stufšnoščia 
á nie poga- Y de n DE ) £ Ž 
dliwośćia podobánia (wego chwytáty , śle žeby to fimo. zá prá- 


> „ `A Wiárá Święta Chrzesčiáriska od początku fwote- 
o raz, Pá- E g ; x t A ; 
nu Bogu o: BO záraz „ták wfzytkich Kátholikow pobożnych náu- 
fiśruiemy, cza, áby to co raz oddadzą ná chwałę Bożą do Koščio- 
g tá iego, tego fobie więcey, názad nie uzurpováli,y nie 
fczóć nie mowili,;że to náfze ieft poftáremu , lubofmy to Panu 
możemy. Bogu z4 pewne dobrodžieyftwá nam pokazane, ofia- 
rowali y poświęcili, śle przećię używanie tey rzeczy 
y dyfpozycya należy, iáko dawnym poffefforom : Bo- 
by to było fzyderftwo z Páná Bogá , y coś Ruskiemu 
dárowi podobnego, dać P. Bogu y zás to názad wźiąć; 
ofiśrować mu co, y przećięmowić, žeto poftáremu 
moie : poswiccié ná chwałę iego, y obligicye włożyć, 
jáko fig ma z tego upominku wieczna chwalá Mójefta- 
towi iego oddawáé , á fzczyćić (ie tym, ze pożytek y 
używanie tey rzeczy mnie Dozatori ślbo Tejłator:, 
poftáremu należy. Bo Pan Bog o takowe pośmiewi- 
ská z śiebie frodze fig gniewa , y ćigfzko bárzo karze, 
gdyż nie potrzebuie od ćiebie,Pinem swiátá wfzytkie- 
Pfalm. 17. 80 będąc, takowey obłudney ofiàry. Mem eft enim 
orb, mowi przez Proroka , 65 plenitudo ejus, A ieśli 
mi co ofiáruiefz,ofiáruyze cátym fercć y uprzeymy m: 
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przyznawfzy to, že nie fwoie mirzecz at ; ále“ 

moie wfafna , ktoras wżiął ode mnie. Pzzeto mow: 

przy ofierze twoicy z Kośćiołem powfzechnym : De 

tur dat €5 donu, offerimus tibi Domine, á nie powiś- 

day , żebyś mi miał co twotego włafnego dawác, kto- 

ryś nago z żywota mátki twoiey ná świśt wyfzedt, y 

nigo przed .Májeftatem moim. po śmierci -ftówić fig 
musitz. 

Ludžie tedy-świątobliwi; cokolwiek Pánu Bogu ná 
cześć y chwałę iego kiedykolwiek ofiárowáli, ták w” 
ftárym iáko y w Nowym Zakonie ; nigdy iuž do tey 
rzeczy, ktorą Panu Bogu raz poświęćili, práwá fobie* 
więcey nie preteadowali ; y potomkom: fwoim pod: 
frogimi klatwámi, áby fic tego nie tykali, zákáz y wáli +. 
láko to 14śnie widźieć we wizytkich Przywileiách Ko- 
$&ofom nadźńych, nie tylko u nas w:Polfzcze, śle we: 
Wízytkim Chrzesčiánftwie. Y przeftrzegáli tego po Od wiekow 


wfzytkie wieki ludžie madrzysy Páná Bogá fig boiący, ficii, 


wiktorych rekách-rzady pofpolite bysváty » áby y w áby/ierze- 


naywiekfzych publicznych-nie doftatkach , dobr ipe iiie 
chwałę Boža w rece Duchownych dánych nie tykano;',,,5 nike 
ale od wfzelkich ćiężarow, podatkow y ángáryi welnoxie tykał. : 
Zoftáwowano. : 

Wielka oná publiczna potrzebá w Egyptćie zá To- 
zefá Swiętego Pátryarchy bylá, kiedy taki gfod wfzy- 
tke Žiemie trapit , iż wfzyfcy Obywatele, zá chleb do- 
bytki fwoic;Pháráonowi Krolowi w zamiáne dawać 
musie- 


tego przeć 


y 


^" 


17 e = * o 
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T Pogánie 
Kadpłany 
fwoie flino- 
máli, y lu- 
die fláro- 
zakonni n 
Izráelu, y 


Reformácyey Obyesdiom Polfkich 


mušieli+ przyfzło y do tákiey nedze y.niewoli, iż kto | 


chciał chlebá:kefá doftác , mušiáť ležace:grunty y. má- 
iętności Krolowi.miáfto pieniędzy dawść. -A :przečie 
iednák taka (ie (ná on.czás w onym grubym Pogári- 
ftwie , przeciwko Boźkom ich fafízywym uczciwość » 
táka dyskrecya náláztá iz Duchowieritwo'fwoie wol- 
ne od tákiey niewoli uczynili, y máietnosci ich niech: 
čieli tákiey zámiánie podlegáé. 4»? mowi1.Pifmo S. 
Jofeph omnem termm Æg ypti, coendemtibu finguli pof- 

Cffones fuas , pre magnitudine Jamis, Jabjecitą, eam 
Phamont, preter tergim Sacerdotum, que A Rege tmdi- 
ta fuemt.em : quibm C9 fłatuta cibaria ex borreu publi- 
cztprebebantur , 65 idcircó mon fant compulft evendere 
pofefiones fuas. NF (zytkim innym ná on.czás glod 
do zywego doymował, imi Duchowni głodu žadne- 
8o nie znali, bo 1m z Krolewskich fzpiklerzow:obroki 
doftátkiem Pańskim co dzieri wydawano. 

„Ktoż onego Pogáriftwá , ín communi Regni calami- 
řate , ták pobožney folgi zażyćia,przećiwko Ducho- 
wieńftwu nauczył? Pewnie nie kto inny > 1ednofam 
rozum przyrodzony, ktory to zá słufzną y przyftoyną 
rzecz byé ofadzit, áby tych gruntow, ktore Bogu były 


© vześćia- ná chwałę ohárowáne, nikt fie tykść nie śmiał, y przy- 


trie nfi; víry, 


fámi tyžko Włafzczść z nich pożytki fobie : y žeby Bog wsstugich 
Polacy ná fwoich uczczony będąc, z pofpolitey potrzeby wyięty 


fan Ducho 
"ry nays 

báriicy ga- 
mfšáia. 


y ochroniony zoftawał. 


Z tey też przyczyny y Artáxerxes Krol Perski Pogá- | 


nin 


iz kto 
y. má- 
'rzecie 
ogó: 
WOŚĆ ; 
e wol- 
niech- 
(mo S. 
lm pof- 
j; eam 
> tradi- 
publi- 
ondere 
s głod 
zadne- 
broki 


alami- 
ucho- 
odfam 
toyna 
1 byty 
przy- 
ugách 
yięty 


"Rozdział XVII. 
nin Duchowieriftwo Zydowskie, y dobra Kościołowi 
Sálomonowemu należące, od wfzelkich podatkow y 
čiežarow wolne uczynił iáko także Pifmo S;świadczy: 
Notum faciniu de uniuerfis Sacerdotibus, E Lentte, 68 
Caztoribus, €5 Ianztoribus, ES Miin:ftru Domus Det, ut 
cuetfigal €5 tributum, EF annonas non babeatie poteffate 
imponendi fuper eos. Yo Pogánie, y co iefzcze prawdži- 
wey znáiomo$sci o Pánu Bogu nie mieli, 

A u nas w Polfzcze; co fię práwdžiwemi Chrzesci- 
ánámi być powiśdamy, y bárzo mądrymi Politykámi 
byé rozumiemy : Day Xigze Pobor, day Czopowe z 
máietnoséi twoiey : day polowice dźieśięcińy ofobüo 


ná expedicya , podeymuy go z Dworem, gdy przez 
twoię máietnosé iedZie: wypráwuy też z nim iáki po- 


"czet ludźrdo Obozu, daruy-co ná proch Hetmanowi, 


aby twoich Wiofek ochraniał, uczęftuy Rotmiftrzow 
y Towśrzyftwo, by nie fzárpáli, y day im ná podkowy 
Ktore'fto Talerów : A ták č odiáda z dotu twoiego, 
icdnaý že drugich, áby čie mijali, założ poddáne, day 
do wozu żołnierzowi: y kiedy fig WypráWuie ná woy- 
ne, podeymuy go z czeládžia, y z końmi w máietno- 
Śći twoiey, y kiedy z woyhy fig powroči , nágradzay 
mu ftráty iego, y karm ták dfugo, áz mu zápláca , y 
Donátywe dawfzy, odpráwia, abo ná nowy začiag słu- 
be przypowiedzą. 

A Szlá- 


"Ducbonien 


do Poboru; day Kontrybucyą, dayże iefzcze y Stácy. sa Pot. 
A z fzkśtuły fwoiey wlafney day Donátywe Krolowi fkiezo. 


Reformácyey Obyczdiow Polftich - 
A-Szláchéic , ktory powinien Qyczyzny btonić;.y 
ná to trzyma mdiętność, śiedźi fobie wolno , śn1 Po- 
boru dáie (ieno ubodzy chłopkowie iego; ) ani Czo- 
wasi. POWEBO» lubo piwo y gorzałkę na ft dne ubava 
cerfki miat dále, a drugi y w domu fzynkuie. Aro Stácycy niewie, 
luti Du- Donśtywy nie zna, Kontrybucyc y nieczyni, Lotnie- 
ng rzowi-fie nie okupuie, Krolá nie podeymuie s iednym 
oni terag Słowem gdy wfzy fcy inni giną , on fam niewie nie- 
Duchowier czym, A ono nie tákby. miśfo być, Duchowne móię- 
Podaj tnośći, iáko ná chwałę Bożą poświęcone, y oddane 
bie bronić, Kosctofom iego, miályby by dž wolne, także y Krele- 
ymáigtao: wskie, ktory ict Pánem náfzym, y on o Armaćie ma 
stwa záwiádowáé, o Ingenierách, o Rzemieslnikách woien* 
nych, o Szpiegich » o Poslách, o municyách y Forte- 

cách wízytkich , ná co Gaciego kofztu potrzeba. A 
Szlachéic ma Oyczyzny bronić, y woynie uftáwnie 

służyć + á ieslimu fie od gofpodárftwá niechce, niech- 

"że żołnierza zá fie naymie, niechže mu z Íwoiey mále“ 

tnośći pfáci, niech żywność dla niego obmyśla, y Sta- 

cyą mu dare. Y'kiedy fie Woysku zádľužy , niechże 
żołnierz w iego máietnosči czekáiac zapłaty leży , a 
nikomu innemu niechay fzkody nie czyni, y z Kośćio- 

fá niech nic nie bierze , bo fig y fam w niwecz obroči, 

y Oyczýzne zgubi. láko bowiem kiedy kto pioro Or- 

le w podufzkę włoży, wfzytkie mu piorá ná proch po- 
gryžie : ták gdy kto Kośćielną 1áką rzecz między fwo- 

iç wmięfza, wfzytek fię w niwecz obroči, y zmizczeie 

z domem 


Opad: few 
Polficze 
dzie, iż 
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volen* 
Porte- 
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awnie 
niech- 
máie- 
y Sta- 


echže | 


ży» a 
osCIO- 
broči, 
ro Or- 
ch po- 
y fwo- 
zczeie 
nem 


z domem (woim.: Z tąd u nas Familie giną, że dopią- 


Rozdźiał XVII. 


Chleb Du- 


wfzy fie chlebá Duchownego , zá Kościelne intraty + cbomnyśi- 
(ktore tylko ná fime ubogie , ochedoftwo Kościelne, ži Fenifiy 


á przyftoyne wychowánie obracać Kapłani fa powin. 
ni) Powinnym mśiętnośći kupuią, y ftroie im kofzto- 


m Poljicze 


pogubił. 


wne fprśwuią.  Ztąd Domy Szlacheckie nifzczcia, ze 
D£iesigciny zátrzy muia, grunty Kościelne fobie przy- 
włafzczaią , že Widerkaffow nie płacą. Ztad y wízy- 
tkíRzeczpofpolita fzczęśliwego nigdy końca z woien 
fwoich nie odnosi, ále:záwíze albo co ftraci, albo kto- 
potfrogi z.żołnierzem miewa, 1ż fię ná Expedycyg z 
dobr Kościelnych wyprówuie-, y żołnierzowi fzarpać 
máietnosči Duchownych roskázute. Ztąd y Hetmóni 
nákoniec bľogosláwierltsvá Pańskiego nad fobą y Do- 
mámi fwoimi nie uznawáig, y żołnierze ich ledáiáko 
giną, €5 zm dimidio dierum fuorum vadunt ad portas iñ- 
Fri, iż [mácznieyfzego chleb nád Duchowny nie ła- 


dáia. 


Y dla tego to Pan Zbawiciel powiedźieć raczył V- 


czniom fwoim, 2% krowa nie przytmie.) nie ufanate, 
ned; audierit fermones veftros , gorzey temu bedźie na 


fednym dniu , niżeli Poganinowt niewiernemu. Tyro 
& Sidoni rem:ffius erit1n die judicij; quàm vobis, 
Y zás náinfzym mieyfcu: T olenabzltu: erat terree So- 
domorum EF Gomorrbeorum in die judicy. Bo lubo my 
Powiádamy, że to grzech dobr.Koscielnych tykic-, y 
cxakcye ná nie gwałtem wkładść , przečie ná Seymie 


X2 


Art y- 


i 
"Matth ro. 
& xr. 


172. 


Tiko Posd- 


nie [moich 
Koščioľo m 


ochrániali, 


y fšánonali 
Boj^i fwo- 
ie, 


Liuio Dec 
1. lib. 1. 


Emt, 


Reformácyey Obyczdiow Polfeich 
Artykuły y Konftytucye ná nas knuig, przećię žofnie- 
rza do nas pofyłaią, iákobyfmy to byli Pogánie nie- 
wierni, y niepoczćiwego iákiegoš rodu, ludžie, žeímy 
slugámi Bożymi zoftali, dla tego nas wexowść, drzeć, 
y znieważać potrzeba, á nie tylko Wioski, śle y fáme 
Kosciofy plondrowáé. Piękni Chrzesčiánie, mądrzy 
Politycy, ze y głupie Pogańftwo iuż niezbožnosčia 
fwoią przefzli. 

Rzymiánie ftárzy do tákowey byli niewoli od Frá- 
cuzow w fimym Rzymie oblężeni przyfzli,iž Oyczy- 
zne miłą y wolność złotem, okupowóć musieli. Nie 
sftawafo ná one gwaftowna potrzebę skárbu pofpolite- 
go, było iednak nie miło w Kośćiofśch zfotá y frebrá; 
zdała fie byfá stufzaa na porátowánie pofpolitego nie- 
doftátku Kościelny on skarb obroćić, ponieważ zá nie 
odfożeniem pewney poftánowioney fummy, mušiaf- 
by fic był w ręce nieprzyiacielskie doftać. Iakiegoz tu 
rozumu Rzymiśnie zázyli? Tákiego. Ná to wfzy- 
tko, czemu skarb nie mogł wydołść, doftátkow pry- 
watnych rufzyli : o czym fie żony ich y corki dowie- 
dźiawfzy , cokolwiek fárícufzkow, kleynotow, y in- 
fzych biatogtowskich ozdob miáty z wielką chečia z 
śiebie zdiawfzy , ná kupę zniosły. Ták o tym świad- 
czy Hiltoryk Rzymski: i eo ciuitatis religio apparu- 
quid cum in publico deejJet aurum , ex quo fumma 
pacte mercedis Galla confieret,a matronu collat accepe- 
mtt, ut facro auro abflineretur. A u nas Chrześćian Ro- 


ku 
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ku przefzłe* żadnych podatkow ná woyne iefzcze nie 

poftąpiwfzy; naprzod poczęli po Seymikách wotáé, á- 

by Kielichy, kayžýy Monftríncye z Kosciolow da- ^ 

wano do Menice: y brano we Lwowie gwałtem, 4, 

fwoich pułmiskow, fiafz, talerzow ; konwt; y wśnien 

frebrnych rufzyé áni pomyslili.- A iabym rozumiał, — 

že siużba iednego Páná, więceyby wazylá, niž frebro nda 

trzydzicftu KosciofowKánoniczych: A teraz iuz mie- Rkapy fmo. 

dzy námi táki fie /axse záwźiął, że iuz y profty Szla- ieważani- 

chčié, choć nie ma żadnego urzędu Ziemskiego ná fo- ot 

bie, ná frebrze w domu iada; y w frebro fzkapy fwoie E E, 
rzybiera. A gdy na Oýczyzne gwałt iákináftępure, Bog“ po- 

ask więkizybydź redd Ai fzkápe Rees o 

rzadžiku obnázyt , niž kiedyby Kielich z Kosciotá, ál- 

bo Pufzkę od Nayświętfzego SAKRAMENTU wźiął. A 

Fráncuzowie Pogánámi iefzcze będąc , ták fwoie Du- 

chowieriftwo y Kościoły wolnosciámi obwárowáne 

mieli, że y w naywiękfzey potrzebie Oyczyzny, nic 

dobr Kośćielnych rufzyć nie śmieli. Druides > MOWI cfar lib. 

o nich nieprzyiaćiel ich głowny Iuli*Cefarz, 2 belo ab- 6.de Bello 

efe confueuerunt, neg, tributa una cum reliquis pendant, Gallico. 

militie vacationem omniumq, rerum babent immunita- 

łem, Ták właśnie teraz u Turkow , y wízytkich Má- 

chometánow ich Sántonowie, y inni Popi. A u nas 

Polakow, Kátholikow do tego, Eeclefiaftici, una cum 

reliquis tributa pendunt, €9 [ua immunitate, quam ba: 

bent, poliantur: 


373 


X 3 Nie 


Reformácyey Obyczdiom ;Polftich 
Nie znála u nas uftaw Chrzeščiárískich , nie pátrza 

na zwyczáie Pánow pobożnych okolicznych, niedbá- 

ią ná Prawą, ad świątobliwych Przodkow náfzych 
poftánowione, y niechcą rozumieć. co to ieft Bogo- 
boyność wPogánách fámych náwet,nie tylko w naro- 

dach Chrzesciáriskich , ugruntowana. Pátrzéje.iáko 

Krol Fráncuski Klodoweus, wypráwuiac fie przeciwko 
Alírykowi Gotskiemu Krolowi, we wfzytkim woy- 

8. Gregor, SKU obwoláé roskazat : Ne guid. per Bujafmodi bellum 
Turonen. dami inforretur Ecclefajs, facrtfue miniflru, perfanze, re- 
aj Bid: brną, ad cos [petžantibi. A že część woyská iego, przez 
a Ce? powiát Turoński ćrągnąć miáłá , dla uczćiwośći y po- 
Pobożność {zánowánia Marčiná Świętego, ktorego tam éiáto w 
Lon Kościele Kśthedralnym cudami sławne odpoczy wáto, 
Francuskich Dedit editum, ut nullus de regione tlla altudyguam-ber- 
barum alimenta , aquam, prefumeret. A že fię ważył 

ieden żołnierz iákiemus ubogiemu człowiekowi tro- 

chę siáná wżiąć gwałtem, zaraz go ná gźrdle skarać ro- 

skazał, mowiąc te pámieči godne słowa: Fr ubi erit 

pes vittorie , i B. Martinu ojfenditur? W Polfzcze 

nay przednieyfzy fą Pátronowie Kroleftwá, Woyciech 
Swięty,Stanisław Swięty; nayprzednieyfzy też łupięż- 

cy z woyská do móiętności tych dwu Kosčiolow ubie- 

gźlą fie , y naywięcey pieniężnych podatkow żołnierz 

nie uskromiony z tátad wybiera.. lacka S.iáko Mnichá 

2á Patronś nie licząc , y ná máigtnoftki tego Konwen- 

tu > iáko y ná inneSwiete, Kroleftwá tego zacznego 
Pátro- 


Jauore, €9c, AM agnijici 9. Generofi, fimcere E7 fideles 


Rozdžiať XVII. 175 
Pátrony s nic nie refpektuiąc. Y co zá czáfow Hiero- . AR 
Z 7 TE A3» . ` „MIETOŃ: 

nymá S. Kápfáni mawiáli: Nos pro Dei bonore, tribú- +. Matth. 
tum non reddimus, C9 quafi fili Regis, a cuegalilus im- cap. 37, 
munes fumus, to my teraz z pláczem y wolániém do 

nieba mowiemy: Nure conim Dei bonorem tributa 
Joluimu , Cj quafi filij Regts nón efemm, a rvelživalitú 
nmunes non famiz. 

Zmázano nam co Kromer w Kronice fwoiey nápi: HAT: 
fat: Bolefjam Primu Polonie Rex, cognomento Cbro- lp, z. 
bri, bomimtbts E eclefiafitce, omnium onerum , laborum, 
© penfionum, Regi €9 Reipublice prafiándaram , im- 
waunstatem fe mpitermo jure cozcejfit, Zdátto Przywiley 
Kážimierzá Tágiellowicá , ktorym dobrá Düchowne 
od Stácyey, y fzárpániny żołnierskiey uwolnił. Zx. StárzyKrô 


wz ; lowie Pol- 
c Z 4 
uerfis 5 fingulu Capitancu ,€$C. pratiam nofłnzm , cum r E 
: Aree Duchowne 
nofiri diletti; non fine gniui animi moleffia , ac Diuine TE acd 
ultionis metus uotidianas Spiritualium Regni querelas, pube 
lacbrymu etiam permiftas audimus, quomodo ipfi per rer- vwfzelkich 
NOA ig 
rigenas C9 beligeros, qui ad expeditionem gene nale podatkow 


PAR : : e '_;. uwolnih,4 
proxime preterttam procedebant, in bonu E celefiafiicii, A s 
prerer morem terreffrem damnificata (um. Volentes itd- prywatny 
que ultronem diuinam intercipete, nofłmą, animaduerfio P LEO 
ne preuentre, cum omnibus Confiltarijs Noftra in Opato- zvattem 
wzec exercitualiter congregati , talóm modum inueni- AR 
mu fiatutmeng. > quod quilibet pro damni fu, poffit co- ade ne 
mm Capitaneo locos cut datnnificator ipfe [ubjaceť y cam muie, 

` conne- 


s s 
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a zania. 
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Reformácyey Obyczáiom Polfkich 


conuenire, C5 c. „Nie stucháia, co Przyłuski w Statucie 


*fwoim nápifzt , iuż od Wiáry odpadízy , y Apolłatą | 


zoltawízy. Libertas Ecclefiafticu sviru omnino pre fla- 
ri debet integm, ne fcilicet domus "Det , bumanu: fubfint 
feruitutikus, vel miniflerium Suangelij, Sacerdotum cu- 
m commtlJum bateatac cuż turbetur : Sacerdotes. enim, 
omnium mintflri ac falutis procunztores fant. Quam ob 
caufam pij Principes, illorum ordinem primarium in Re- 
pablica effe voluerunt, a feruitutibuna, C9 tributis; ipfos 


D . ^ . . 7" / 
cum illorum fundu fecćre exemptos. Nie uwažála nå- | 


wet y tego, co nieprzyiaéicl Kosciolá Bożego Herety- 


-cki Minifter, o wolnosciách Kśtholickiego-Duchowić: | 


Richterusftwá powiedział : Bona Ecclefiafitca, C9 úfibus diusnú 


Gorlicien- Jefligata furripienies, ET in fuas priuatas utilitates , © | 
commoda transferentes., borrendu penu prefentibm O | 


fisAxioma- 
te Ecclefia- : , 
ftico 232. «£ernze puniuntur. 


Ale fwoiey tylko chéiwosci, y grubym Szárpáckim 
(chcę rzec Sármáckim ) homorom wygadzíig, áby 
złupić niewinnego, śby.złość pokazáé, y utrapić ná 
bogomyślność peświęconego, áby Bogu fámemu de- 
{pekt wyrządźić , -plondruiąc Kościoły, "y 'nilzcząc 
chwałę iego , ktorą święci Przodkowie náfzy tak pro- 


Położność mowowáli, że gardła fwoie zá iey.cálosc y befpieczeń: | 
farych Po-ftwo ofiśrowśli. Y ztąd to:przy Mízey Swigtey gdy | 


lakom dále- z 4 e E 
Ko rožnaod Ewangelią czytano, káždy Rycerz :mieczá gołego do 
bumorom polowice dobywal, dáiacy znać, iż tym mieczem bro- 
terózniey- 
Rych ludži. 
now 


nić Wiáry S. Kátholickiey gotowilmy, także y Kápla | 
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Roxd/af XVII. 
now náuczyčielow Ewángeliey Swiętey. Ztad wyprá- 
wuiąc fiená woyne, Choragwie y bronie fwoie na Ot- 
tarzu kládli, od Káplanow bfogosláwietiftwá y przeze- 
gnánia pokornie žadátac. A Kapłan broń poświęconą 
w ręce żołnierzowi oddaiąc, te słowa do niego mowi: 
Accipe gladium ifumy in Nomine Patru, €5 dij, 9 
Spiritus Santi y ÊF utaru eo ad defenfionem tuam , ac 
SantLe Det Ecclefie , £5 ad confufianem zuimicorum 
Cruczę Chrifli, ad Fidez Chrifliame : €5 quantum bama- 
na fmgtlitas permiferit cum eo neminem tnjujle ledas, 
quod tpfe przefłare dignetur, gui cum Patre Cg. Spiritu 
Saníčo viuit C9 regnat Dem, per omnia fecula feculo- 
ram. Amem. Teraz miálto obrony Kosčiofá, ná fpu- 
ftofzenie dobr Koscielnych mieczá dobywamy > iáko 


mowi Petru Blefenfis: Hodte, inquit  yronery enfes Petrus 


fuos recipiunt de altarzyut profiteantur fe filios Ecclefie, 
Porrô zm cantmrtum res verfa eft. Nam ex guo Bodie 
militari cingulo deconintar , ftatim infurgunt zm Córifios 
Domini , (5 defeurunt in patrimonium Crácifix1, [poit 
ani €F depredantur fabjetfos Chrifli pauperes, C9. mtfeva- 
biliter atq; tmmt[evzcorditer affltgunt miferos, ut in ďoľa- 
ribys altenms2lhicitos appetitus 2 extmordinartas zmple- 
ani cvoluptates. Przetož miafto obrony Wdow, śierot, 
y sług Bożych, ná znifzczenieubogich poddanych, 
bez ktorych Rzeczpofpolita ftać żadną miarą nie mo- 
Ze, rece fwoie uzbraiaią ; miáfto odegnania aicprzysa- 
Čielá od gránic, 4% evifcerzbra Patrie grjjamar, całą 


Y gębą 


e 


B! 


efenfis 


Reformácyey Obyczáiom. Polkich 
gębą bez witydu wołaiąc, nie dopuśćim fzárpáč Pogá- 
ninowi , fami to, coby Tátárzyn miał wźiąć, między 
fie rozfzárpiemy , nie damy nic brać z Koščiotá Here- 
tykom, fimi zágrábiemy wfzytko, y Kielichy nawet,y 
Krzyże , kiedy u-miefzczan, y chłopkow nie ftánie. 
Przykiśdem podobno onego Opiekuna cnotliwego: 
ktory mawiał : Nie dam šieročie moicy krzywdy czy- 
nić, bo ią fam uczynię; nie dam icy odźierać nikomu» 
bo ią fam odre, gdyżem tego blizfzy niz ktoinny. Y 
ták też fepe Ecclefia grzut(fima damna, mowi wzwyż 
pomieniony Minifter Kálwiriski;a£ zs żp/rspuś defenfro- 
Asiomat, 2001 eju fafcipiumt, patitur. A iako Toloffánus Kátho- 

6. — likprzydáie: Noffrze oculis śm mtfero boc freculo, noftros 
milites y qui pro fide 5 religione arma fumpfi/je fe dice- 
bant, tnfoleniim fe. in Ecclefie: bona © facm gefi fe, 


Richterus 


Gorlicen- 


Tolof. |. 
3. de Ke- ! 


chcą puscié, fzturmem Miśfteczek doby wáia > lud nic- 
winny 14ko Pogánie nie milosierni z dziećmi y z bia: 


ś ktorych żywcem doitść mogą, nátychmiaft bez fadu 
żadne? fwemi rękoma śćinśią. Tak uczynił Rotmiitrz 


trzydźieftą. Ták fpalili Szydtow.y z Kosciofem przed 
lat dwudžiefta, drudzy ták Iśrofzow ná Vkráinie , ták 
Nowe miáfto na Rusi, y infzych Miáfteczek wLitwie 


diugoby Es ) Si Zojprtra quevenda effent, portas "7. 
terre 65 diioniésa Ecciefiafiicu jalium , quam in pagt 


publ. c. 17.74472 ipfos bofłes alicubi vidimus, (bo gd£ie. ich nie- | 
Íemiglowami zabijáig; ogniem domy y Kościoły pala; | 


ieden w Nizánkowicách pod Przemyślem , przed lat | 


nie mało fpuftofzyli do. gruntu, ktorych wyliczác | 
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Rozdsiať XVII. 179 
fecularium, A zátymteż Pan Bog nie błogostiwi;ka- SAR 
ždey woyny fromotnie odbiezemy; káždemu nieprzy- POSER. 
lacielowi, gruntu Rzeczypofpolitey fztuke uftąpiemy. Beg zá 
Niemcom Sląsko, Brándeburczykom Pomorską, Mo- a: 
skwie zá Dnieprem dwá Powiáty; Szwedom Inflanty; śśielnycb 
Turkom Ziemie Wołoską, 4 Tátárom wfzytkie Polástá moynách 
od Winnice począwfzy, áž do Oczakowá , ktory nie- RCIE 
gdy był dziedźictwem Buczackich , á teraz iużefmy 
połowieę Pásiftwá ftrácih. 

ámictam, kiedy pod czás Chočimskiey Expedycy- d o 
cy, wtargnął Guftaf do Inflant , byfá długo deliberá- flant Pola- 
cya ná Seymie po Pofpolitym rufzeniu, iákoby te Pro- cy zátrzy- 
wincyą zátrzymác w pokoiu, o ktora ták długa woyná" ^ ^ "7 
byłą z Moskwa-zá Stefáná , y potym z Szwedámi zá 
Zygmuntá III. á požytku Rzeczpofpolita z niey nie 
miálá żadnego. Między infzymi tedy mądrymi fen- 
tencyámi , podobało mi fie zdanie wielkiego Senatorá 
ná on czas Lwa Sapiehy, . Woiewody Wileńskiego, 
ktory ták powiedźiał ku korícowi wotum fwoiego , iż 
tey Prowincyey nie dotrzymamy żadnym fpofobem, 
poki nie wroćiemy Kościołowi tych dobr, ktore tám 
Duchowni ab antiguo trzymáli. Bo tam było piecio- 
ro Biskupftwá, á fzofte Arcybiskupftwo Ryskie, á my- 
fmy to od Heretykow odebrawfzy zá Auguftá Krolś, 
ná Stároftwá obroćili. A żefmy to, powiáda, Kátholi- 
kimi będąc nád intencya świątobliwych Fundatorow 
onych ná fwoy prywatny „pożytek obroéili , dla tego 
2 nam 


geny. 


Reformácyey Obýczátom Polfkich 
nam Pan Bog nie błogosławi, y błogosławić ni bedžie 
áz votum uczyniwlzy reffetutions ad minimum, co by- 
1o Kosčielnego, to tylko fobie do Rrzeczypofpolitey 
ná pozytek zoftáwuiemy , cze? Miftrz Wielki Inflant: 
ski z Krzyžakámi (woimi zażywał, álbo raczey abute- 
batur , Herctykiem zoftawfzy. Bo co Krol Stephan 
zá fześć Kathedr iedno Wenderiskie Biskupftwo fun- 
dowaf, to nie pof;Io w poczet przed Panem Bogiem, 
bofmy mu ieno krśykę od poftáwu dáli, á fukno fobie 
ná Giermaki porzezali. Y to tę kriykę cząfu woyny z 
Kśrolufem tákzefmy krátáli, że Biskup z Káplány nie 
máigc co 1eść, musial Kosčiolá odbieżeć , y do śmierci 
w Polizcze.exziare. 

Tak my to teraz Kosciofowi ieftefmy życzliwi, že 


pátrzac na Kościelne dobra, (lubo ich nafzy Brácia zá- | 


żywią» y my fami ) uftáwicznie z niezboznym Kro- 


lem Frantuskim Chilperykiem wołamy : Ecce pauper | 


| 


Aston. An-pemanfit. fofeus nofter » ecce diustie nojłre ad Ecclefia | 


no b. S87 fot trznflate. Nuli penitus nifi fols Epifcopi regnant : 
perit honor nofter, 65 trznfjatus:eft. ad Ecclefias C9 Epi- 

fčopos. Ato Xięża więkfzą cześć Polski:trzy mála , áto 

Xięża nic nie robią , ieno intraty wybieralą ; nie każ- 

my więcey Mnichom Wsi kupowść, śni ich Kośćiołó 
zśpifowść : odbierzmy 1m.co mála , alboich nátácha- 


JC ponerte i 
wizy, pożakuymy 3 porosčie Pop przez noc láko skop, | 
á nam iżko ludźiom. Ry cerskim nie na iedno potrze” | 


ba, ktorzy gardła nafze zá Oyczyzne ważymy. Ale 
jako 
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Rozdžiať XVII. 
iáko támtemu niezbożnemu Krolowi, iz. Zomorum Ec- 
clefiæ exptlator emt, 8 teflamenta, quibus aliqua Eccles 
fys legabantur, refcindcbat ; niecnotlivie fig nágrodži- 
lo, iáko Iudafzowi zdraycy, ktory wołał ná Magdále- 
nę, gdy drogimi másciámi Gfowę Pańską námázalá : Greg. Tu- 
Ft quid perditio Dec? potutt entm unguentum boc ©0e-10nen.1.6 
nundari mulio, če dari pauperibus, Ták ynafzym ge- AA 
bom profzowskim; ktore nie čierpliwym okiem ná do- 
brá y doftátki Kosčielne pátrzac, uftáwnie woláia : Z 
quid perditio bec ?-potuenant sfia dart porius mileibtts ; Serd Tupi- 
nie lepiey fie nágrodži, ieno 1áko y Chilperykowi, kto- ter diphte 
rego Guntemmnm Krol fukcefloriego widźiał czáfu ant. 
dnego, iż go-ná czele pogruchotánego y potfuczone- Plutarcho 
go trzey Biskupi, Težricm, Agricola, y. Nicetim w 
koćief ognifty wrzućili ; ktorym widzeniem wieczne 
icgo potępienie P. Bog ;chćrał.obiawić. 

Z tegoż widzenia'przeto'pomieniony Krol Gzz'ezz- 
mnu ktory też nie máte był fzkody woyskámi fwymi 
Kośćiofom poczynił, polepfzony;zwrociwízy fie z ie- 
dney niefortunney woyny , zezwawfzy do siebie. Bi- 
skupow, y przednich Panow, y Pufkownikow Rycer- 
ftwa fwego,.táka do nich rzecz uczynił, iáko tenze S. 
Grzegorz Turoneński. świadczy : -Qzalztermos hoc 16- r4cm lib. 
pore svitčoriam obtinere po/|umtuś, qui ca y:que DP affores HiR. c.30. 
nofiri confecuti fant mon cullodamu £- 1V1 Ecclefiae edi- 
Jficantesy in Deum [pem omnem ponentes, Martyres bo- 
onarstes, Sacerdotes venerantes, cutíZortas obtinuerunt, 


Reformácyey Obyczdiow: Polfkich 
gentes, aduerfas diuino opitulante adjutorio , enfe 28 
Parma [epis fubdiderunt. Noseverô non folum Deu 
non meitużmu, vernm etiam Sacm ejm<vafiamm. Nos 
enim potefl obtineri cotiforia, ubt talia perpetnntur. F- 
deò mani nofire funt inualide, enfis bebefczt, nec clype- 
en nos, ut emt folites; defendit, CE protegit. Ergo fi hoc 
culpe mee adfcribttur, jam id Dem capiti meo reflituat. 
Ceterum fi «yos Regalia ja(]a contemnitu,. jam debet fe- 
carie capiti cvefiro immergi. Sacim efl enim y ut pauci 
costumaces parcamty quam im Det fuper omnem regtonč 
dependeat innoxiam. láko tedy widze, co fig niedgy u 


Ktokot. : ludzi działo, to (ie teraz u nas džieie: à iáko tám ći lu- 
wiekieno dzie ná on czás obaczywfzy (ie, uczynili rząd między 
ná Koščioť x 
náflepomať, : : AS : ; 
káždy žle plagi uyść od Páná Bogá ze wfzytkim Kroleftwem : 


oba , y przeftáli dobr Kosčielnych fzkodźić , chcący 


tákby tež y nam uczynić potrzebá , nie czckaiac oftá- 


cál narody nič zguby Oyczyzny, iáko fie iey podobnymifz o- 
dlbo Krole- by czálámi doczekáli Grecy, Słowianie , Węgrowie; 


Egyptczycy, y inne narody sławne, ktorych oraz 
Smok ten ftráfzny Ottomański pozárf. ` 
Y ktokolwiek ieno ná Kośćioł Boży y dobrá iego 
náftepowaľ, każdy » láko z Hiftoryi widžiemy , w ni- 
wecz fie obroćił, y po śmierć: ná wieczne pofzedł po- 
tępienie. Między ktorymi możemy też policzyć Ni- 
cepborum 'Phocam, Cefarzą Carogrodzkiego, ktory za- 
zdrośćiwego Apoftoli naśladuiąc, zwykł był ná máie- 
tności Kościelne y fam fig rzucać , y żołnierza fwego 
zmy- 
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Rozaział XVII. 
zmykać: 4/ferems, male ab Epifčopi: pauperum pecuni- 
am confumt, milites inopes effe : Infuper 5 flatuit, ut 
Epifcopi tributz ponderćr. Ale P.Bog niezbożność ie? 
wrychle frodze pokarał: bo y woysko ie“ porážono, y 
fam zábit marnie zginął : y pokt drápániná y fzárpáni- 
ná iego dobr Duchownych przezeń wprowádzona 
trwała , nicfię dobre“ w Pánftwie ie“ nie džiato. Az 
ták iawną plagą ukarány. Baf/imjuntor Porpbiroge- 
71!4, Cefarz tákze Cárogrodzki, oppreffye one z Du- 
chowieriftwá wyrokiem fwoim zniost , oswiadezáiac 
to przed wfzytkim świśtem, iz nieco innego śle krzy- 
wda uczyniona przečiwko sługom Bożym y dobrom 
Kościelnym to (práwifá, Lex przefeaiiam ( stowá fa ie- 
go) malorum caufa fuiffet, € mdix uniuerfalu fubuor- 
Joni © confufionu, ut que ad injuriam €5 contumelia 
"on folam tEcclefiarum 45 domorum, fed etiam ipli Det 
falta fit, E maxime , cum id re ipfa expertum efjet, 
© quod Lec lex obferuata nibil boni penitas in bodier- 
"um mq; diem occurrt fe, fed contra nullum potizis calami- 
tatu peni defatfje. 


183 
Báro. A n- 
no Dii, 

964. 


A ták też właśnie y u nas w Połfzcze, iákoieno po- Pri ná 


ezeto ná Duchowne dobrá exákcye wkfadác, y podda- P 


pujšezone a 


nych ich zdžieráč, ták nic dobre“ po džis džierí w Kro- 


zhier 


leftwie fignie dźieie, ieno uftáwna miefzániná ,. uftá- Kos 


wne háláfy, niezgody, woyny, rebellie, Rokofze, Kô- Fe". 


federácye, ucieczki, klęski, rozboie, naiázdy, pożogi, 
podatki, powietrza, powodzi, neurodzáic, y zmniey- 
zenie co raz Korony ták Przezacney.: A-nie 


"n zy A 


Reformácyey Obyczdiow Polfkich 
A nie tylko fig gwałtem nie godźi rzeczy brać Ko- 
ścielnych., ale y náchwate Boską poślubionych, iáko 


fie iuz wyżey pokazało , śle tež y co zá pieniądze ku- 
ę yzey p y pienią | 


piono w Polfzcze máiętność Kośćielną od Biskupá Ká- 
miorískiego , gdy Heretykiem zoftawfzy ,: przedal ią 
Szláchéicowi iednemu, tedy yna tych błogosławień- 
ftwá Pańskiego nie widžiemy,co tey móiętnośći zážy- 
wíig. luz czwarta Familia to Miśfteczko trzyma» å 
wfzyfcy bez potomftwá zchodza , żaden, co Pánem 
tey mítetnosci bywa, Džiedžicá nie zoltáwi. 

Kiedym fie uczył w Lowánium, wyfzedl był Edykt 
od Izábelle Arcykšiežny, Pániey ná on czás Niderlán- 
du, áby wfzyfcy,co w iey Pańftwie byli, dali od śiebie 

Niefczęśći in jpacta duarum fiptimanarum Poglownego po zlote- 
fedina mu, ták $wietcy » iáko y Duchowni; ‘ták Zakonnicy, 
fimptem z já KO y Profeflorowie Akademiey » y Studenći. Y ze- 
dobr Ko- brawfzy zá tę fummę dźieśięć tysięcy żołnierza , wy- 
śćielnych práwiono ie wodą przećiwko Hollándom ,  Armatą 
PP wfzelką y żywnośćią opátrzy wízy ,-ćichusieńko aby 
Panu Bogu nie podobafo, że fig ná te Expedycyą Du- 

chowm przykľadali, 1ž gdy iedao przed wieczorem Z 
Antwerpu rzeką fie.do morzá^wypráwili, tak teyze no- 


Cy pogromieni wfzyfcy zoftali, že fig nazadiutrz iedno | 


. dwie Ofobie wročity, Hetman y lezuytá, á drudzy 
wízyfcy częśćią potoneli, czesčia pozábijani, á cztery 
tyšiace "z nich pormaf nieprzyračiel, ktorych wfzy- 

1 SNR r a : Ep E EI 
tkich Arcyksiężna potym wykupiła, Kto 
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Rozdział XVII. 185 
Kto bowiem chce mieć pokoy w Páríftwie fwoim, 

ten też niechay wpokoiu y-cátosci wolność! fwoich zá o 
chowa sługi Bože, y Kosciofy Swięte z dochodámi skiebi Až > 
Íwoimi. Kto chce mieć zwycięftwo z nieprzyiačielá, "“"ebomie 
niechayze nádáie Kościoły, nie plondruie : funduie, Y otrzyma 
muruie, nie puftofzy, álbo odey muie fundufze. Niech i» y iátmu 
fie záftáwia zá Wiáre Swiętą, y pomnaža chwały Pár- MA s 
skiey, nie wynifzcza , chleb odeymuiąc Káptánô yich nie sies 
poddanym , od Przodkow świątobliwych nádánym, ve» 24 
aby -fięwftówiśli z4 wfzytkoPaftwo do P. Bogá,y modli pE g? 
twámi fwoimi rátowáli tych, ktorzy fie pieršiámi {wo - ščielných. 
imi opponuią zá Rzeczpofpolitą nieprzyiacielowi. 

Powinni tedy Zełnierze Chrzeséiáriicy bogácié we- posun. 
dług możności Kościoły Pańskie, nie puftofzyć ie foy ztu- 
fwawolnie; y chcąli znakomite zwycięftwo odnieść y 7%, nie- 
lupy z nieprzyiačielá, mála fie ślubem obowiązać, 12 kich fry 
1csli im P. Bog pofzczęśći ná woynie, tedy z tey zdo- waprżodP. 
byczy, z ktorą fie powrocą do domu, ná chwałę iego Wisin 
świętą pámigtke láka wdZiecznosci fwoicy wyftáw:a. ie Hod 
Bo tego fam Pan Bog uczył Zydow-onych flárych, t€. 
kiedy ich miał w opiece fwoiey z Egyptu wypro- 
wadźiwfzy iáko w Piśmie Swiętym czytamy. Záwofa- 
wfzy bowiem Moyzefzá roskazał mu» gdy Mádiántow 
pogromią , aby wfzytkiego Pogłowia korzyści oncy, 
ták ludzi 14ko y bydłi, fumme zebrawízy, :podžiať ro= 
way uczynił mredzy Ryceritwo, á czesc iednę ná iego 
chwałę.oddźielhi,y oddať 1a Naywyżfzemu Káplánowi 
Eleázárowi : Sepambz partem Domino, ab bu qui pu- Num. 31. 
gnane- 
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grauerunt €5 fuerunt in bello , €5 dabis eam Fleazaro 
Sacerdoti, quia primitie Domini funt. Bo nie żofnie- 


rze ná woynie wygrawáig , śle fam Pan Bog, ktory Z | 


niebá ná fpráwiedliwosé pátrzy. Co Emmanuel Co- 
mnenut Cefarz Cárogrodzki w fobie uwažáiac, zwykł 
był o fwoich zwyčieltwách mawiać . Nos manu nont- 
mus; Deus digitos ©. gladios in colla bofłtum imtorquebat. 


Choniates Nawet fámi Kozacy , ktorzy nas teraz woiuią, lubo 


Deut. 82. 


rubi y nie uczeni , lubo odfzczepierícy od Wiáry po- 
wízechney Kátholickiey , przečie w tey mierze nád 
nas mędrfzymi y pobożnieyfzymi fa , że Popow fwo- 
ich y. Wfádykow nie opprymuią, nie wyčiagáia Stá- 
cyi ná nich, nie wkfadáig żadnych podatkow ná nich, 
śle od nich. bfogosfáwieriftwá ná woynę wychodząc 
žebrza, modlitwom fie ich polecśią, upominki ofiaru- 
i3. Y z woyny zwracáiac fie; ták z morza, iáko y z žie- 
mie , część zdobyczy naypierwey ná Cerkwie fwoie 
odkładźią , chcąc Pánu Bogu odwdźięczyć to dobro- 
džieyftwo, że im dať zwyćięftwo z ich nieprzyiaćiof. 
A toż nie trzeba mowić, Manu noffm excelfa, EF mon 
Dominus fecit bec omnia, žefmy fię to opárli pod Zbá- 


my nie różem, y utrzýmáli pod Zborowem, 4 Domino fatfum 
PEZA off sflud , C9 eft mirabzle in oculis nofira. Bo te fáske u 


$ci zá ná- 


fe modli- Pana Bogá nie co inne? nam ziednálo, ieno Modlitwy | 


twy y podácy Ofiśry uftáwne Káplánow pobożnych y ludu pofpo: 


tki od żoł- 


nierzá dra- 


pieżnego do-wfzytkiey Koronie dzialy. A iaką przečie zá to wdžie: 


znawamy, 


cznosč 


litego , ktore fie zá tak nagłą potrzebę pofpolitą poj 
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cznosé Duchówieńftwu, y ludowi wízytkiemu pofpo- .. 
litemu Panowie Zofnierze oddśiećie > Poradzéie fig fá- Na, 
mi fumnienia wafzego , ktore przećię Chrzesčiáriskie zarwoiach 
y Kżtholickić macie; á obaczyčie, 1ž bez żadnego pic 
wá y stufzaosci, Bogomodlcom wáfzym bárzo čiežcy fich A 
ieftescie, y ná nieznośne podatki , y Stácye ubogie lu #žieť, niże 
dźie,ktorzy po przefztych podatkách y nieurodzáiách, Me T 
luz do oftatniego upadku przyfzii, zapłatę nawet fwosażich zło 
ię od Rzeczypofpolitey wźiąwfzy , wyciągźć nie prze- teglove- 
ftálečie ? Nie bedžiečie taką rzeczą, iako widzę, zty- 
mi świętymi Rycerzámi w niebie policzeni, ktorzy zá 
czáfow Moyzefzowych , zdrowie y fortunne zwyćię: 
ftwo od Páná Boga wźiąwfzy, dobrowolnie z fzczerey 
cheči y nabożeńftwa fwoiego ofiárowáli cząftkę zdo- 
byczy fwoiey Pánu Zaftepow » y upominki pewne do 
Kośćioła y Kśplanow przynieśli, iáko o nich Pifmo 
Święte mowi: Cz accefffJent Principes exercitus ad 
MM oyfen, (5 Tribuni, Centurionesg, dixerunt : Nos fer- 
ui tut offerrimus in donarijs Domini finguli, ouod im 
preda auri potuimus inuenire, persftelides, & armillas, 
annulos €5 dexttalia, ac murenulas, ut deprecerzs pro so- 
bu Dominum. 

Ani z Przodkámi podobno wáfzy mi , świątobliwe- 
mi Rycerzśmi, ktorzy Kośćioły nadawali y bogácili, 
usiedZicéie w oncy Oyczyźnie wiekuiftey, do ktorey 
fie doftáli zá cnoty fwoie y pobożność Chrzeséiáriska, 
iz ná uftáwicznych woynách wiek fwoy y látá tra- 
L2 wiąc, 
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wiąc , nie pieniczuym ludem fzárpáckim, ktorzy zá 
grofz dufze fwoie'przedśią, śle fmi przez fig , zá Oy- 
czyznę fie záftáwiáli, á mało kiedy z koni fwoich dla 
wypocznienia z śiadali. Przetož zá doznane w po- 
trzebich woiennych łóski y dobrodžiey ftwá Pańskie, 
doftótkow-fwoich Kosciofom udzicláli. Duchownych 
fundufzámi opátrowáli + Dźieśięćiny im ná dobrach 
fwoich zápifowáli. Co wy teraz wízytko odeymuie- 
ćie » y ná woynie drudzy nie by wízy, śni widźiawfzy 
nieprzyiačielá , kupámi naieżdżaćie , plondruiecie , 
gwałty, mordy y zaboyftwa nád ludem ubogim czyni- 
čie : lákož fig profzę , błogosłiwieńftwa Boskiego , y 
nád fobą fimemi, y nád Oyczyzna wafzą fpodzicwa- 
Xie? ponieważ wiećie to dobrze, seminem fceleffum 
cyzndićtam Der pofje euadere , mec humanas res a Deo 
neglelżas ferri temere, ut multa exempla docemur : fed 
bona bonu , C5 malu quod illis dignum eft, rependi. Y 
przydźie Iob Swięty : Ocal: enim ejm faber cvias bo” 
minum, Cg omnes grej]us eorum confident. Non funt te- 
nebre, C9 non efl umbm mortis, ut abfcondantur ibi qui 
openiitur iniquitatem. Neg, enim ultm in bominis 
poteftate eff , ut veniat ad Deum in judicium, 
Conieret multos, €F inmumenibiles EF 
flare faciet alios pro cis, 
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ROZDZIAŁ. XVIII. 

O Pámách, iáko ffiggom y poddźnym rofkózowóć 
mála. 

Wee fie dźieie nie rządu y kfopotow około sług, 

częścią że słudzy nie umicia sfużyć,częśćią žePá 
nowie sfugó nie umiera dobrze roskázowác, ani przy- 
ftoynie ich chować: A to fię na 
džicie, iż ktore Piny natura ftworzyfá do postufzeń- 
ftwá, ś nie do roskázowánia, či niemogą umieć sfugó 
roskázowác. Rôskázowánie bowiem ma być uzna- 
wane, nie po Wšiách śni po Páchotkách , śni po uro- 
džie álbo fweywoley: śle po rozumie, ktorego komu 
náturá więcey udžielifá, niżeli infzym , ma podley- 
Ízym roskázowác: komu mnicy niżeli infzy m, ma słu- 
cháč. Ták medrfzy Burmiftrzowie gfupfzemu pofpol- 
ftwu roskśzuią : ták Hetmáni Zofnierzom : ták Páno- 
wie Poddánym :. mężowie žonom : ludžie beftyom. 
A gdžieby ktory z tych podleyfzych, w rozum medr- 
fzych roskázowat, támby iuž źle byfo, y nierządne ro- 
Skázowánie, takiako y posłufzeńftwo. Tož y między 
Pánem y sługą musi byč,áby Pan więcey rozumiał niž 
sługa : bo gdžicby ináczey było, támby nierządne y 
roskázowánie-y posłufzeńftwo być muśiśfo : y wnet- 
by fie zopźczyło, żeby według Sálomoná Krolá, sfugá 
mądry musiałby gľupiemu Panu roskázowáé. A zte- 
80 niedoftatku rozumu toby pochodźiło, 1ákož y po- 
Z3 chodži, 
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chodźi, že iedne żony, drugie słudzy ; trzečie przyla- 
ciele, czwarte Panie dufzki rządzą. 

Konie. — Pánu tedy potrzeba więkfzego rozumu záwždy. ni- 

dicis fe zeli sfudže , aby powagá; uczćiwość Pańska; y Práwo 
nom uczyć, przyrodzone, zachowane w cale było. Głupi tedy to 
ily byli Pánowie fa» co fig popifuią przed fąsiady czeládzig; 
mędefymi zvykli wiec. mawiáé : Tak dobrych flag mam takom y 


od sług fwo- : « ; 
efr fam, y nigdy mie chowam ieno rownego fobie, A zatym , 


ich y nie dá 
li fa m chedožey ie czáfem nośi; niż fimego ślebie ; rowno 
TZAKIĆ, ję z fobą do mify fadza, y zarowno z nimi pełni, kár- 
ty, koftki „y warcaby grawa. A sługa też widząc Pá- 
ná bez powagi y rozladku zdrowego, upiwfzy fie nátá- 
ie mu przy gosciách.gdy mu co wysługować fobie ro- 
skázuie, 4 czáfem y zá feb z nim poydźie, kiedy tcho- 
rzá obaczy ; mowiąc: żem ták dobry iáko y ty, trzeba 
mie iáko y gosciá u ftofu fadzác y fzánowác, nie roská- 
zować mi wystugowáé fie tobie. Y ztad to Salomon : 
Prou.2o, Qu? delicate nutrit fEeruum fuum, pofiea fentiet cum con- 
ĎAMACEM, 

Pozwalam tedy sfuge ták dobrego mieć, iakóś fam 
wzgledem urodzenia, śle nie względem prerogátyw ; 
bo sługi záwíze ma być sługą , á nie towśrzyfzem. 
Pánu fte ma kłaniać, wierność y uczćiwość zachować; 


y postufzenftwo oddawać ; á Pan ma roskázowié, y^ 


wfzędźie fam przed stugámi przodek trzymié : tak w 
domu, láko y w gośćinie ; ták na wożie, iáko y u fto- 
"ba 7. CE ; EG p Z . j i 
Iu: Cwaria; S virga, S omni a fimo : pana 65 dijciplia 
Big 
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94, C5 oput fermo. Dla tegoż śby nie prožnowaf, x 
potym rozlezawfzy fie, nie fukaf ná čie. Mitte rlum E 33: 
sn opeiittonem , ne «vacet. Nullam enim malitiam mon 
docuit ottofitaa, 

Nie idžie to tedy zátym, áby sfugá miaf byé we 
wfzytkim Pánu rowny, že fie Szláchčicem iáko y Pan 
lego urodžiť : bo iáko nie rzeczefz , gdy fig ieno wto- 
fámi czarnemi ná głowie do siebie ludzi dwoie podo- 
bnymi trafią, iesli inákfze twarzy wzroft čiálá mála, 
to tákuchnych dwoje ludži iáko ieden: ták tež nie 
možefz rzec, žeby sługź dla tego był row ny Pánu, že 
fie Szláchectwe do niego trśfił; iesli Pan więkfzy ftan 
ná deń ma, więkfzy rozum, więkfzy porządek, więk- 
{zy doftátek, y więkfzą kondicyą, dla ktorey ow stugá, 
á ten Pánem: A ták Szliche&wo uftępowść ma Postu- 
fzerńftwu. Ná to bowiem do Paná przyftawa, áby mu 
służył, y posłufzny byť roskazániu iego. Aieślifz 
służyć , y posłufzen być ma, toć fię iuž ná ten czás 
Szlącheltwem fzczyćić nie może żaden, y iuż to ná 
ftrone do czafu uftąpić musi, ile w służbie. Przetoż 
Reicung, funt ab jago ferui, Dominos faos omni honore 
dignos arbitrentur , ne nomen Domini C9 dotrina bla- a gdy 

fóemetar. Wyiąwfzy to gdyby Pan co nieprzyftoy- o ost: 
nego wyčiskať na słudze; każąc mu naieżdżić, rozbi- čin, 

já z foba , ślbo porwać Białągłowę láka gwałtem : ál- ^ 
bo by fic znim obchodźił nieprzyftoynie, każąc mu 2,4 Pinć 
chłopską robotę iáko Rolnikowi iákiemu robić, to iuż sľuobáč nie 


pomisien 


1, Timot. 
6. 


tám 
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tám Szláche&wo ma micyfce, y. tym fię kázdy.enotli- 
wy slugá záfzczyéié Szláchedwem može. 
Parmama left tedy drugi nieporządek między Pánem y słu- 
a gą W nierozfądnym roskázowániu Pańskim, y w nie- 
sľeža má a- roitropnym posłufzeńftwie stužebnym zawśrty.; gdy 
chotnie ie- Pan ogułem co roskázuie, álbo w powfzechnośći, ża- 
stre dnego sługi nie miánuiac, ktoryby wolą 1ego mial 
nić: A dy wypełnić. Náprzyklad. Rzecze Pan : Zdź tám ktory: 
ery áli (ię wfzyfcy porwą, á żaden nie1dźie , bo nie wje 
Pb) „„żaden komu Pan isć roskazał. Y dla tego.to Cyrus 
przbaczyć: Król Perski, iáko o nim Xenophon nápifal , kiedy kto- 
A iešliže fie remu słudze miał co roskazść, imieniem go włafnym 
M eid 1 miánowal, y ták mu roskázowaf , aby rzetelnie wyro- 
niliie, sł zumiał, co mu czynić kazał. Bo zawfzeslugę profta- 
a... ká, ktory mowy, obyczálow, y konwerfacycy. Pár- 
má čierpli- Skiey > z kim fig przylačielsko , á z kim nieprzyiáznie 
wie znosić. chowa , uczyć potrzebá, iáko konie, woły, ply, y. Nic- 

džwiedžie uczemy : nie záraz figná nie miecąc, skoro 

nam co ku mysli uczynią. Ták tež y sługi nowotne 

Iob. 33. álbo nieumieiętne, mądry Pan, eradiens eos izffrust di- 
Jiplima ; nie gniewáigc fte , śni fukśiąc, álbo pukśrąc : 
gdyž czáfem z drugicgo slugi ledwie dufzá nie wysko- 
czy zá ztym y fukliwym Pana głupiego roskazániem. 
Ale co? fágodnie, pieknie, bacznie > wyrozumianie 
roskazać, á nauczyć : y ieśli potrzeba głaskać y folgo- 
wać, raz y drugi powiedźieć mu trzeba. Y niechay te- 
go nikt o ludžiách nie rozumie, aby trudnieyfzy do 

wycwi- 
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wyćwiczenia byli niž Niedźwiedźie, álbo fzkápy , ál- 
bo Słoniowie, kiedyby ich też taką folga y čierpliwo- 
śćią , y znofzeniem ich obyczíiow wyćwiczono* A 
gdźieby tež ináczey być nie mogło, więc w ten cžás 
pomnieć ná one przypowieść iednego Woiewody 
Krakowskiego : Kazał Pan, musial fam; co fie czę- 
fto tráfia, y tym fie nie obražáč,á onego odprawiwfzy, 
o infzego fic ftárác. 

Nade wfzytko tedy trzeba cel w domu mieć, ná 
ktory y słudzy, y Panowie uftáwicznie pátrzáé máią : 
á ten nie infzy ieft , ieno Cnotá á przyftoyność , áby 
sługa odftawfzy od Páná, tym fig mogłchwalić, y ták 
mowić: Dalibogem dobrze y cuotliwie Pana ffuzyt. 
Pan także áby mowił : Ze mi ten fługa dobrze y cnotli- 


wie fľužyť. Y to ieft cel y forma służenia pewna y u- Cztliwie 


torowána cnótliwie służyć. A według tey formy y 


służyć, to 


iefl naprzy 


słudze służyć potrzeba, y Panu słudze płśćić, y iedne- fłoynieyfie 


go nád drugiego przekładać , gdyż to ieft rzecz y Pá- 
nom , y slugom barzo pożyteczna, y nato fic z obu 
ftron wfzyfcy ogladáé pilnie mśią, chčali uyść nagá- 
ny, y hańby wfzelakiey. 

W prawdźieć nayduią fig słudzy tacy » co miią do- 
ftátek więkfzy, ochedoftwa więkfze, koniá lepfzego,nś 
czym tež Pánu wiele podczás należy , y słufza, aby ná 
takowe też bylo baczenie. Lecz ieśli fię też lepiey u- 
pija, lepiey widzi, mirnie utraca, Páná nie pilnuie > z 
P owianośći Szlácheckicy wyftępuie, Páná fzacuie, á 

A przecię 


zálecenie 
ázdego 


sługi. 
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przecie przodkować chce przed infzemi : & náyduia [te 


tacy; co ledwie raz w tydžien Pánu fig ukażą, lákožtu | pát 

baczenie być ma ná taką służbę? A więc tu rzeczefz, to! 

żeś cnotliwie służył, 4 Pan zły, żeć służby nie nagro- prz 

Niego- dit? Więc fie tu gniewść będźiefz ,żeć Pan Suchych | mo 

dźien za- dni, bárwy, ftołu doftátecznego nie dał? Bá porśchuy ik 

A fię ieno fam , uyžrzyfz-coé zoftánie : á naydźiefz to, siel 

nie wiernie Že fię y z tey kopy, ktora bierzefz, fpodziewáé muśifz, álb: 

pue bo iążle bierzefz , kiedy źle służyfz. Pamiętać náto wn 

HUS" ma każdy, že to ieft naywiękfze prawo fpráwiedliwo- zt 

śći : kto nie fpefná zrobi ná co fig zmowi, áby tež nie Zh 

fpełna zapłatę brał. A či poftánowiwízy zPáné,dobrze niel 

y cnotliwie mu służyć » á nic te? nie czyniąc, przečie rycl 

Íwego chcą fpełnś, iefzcze k temu przydatkow (ie ná- Ízcz 

piera. Ták tedy trzebá sługom służyć, iáko fig iedná- tym 

ią, y ná tekondycya záwíze pamiętać , ktora fig obo- ty, | 

wiazáli Pánu fwemu , ze maig pilnie, wiernie y cnożli- czer 

i wie flažyc. Ate stowá, nie iedno przed Páné ftać ( od śle | 
T kad przyftánie y odftánie Przodkowie náfzy názwáli) Ízcz 
i| nie iedno Pana prowśdzić , przed Panem álbo zá Pane y icl 
IP iśchać, śle też wierności, y życzliwośći , y postufzeri- Pán: 
| ftwá, y cnoty, y skromności, y trzeźwości, y uczći- guią 
il wośći potrzeba. By zás ták nie styfzeli od Pánow, já- | wie: 

| ko więc Tarnowski Hetman zwykł był o fwoich Dwo- Pani 
rzśnach mawiać , kiedy rzędem około niego ftangli | głup 

witawfzy od ftofu: Tym Panom iedno za to place że choy 

zemną tadatz. y fw 
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Gdy tedy stugá uftáwicznie ná fwoy obowiązek 
pátrzy , śby cnotliwie y dobrze służył, tedy y Pan ná Dobry stu- 
to naywięcey refpekt mieć, y temu ná fwym Dworze gi godźien 
przodkowść dopuścić ma, pámietáiac co Pifmo Swiste KARE 
mowi: lesli mafz dobrego sługę, także go choway ue DE 
táko dufzę fwoię, gdyż ták wiele potrzebuiefz iśko grody. 
śicbie fimego , pod czás niebefpieczeńftwś iśkiego : 
álbowiem dobrzy słudzy w pracách Pány zśftępuią 
w niebefpieczeríltwách zdrowie fwoie zá nich foža, y 
z trudnosči wielkich wychodźić Pánom pomagáia. 
Zhi zás y fwowolni , iefzcze wiecey pracey > fzkody, 
niebefpieczeríftwá, y trudności im przyczyniáia, kto- 
rych gromády y orfzaki żadnego Pána nie uczynią 
fzczęsliwym. A im kto takowych sług ma więcey, 
tytn przykrości, kfopotow, niebefpieczeriftwá, fromo- 
ty, y nakfádow musi wiecey użyć, bo oni żadnego ba- 
czenia ná Parískie niedoftátki , y niewczáfy nie máis, 
ále przez fwoie fwawolg y opilftwo tym bárziey ic- 
fzcze do upadku y do utrat Pánom fwoim pomagáig : 
y ich dobr iáko nieprzyiacielskich nie fzánuiac, nie 
Pánom, śle fobie wygadzáia, nie Pánom,ále fobie fol- 
guią. Cofię z tey miary dźicie, że dobrze y cnotli- 
wie służyć nie umielą, czego dzisicyfzych czáfow u 
Paniat barzo wiele, ábogday nie było. Acz podobno 
glupim y fzalonym Pánom tákich sług sifá potrzebá 
chować, żeby ich nie ftfuczono dla ich wízetecznosci 
y fweywoli, ktorą záwždy broią . y žeby iáko nayprę- 
Aa2 dzey 
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dzey co mála ftrácili, y piciem gwałtownym pozabija: 
wízy fie, f3si3dom śmiercią fwoią pokoy uczyniiš 


Ale madremu z przyrodzenia y ftátecznemu Pánu, le- 


picy malo dobrych , niżeli sitá złych y głupich cho- 
wác, bo dobrych zawfze nie wielka liczbą, złych zśśię 
y głupich pełenświśt. Lecz mądrym Pánom y cnotli- 
wym sługom o tym dofyć powiedziawízy; co o kon- 
dycyey y powinności obu Paweł S. nápifal: Serui o- 
bedite Domini carnalibus cum timore ES tremore , in 
fimplicitate cordu svejtri ficut Chrifio: aom ad oculum 
Jeruientes, gnafi bominibus placentes , fed ut ferut Chri- 
fii, facientes voluntatem Dei ex animo, cum bona wo- 
lantate fevaientes ficut Domino, €F non bominibus , fèt- 
entes quontam unufguug: > quodcuna, fecerit bonum, boc 
recipiet à Douižno , fiue ferum, fiue liber. Et wos Do- 
mini eadem facite ilu, vemittentes minas y fciemtes, quia 
illorum C9. «vefler Dominus eft in celis , 8€ perfonarum 
acceptio non eft apud eum. 

A zátym y poddanym wáfzym,22os inferiptittos ple- 
Głupie Selá pæ cyocate , nie iáko niewolnikom Panowie roskázo“ 
ZÁ wáé macie, śni fig macie zwać Domini evite 65 mech 

illorum , iśkośćie fig zwykli chlubić. "Bo ná to áni od 


Ephef. 5. 


Pánámi 
PEET Bogá , áni od Krolá » áni od Rzeczypofpolitey práwá 
danych fvožádnego nie macie, śni mieć možečie. Ale Przeto- 

icb. — żeńftwo tylko nád nimi macie, y roskázowánie z nie- 
bá wam polecone; z ktorego ná ftráfznym Sadžie Pán: 

skim frogą liczbę dać macie; á tym iefzcze báržicy, ies 

śli im 
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šli im tyzzmsice roskázuiečie. láko bowiem S. Tho- 
maíz z Aquinu powiada: Tymmni pls preejje appe- 
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S. Thom; 
de Regi- 


tunt, quam prodejje ; y dlatego práwi: omnem profetfi mine Prin 


Subditorum impediunt, fufbicantes omnem eorum excellć- 
Ham, foe inique dominationi prejudicium effe. Y dla 
tego Panowie nie lubią, kiedy chłop ieft mowny, kie- 
dy mężny , kiedy máietny , kiedy roftropny w fpra- 
wach fwoich, y kiedy chce z roley przenieść fie do 
Miiftá, zaraz go opprymuia  śby fig ná wolność nie 
wybił, y nie poturbował drugich. Æt cozfcij fibi quam 
multe malim oppleuerint bomznes fubditos, etzamfi alls co- 
vemptim femnt faum infortunium, ipfi tamen maleficen- 
žia [u memores, ita demum fecuritatem fibi pollicentur, 

Jf ilos poffint ommtno tollere. 

Náturá tedy z woli BoZey , iedne ludžie do postu- 
fzeriitwá , á drugie do roskázowánia ftworzyfá , y te 
do posiufzeńftwś obrocifá, ktore rozumem málym o- 
pátrzylá, à owe do roskázowánia, ktorzy w rozumie y 
cnoćie przodek przed drugimi máia. Z tegoż žrzodľá 
záraz od początku świśta urosły Kroleftwa,gdy ludžie 
zbiegaiąc fie do kupy, dla pożytku obrony,y porządku 
fpoluego, obierśli między (oba iednego , ktoryby im 
roskazowal,máiac przed nimi przodek Cnota y Rozu- 
mem tylko,nie dołtitkami, nie Pachołkami, śni W šiá- 
mi, albo urodzeniem Szlacheckim , bo iefzcze w.ten 
czas Fámiliinti fig nie fzczycono , śni Przodkámi za- 
cnemi , śle ten byť nayzacnieyfzy, ktory cnotliwízy» 
y nayrozumuicyfzy. Aa 3 W ięc 
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(Więc nic jedno roskazowánie fimo icft fzczęśliwe, 
ktore od nátury idžie , ale tež y postufzeríftwo; boJu- 
džie Bogu będąc posfufzni,:iáko temu, ktory przodek 
ma naywiękłzy y naydoskonálízy , -fzczęśliwemi 'fię 
być rozumieią : ciáto dufzy będąc posłufzne, fzczęśli- 
we zoftáie: fynowie cnotliwym Rodžicom, poddáni 
madrym Przefožonym,náwet y konie mądrym wožni 
com, bydła mądrym páfterzom będąc postufzne , zo- 
ftáia fzczesliwe : bo y od nicpogod, y od głodu, y od 
drapieżnego žwierzá zoftáia befpiecznymi! A zátym 
idžie, iz fpráwiedliwie či mála być postufzni, u kto- 
tych rozum ieft podleyfzy, tym ktorzy więkfzym ro- 
zumem fą odPáná Boga obdárzeni. Ale gdy im či 
roskázuia, ktorzy nie od nátury zwierzchności nád ni- 
mi doftaii, śle álbo od (padku, álbo od džiedžitwá, 
álbo też od pieniędzy.: tám koniecznie niewola, nie- 
rząd, nieżyczliwość, niepostufzeriftwo, y nieprzylažnň 
., być muśi. Záczym niefzczęście ták roskázuiacym, iá- 
presa ko y poddánym idźie : y iuž táka zwierzchność, ktora 
poddánymi nie ieft uprzywileiowána od natury , ieft niefpráwie- 
fs re dliwa , y porządna nigdy być nie moze. Ztądże nie- 
nm ich stuíznie fie skárža niektorzy Pánowie ná nieposfu- 
życzliwości fzeńftwo y nieżyczliwość poddánych, ieśli im nie ro- 
a skázuig z Prawa y Rcieftrow natury. Albowiem kie- 
oaeo nii yby cnotą y rozumem zwierzchności ludžie dofta- 
dznawiia.wśli, wfzytkieby ich (prawy y poftępki cnotliwe, y 
rozumne przeciwko poddanym były : y iużby krzy- 
wdy; 
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wdy; nieípráwiedliwosči, g wafty, niewole nie były, y 
nie byfyby tež niepostufzeriftwá, álbo nieprzyiázni, 
áni nieżyczliwości. 

Przypátzmy fie naprzod Pánu Bogu, iáko Zwierz- 


chnośćią fzáfuie nád námi. Nie fzuka pożytku fwego;: 


śle nafzego zbáwicnia, odpufzcza nam nafze nieprá- 
wośći, broni od Czártá przekletego,dáie nápomnienia: 
wnętrzne. ftraż Anielska, Nauczyciele w Kościele 
fwoim. Y krotkimi słowy mowiąc; nioczym innym 
hie myśli, ieno iákoby nas poczynil Ddžiedžicámi 
chwaty Kroleftwá fwoiego niebieskiego. Po Pánu Bo- 
gu przypátrzmy fie Rodžicom , cokolwiek Zbierála » 
džiatkom fwoim nie fobie zbieráia, Po Rodžicách 
przypátrzmy fie. Vrzedom., gdy fwoiey powinności 
dofyć czynią, nie {wego pożytku w zwierzchności pá- 
trzáią, śle tych nád ktorymi fa Przefožonymu. Y ztąd 
częftokroć przed wfzytkim ludem Rzymskim Adryá- 
nus Cefarz mawiał z {ta Je Rempublicam gefłurum, ut 
Jeiret populi rem effe non propriam. Tákže y Wefpázy- 


ánus Cefarz, per fotum Imperij tempi nihil babuit anii- 5Partiano. 
quius, quam prope afflitum nutaniema; Rempub. fabi- Tranquil- 


tre primó, deinde €9 ornare. 
Między: Pánem tedy dobrotliwey nátury włafnym, 
4 między okrutnikiem ślbo Tyránnem , tá ieft rożni- 
Cá , ze okrutnik {wego pożytku fzuka, á Pan wlafny , 
poddánych fwoich pożytku : zkąd poznść isko tež kto 
poddánym fwoim roskázuie. A zárázem. 2 roskázo- 
wánia 
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lus cap.8. 
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wánià poznafz kto ieft śrendarz , kto záftáwnik, 4 kto 

Przodko. Pan dźiedźiczny. Przodkowie ślbowiem nafzy , iná- 

wie náfšy, czey poddanych nie nazywali, ieno dźiećmi,bo im tež 
ene ták.iáko Oycowie džiečlom roskázowali,žyczac fig im 
ćmi zwali też dobrze mieć , iáko y fobie fímym ; przeto im też 

fvoimi, czynfzow y robočizn nie podnośili iáko teraz, y nie 
wymysláli ná nich win ślbo grzywien zá ledá okazyą : 
bo ná on czás Panowie nie chćiwośció fwoim, śle po- 
trzebie žywotá tylko dogadzali. Dzźiśieyfzych záš 
czafow , tylko fámi Panowie chcą fie dobrze mieć, ro- 
le, łąki, fády , pláce, ogrody, ktore fig im podobśią , á 
drudzy y džieči poddanym biorą : á iefzcze fie uskar- 
žála ná nieżyczliwość poddanych , ktorym bydefko, 
iárzyny » zbožá, kury, gęśi, pízczoty, y wfzytko co ie- 
no mieli fákomie zábrawízy; náwet bukwie z drzewa 
álbo žofedži z debow dármo zbieráé dla pożywienia 
fwego y bydlęcego nie pozwaláia. 

Tyrdnfko ^ Powiedzciefz mi teraz Panowie , iáko poddanym. 
> fwoim roskázuiečie, ieśli po Oycowsku , czyli poTy- 
Pánowie ztańsku. lesli po Oycowsku, tedy im macie wolności 
poddánymi naprzod pozwaláč,áby pod wśmi grunty y domy fwo- 
JooieniPoio infzym przedawfzy, mogli fámi odeyść kedy fig im 
podoba, y lepfzego fzczęśćia y pożywienia fzukac. 
Tedy ich fámi nie możecie fądźić ná gárdľo, y 
karać nie litośćiwie , iíko czynić zwykliśćie , zá be- 
ftije ie fzczuiąc , nie zá ludźie fobie rowne, Tedy im 
majętności y zbiorow ich pracowićie nabytych nie 
macie 
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macie odeymowáé; y onerowác ich podatkámi y ro- 
bočiznámi nieslufznemi. A oni tákowa ludzkosé wá- 
fzę przećiwko fobie widząc, beda wam wiernemi, žy- 
czliwemi , y postufznymi we wfzytkim. leslifig też 
z nimi obchodžičie po Tyrańsku , iákoscie fig iuż ná- 
łożyli , 4 czemuż fiętemu dźiwuiecie, że wam nie fa 
žyczliwemi y wiernymi iáko chcečie , bo ták od 
początku swiátá bywáto, że okrutnikowi poddani ni- HOS 
gdy nie byli wiernymi, gdyż 4 ymmzw eff veluti fco- nus Reri 

pre, ad uaiuerforum mortalium propofitus odium, qui mec Scoticarú 

diu flare potefl, EF ubi cecidit, omnium fuorum, una fech V 7. 89. 
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rużnam tmbri. Í 
Y dla tego to zà Przodkow náfzych poczyniono 
było ná Seymách Státutá , áby poddani ták Ducho- Poddánych 
nie mamy 


wnych iśko y Swieckich Panow nie rabiáli , iedno pisé zá nie 
dźień w tydzień. Y ktoryby Pan uczynił gwałt pod: wolniki are 
dáney; ślbo wfzytkie poddáne o klątwę zá {woy uczy- 77 e 
nek przyprawił, tedy od tego Pan wfzytká Wieś wy- fych. á 
ftać moglá, á do infzego Pana fie przeprowśdźić. Zkad 

fie pokázuie, ze to Rzeczypofpolitey naležy, ábyfmy 

nic iáko niewolnikom poddány m náfzym roskázowá- 

li, śle iáko pomocnikom robot níáízych. Bo gdžieby 

to abfolutum Dominzam nád poddánemi w on czás by- 

lo, iáko teraz náftáfo, nie trzebáby byfo ná Seymach o 

tym Státutow kować, wieleby robić mieli w tydźień, 

y co od Páná mieli iść precz. Przetoż wielka tego icft 
potrzebá, aby Rzeczpofpolita w to weyźrzałi , przy- 

Bb kládem 
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kfídem. infzych narodow. áby Pinowie poddinych 
fwoich pro libitu fuo nie zabijali, nie łupili z míigtno- 
śćiich co mála, śni im gruntow, ktore fobie náprá- 
wią, nie odeymowáli, áni ich też gwałtownymi robo- 
čiznámi obćiążali, iáko bydło nieme : ale fig z nimi 
iáko z ludźmi po ludzku obchodžili, y pamiętali ná 
ftrífzny fad Pźński, kędy wfzyfcy zárowno nago ftá- 
niemy, bez tytulow» bez bławatow., bez áflyftenciy, 
bez bogactw -y doftítkow wízelákich. Każdy. przeto 
niech fie poráchuie , czemu poddáni od niego ucická- 
ią ? czemu go fzkodzą , y niezyczliwemi fą ? czemu 
tak wiele puftek ma w Wiofce fwoiey ? Zaż nie dla o- 
krucieriftwá y niewoley, y dla niefprawiedliwośći , zá 
Kto oddá- CO wfzytko w piekle ćierpieć ná wieki musiemy. A 
nych aru. kiedyby tego nie było, zazby fię y Pan nie miał do- 
ud brze przy poddanych? poddáni bowiem láko pfzczoły 
nád džiešia ná Pana robią , á Panowie ich miłowśćy bronić zá to 
čiu Tyra- mája : 4 ieśli poddźnych nie ftánie , zkadže fic Pan 
how. mieć dobrze ma ?. Do nich bowiem záwíze iáko do 
skárbnice (wey, befpiecznie udać fie može, kiedy po- 
trzeba láka przypádnie:. Ná co. day Bože śbyfmy pá- 
Tofeph. migtáli, Ruską Rebellig ukarawfzy fie, (śle iiko widzę» 
Antiq.lib. ardua res eff eos fapere,quib?adefi quidum facittil? impu- 
"7. pitasją zcudzych narodowprzykładow,dobrze fig mieć 
uczyli, kędy poddáni w wolności iáko y Panowie sie“ 
dząc, ztąd tylko Panó wierność, życzliwość, y wfzel- 
kie poízánowánie z posfufzeńitwem oddaią, iż ich 
zwierz- 
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zwierzchność nád oba uznawaią y obronę, oddawfzy 

do Dworu połowicęwfzytkiego co ieno fię mu-uro- 

dźi, ták w.polu , iáko w (ádžie, iáko w ogrodźie, fa- 
dzawce, ślbo'leśie, $ fobie drugą połowicę zoftáwuie. 

Alboli tež Pánu fumma pieniężną odpráwi , iáko fię z 

nim umowi, dawfzy ná potrzebę iego ták wiele zbožá, 

siáná, drew, y infzych legumin, ktorych od niego dla 

{wego wychosánia będźie potrzebował. Co y u nas 
Wízytko mogłoby bárzo dobrze być, kiedybyímy fig 
pomisrkowáli w žyčiu náfzym, á nápotym skromniey 

fobie poczynáli, wiedząc to zapewne , že majorem Rai: 
evim hbabet ad tenendos in afficto ettam feroces. homines funere Si- 
Fguitats , pniuitatte , confkantie , 65 modejtte opinto, gifm. I. 
quam fceptrum, Lecziiko Lipfim mowi: Æuum bot, , kad 
ut multa delitu fibulam , im petalantte C9. licentie la- Rd EL 
xat : ZI -guod anet procactf mus quique , id etiam de Cruce. 
audet. 

Lecz ieśli ty chcefz mieć fumnienie wolne, nie 

fadžže poddánego twoicgo fam, ktorys fig przećiwko 
ni-mu affektem uwiodł,.gdy exces popełnił : ale niech 
Bo fadži urząd micyski, albo gromádá. Nie karz go 
ták iako twoie zśgniewanie-racźi tobie, śle ták, iá<o- 
byś fam potym po smierci nie był zá twoię furowość 
karány. Micy przed oczymá záwfze , czego fam od 


| Oycá niebieskiego żądalz : Er dimitte nóbze debita no- 


Jine, ficut ET mos dtmirismus debitoribus nofiru, 
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sługom fzat, koni, wofow, móiętnośći, frebrá y oche- 
doftwá, álbo pieniedzy twoich, zeby$ potym fam u 
nich muśiał zebráé, álbo pozyczáé (co teraz paffim 
miedzy Paniety Polskiemi widžiemy ) bo čie sługa juž 
bedžie miał zá bľazná , y nie bedžie čie słuchał ; śle fie 
tobie rownymyślbo iefzcze więkfzym czynić bedžie,y 
między ludźmi za utrátniká y głupiego udawść. Ale 
poddanych twoich. džiedžicznych fzanuy, robocizna” 
mi, podatkami, y winámi pieniężnemi nie zśrzucay; 
to čie či dobrowolnie, ( gdy fig fámi dobrze mieć beda) 
czáfu potrzeby rśtuią , y maiętńość, dawfzy im iákie 
wolności, gdy komu zaftświfz wykupią  ślbo Aren- 
dą fami trzymać będą. A przećię z nimi látwieyfza 
(práwe bgdźiefz miał, niżeli z fasiádem, ktoremu áren- 
duiefz álbo záftáwifz : y ich życzliwośći záwfze prze- 
čiwko fobie doznafz, ieno fieludzko á mądrze z niemi 
obchodź, bez nórufzenia powagi twoiey ; y ukrzyw* 
dzenia ich miefzka, álbo maiętnośći. 


ROZDZIAŁ XIX. 
O Sprówiedliwośći, y poprámie Státutom náfych. 


Obrze uczony ieden nápiláť : Ges fine jufłetia, 
fine remige nauu in unda. Bo iśko człowiek pu- 
śćiwfzy (ie bez wioslá w łodzi po rzece iakiey,nie tám 
záptynie kędy zechce , álbo gdziemu było potrzeba 


śle tám gdžie go wodź fwoią byftroscia zanieśie, álbo 


wiátry 


Rozdjia? XIX. 
wiátry wode poburzywízy zápedza. Ták tež kázde 
Páríftwo, y káždy narod, ktory nie ma ugruntowáney 
fprświedliwośći w Rzeczypofpolitey fwoiey , nie ták 
muši potrzeby: publiczne odpráwowáé, iáko cafas €9 
necejfitas exigit , śle iáko záburzone pofpolftwo fwo- 
im nierządem'zśkłoći, y do niewoli nagłey przypędźi, 
iákofmy to-iuż kilká razy, śle ofobliwie teraz , w Oy- 
czyžnie náfzey widźieli, kiedy y Vrzedy wyfokie tym 
dawano, komu nie przyitało , y rády od takich záčia- 
gano, ktorzy iey w głowie fwoiey nie mieli, y fądy 
takowym zlecano, ktorzy y famych siebie ofadžié nie 
umieli , y iáko drugich rozftrzygnąć w ich kłopotśch, 
nigdy ná zdrowy rozfądek zdobyć fie nie mogli : 4 po- 
tym takową burzą, ktora fig teraz záwžislá, iákoby u- 
fpokoić, y Pańftwo w cále zátrzy máé , wfzytkim nam 
rozumu nie sítáie. Czemuż? Temu, že nas fprawie- 
dliwość odbiezálá, iáko Seneki mowi: 

Neglediz terraa fugit, 65 mores feros 

Hominum, cruenta cede pollatas manus 

Afirea uirgo pderum magnum decem, reliquerit. 
Y dáie rácya pobożny nafz Theolog Polski, czemu 
nas fpráwiedliwosé święta odbiega. 4 do niebá učieka, 
iż, prawi, nie može pátrzyé ná náfze fwąwolą, y nied- 
bálftwo Vrzedu, ktory mśiąc wládza y moc karać zło- 
śći fwawolnych, przez fpáry ná to pátrzy 5 częśćią ze 
fa Powinni, częśćią ze bogáci, y ftárych Fámiliy, czę- 
śćią też , že fie niechca dać karáé: á Vrzad, ktory fie 
Bb; náuczyl 
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206 Reformócyey Obyczdjow. Polfkich 
nauczył záwíze brać, niechce ná to łożyć; żeby ich'po= 
imác, konwinkowádc, y tracić według zasług każdego. 
Ale raczey woli co wžiač od obwinionego, ślbo tego 
ktory fię.zą nim przyczynia , ślboli tež protekcyą mu 
Adamus láka obiecuie. .J 4: autem libidines 65 licentia regnat, 
Opatouius M zoz/fpztus cuero conticefctts juflitta tn cuoluntarium.e- 
Ao xtltusm recedit, ES omnia latrocinýjs dirrpienda permittit, 
Y ztądto prawdžiwie uczony ieden nápifať : Nár] 
d magis Rempublicam pef]undat , quam fi lance judex mom 

Na equa erga CUNÍŽOS utatur. 

Nie dobrze przeto czynią,ktorzy záwíze wiecey.zá 
> ty,ktory krzywdę uczynrt,niželi ktoremu uczyniono, 
(Soit pomagaią : bo tym więkfze befpieczeńftwo na złość y 
Séie je win zuchwalitwo rośćie. Nigdy.u nas takie iednánie nie 
ÉL bywáto , áby ten co policzek dat , wžiat też policzek 
pufiezamy Od.ubitego. Y kiedy fię kto tak (práwiedliwey y zgo- 
iebkaróć. dney z prawem Bożym fprówiedliwośći upomina, 

przywodząc owo z Pifmá Swiętego, gdźie nie kazano 

refpektu na żadną perfonę mieć, ale ták między Pany, 

iáko y między ubogimi rownie záchowáé przykazano, 
aea, 21. Reddet animam pro anima, oculum pro oculos détem pro 
Leuit. zo, denie , manam pro manu, pedem pro pede, aduflionem 
Deut. 19. pro aduftione, uulnus pro coulnere , liuorem pro linore, 
* Wnet wfzyfcy wołają : Boze achoway, Szlacbcic to, 4 

te Omna 7 E E ` " dme * ' 

u nas [prá- ÉO chlop ; Frzednik io Ziemfkiy a to projty Ziemianin s 
arma Senator 10, 4 to profły biernat albo zamštk, Y kiedy mo- 
by flee wiemy : Což zá rym že Szláchcic, že Frzedutk Koron- 
przemoje, BY» 
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Rozdział XTX. | 

#y s y ze Senatorij Ordinis viť , kiedy om przecie zabił, 
albo zgw dci, albo poraniť ? Odpowiádáia y boby“to 
wielka ftanu ie*(4bo przyjaciela náfze“) zelżywość by- 
fa. Pytam čie przeto,ábo to zelžy wosé,co tobie uczy- 
nią 2.4 co ty: drugicmu , to nie zelzywosé? Iednáki 
wyłtępek » niechayby byf według prawa Bozego, ie- 
dnáka winą karany + táko-iedná cnotą ma byč iedna na- 
grodą uczczona,á zwłafzczą między równymi; ktorzy 
hic eqaalttate  libertatu € immunitatum fzczyciemy 
lud pofpolity iuž nie záludži, śle zá bydło nágrzy wny 
fzącuiąc. A przečie y między tymi rowność ieft fpra- 
wiedliwosčia. Y-ztąd to magmy w przysłowiu, iż gdy 
fie dwáy, lubo rožney kondycyey ludžie pogodzą, te- 
dy mawiamy pofpolicic : Taz fie porownalz z fóbz , to 
ieft , ufprawiedliwili fię fobie. A tá rownosť żadną 
miára-žachowána byé nie može, gdy tego winny čier- 
pieé niechce, co drugiemu niefprawiedliwie uczynił. 
Y iáko fobie rowni nie byli, nie dawfzy fobie policz- 
kow., ták też rownymi fobie być nie mogą , iedno da- 
wfzy fobie iednákie policzki. 

A toż fie ma rozumieć y 6 infzych exceffách wfzy- 
tkich, ktorych ważą fię ludźie popełniść dla tego , iż 
wiedzą dobrze, że nigdy dotego nie przychodźi, áby 
rowność między winnym 4 ukrzywdzonym záchowá- 
na byfí. W czym fig wielki gwałt (práwiedliwosči 
dźieie, y smiátosc fie mnoży, gdy porownánia nie po- 
zwalśią ukrzywdzonym , záwíze práwie zátym po- 

maga- 
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208 Reformácyey Obyczáiom Polfeich 
riagálác y u fadu , y przy iednániu, ktory krzywdę u- 
czynił , à nie zá ukrzywdzonym. Co infzego nic nie 
ieft iedno fpráwiedliwosci nie pozwalść , ktora także 
nic infzego nie ieft, iedno rowność. ££? nulla ve magu 

pocą, exacerbantur tenuiorum animi, quam ubi fe pleti, po- 
UU tentiores cero ne appellari quidem vident, 

Ale mowią , że infze Práwo-ma być, à infze iedná- 
nie. Prawdá : śle przečie tym rownosci iednánie trá- 
ćić nie ma. Bo prawo Bože fimo uczy, iákofmy wy- 
žey powiedźili, iż ma być oko zá oko, zab zá zab, &c. 

za "fs: A práwo zás pofpolite nád rowność , álbo nád fzácu- 
y» iedná- NEK rowney rzeczy, gdžie rowność być nie može , u- 
niu nie ma- krzywdzonemu winy przyczynia,hśmuiąc od krzywd; 
my patrzyć nie ták rownoščia , iáko-przykfádem do rowności. Iž 
21,12" kiedy kto k mie » ślbo fpísie, álisci fzkod 
dii ad po: y kto komu co weźmie, álbo fpísie; álisči fzkode 
winowś- nagrodźić, y trzy grzywny winy położyć skázuie. 

> Kto tedy pokoy miłuie , y zuchwślitwś gáni, temu 
ná iednániu ile być može do rownośći dopináč przy- 
ftoi,śni fie ukázowáé przychylnieyfzym krzywdę czy- 
niącemu, niżeli ukrzywdzonemu. Bo to y przećiwko 
rozumowi ieft,y przećiwko powinnośći dobrego czło- 
wieká; á dopieroż przećiwko powinność! y przyśiędze 
każdego Sędźie”, gdyż przyftoynieyfza y poboznicy- 
{za rzecz ieft fprawiedliwośći, niżeli niefprawiedliwo- 

śći pomagác. 

Willelmus názwiskiem Prożm'Xiążę Hollenderskie; 
gdy przedeń skárgá przyfzła od iednego ubogiego 
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Rozdział XIX. —— 

'chfopká ná Stárofte Dordráceuskiego ; iż wiedząc © 

krowie u tego chfopká; ( ktora tylkoiedng miat,) do 
nabiátu bírzo pożyteczney, gdy'mu iey przedść nie- 

chciał, w nocy.mu ig ukrásé kazał, infzą iey bárzo po- 

dobna ná tymże micyfcu zóftáwiwfzy , kazał od Sadu 

nie odchodzacStárošcie fto czerwonych zá otiz krowę 
chłopu :onému 'odliczyć. "Co gdy rad nie rad Stároftá 
uczynił, Xigze mu: rzekł : Tos chłópu, któregoś ofzu- 

kal, dofyć uczynił, álennie, ktory ieftem od Boga fę- 

dźią poltánowioným, ábym wfzelkie zbrodnie karał, 
byuamniey. A żeś ty będąc odefnnie ná to wyfadzo- 

nym, abyś imieniem moim, 4 mocą Bóską drugich 
fwawolnych karat, á fameś (ie náták máta rzecz uláko- 

mił, "y niefprawiedliwość popełnił, dla tego mafz być 
gárdfem karány, żeś Prawo Boskie przeftąpił. Y kazał um 
mu záraz fpowiśdść fig, y Teftáment czynić ; á potym provius. 
mu fzyię uciac, yw Dordraku kędy byt Staroftą,wfzy- Tom. 13. 
tkim ludžiom ná przykład, pochować ; przyczyne 
'śmierći ná grobowcu napifawfzy: 

Ale u nasWwiekízych grzechow nie karzą; nie tylo- ‘Pánom w 
by mieli Pana iakiego,uczynieniekrzywdy chtopkosvi OE 
ubogiemu'karáé: y dla tego'teżsiłś fpraw do niebá z +2, s 
płaczem odfyłamy ; zá ktore Przełożeni y Sędźiowie #á miefšku. 
wfzyfcy ná itrifznym fądźie Pańskim odpowiśdźć bę- 
dą. Zwłafzczą či, ktorzy iawną krzywdę ubogiego wi- 
dząc, odwłoczą cxekucyą fprawiedliwośći , albo od- 
przyślęgać fie przečiwko iawney prawdžie każą. 7e, 

Cc qut 


210 Reformácyey Obyczáiom Poljkich 
E ui condunt leges iniquas , mowi Pan przez Proroka: 
ale 10. ` = S 3 . « 

ES firibenies injufiitiam feripferant , ut opprevrerení in 
judicio pauperes Co svim facerent caufe bumiltum popu- 
limei : ut effent vidue preda eorum, (8 pupillos diripe- 
rent... Quid facietis in die ciftationa y 05 calamitatu 
de longe venientis ? ad. enjus confugictu auxilium >. EF 
ubi develinguctu gloriam coeffmm , ne incuruemint fab 
vinculo, €F cum tnterfeftis cadatu. « Wiedzcie o tym 
Pánowie, ktorzy ná fadách zásiadacie , lubo či iuz po- 
múrli co przed wami źle fadžili -y wam.z śiebie przy” 
kład pifania niefpráwiedliwych Dekretow zoftáwilt, 
Roman. ižfaper omnibus bis mon efl auerfes furor ejut, fed adhuc 
manus ejm extenta , ktora będzie iefzcze plagámi ro- 
zmáitemi Polskę kariła do trzečiego y czwartego- po- 
kolenia niepráwosči náfze y Oycow náfzych, Rewe- 
latur enim im Dei de telo, faper omnem imptetatem C9 
injuflitiam bominum eorum a qui cuerttatem Dei inju- 

fiitia detinent, 
n Pamiętam gdy dwu Stśroftow niegdy. fądzono o 
fado mi- zdžierftwo., álboli rozboy iáwny. lednegoze dwu 
Bych Pol. Cudzožiemcow ná moščie wzigwfzy» kazał ich poto- 
aj A pić , pieniądze y kleynoty od nich pobrawfzy. Dru- 
ACRE giego , co fobie w iármárk targowe gwałtem od Kup- 
cow, prawa ná to żadnego nie móiąc ; 4 targowe gru- 
be, nie grofzámi ábo złotemi, śle gdžie Máterye prze- 
dawano: fztuk kilkánascie brano od sklepu Bláwatow 
rożnych : gdźie Malmázye, kufę albo dwie od piwni- 
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Rozdšiať -XIX. 
Ce, yták w iafzy ich AA ; bo zatym sługą co wy- 
bierał záraz dwoie fánie pofzofne ze ftem Piechoty 
chodžily, ktorymi rzeczy wydárte ná Zamek odwožo- 
no. fe Stárofte kiedy fadzono,3 y przez inqui- 
zycyą pokazano éxces iego» (bo onych Cudzožiém- 
cow nie potopili Háyducy wnocy, gdy iin kazano; śle 
wźiąwfzy od nich:co przy fobie iefzcze YES 
mieli, puśćili > wymowiwfzy fobie y skry pt od 
nich wžiawízy , iż fię nie będą niczegoy u ni ch, y u 
Pińś ich upomináé, áuiskárzyé ni przedki m) mi > 
infzemi wotuiąc Senator ieden, powiedzi al: Táke 

stycha al, že temu Pánu Staroście nie nowiną ná tym 
moście iowić,przed pulroczem 1 moiego téz singg Szlá- 
chcica dobrego na tymże mośćie poimał, y wżiąt Przy 
nim cztery tysiące złotych moich włafnych ; zá ktore 
mial mi pewne rzeczy w támtym mieście fprówowść. 
Y tak rozumiem, že by go byk kazał utopić, ieüo ze 
wožniczká uciexf z konmi w ten czás dd mižltá, kied 
go wytrzaíano porániwízy, y znáiomemu gofpod 
wifwemu to dose esi fzczęśćie w bramie go pid 
kawizy. Starał fiętedy © iego wyz zwolenie ad śmier- 
ći, y dať mi znać on gofpodarz cnotliwy,.y 1a mam z 
tym Sároftg o to na Tfybunale ákcyg. :Brugiego zaś 
Stárofte kiedy fądzonoślieg gowano także infze przeći- 
wko niemu excefly podobne,o ktore Miefz BRAC znim 
mieli przez lat kilka akcyą, w Trybunale iefzcze także 
nieskończoną. A przecie ták ofadzono obudwu, že ná 
Cca E stugách 
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Reformácyey Obyczátom. Pol/eich 
sfugách ich fpráwiedliwosci. dochodžié kazano , fá- 
mym roskazawfzy fig odprzyśiąc. To takich fprawek 
u nas ¿iz omnibus fabfelljs wfzędzie pełno: y iefzcze 
foremnieyfzych, gdzie przy potędze y faworách upo- 
minki y. bankiety zwyczáyne náftapia. luz tám nie 
pomnią co Prorok Pański Sędźiom y.Potentató roska- 
zal: Zlec dicit Dominus, Facite judicium EF jufliti 
ES liberte vi opprefjum de manu calumniatoru, C ad- 
ucenam, (5 pupillum , C$ viduam nolite comtriflare, neq; 


opprímatie inique, ES fanguinem innocentem ne ejfanda- | 


te. Bo frodze bedžiečie zá to karani. E? fepaltum afini 
fepelietar, każdy Sędzia takowy , patre falim © proje- 
Bus extra portas Ierufalem.. 

Zebyfmy tedy mogli uyść karania wiecznego y do- 


dwd Trybu CZefnego z dobrzeby nam obaczyć fie, y poprawić Stá- 


zaly oraz 


w Poljicze 
mieć y rá- e 
zem ná obu W y MYS lali: 


falżić. 


tutow-nśfzych, skrocié Proceflow, y.odiąć ďilatiomes o- 
mnes juridicas, ktorych robale, €- peraerfi jadices ná- 
A žeby tym prędfza fpráwiedliwosé bytá, 
dwá oraz, Trybunaly w Polfzcze y. dwa w Litwie po- 
ftánowié. Nie czynić miefzániny między lurisdykcy= 
ámi Máydeburska y Koronną , Miefzczan y chlopow 
nie pociągść ná Trybunał śni do Grodowsále do fwo- 
jego Prawá ktoremu. podlega. Y fadom Kápturowym, 
ktorzy tylko Publicam pacem przeitrzegác máig;excef* 
fy fadzac ktoreby fig paiświły , nie dopufzczáé aZfolu- 
tam potejłatem in ciutlibus C9. e diuerfis fabfellijs gwat- 
tem do siebie pociggáigc » zákazáč im nobilitować , y 
konfi- 
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Rozdział XIX. 
konfifzkować kogo chcą y iáko chcą; kontrybuciy y 
Stáciy fobie skfadác, y przewodźić nád ubogiemi iáko 
żadne Magifimtms u nas nigdy nie cznity: Semperque 
graues ac fapientes judices in rebus judicandu, quid utili- 
tas cinitatts, qutd communis falus; quid Reipub: tempom 
pofcerent cogitanerani. A teraz kiedy Pan umrze, nic 
infzego ieno mpizam cogitant, y iáko ad predam ná 
fędźtwo Kápturowe ubiegáia (ie: że w iedňým miey- 
fcu ná Ruší mowifo pofpolftwo przefztego Interre- 
gnum, chwała Bogu, že wždy Kozačy:do nas przy- 
fzli y wyzwolili nas od niewoley tych zdźierców Ká- 
pturowych , bofmy iuž niewiedźieli co z nimi czynic 
dla frogiey oppreflyey. Dla Bógá przeto obaczmy fie 
y pohámuymy fie od tey niefprawiedliwóśći, á po- 
mniymy ná ftráfzny Sad Pźński; pomniymy má zbá- 
wienie náfze ; pomniymy ná.cnote, dla.ktorey-fię Szlá- 
chtą być mieniemy y Chizesciánámi prawdźiwemi ; 
pomniymy y ná powieść onego Pogániná, ktory po- 
winnośći dobrego człowieka. opifuigc powiedźiał : Zz- 
Jufium eff, inquit Socrates apud Platonem , judicem pre- 
Cart, 65. precando ab[ülus.. Nom enim ad bc fedet judex, 
ut per gmatiam concedat , fed ut jadicet fecundum leges, 
quta id Jurejumndo promifit, fe uonpen gnatiam cnicunq, 
libuerit gnattficaturums fediiudieaturum fecundum leges. 
Ale iáko Symmachus: nápifat : Legum integritas ab 
ipfis plevuasa; corrumpitur , quibus cuninda committitur. 
lednákže iáko zdrowie tym wdZiecznieyfze y millze 
Cc 3 czlowiz- 
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człowiekowi bywa, kiedy z niebefpieczney y prawie 
nz oplákáney choroby powftánie : y wolność tym 
(mákowitfza bywa, im kto z ćiężfzey.y dłużfzey nie- 
woli ślbo wiežienia ná fwobodę wynidžie zvy brzeg 
„morski ślbo port tym wefelfzy y przyiemnieyizy że- 
» ..glarzom bywa, im z wiekízey hurze y nawáłnośći wy- 
amerari- A 5 7 / 
us Centu.„plyna. Tak mowi Camemrim : Prawdá madrze poftá- 
3. c. 44. nowione y wedle Boskiego przykazania, Z bolážnia y 
„uwagą wielką ná poprawę złych obyczálow fpifane , 
każdemu bácznemu ná oko to pokázuig, w.iśkiey cho- 
robie przedtym zlych nałogow ludžie leželi, w iákiey 
niewoli rofpufty nie pohámowáney byli, y iákiey 
fzczęśliwośći doftapili, popráwiwfzy Státutow fwo- 
ich, ktore pierwey zá przewrotną požadliwoščia idąc; 
bez żadney uwagi imi ná fic ftánowili. Z ktorych.po- 
wiáda Hiftorya náfzá Polska, Lefzek Biały šitá żle po- 
ftinowionych zmázal, y wygubił, á fam wfzytkie Po- 
wiáty y V oiewodztwá obiezdzáiacscaufzs EF cótrouerfi- 

Cromet: zs bominum, omnibws ta loct ipfe per fe cognofcebat., 65 
UT Padicahat: infontet S maxime ficopbantas fine calumni- 
atores animaduertebat , opprejfos potentiorum tniurijs 
cuindicabat. Y zaś potym oKážimierzu Wielkim ták 
powiáda: Izextricabiles indictorum lagncos refecuit, 

Idem |, 12./eges barbaras (5 iniquas, quoad tunc potenet. fufłulit EF 
correxit: adeumtibus facilu €5 coma, querimonias ettam 
infirmorum benigne €5 patienter audiuttylenuiores 4 po- 
tenttoram cui (5 iniuria cvimdicanií. O zdarzże to Pá- 
nie 
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R.O-Z DZ IA EL XX. 
C: Powadze Sematorjkiey, y fiótecznośći hidji 
fiárych. 


Nowe fie zá czafow náfzych Senatorow takich 
“wiele , ktorzy wiecey fie ftáráią o záchowánie Nie fáždy 
między ludźmi , niżeli áby powagę Senatorska-zácho- 727,7, 
wáh.. Drudzy zásie áby chćiwości fwoicy prywatney godność | 
fákomftwu wygodzili, Senatorska godność z siebie forit Jez. 
złożywtzy > do-Vrzędew tákowych fig w Rzeczypo- va go Pan 


fpolitey ubiegźią , z ktorychby mogli mieć auream Bog obdá- 
mej/em, y potencyą ná przewodzenie nád ubożfzymi, "9?" 
Trzeci zásie niewiedząc co zá godność ná fobie mála y 
co zá powinność ich, domátylko z chłopy piwo piją, 
ábo f3siádow pozáwodžiwfízy,y powasniwízy fig z ni- 
mi, po cudzych kątach fie poniewieráig. Bánicyámi, 
lafámiámi, y Proceflámi z domu wygaáni. 

Wprawdžieč záchowánie ieft rzecz dobra y požy- 
tecz na, 


Reformácyey Obyczátom Polfkich 
teczna. zwlafzczá cnotliwemi poftepkámi nábyte, y 
między cnotliwemi : iednák potrzebnieyfza y przy- 
ftoynieyfza Pánu powagá, niżeli záchowánie. Záwíze 
bowiem przy powadze miéfzka záčhowániesánie przy 
káždym záchowániu powagi: Gdyż niektorzy nie u- 
ważywfzy doftátecznie powinnosči y ofoby fwoiey;y 

Goslic. 1. nie wiedząc, ‘że Senator eff cium legittme confittutus tn 

s S = pe eodem ordine, qutefl ad gubernandam Rempub: confilia- 

` que danda deffinatm. Gwoli záchowániu, łápáią fobie 
ludži ládáiákich ucztámi, pijárńítwy,;tarícy > ceklowá- 
niem, utrátámi, upominkámi, roz mowámi y poftepká- 
mi nie przyftoynymi:: ;zkad u dóbrych y mądrych Ju- 
dži złe mniemanie odnofzą > y niepewne záchowánie 
mála : nie pomnią, iz Senatora.eftznteligere fe gerere 
cic. om. perfonam ciužtati, iáko*Rzymski Kráfomowcá powiá- 
cap.4. da. debereg, eiu dignitatem €5 decus fuflinere , feruare 
leges ium defcrcbere , €9 fidei fue:commt/ja memtn:/je. 
GdyZto-rzecz ieft pewna, žez cnoty, z godnosči , z 
ftátecznosči., pewnieyfze y trwślfze u lepízych ludźi 
záchowánie rośćie. Y takiego záchowánia przyftoi 
więcey przeftrzegáé y pilnowáé , niżeli :owákiego, 
przed ktorym wfzyfcy dobrzy y godni učiekáia,á fami 
tylko rufiśni,nowiniarze , pieniácze , pijánice , y po- 
twarty trzymaia (ie. | 
O Phocyonie y Plitonie pifzą , że fig ná ten czás 
wielce lekáli, kiedy ie pofpolftwo z czego chwahło: 
śczći też y pofpolftwo nie záwíze złe rzeczy. chwali, y 
godži 
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godzi (ie u niego miłość fobieiednáť, dlatego, áby o |. , 
cnočie twey dobrze rozumieli. Ale fie onych grubá- pie a 
rzow trzeba ftrzedz , ktore niektorzy głupi Pánowie bľadži: dle 
częftuią , y przy fobie bawią, zá to zeie chwalay pod bone 
niebo wynofzą; mowiąc: Paz czyfły, ludzki, boyny, FA ka ko 
nie pyfiny, zachowanie ma wielkie, ludzie przy nim fie o rzeczach 
bawię, €5c, Co oni radzi słuchśiąc, nálewáig im, fzá- 
ty z śiebie miecą , wioski, rynfztunki, konie rozdáia ; 
ich corkom álbo matżonkom fzáty, kleynoty fpráwu- 
ią ; á drudzy pilnuią śby kiedy fig Pan opije, podobne- 
miż poftepkámi, y prędfzą do złego usługą przżypodo- 
báli fie > y zaprowśdźiłi Páná; kedy poczćiwemu czło- — — 
wiekowi bywść nie godži fie. Záczym powagá Sena a 
torska pod ławę; Pan fig podfuzyl; u dobrych ludźi czynia, 
mniemánie fobie dobre utrśćił: á u Krolá konfidencyą. P7zywiod- 
A iego oni łgarze álbo Grubárze pogrzebfzy tego w I3 a 
niesławie wieczney y niedoftátku , idą do drugiego, ida do dru- 
wiedząc že iuz picrwízy nić ma co rozdawác , mo 
wią: By go zabitó, nie umial fte rzadžicy bľazen iefl fracit na- 
wielke z ztego. A ták pilnie mála Panowie zwlafzczá Ś%iewaia 
Senatorowie ná Vrząd Íwoy pomnieć, y ná mieyfce '^ 
ktore zśśiedli : Albowiem áni mowić, áni myślić o 
lekkich rzeczách Senatorowi nie przyftoi, gdyż Sezz- pu la 
tor dicitur propter ingezrijsmetiontisconfili), fenientie iudi- e 
cs, quafi fenium EF maturitatem, guod ineo :zuuenilu 
impetum omnes ardoresń, confenutlJenty ac adoleui[jent ila 
mitto, que dum efl, fuam in homine maturitatem 5 per- 

Dd fetio- 


21 Reformócycy Obyczdiow Polfkich 


feltionem adepta y fimilem eum Dijs effere folet. «Dla 


tegoż nie ma fig fprofnym.nierządem, brzydkim opil- 
ftwem, okrutnym Tyrárftwem, zbytnią chćiwością,.y 
ludźmi lekkimi báwič ; ieno tákimi, z ktorychby muy 
poczéiwosé, y powaga, y rádá, y -pomoc rosłas pá- 
mietátac, Ze.(3 Radą Pańską , y Senatorowie Koronni, 
y wfzytkie fprawy (we do powagi wieść y.ćiągnąć má- 

Pixowie 13. Bo to prawdžiwa, co Cicero w Ksiegách fwoich o 

czeftymi . Rrzeczypofpolitey nśpifał,iż ktorzykolwiek ucztámi, 
r biesiadámi, y utrátámi záchowánie fobię u.ludzi ie- 
dra y máig- dnáia, €i nie omylnie pokáznia to po fobie,że prawdži- 
tnaść tracą wey Ozdoby » ktora z cnoty y godnośći pochodži, nie 

mála. Slyfzalem o jednym,- co Poslem do Papiežá 
będąc w Rzymie, gdy chčiať być dobrey myśli,zawie- 
śiwfzy Kápeluíz .ná.kofku , ták mawiał : Jasem teraz 
nie Pofet, ale bon Compagno, to ieft, dobry towárzyfz, 
łotr cechowy : iśkoby to ná czapce należało, być po- 
ważnym y ftátecznym „.ktorą kiedyby.mu był kto u- 
kradł, to on utrácif V rząd Pofelski. 

Madrošé  Enaczey Kromer mowił, y czynił, ktory tež był Po- 
aw stem do Papieża, przedtym trochę wyżey poftanowio- 
dc capa nym. Ten bowiem, kiedy iuz pofelitwo,y godnością, 
nift przed y ftátecznosčia fwą Papieżowi lie był bárzo upodobał, 
iimb. kazał mu o láskg láka śiebie prosié, co Beneficyśmi Z0- 
świadczył Wig: Odpowiedžiať Papieżowi: Dofyé ia mam, Pa- 
gdy ná tå- ter Beatrffimc, w łaskach Krolá Pana fwego. Czym ie- 
aa fzcze lepicy Vrzedu onego fwego počiofal , y limego 

śiebie 
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siebie więcewozdobił. že chćiwośći ž 
ey po fobie nie pokazał. 

Kogo tedy fortuná z gminu pofpolitego wyni osła; 
y ná ftofku Senatorskim pofádžifa , ma tež wyżcy ves 
uzyé, nie śby oczyma chudfze cnotliwe przeńo osié 

miał, śle áby mys dis obyczáie y poftępki zacnicy! 
pond fie brał, á nie pofpolitowat fie Z ludźmi lediia 
kiemi. Proceres enim, mowi wielki jéden Polityk 
W'oski; debent tranquillitatem publicam cuftodzre >Żofłes 
a finibus avcerey a Patrie deua fłatione prod: ibere, defen. 
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fonem omnium procumre , [Mendori majeftatu: publice 
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żadney y ámbicy- 
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Am uidere, ornamenta Patrie neceflaria compar CUPS it- 
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guitatem Reipub. tuert. Prouincias ampl "ficare s Cit- 
An p rode ffe, bememert itos meu ornare, lufliite €5 Re- 
ligionsm Janti tatem thæfam confornare. 
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Albowiem W 
w Komédyách to widžiemy, kiedy Krolewskiey ied 
nie umie perfoná dobrze tráfic , y mowy, y poftáwy 
Krolewskiey wýrážié, iako fie iedni z tego $micia, á 
drudzy fie gniewáig i takéi tež. y z glupiego Senatorá, 
iedni fie mies ; drudzy fie fráfuia , ze takim ludžiom 
tákie mieyfcá zlecíia, ktorzy do Vrzędu Senatorskic?, 
obyczáiow , nauki, y powagi Seriatorskicy nie przy- 
niesli. A Senat w káždym Pańftwie left pa fe 
lutz, C9 dignitatis cujtos > Regu ac Principi ad pulcóm 
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iáko bedžie Páná przeftrzegał , kiedy fam co to ieft 
poczéiwosé. y cnota nierozumie? iáko od złego od- 
wiedžie, kiedy fam do wfzelkiey fweywoli ieft skłon- 
ny? iáko nizízym da przykład dobrych obyczáiow, 
kiedy ich fam nie ma? A Politycy powiśdaią, że Rex 

Ludouic, €0%4filiarzos babere debet, quos veterum exemplis docfri- 

Cellotus za énfiruxit , documentu futs fepe (5 nocumentu ufus e- 

Pance: 2. rydijt, fenctius feruore tempento, notandis quam nonan- 
dus rebus fecit aptiores. 

V nas że na to nie patrzą , dla tego opák fig wízytko 

w Oyczyžnie džicie, €9 plerig, Sematorum publico 

Edo Neu. (977700 rem priuatam potiorem babent: mon fe Reipub. 

hufius in fee Rerpub. fibi datam ufurzriam arbitrantur. Vidome- 

Theatro ficas zp fi facultates augeant, ut liberis rem domi amplam 

TRUE relinquant, ut inimicos à gulernaculm arceant, boc fiu- 

diofifime cunt. Omnes indüfirie vires im opprimenda 

diucrfarum partium fatftone , €5 fiabiliend.: fua confu- 

munt. Quod ut. fiat, domi Reipub, mercatus tnflituitur, 

fujf gia malts artibus pamntur , Comitia contentionibus 

extrmbantrr : fides de foro, dignitas de Repub. religio de 

confcientis tollitur ; quo loco fumma res fit, parum atten- 

Szpetna ditur. Táko tedy Demofthenes wymowcá Atheński 

rzeci ód powiedžiaí Krolowi Philippowi , kiedy po wygrancy 

e 7" bitwie z Grekámi w Ceronei , od rśdośći fie upiwfzy 

|| ná ludzie fie zatacza, z więźniow (ic po$miewáigc : A 

nie fromże čie Krolu , powiáda » gdy ná čie fortuná A- 

gámnenowe perfonę włożyła, á ty nośifz Theifithefo- 
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we? Tákby też mogł takiemu Senatorowi , ktory go- 
dnošči y powinno&i fwoicy zapomniawfzy , ináczey 
żyie, kto drugi to powiedźieć. "A nie fromze čie Per- 
fow bfazná, álbo podfego człowieka ofoby nosiť, po~ 
niewaž ná čie fortuná Senatorska wifožyfá ? każdy te- 
dy Pan, śle ofobliwie Senator, powagi fwey Páriskicy 
przeftrzegić ma, nie záchowánia: powinnosči (woicy, 
nie prywatnego pożytku : godnosči- Rzeczypofpoli- 
tey, nie. uciechy y krotofile fwoiey : 4 zátym będźie 
mial u wfzytkich Stanow Oyczyzny y záchowánie » y 
miłość, y pofzánowánie „y sławę nie śmiertelną. Do 
czego śby miał podniáte álbo pobutkę uftáwiczng ; 
niech fobie w Pokoiu każe odmślowść ná #čienie ta- 
blice mármurowa , ztákim napifem, iáki ieft ná Páfá- 
cu Rátisborískim, gdźie Cefáfze Chrzesciárifcy zwykli 
fwoie Seymy z Rzefzą Niemiecką odpráwowác. 

Quifquis Senator Curiam officij caufa ingrederit, An- camerar. 
te boc ofrum, przaatos affettm OMNES abijczto, ZB, vim, Centur, r. 
odium, amicitiam, adulationem. Reipub. perfonam EF CP 
Cuni  fubijczto. Nam ut alijs equus aut iniquus fueras 
ita quos, Dei judicium expelžabu e9 [uftinchu. , 

A iako Senatorowie ledáiácy zlemi fwemi poftep- er 
kámi f3 przyczyną do złych obyczáiow niżfzych Ra- gczni, 
now ludžiom : ták tež y wfzyfcy ftárzy ludžie ( gura eis 
© Senatui ex fenibus tantum olim fiebat, ) nieltáteczni, Ś tym i 
silá młodym do wyftępkow y zgorfzenia, {wym przy- dziom dala 
kládem pomagála. Co Plśto uważając, za prawdziwą zibie te- 
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to. Regufę nápifat : Iz gd£re flarzy młodych fie nte wfły- 
dzę, tam mlodži mufg być barzo niexvftydliwi.. Co tež 
y u nas pełną fwąwolą y wyftepki poczyniło. Z kogož 
bowiem infzego młodźi do cnoty brać przykład mála» 
iedno z ftarych. ludźi, ktorym, iako u Fobá nápifano; 
mądrość przyftoi? A iáko moc ieft ozdebą młodym» 
ták šiwizná ftárym. Ale wierę u wielu nafzych ftár- 
cow, nie ieft śiwizna znákié rozumu,śle lat ftśrych; y 
záftárzátych złych nałogów : záczym tež fobie od 
młodych. powinna uczéiwosé Atheńską utrźćili, wy- 
ftepkámi y zbytnią fwawolg. V Atheńczykow bo- 
wiem, ieśliby był uczćrwośći przyftoyney ftárfzemu 
mtodfzy nie wýrzadžiť , tedy go zá to ná gárdle kará- 
no. ‘Venas do tákiey iuz wzgárdy przyfzli, že nie tyl- 
ko fię ich mlodži nie wftýdza > śle ktemu iáko z bľa- 
znow.fzydzą. Aiákoz nie fzydźić, á ono z młodymi 
iednáko wrząd zášieda, piją , śpiewśią , tańcuią, y mo- 
wią ledáco ?.A ktożby takiego w uczérwosci miał ?: © 
niebozetá Stárcy > iákichzescie fig wy roskofzy, iakich 
pociech , y 1ákiey uczćiwośći fámi zbźwilr? gdysčie 
Cnoty odbieżeli , á z młodymiście fig ludźmi w oby- 
czáiách porownáli. láko fig nie wltydžičie >: gdy duż 
barwę śmiertelną y Kośćielną, to icit, śrwizny y ofta- 
tniey kofzule cechę ná fobie nosicie ? a więcey lig ma- 
čie ku świśtu, niżeli ku śmierci. Y. coby według Ho- 
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Szkárádna rzecz ieft » iáko ktoś nápifaf, ftáry Zofnierz: 
śle 1efzcze fzkárádnieyfza, ftáry-wfzetecznik, ftáry pi- 
jínicá, ftáry drapiežcá. A ofoby w ten czás naylep- Spiša 
fzym rzemieślnikiem ftírosci-byé miał, iáko Cicero 7zecz if 
nápifal.  Rzemiesło: bowiem y zabawki ftárosči fa red 
Cnoty, ktore ścz w każdym wieku; ale w ftśrośći nay- głych nako- 
więkfze owoce y pożytki przynofza „nie tylko dla erae 
805 iz nigdy nie odchodzą , śle też y w fercu uftáwi- did 
czną roskofz rodzą z uczérwego žywotá, fpraw, y.z 
poftcpkow dawnych przypominánia, co Pindarus zo- 
wie mámka y piáftunka ftárosci. 

Przeto gwoli uczéiwosci fwey,przeftancie grzefzyć 
ftárcowie złośliwi:, y odbieżcie tych márnych rosko- 
fzy, ktorych ze złą sławą wśfzą náuczyliscie fie zážy - 
wáé, á ftrzežčie fię z mfodymi towárzyftwá: Albo tó- 
wśrzyfząc z nimi dobry. z śicbie przykład dawaycie, 
wy zwlaízczá , ktorzy możnieyfzymi iefteśćie, y ná 
Vrzedách: Rzeczypofpolitey álbo Stofkách: Senator- 
skich sicdzicie, pomniac , ze Quo latins cvvenenum PEL. korolo 
corp diffunditur, eò præfentins ajfertrutte diferimen : 1. 1.c. 42. 
ita quo qui potćttor eff inRepub.co plus damni wite im- 
probitate affert. Dla tego ftárfzy wielka przyktádnosé 
powinni mfodízym : mfodfzy zásig wielką uczćiwość 
ftárfzy m. Bo siwizná fámá przez fięieft uczciwa, iáko 
w.przypowieśćiach Sálomonowych nápifano ; śle iá- 
ko támze przydáie, náležiona ná Dworze Cnoty. 

Pamiętam w mlodosči {wey bieśiady ludžiftárych, 
y wlá- 
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i y w látá záfzłych ; ktorzy acz fię fámi przed fig nápijá- 
Z4 yo? li ziechawfzy fie» wfzákze młodźi z nimi wrząd nie 
młodź była zasiadali do pełnych» fynowie ślbo Powinni zwła- 
dac: fzczá , śle skoro po obiedźie zaraz wftawśli, y álbo 
noś áfa- przed nimi ftali, ábo ná dworze kamieńmi čiskáli, śbo 
rzy w po: z łuku ftrzeláli, ślbo na koniech fie ćwiczyli. Ofobli- 
d bliwie w Domách Senatorskich, ná kázde Swięto go- 
fooim. niwwy-z Kopijámi do Pierśćieniś'odprówowali , zru- 
śnic do celu ftrzeláli > pafowali fie," przez row y płot 
wyfoki o zakład skakśli, y ztad też bywśli z nich Hu- 
firze dobrzy. Co czafow dzisieyfzych wfzytko uftá- 
to, y wfzytko fie pomiefzało, y wfzytkóię zrownało, 
godność, cnota, ftátecznosé ftárych y młodych iedn4- 
ka: á uczćiwość nie może być przećiwko rownym, á- 
le tylko przeciwko przednicyfzym y.godnicyfzym : y 
ieft wielka ftárych fromotá ,*máigc: nie równe látá, 
mieć zárowne obyczáie; ftárymi będąc'wieść poftepki 
młodych, á co grunt ieft tey rzeczy,: máiac šiwe wlo- 

fy, nie ziednác fobie od młodych uczćiwośći. 

Státku tedy trzebś ftárym ,:á z młodymi fe nie po- 
fpolitowáé , . chcąli áby ich uczćiwość cała była, á 
młodzi śby fię od nich nie pfowśli,ale raczey przy- 
kład do cnoty:od nich bráli :inaczey, y ftáry zginie; y 

ZEE” młodegoszświedźie, dla czego Expedit malto guam le- 
Varfevici- 226013 Jeuerioribus cvinitum; bene femper momtum babere 
us l. 1. de populum :. cám propter externorum de nobts judicia, tum 


M ena ob zmierzam pacem C9 domejticam tmnquilitatem. 
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ROZDZIAŁ XXI. 


O Gwiczeniu Mľodši, ktora zle wychowóna wiele 
fkodzi Rzeczypopolitecy. 


A Riftoteles w tychKsiegách, ktore oRzeczypofpo- omiczenie 


litey nśpifał, ták powiáda: Iz w ktorey Rzeczy- 
pofpolitey práwá ná Białegłowy nie uftáwiono zadne- 
go, tam polowicá ludži bez práwá żyie, ślbowiem po- 
lowice ludźi w káždym Miescie Bialegfowy záftepuia. 
Tenže powiáda : Gdžie okofo wychowánia dzieci 
práwá nie fa nápifáne,tám z nich dobrzy ludžie wRze- 
czypofpolitey być nie mogą. Skoro bowiem podro- 
fta, tedy służyć Rzeczypofpolitey máią : á ieśli z mło- 
došči nie będą pilnie w práwowáne w Cnotę, iákoz 
Rzeczypofpolitey dobrze stużyć máia ? álbo 1eśli prá- 
wá uftświonego mieć nie beda, iákoz ie rodžicy cho- 
wić mála? gdyż pofpoličie 1edni rodźicy głupi (3, 
drudzy Zli, trzcéi nierządni , y to (ie iedni tym bawią, 
drudzy owym, á trzeci zaś áni tym, áni owym. A iá- 
kož tám ćwiczenie dobre być može, zkádže tam cnota 
pochop dobry weźmie ? kiedy fig w niey żaden z ro- 


džicow nie obiera? Fx bona ifag; adolefcentum 1nflitu- wodreuio 

Hone, omnes, aut certe potejfime commoditates, tam Re. lib. de Mo 
k OE ` . : . a ribus c. 3. 

ligioni quam fôcietati bominum nafcuntur. Nec poteft" d 


feri, ut etas matum fit landabilu, que fuudamentu a- 


dolefcentte parum recte fit conjittuta. Ale iáko Irene? S. Irenzus. 


mowi: Quam pia educatio teneru animu Principum 
E e znzece” 


A—————— č 


Reformácyey Obyczdiom Polfich 
injecerit fementem , banc fertoribus annu patria, banc 
Ecclefia ab ijs refert frugem. 

Bo. iesli mfodži rzadko ná Cnotę; á ná wyftepki u- 
ftáwicznie pizze biorą nałog y obvczáie : gdžiež to 

E rzeczy podobne, aby w.látá záfzedízy, gdy. fie w przy- 

zek nánre Fodzeniu y w naturze wyftepki iuż záftarzeig » onych 

tym do kox nalogow , y zwyczáiow odbieżeć y zśniechać mieli? 

o edad Bá choćby tež y. chéreli, trudno , bo nafog przyrodze- 

chnie. nie łąmie. A iáko ná kámieniu tego nie przewiedźiefz 
żadnym ćwiczeniem, áby fie wzgorę podnośił : śni ná 
ogniu, áby ná doł gorzal : tak też zaftarzałcy niecno- 
ty,á iuż prawie w przyrodzenie obroconey nie odmie- 

Modreujo DIZ Gdyż iilo Modrzewski náfz w kśięgśch wzwyfz 

bode mo pomienionych mowi :. Nibil animis bominum magts 

ribus c.6. adhæreret, quam id, czt a tenera confuefcunt. 
Madrze tedy ko y wfzytkie rzeczy, Rzymski Krá- 

Cic: a&i- Íowowcá nápifal:. Qu nom rete infitnnni atý, erudi- 

one s. in. 4? liberos, non olim i liberi verdmetiam Respub. faci- 
Mere. eunt injuriam. Sufeipiumtur enim liberi non folúm no- 
bu, fed etiam patr bi qui non modo nobts cvoluptatt, Jed 

ettam aliquando ufuż Reipub bl: effe poffint.. Przetož iá- 

ko fzczepy młode ,. żeby profto rosty , do kolow ie 
przywiezuiemy , ták dieci aby fig z młodu Cnoty 
ćwiczyli y obyczáiow ftśtecznych im y obyczáynych 

. Bákafarzow fzukamy. Nibil emm wel monffroftus , 

lib, 1. c. 2. Vel 4 pej ore exempli ba quam puerttie magtfiram, difci- 
Je A kiedy fie kto z młodych lat 
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wyćwiczy w cnočie , w pracy, y w uczćiwych fpra- 

wach álbo obyczáiách, ten iuż zwyczay dobry máiac, 

nigdy ná zľy y wyftepny żywot zezwolić nie może, 

ale uftáwicznie fig ma do poczćiwośći, do sławy, y do 

świątobliwośći Chrześćiańskiey iáko naydoskanál- Py 

fzey.  Iako'przećrwnym fpofobem , kiedy fie kto Z žákochy 

młodu nałoży prjánftwu álbo wfzeteczeńftwu, tedy y ter. przez 

w ftárym wieku nie może fie temu odiąć , choćby (ię poż, wiek 

drugi temu chciał bárzo rad odiąć : bo iuż ma nałog y ina fig zd- 

Zwyczay od młodych lat fwoich. n oon 
A ztad każdy fácno obaczyć može, iz dla tego ták des C 

wiele złych ludži w Rzeczypofpolitey bywa, ktorzy 

fig nierządem, rozboiem, kradźieżą , łupieftwem, pi- 

jańftwem , y zaboyftwem bawią: že y ćwiczenie z 

młodych lat złe mieli, y że Prawa żadnego do ćwicze- 

nia mfodzi w Polfzcze nie mamy. A zatym dobrze- 

by, śby iśko w wieluinnych rzecząch, ták y wtym 

práwo ná wychowánie z młodu wfzyfcy mieli iedná- 

kie, iáko niegdy było u Spártánow álboli też u Rzy- | 

mian , ficat enim bonws agricola teneros palmites ut cele- Feel. ^ 

rim crefcant, diligenter obtegit: fic Rejpub: que parens harore.. 

ČI cultrix ciuium eff, ut tunenes educentur, €5 ad wir- 

tutem inffituantar curre debet vehementer, A táko- 

wym fpofobem, y niecnotyby uftały, o ktore iák wie- 

le tysięcy w Kroleftwie Polskim co rok posčináia ; 

czwiertuią > wiefzáta , albo fie imi po kárczmách po- 

zabijają; y Rzeczpofpolita miátáby zawfze podporę, 

1162 y po- 
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228 Reformácyey Obyczdiow Polfkich 
y pociechg u ludži cnotliwych y dobrych, á sławę u 

Gostic 1, asiad pogránicznych prawie nieśmiertelną. Záifte bo- 
de Opt. Se wié eff sn hominy tngenijs cod queda boneflatu infita, 
nátore. gya compelluntur ea facere , que laudabtlta funt, €9 fu- 
gere que turpia, Tylko žeby mieli przykład z kogo,y 

obudkę do dobrego. Boć u nas iáko we wfzytkim, 

nierzad, ták też y w fpłodzeniu dźiatek y wychowaniu 

ich, frodze ládátáki bywa, zwłafzczą, že fig mátki fáme 
wítydza piersiami fwoimi karmić fynow fwoich : 4 

m mki pofpoličie nierzadne bywáia z bo dobre rzadko 

kiedy ná to fig obierára, á te y takowe żali w mleku, 

iáko y Rodžicy pijáni w nasieniu, tručizny dziećięćiu 

do złych y nierządnych obyczálow nie zíádawáig? 

irit » Podžmiž zás do Pacholąt,y sług Oycowskich, między 
NE: ktorymi gdy podroftą , czegoż fig infzego nauczyć 
"oer d czego nápátrzyé y náslucháč, máta, iedno wfzeteczeri- 
ki fame fy-ftwa, á pjśńitwś? ázwtafzczá w domu Oycá wfzete- 
zow fwoićb cznego, opiłego y głupiego, ktory nieumieiąc, nie 1e- 
hienšiámi dno potomftwa fwego,ale y fámego šiebie rzadžič, 
fvoimi nie fweywoli mu dopufzcza, między wyftepnymi ludźmi 
EE go chowa , fzáble mu przypafze, wrząd mu z fobą zá- 
ledaiakie $ieść káže , W obyczáiách go gminu pofpolitego ćwi- 
chowśia. czy , u ktorego nie tylko cnoty , śle áni čieniá icy nie 
widžiaf. A skoro do rozumu będźie przychodžiť, áli- 

2 d śći go posle do Dworu, nie dla ćwiczenia w cnotę, ale 
RS dla fukniey , aby ią fobie wysłużył ; á Oycá o nakład 
now [moich nie przypráwiaí. A ono lepiey było tę część máictno- 


z młodu zá KE 
prówuią, SCl; 
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śći, ktora nań-po śmierći oycowskiey przypásé miáfá, 
zaftawić, á fynaczkowi ná ćwiczenie y obyczáie do- 
bre. nakładać , niżeli mu Wiofek przy czyniść, ktore 
on-zfym wychowaniem zepfowány utráci, y Rodžice 
utrapi, y ufzkodźi; 4 czálem y z domu włafnego wy- 
żenie, icsliby ná lego zbytki niechćiał mu nśkładać. 


Z am enim caeci CS. zmpudens folet effe parentum, præ- Demetr: 


Jertim matrum, in liberos amor , tam impotens charitas, S? )icouius 
at càm ilu omnta felicia euenire cupiant, nimiadndul- nere Au- 


gentia tenenam eordtm etatem corrumpant, emolltant, €5 
in reliqua cvita efretam € zmbecillam reddant. Et ple- 
rum, fir, ut ea de caufa S fe, €9 liberos fuos im miferaa 
animi moleflias C9 angufitas , quas poflea-utig dolenier 
ferunt, conýcianť, 

Ow zášie > ktoremu Očiec da cnotliwe wychowá- 
nie, choć z ufzczerbkiem máietnosči fwoiey , przečie 
iż fyn cnotliwy, y wychowánie miaf dobre, y-natog 
dobry, tedy y máigtnosci przyczyni, y Qycu'nie bę- 
dzie čieízki na nakład, y doczeka z nicgo sfawy y po- 
čiechy nieprzebráney. A že,žribm in rebm Reipub. fa- 
lus 65 dignitas pofita eff, in morum boneflate, iudiciorum 

feueritate, ¿F in artibus bellandi; dlatego w náukách 

wyzwolonych, á w džiele Rycerskim naypilniey trze- 
bá młodź Polską ćwiczyć, áby y do meftwá, y do oby- 
czaiow dobrych, y do cnot wízelakich. pochop zaraz 
z młodu brali, á fweywoli fie podraftaiąc nie dopufz- 
czśli, Trzeba ie do takiego Dwotu połyłać , gdžicby 
Bes fie 
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Orat. in 


guft. 


251 Reformácyey Obyczátom Polfkich. 
spr niuko DE W cnotách zákorzeniáé mogli > á tám ich nie pofy- 
poezčinych fáč  gdzie cnoty nie widźć śni słychać. Iśkobyś go 
á w diele tež gdźie na morowe powietrze -posłał, kiedy go we 
DRE poj. zle obyczáie gdźie poslefz.: gdyż wyftepki fa choroby 
fka ćwiczyć y wrzody. dufzne, ktore uftáwicznie człowiekź chore- 
trzelá. go czynią , y nie ládá mu boleści przyczyniáia , y ry- 
chło śmierć przynofzą : 4 zuchwálftwy, pijańftwy,ob- 
żarftwy, z tego świata przed czáfem fchodza , fóbie y 
ludźiom wiele złego nabroiwfzy. 

A ták kto chce pociechy po .potomftwie {wym do- 
czekáé , trzeba nie ináczey fyny iáko y corki wycho- 
wywáé6, iedno aby wftydliwi byli, y ábý nic złego nie 
widzieli śni słyfzeli, Bo iáko corki kiedy wftyd utrá- 
cą, wniwecz fie obracaią ; ták też y fynowie , skoro 
fię wftydźić przeftána,iuzRodZice po nich zadney po- 

Modreu. Ciechy nie doftapia,ánidoczekáia : 4 zás Mores certa a- 
lib. de Mo øm nda? tone conformati, magts nos in officio retinent, 
ribus c. 5. quam cuel ampla premia, vel pene gmutlfemne legum. 
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O Rządzie powfechnym narodu náfiego , bez kto- 
rego Pollká będąc, co raz tym bárgiey ginie 
y nifczcie. 
Kryty Polacy byli pod Monárchámi, teskno nas 
było > že nam ieden roskázowaľ, co rozumiał być 
zdrowego wízytkim ; chéielifmy tedy popráwić, y try- 
em 
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bem ftárych Rzeczypofpolitych , dáliímy“ Senatowi RE 
władzą radzenia o Pánftwie wefpoł y z“ Pánem z aby Mehr: 
nam nie tak. oftro roskázowaf , iáko przedtym ,- poki rzad táki 
Wízytkim fam tylko zświśdował. Ale gdy: ftárfzy PÓZ 
Brácia przy. boku.Párískim zášiadízy, ubožízych fzára fána, iaki 
Szláchta (od fukien fzárych, wiákıch:ná on czás wfzyteraż mamy. 
Ícy niemal chadzśli ) ná wzgárde y kontempt názy wá. 

li, y: w purpurę przybrawfzy fie niedoftepnemi fic byé 
fasiádom fwoim zdali, coímy pierwey wízyfcy ná ko- 
niech ná Seym przyiáchawfzy, iednego dniá wfzytko 
ftángwízy. w polu. odrokowáli; tofmy potym Seymy 
dwuniedžielne poftánovali, y z Powiatu: káždego nań 
dwu Posfow náznáczyli, aby náfze poffalata ex delibe- 
mizone Seymiku: pártykulárne“ proponowane wnosili 

do Senatu; y prosi K.I,M.áby to, álbo owo, dla tey, ál- 

bo owcy. Prowincyey uczyni. A gdy nie záwíze ná 
pofłalata náíze zezwolono ,. obftantebees ut fepe accidet 
Procerióm Regni, ktorzy nie rádži widźieli fąśiad dro- 
bnieyfzych ; w wolności y prerogátywách być fobie 
rowny mi, poczęli czw tempore Postowie oni upornicy 247 Po- 
domawiáé fig co raz więkfzych wolności, y kontrády- słowie ná 
kowść Pánu y Senatowi, ná żadną rzecz nie pozwalá- se bi 
lac co ieno czynić roskazał. Y ták ufurpowal fobie „fidza fá 
gwaltem władzą rządzenia Páríftwá zá czáfem, ypo- 3 
częli (ami fobie prawa knowść, uftáwy czynić, uymo-P77 7^ 
wać władzy Krolowi y Senatowi: y ná oftatek ták kieb chca. 
wfzytkę moc pánowánia y rządzenia przywlafzczyli 

fobie; 
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fobie, że Krol y Senat tylko milowśny mi zoftáli, ślbo 
raczey miánowánemi ná fwoie Vrzędy y godnośći.; à 

- Stan Szlachecki gorę wylečiawfzy: buiáé fobie począł 

ná wolnosci-iáko ptak po powietrzu, y nie da fig zwa- 

bić żadnemu rácyámi do siufznośći y Ípráwiedliwosci, 

nie da pociggnaé do rzadu y postufzeriltwá: ale powiá- 

dáiac, ze mu fig wfzytko godźi, co ieno zámysli y ze- 

chce, czyni, direíže wfzytko przečiwko práwu Bože- 

mu y przykazániu iego Swictemu , czyni przeciwko 
Státutom y Przywileiom fobie od ftárych Krolow ná- 
dánym, przećiwko uftáwom y rozrzgdzeniu chwale- 
bnych Przodkow fwoich :.kázdy śiebie tylko zdobiąc, 

y fwoy pożytek upśtruiąc > á drugiego pogardzaiąc, 
poniżaiąc, y przenofzac we wízytkim; álbo go fobie zá 

sługę y niewolnika przymufzaiąc: A gdy 1ch kilká- 

Z wołnożcj Ažiešiat bácznieyfzych ná Seymik ziáchawfzy fie co u- 

MM" rádza, álbo ná Seymie poftánowia. tym wízytkim zu- 
roban, Chwálfzy pogardzálac, y niesfucháiac nikogo,áni Kro- 
mand:uro- lá, áni Práwá, áni Bogá , iako fig to iuz wyżey w kilku 

sk. ^ ofobliwych. Rozdźiałach pokazało > Oyczyznę do 

zguby oftśtniey.prowadzą, według.oney powieśći mą- 

Boetius drego Rrzymiánina: Qzod præcipiti cutascertum defe- 
Ea rit ordinem, letos non babet extus. 

POS“ A kázdaRzeczpofp: ieft Ger? homini cómunione tarte, 
Orichouio C9 fôcietate uttlttatze cOtZ GP dla tego prawa y-wolnoséi 
Dialog. t. náfze wfzyfcy chcący zárownie zachować, rownie tež 

pożytki, jako y ćiężary, rownie dolegliwośći od fasiad 
pogra” 
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„áibo | pogranicznych, gs y woynę ponośmy : á rownie też 
Čl s a da P. Bog z sławy y befpieczeńftwś, y z pokoiu wfzy- 
oczął tkiey Oyczyzny ciefzyć fie będźiemy. Albowiem, 


zwa- tc finis Reipub. eff , ut iustus omnibut bene beatcgne, Modreu. 1 
Toséi, hoc efi > 4t Cicero 1nterpretatur, bonefle E reike Viere i ids || 
owiá- liceat ut dromttate ac commoda cuníži augeantur: ut pa- dein. | 
yze- | cata ac tanąnilli suita omnes degani, ut quisa, fult tueri || 


Boże- | aczemci "e poflit, «t ab inini djs ET kie e 20 non fir g anam WM 
iwko | Zażżfómue. Co przed lat dwudzieftg upátruiac, nápifa- n 
y ná- | fem byt Dysk turśik o Napráwie Rzeczypofpol itey I 
wale- | wierfzem Polskim, dla fnád nieyfzego młodym ludźić I 
biac, | . pojęćia álbo czytania, życząc w nim powfzechnego 
zálac, we wízytkie ey Oyczyžni e gruntow pomiáru , y ro- J 
bie zá wne? co rok ze wfzytkich i ou doskárbu pofpolite- uM 
kilká- | go Poboru, tákže wy práwy z nich ná woyne , y przy- 
cou-| gotowánia żywnośći ná Zofnierzá. Potym záwárcia 
n zu- | Gránic , uftáwienia Minnice , budowánia Mu uniciy , 
"Kro- | ćwiczenia Rycerskiego, wyprowádzenia Koloniy, zá- U 
kilku | łożenia Cekauzow , fporzadzénia Sz pichlerzox w Rze- | 
1e do | czypofpolitey, zniešienia proznowánia ludzi loźnyci hs li 
ima- | karánia wyftepnych, y nagrody zasłużony ch. O czym I 
defe- poczęli byl: nieco ludžie z rázu mowić, y podawśli to i 
KERI w konfiderácya ná Seymách, ále 7207% Jeeun- T 
furit, dm 3 Reipub. utilitatem : Bo y fzkotá Rycerska, ná JÁ 
noséi ktora bylo náznáczono Stároftwo Muráchowskie sy JI 
e też Cekauzy, | ktore wznowiono, y Káduk, ktory miał być [IJ 


siad | Początkiem Fortec Vkráinnych, nie przyfzło wfzytko 
do Ili 
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do fwoiey doskonáfosči, dla chčiwošči kilku prywa- 
tnych ofob, 4 oftátká tež iuż koríczyé , albo raczey y 
zśczynóć iefzcze nie myślono, gdyż my w żadney 
rzeczy perfeuenimitam nie mamy. 
sida PRM (zy tedy fundáment rządu dobrego rozumiał: 
popramy 


Pánftmá y bym być pomiar Łanowy » śby grunty wfzytkie po- 
poprawy o- mierzy wízy, xwiedžiano,wiele ktora Wieś Łanow ma, 
byczáiow tik z chłopy,iśko y ze Dworem, wiele ktory Powiśt» 


paypier- H 2 
nr yk : V NE PE NE Y PINE pen "w, 
why fundá- wiele W oiewodztwo całe, abytmy zarowno Agrarias 


ment rzad Coniributione: plácili, zárowno woynę służyli, kiedy. 


dobry ktor : z ets : 
s „ia? Pofpoliterufzenie uchwalimy. A rozumiafbym zeby 


od wízytká Koroná z Xięftwem Litewskim przeniosfá 
Do e DO re Ň 
li- 4žiesieč millianow Lanow , z ktorych ná káždy rok 


m ; . . 1.7 1 ERC 
miáru má- czafy wiecznemi po złotemu do skarbu dáigc, wiedzie- 
igtnosči ná |ibyfmy włzyłcy , wiele ná rok ná zofnierzá wycho- 


Sych. 441, áwiele w skárbie zoftáie. Zwlafzczá gdybyfmy 
te rzeczy wydrukowáne mieli, áby to mály y wielki 
wiedźiał, wiele icft Lanow , y wiele Poboru idžie or- 
dinarie do skárbu: á potym wiele wydáia ná tysiac 
Hufírzá , wiele ná tysigc Kozakow, ná tysiąc Piecho- 
ty, ná Armate, ná Szpiegi , ná Rzemieślniki, ná Posty 
náfze, ktorych do Panow pogránicznych pofyfamy, y 

Potrofše dá ná Posły Cudzožiemskie , ktorych podeymuiemy : 
isc d perc? tak ze y ná upominki, ktore fie rozmáitym narodom 
ki ors dáig A kiedy gwalt naftąpi ná Oyczyzne , dać drugi 
fkarb pojpo- y uzcéi Pobor wedfug potrzeby. A te Pobory niech 
wybicráig Skárbnicy w każdym W oicwodztwie przy- 
śięgli, 
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$ięgli, y dożywotni ná tym urzędźie, Salarzam przy- 
ftoynym opátrzeni. Ktorzy PAUN fie skárbowi ná | 
dzień naznaczony nie iśćili, (zwykli álbowiem Fabo r- i 
cy terśźnicyfzy zá podatki Rzeczypofpolite ym 
tnośći fobie ! kupowść, Corki pofiżyć, | w inmiy wo 
mi kupczyć, á skárbòwi ná retentách to ukázowác |! 
Czym fię tež y skarbowi pifźrze bawią y bogaca , Z IA 
Żydami pofpoličie nakładaiąc , á Rzeczpofj [polita dia [U 
fwoich požytkow zawodząc ) konfifzkowác dobrá ie- | 
go , bá y gźrdłćm karáé , ieśliby nád fubftancyą fwoię li 
wiecey z , podatkow Rzeczy pofpolitey tracił. 
ktoby z fwoiey máiętnośći czáfu náznáczonego S 
bnikowi Poboru nie oddał , áby był confiftattone tey 
a z kt orey nie zápláčií, de faito záraz kará- A 
ny. ku Wenetow, tak u Hollendrow , ták u Szway- 
Eo ktorzy zgodą 4 posłufzeńftwem Vrzedowi fwo- 
lemu, ftoią j niezwyćiężen ni wielkim Monárchom odey- 
muiąc fie, "Hilo światu wízytkiemu $wiádomo. Il 
Miafta tákže y Miáfteczká niech nie dája do skárbu U 
Rzeczy pofpolitcy Szofow , Czopowego > Doná tyw; 
śni Poborow , bo tylko Exaktorom 1 pož tek ieft , nie Eu 
Hate zy potra ty nc mátac fumnient a, ledwieg; pożytek 
nie z skory ludźi ubogich łupią, y czw oráki požy tek [kárbomi 
fobie od iedney rzeczy przy wodzac, á do skárbu zie go gioi ll 
nic práwie Hc oddaiac. A przy kład, kto pali Go- $ Tan d nu 
rzałkę muši dać Czopowe : drugi co ią w Alembiku Ens y I 


jefto ll 


przepala 3 drugie Czopowe H trzeci co 13 W kramik u Tu om PORE MI 
Ft2 albo oe. m. I 
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álbo w domu przedáie , trzečie Czopowe; Także kto 

Księgi drukuie, á przedáie ie fam w domu fwoim in- 

troligowáne , chcą od niego nowego podatku : kto ie 

zaś wiežie ná lármárczek kędy, muśi dać znowu inny 

odatek. Y ták z kázdey rzeczy mili Poborcy náfzy 

dwoiákie Albo troiákie pożytki fobie czynią, á do skár- 

bu przecie tego nigdy nie wnofza. Niechże tedy Miá- 

ftá y Miáfteczká wfzytkie. fámi fig ráchuig migdzy fo- 

ba, kto czym hándluie, fzynkuie, rzemiesto robi, ál- 

bo grunty fpráwuie , y fami niechay skľadki miedzy 

foba wybieríig: 4 skárbowi ogutem niech ze wízy- 

tkich fwoich przyległośći y prowentow pewną kwotę 

co rok płacą, do ręku Skárbnikowych oddálac. A tego 

dołożyć, áby iáko między tanem Ziemskim żaden by 

naywiękfzy Pan, Dignitárz, śłbo Vrzędnik Koronny 

Stufšna dby nie był wolen» y nie będźie ab Agraria Comtributtone, 

mfšyfcy © eniin fra RAW 4 

Miaftich Y Szpitalne, y Kfatztorne, y Plebańskie grunty ráchu- 

trybutá od- 14€ > (Bo ták w Wenecyey ná każdy rok, rownie 

e A czáfu pokoju, iáko y czáfu woyny ze wfzytkich confe- 

TTIWMES sminattones frugum, džiešigčine do skárbu dáia, y Szpi- 

tá Senato- tale, y Klafztory ; y kapituły, y Senatorowie, y fam 

šenk) gie RS192€ Wenecki, Także y Gabellę wfzyfcy nemine 

bie nie ex- €XCEpto płacą ) tak śby y między Miefzczanami wízy- 

opis fcy nikogo nie uwalniśiąc, śni Burmiftrzá, śni Woy- 

tá, ani Rádžiec álbo Przyśiężnikow, od domow , to- 

wárow, rot, folwárkow, ogrodow, y rzemiesfa fwoie- 

stáčilizná kwotę ofzácowána od Rzeczy pofpolitey; 
y ná 
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y náinne ch Mial fwoiego składźiąc fig. Na- 
przykład. Miáfteczko Profzowice niechay dáie do re- 
ku Skárbnikowych co rok dwá tysiacá złotych, á dru- 
gie dwá tyšiacá do skrzynki fwoiey mieyskiey, ná po- 
trzeby rozmaite miáftá fwoiego. A ztych czterech 
tysiecy niechay po nowym Lečie Vrzad zwolawízy 
pofpolftwá ráchuie fiejná co wydali te fümg,y co im w 
skrzynce zoftało. A to co zoftánie, záraz wAktá niech 
bedžie zápifano, áby nie zginęło. Bo fie pofpolićie , , D 
Ráyce zwykli džielié skfadkámi ludu pofpolitego, y Eso 
bánkietowáé fie zá nie. A do tego fimi w miáfteczku vie maia 
naybogátízym bedac, y hándluia. zeczámi rozmáity- | 
mi, ni do cze” fie z pofpolftwem przykładść niechcą. ko» Rze- 
Trzebá tedy, áby w káždym miáfteczku były pofzá- jo ai 
cowáne domy wielkie y małe; wiele z ktorego plácu w 
czynfzu ź Žiemnego ma iść do skrzynki; tákže folwár- 
ki po przedmieściśch, ogrody, łąki, blechy role, fády. 
Potym kto fig iákim handlem albo przekupítwem + 
fzynkiem, álbo rzemiestem baw! , wiele od czego ma 
dawać ná Rok. A iuż od Stáciy Zołaietskich,- pod- 

wod, y opprefłyi Stárosciny ch niechay beda wol- 
ni: A kiedy pro necejfitaie Re ipabl: ce; dwoy Po- 
bor, álbo co wigcey uftáwia ná Seymie walnym, 
Miáftá też wfzytkie eodem modo kwotę fwoię fowicie, 
ślbo troiáko do skarbu oddawać będą powinne. A zá 
tę fumme generálna wfzytkiego Kroleftwá zn 
po granicach gdźie potrzeba, 70% 12 lio Regrit 
chować ; ea lege č difciplina, iáko we wfzytkich na- 
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rodách, áby fie žotdem 6 oim kontentowáli nic wło- 
ści Oycz yttych nie puftofzac. 

A kiedy záš gencrálney expedycyey potrzebá, Po- 
na po literufzenie niech tak idźie, śby z dzieśiąćiu fanow 
p Boat ža korí po hufársku ftána al; 4 z piąćiu po kozácku z ryn- 
trzebá áby fztunkiem fwoim: A či ktorzyby ubodzy byli, á ná 
(aa jednym álbo puftoru łanach tylko $iedzieli , udach fie 

skladáig miedzy fobą, áby z piačiu fanow konnego po 
kozácku, y woz Z żywnośćią zá nim, ftáwili. Bo to 
wielka niefprawiedliwość, gdy wfzyfcy ná Pof fpolite- 
rufzenie ofobámi fwemi ftáwiemy fie, ieden co tylko 
pul łanu gruntu czy ma , 4 drugi co pięć Wsi ma Íwo- 
ich : y ten fam jeden y ow tež fam ieden. Ale propor- 
cyą z gruntow bierzmy > kto w piąćiu Folwárkách ma 
fto y trzy dźieśći tanow , niechże trzynaście koni po 
hufarsku ftáwi, á Á ubožízych kilká niech iednego koniá 
po Kozácku vyprówuią. 

W'yprénd Piechote zášie 1edne z Miafteczek , á drugą ze Wsi 

Piechoty y mieymy, W bźrwie o opifíney na cály Pow iát, y z pro- 

dre adl wiintem, y z rynfztunkiem. Ná co y Rotmiftrze 

ma być, niech bed falariati, preset li, y dożywotni w ká- 
ždym Powiečie. Ták b ywalo w Niemczech przedtym 
poki rząd trzymali, nie rebellizuiac Cefárzowi : Pułki 
Miśfta wielkie Pie :choty wy práwiáty pod choragwia- 
mi (woimi, Wrocławianie w inakfzey barwie, No- 
remberczśnie w inákfzey , á Strśfzburczanie w inak- 
fzey. Tak też y u nas niech będźie, lubo tow mnicy- 
iz 3 
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{za perefke, niechay níprzykfad wfzytkie Miáfteczká 
W oiewodztwa Krikowskiego, czjafcumą, domznij fast, 
(á ná to w czym infzym folge im uczynić) ftáwig 
według otíxowánia podatkow fwoich, Polskiey Pie- 
choty, dwu, trzech, albo czterech Páchotkow z Miá- 
fteczká, ktorzyby do náznáczone“fobie Rotmiftrzá ná 
każdą ćwierć Roku, ná kilká dni, dla ćwiczenia fcho- prd 
u ` 34 j ES è opis Kd- 
dźili fię. Srmiliter y ze wfzytkich Wei Krolewskich, śdego Wo- 
w ktorychkolwiek ieno W ybrárícy náznáczeni byli, sezeeztea 
málac ná to wolne Łany fwoie od wfzelkich podat- >» 
kow. A ná Generálny popis wfzytkiego W oiewodz- nýšytkím 
twa, na Niedzielę Przewodna, áby (ie z Rotmiftrzámi da 


Íwoimi pod Ch oragwiámi ftawili, ták iáko y wízytká P 


$ s 


Szláchtá. A tám obacza defekt każdego, ták w kon 


ietwcy; niželiby miał zacząć woynę z námi. czyli 
P e > czy 
: niechcąc; 
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Zbogácenie 


Panfiwó 
nie może 
być ieno 
przez zá- 
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niechcac ; á przez Traktaty, iesli ma w czym krzywde 
fwego dochodzić. 

Dragi fundament ftabiliendz potentie, y rzędu do- 
brego, Zarvárcie Granic wfytkiey Korony na koło. Aby 
żaden Kupiec, ani Szlachčic,áni Pan wielki, nie ważył 
fie towáru żadnego do fasiednich narodow zá granice 


marie gra vy wožié, to ieft, śni koni, śni wołow, áni popiofow, 


410, 


1m kto 
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dáie z mie: 
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zboża, želázá, farb, krufzczow, woskow, łoiow , skor, 
wełny, &c. Ale te wfzytkie rzeczy kto co ma prze- 
dźć, niech záfyláia do pogranicznych Miafteczek, kę- 
dy cudzożiemcom wolno będzie przyiácháé , y kupo- 
wáé te rzeczy, co fie komu podoba. Wolno niech bę- 
dźie y po wfzytkiey Koronie ieźdźić , dla skupowánia 
towárow : tylko áby wyicždžáiac z Korony, od tych 
rzeczy, ktore wyprowadzáia, Clo pográniczne plácili; 
A my cobyfmy ztad zá požytek mieli? fnádnie káždy 
obaczyć može ; bo Clá wfzytkie z cudzego á nic z ná- 
fzego miefzká poydą do skárbu; á to cobyfmy my 
mieli od nafzych towárow we Wrocławiu álbo gdžie 
indžiey płacić zá gránica, w náfzym fie miefzku zofta- 
nie. Także cobyfmy mieli iádac po Towáry do Lip- 
ská, Abo do Fránkofortu, ftrawić, to nam w cale zofta- 
nie w domu: 4 przečivnym fpofobem, Cudzožiemcy 
do nas dla híndlu przyiáchawfzy trawić fie mufzą; y 
od Towárow , ktore z fobą przywioza , Mytá płacić 
beda. 

Podobnym fpofobem gdybyfmy iefzcze y do Gdá- 
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ská tákže , y do Krolewcá nie fpufzczśli, á Zbožánáfze 
Niemnem w Szpichlerzách mieli, przy- graca kta 


nád Wisłą y 
iácháliby Gdanfzczánie fámi do nas, y przywiežliby 
nam fámi Korzenia, Málmázyi, Cyny, Sledži , y rze- 
czy rozmáitych: á Szláchéicby w domu šiedzac, prze- 
dal fwoie zboże ták iákoby fam chćiaf, nie iáko Rádá 
Gdańska roskaže, álbo uftánowi, kiedy.my z fádowá- 
nemi ftátkámi do nich zapłynąwfzy, názad fie ze zbo- 
żem wročié me możemy. Druga, mušieliby Gdań- 
fzczánie frokt fámi náymowáé, y flifom plácic, CIá 
wfzytkie, ktore my częftokroć fałfzywie odprzyśięga- 
my,fprawiedliwie oddawać,perźcala naufnzgij ponośić, 
y po Polfzcze dla Towárow przeieżdżóiąc fte , zawfze 
w Kárczmách náfzych co ftrawić. A u nasby między 
chłopkami ubogiemi, y głodby nie był nigdy, y cart- 
feta rerum; y nie mártoby ták sitá ludži od nedze po 
W/siśch, iáko teraz, gdy gwałtownie zbožá do Gdań- 
ská wyfyfamy. Bo nie máfz Kroleftwá, ktoreby zbo- 
žá więcey obcym wyfylálo, á przečie w nim ták wiele 
ubogich žebrakow. po Miiftách y Szpitalách widźie- 
my. Ale my dla niezbożnego lákomftwá > wolemy 
cudzych żywić , niżeli fwoich ; y zamorskie narody 
karmić, niżeli krew y Braćiąfwoię ; nie pomniac co 


Salomon powiedział: Qa abfcondtt frumenta, male-pęoy. 11. 


dicetur tz populu: benediitio aute fuper capat cueaden- 
tium. 
A że my w przedawániu yw kupowániu miáry nic 


G g mamy; 
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| . mamy,y fpofobu záchowuiacego fprawiedliwość, źle 
Mióry Y to wino rádži pijemy ktore drożfze, nie ktore ieft lep- 
magi rovne 7 EE A EX 
me nftyttimfze z y w tym Bláwacie álbo fuknie chodžiemy, ktore 
Pinfiwie ic ft drožíze , nie ktore nośnieyfze ślbo trwślfze. Dla 
Ads tego, gdy rerum pretta mieć nie možemy , mieymy 
[prámiedli- przynamniey w Pańftwie náfzym iednakową wagę y 
wośćprzed c iive : Aby to wfzędźie w Koronie, y w Wielkim 
ek Xięftwie Litewskim był iednáki, à nie mnieyfzy ślbo 
więkfzy, iáko teraz funt > kámierí, cetnar. Łokieć, f3- 
żeń, pret: kwarta, gárniec, wiadro ; tśkże korzec, be- 
czká. y ćwiertnia. Gdyż, fłatenedolofa abominatio eff 
apud Deum, EF pondus equum voluntas ejus. A xe Wa- 
i y miáry niechay będą cechowáne , y z Scymu do 
wfzytkich Grodow rozesfáne , á z Grodow zasię pod 
takąż cechą, niechay wfzytkie Miáftá y Miáfteczká 
biorą, winę wielką y karánie furowe ná tych uftáwi- 
wfzy , ktorzyby te wagiálbo miáry falízowáli , žeby 
fie ná nich isčifo, co Duch S. o fałfzerząch powie- 
dźiał : In infidijs futs capientar iniqui. 
Trzeci fundament porzednej Rzeczypofpolttey ief, 
W Polfieze Vflawiente Monety; (o ktorey przed lat kilkunaftą 
teraz ku fat fię obfzerniey ) śbyfmy dobre žiárná przedáigc 
chce yiáka PIIALO 1€ OD1ZC ley y ny a pn ac 
chce more- nie bráli zá nie miáfto pieniędzy plew ledaiśkich , do 
RB, ktorych fą podobne teraźnieyfze pistaki, fzelągi » gro- 
fzyki : bá y potroyne,y pultoraki, A jednym słowem 
mowiąc, y Orty, y Talery, ták Kopowe iżko y Lewko- 
we, ktorymi naszáražáia Gdańfzczónie, 4 („mi ich od 
nas 
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nas názad brać niechcą. Do tego, Zydźi, Niemcy, Cy- 

gánie, y co ieno coZzzze: do nas od pogranicznych fie 

ściąga > kuią bez wfzelkiego zgánienia y káry takową 
monete , wielką y máfa , nád ktorą iużby kto chciał 
umyślnie podleyfzą wymyślić , tedy nie może: 4 my 

tik w tey mierze nieoftrożnymi ieftefmy, że nie pytá- 

iąc fię, cujus imago 5 fubforipiio ná niey, bez braku 
wfzelkiego bierzemy, á frebro dobre y złoto do cu- 

dzych kráiow wyfyłamy : nic nie pytáiac fie, kto pod- 

nosi valor Talerow y Czerwonychzłotych. Ale iśko 

w przedawániu rzeczy, każdy fam fobie cenę ftánowi, 

iáko mu fie podoba ; ták teży w kupowaniu , ták dro? 

złoto y frebro każdy udáie , iáko ná kim wyciągnąć 
može ; či zwlafzczá, ktorzy wielkie fummy máia. Je- E 
rum officium boni prudeniug, ctun eft opem afferre Pa- b 
trie, mali auertere, propulfare pericula, prodej]e quam Pontif. 
plarimis , cumm alioram omni conatu fufcipere y alterius Roman. 
commoda feu incomoda ac fua extflimare. A unas nád apis 
zwyczay od chłopkow Talerow 4 Czerwonychzło- ydźi ubo- 
tych ná Poborze chcą , ktorych oni nie mála, y nie KŚ 
znáig; á niezbožna chćiwośćią zaślepiwfzy fię, każą oai 
fobie po dwudźieftu grofzy ná każdych fzeščiu zło: ie o žiey 
tych nąddawść, ná doftawánie w rzeczy Czerwonych rom. 
złotych zz jpecze, Druga; Czynfze ftare wybierśią, nij. : 
grzywnę ná dwádžiesčií złotych y ieden fzácuiac, 
W iirdunki ná pięć złotych, á fami pofpolftwu zužela 
y-kotlina pfáca: co ieśli ieft fprawiedliwa , kázdy to 


| fnśdnie uważyć može. Gg2 Y co- 
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Y cofmy byli na Seymie zśkazśli kuć monety zá 
éwietcy pimięći Krolá VLADYSLAWA IV.to ią przez 
wfzytek czás pánowánia iego Zydkowie sefcro cujus 
permtf]u w Minnicy Krákowskiey kowali: á żaden z 
Pánow Senatorow nie fpytał Páná Podskárbiego, cze- 
mu (ie to przećiwko zakázowi Seymowemu džicie. 
Nuž teraz podniesiono byfo Czerwonezfote po $ie- 
dmi złotych, nikt nie fpytał o to,czemu to podniesio- 
no, y zá czyim roskazániem. Poczeto potym kowáé 
fzelągi miedžiáne , iuż ich teraz nie widáé, wfzytkie 
ná potroyne przekuto, deálbácycy dodawfzy. Także 
záczeto było kuć Orty tákie , co w Taler pięć ich 
wchodźiło, nie wyfzło pufrocza, ślifmy iuż ośm Or- 
tow ná wafzki przeciwko Talerowi kładli, kto to zniża 
y podwyžíza , nic nie wiemy, to tylko wiemy, że Ko- 
roná przez to nifzczeie, á fzálbierze bogáca fie; y má- 
iętnośći fobie skupuią. 
» Ze tedy Optimum quen, niti C5 contendere decet, ut 
uretus " . : MPs gu deer 
Tpit. zę: pof? fe quoq; Reipublice profit, modenztionu fcilicet jëfti- 
lib. #144, monumentu. Pomyślmy, profzę, o poprawie ták 
grubego erroru, á nie bierzmy zá dobre žiárná zboża 
nífzego y towárow innych, ktore od nas zá gránice 
wychodzą, plew tych krufzcowych w grofzykách y 
Pietakách , śle fáme krufzce doskonśłe złoto á frebro» 
wagę Czerwonegozfotego y Talerá opifawfzy. A cze- 
goby Taler ślbo Czerwonyzfoty wedlug wagi opilá- 
ney nie doważał, to niech drobną monetą ten co rze” 


czy 
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czy kupuie dokłada: á to dlatego, śby zs pofleram 

twárdey monety nie fatízowano , śni iey obrzynano. 
Czerwonyzłoty tedy, według fwego nazwiska, Monety 

niech nie idźie, ieno iáko zá nafzych Oycow chadzał, miekfiey 

po złotemu iednemu , máiac w fobie grofzy trzydzie- mage ko 

Sct, á Taler ftáry po pułzłotego, máiac w fobie grofzy uftámié po- 

pietnaśćie : Wzgledé czego niechay grofze beda fzcze- "žebá: 

rofrebrne, iakoAfpry Tureckie, y Džiegi Moskiewskie, 

y Pulgrofzki także, á Szelagi fzczeromiedźiśne iáko 

kwśtryny Rzymskie. A te grofze y pułgrofzki nie- 

chay maig wage fwoię opifáng , áby korrefpondowśły 

wadze zupefney Talerowey +» y dobročia (rebrá, y čie- 

żarem fwoim. A ktoby inákfze zz guaatitate 65 quali- Falferzow 

tate udawał, áby záras ad cujufum delationem byt od kam tz 

V rzędu zatrzymany, śżby ukazał od kogo ie wžiaf, á ráé trzeba. 

ten drugiego także y trzećiego, tak długo, ażby fię na- 

lazf, ktoby ie kował álbo fałfzował, alboli tež obrzy- 

nal. A tey teráznieyfzey monety fimey tylko Pol. 

skiey > nie Brándeburskiey, śni Sląskiey, zażywać po 

złotych fześći zá Czerwonyzłoty, 4 po trzy zá Taler, 

ták iáko teraz idžie. Ktora z czáfem wyginie fáma, 

gdy fie dobrey Monety nimnoży doftatek, y gdy fie 

ludžie obaczywfzy, zechcą w (rebro y złoto zámagáť, 

nie w kotlinę, ślbo kámienie drogie, ná ktorych fie nie 

znamy, y ktorych czáfu przygody, by naydrożfze by- 

ły, záltawowaé nie możemy, bo nam šifá sklá Wene- 

ckiego zá Dyámenty y inne kámienie drogie przedá- 

Gg 3 i3. 
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ią. Tákže y do ftofu miśfto sklenic , ná ktore do roku 
ták wiele pieniędzy w Polfzcze wychodźi, y láfow fig 


pfuie šifá, á filukfzy fig raz, iuż w niwecz fię to wfzy- 


tko obraca, ftárych Przodkow náfzych trybem, czárek, | 


kuflow, kubkow, y puárow frebrnych używać bedžie- 

Tera ie my. A do lat džiesiačiu , káždy to obaczyć może, iá- 
mia bogáči ko fie Kroleftwo wízytko, y w pieniądze gotowe, y w 
nierzeczą Naczynia frebrne zápomože. Fama autem abundanitť 
fims. pecuniarum hoftes timidos, C9 Principi febjeltos facit, 
mowi uczony Polityk Hifzpáríski. A my też cofmy 

fie w lákomftwo zápráwili, y wielkie {ummy rádži li- 

czemi, ná tę złą monetę teraźnieyfzą pátrzac, bedžiem 
według opiniey náfzey barzo bogátymi fześć tysięcy 
złotych, z tysigcá Czerwonych czyniąc : 4 zás ad prt- 

flinam mediocritatem redeundo , kto bedžie miał ieden 

tysiąc złotych w miefzku , lubo to grofzami frebrny- 

mi, lubo też złotem, będzie fig tym kontentował, że 

to co ma , tedy ma zz folido metallo, € incorruptibili 

per etatem. Chćiwemu bowiem nie to fię podoba co 

ieft z natury fwey dobre”, ieno to cze” fię zda być wię- 

cey ad fatiandam cupidttatem habendi. Pięknie Bóćti- 

Boetius US: Eam mentium conflat effe natumm, ut quottes abje- 
1.1 fa ion cerint veras, falfis opinionibus induantur : ex quibus or- 
ta perturbationum caligo , ueram ilum confundit intui- 

zum, Właśnie iáko kiedy pijanemu z iednego zdádza 


fie być dwa,ták fáko memu z iednego Czerwonegozlo- , 


tego zda fie być złotych fześć, ktorych iz re? veritate 
nie mafz icno zz opzzzoze. A že. 
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A żebyfmy iáko naywięcey mieli,zśpomniawfzy kô- A 
dicyey fwoiey y urodzenia, udáiemy fie ad zZicétas ar- p ca 
tes, iedni do rufiádftwá, drudzy do fgárítwá y pochleb- mienia, o- 
ftwá drudzy do rozboiow y kradžiežy , infzy do Izy 
chwy y hándlow, infzy do wykretow práwnych y po- ini zá 
twarzy : á iednym słowem mowiąc, Szlíchtá Rycer- wyfępka- 
ską opuśćiwfzy, do kupie&wá fig y infzych zabaw fta- mprofiy- 

nowi fwemu nie przyftoynych udáfá : á chłopftwo, 
ktoremu fie około roley y rzemieśłź robić nie chce, 
do woyny, y wybieránia Stácyis y ztad to ukrzy- 
wdzenie y zľupienie Oyczyzny naywięcey od famych 
že nas džicie fie, á przečie obaczyé fig niechcemy. 

Przed láty w Polfzcze rola fic báwié kmieca, á ku- 
pie& wem miefcka rzecz bytá, Szláchčic zás Rycerskie 
rzemiesło miał w ręku, y woynę uftáwiczna. Nic to Piermey 
nie było y šiedm lat bez przeftánku, mroz, źimno» go- aa) 
rąco, głod, y infze trudy ćierpiąc walczyć > á to fobie z, teraz 
zá naybogátíze skarby poczytść , kto fie sławy dobił. do. 
A ieśli kiedy pokoy nśftąpił , nie iuż żołnierskich za- SAL 
baw fwoich opufzczáli,ále rozumieiąc iákoby iutro 
wsiádíć, zbroie z koniem pogotowiu mieli: á nád to 
w polu záwždy lud służebny , iáko fzkołę Rycerska 
młodym ludźiom trzymáli , z ktorey potym sifá mę- 
żow czyftych y walecznych wychodźiło. Záczym y 
Polská z íwymi prawami, y z tymi wolnosčiámi uro- 
sła y granice fwoie między dwoie morzá, Báltyckie, y 
Euxirískic, fzeroko rozčiagnelá. Teraz opa fyn 
Szlá- 
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&zlchecki koniá ośieść , muśi fię we Wtofzech u Ká- 
wálkítorá uczyć, śle kuflá, kart, koftek, tańcow, y za” 
lotow bźrzo dobrze świśdomy. Dla czego zginęła 


Stárych ot zgoła Zołnierska w Polfzcze, nie uslyfzyfz ktoby ko- 


gierzon 
ćwiczenie 
zdgineło. 


Zabámá 


Szláchty te 
važniejfšey 
około voley około roli, y gofpodárftwa iednych, miedzy ktoremi | 


piją pierśćień tylko gładko wźiął, nie śrkufz papieru z 
žiemie álbo mágierke : nie uyźrzyfz ktoby z ľuku pta- 
ká wlot ubijaf, ślbo kulę w kulę z rufznice: nie 
przeskoczy przykopy ślbo płotu rownemi nogami Pa- 
niątko, śni wsiędźie ná koń śiodłź fie nie tykáigc, ślbo 
Icku, śnifię prżeśiędźie w biegu z koniá ná koń, áni 
też fuku wyciągnie ftoigc ná koniu , iako nam Oyco- 
wie náfzy ukázowáli. Ledwo trzy kielifzki ( y totrze- 
bá žeby były kryfztalowe) od ftofu podniesie do ge- 
by, nie žeby miał trzy kopije, zá groty uiąwfzy, pod- 
nieść od Ziemie. — 

Nie máfz przeto u nas teraz Zofnierzow , nie máfz 
mežow y bohítyrow : tylko fzynkarze, pieniácze, á 
przekupniowie : bo wízytká zabáwá Szláchecka teraz 


koło bá. : ą 
y oto 54" ten ieft naylepfzy Rotmiftrz , ktory z toczoną maczu- 


dion. 


gą fuka ná chłopy uplugá. A drugich okolo kupie- 
qwa y hándlow rozmáitych, u ktorých 
To naywtekfie mejłwo, kio do Brzegu z wofy 
A do Gdasfla wie droge z Zbožem y z popioły. 
iako Satyr Kochánowskiego śpiewa : gdyż wfzyfcy 
práwie co zamožyftízy kupczą wofmi, końmi,winem; 
miodem , gorzatkámi, pieprzem , śledźiami ; rybami, 
wie- 
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u Ká- rzámi, sfodámi, zbożem wízelákim, &c. rozdálac ie 
yza- | w Miáfteczkách, y ná Wsiách fwoim poddánym, y pi- 
inelá | waze Dworu y gorzatki ná fzynk dawáiac, ták, iż fie 
y ko- | ubogi człowiek w Mieščiech y po Wsiáh nie może 


eru Z przed nimi pozywic. Bo cokolwiek ieno poddány ma 
a pta- w domu na przeday, to fobie do Dworu przyn ośić ka” 
: nie żą, y zá ledáco ná poły darmo kupuią ; a potym w | 
ai Pa- Mieśćiech, gdžie lármárczki ludnieyfze, dražey prze- p | 
a ślbo daią; álbo tež exim Wegnaz przez sługi fwoie wyfy- PEREO | 
, áni fáia. Nieprzyftoyna záprawde rzecz ftanowi Szláche- Ri | 
)yco- ckiemu , y Rzeczypofpolitey fzkodliwa dla wielu pitná | 
"trze- przyczyn. | 
lo ge- Pierwfa, iż fig tym Ižy ftan Szláchecki, álbo raczey 
pod- | tráči dla gnulnośći fwoiey. Bo tákowy zysk fobie 
(mákuiac y pożytek raczey, niżeli poczéiwe , nic nie 
máfz fožy dla sfawy dobrey, nic dla obrony Oyczyzny: nic 
ze, a | dla porátowánia przyiačielá. A náwet y dla šiebie fá- | 
teraz || mego ślbo dźiatek fwoich; bo żeby ieno kopy nie wy- | 
oremi dał, á fumki fobie nie rozerwał, y nie zie nic dobrego, | 
áczu- y nie posiedzi z pokoiem w domu, y nie fpráwi fobie | 
upie- fuknie przyftoyney ; á rynfztunku woiennego dopie- 


rož, álbo fortece, iákiey okofo domu. Y ták kiedy fig 
álbo ze złym fasiádem powádži , nie ma fic mu czym 


fy. obronić ; álbo kiedy nieprzyiaciel w Pánitwo w tar- | 
zyfcy gnie, nie ma fie kedy zżonąy Z dźiećmi zawrzeć: y | 
nem; czym odftrzelać, iákofmy tego tysiącami fie nápatrzy- | 
bami, li, pod czás inkurfiy Táta rskich, y wtárgnienia Baldy- 


ie- Hh fowe- 


250 Reformócycy Obyczóiow Polfkich 
fowego do Wielkiey Polski, wžieto káždego záraz ko- 
go ieno záltano w domu, iáko kure z koycá. Ktorzy 

Edo Neu. fig to tedy tym fprofnym przekupítwem báwia:, Lucro 
hufius in amicifiam, mowi Polityk ieden , plerum; penfant : las- 
> cro fidem aig; bonef ztem metiumtur. A že prawdę rze- 
vitæ hu- 2 7 A í 
mang. kę, tylko Nožz/itatem mentiuntur y 4 w rzeczy famey 

* kupcami fą , iśko ieden z gmninu pofpolitego. Mowi 

ARE przeto Ariftoteles, Kupie& wo icft potrzebne Miáftu : 

Polit, toć nie Szláchéicowi, ktoremuy Státutá tego Koron- 
ne bronig pod utráceniem Szláche&wá , y fam ie tym 
fpofobem, iáko fię wyżcy rzekło, tráči. Albowiem, 

Neuhufius male de cytrtate mereri putatur, qui lucelli potids, quam 
ibidem. z zefłatwe miionem babent. Wicc y to, gdy wyied£ziefz 
Wędźie 14 granice, Towáry iákiekolwick wywożąc, wičkízego 

A zysku fzukáigc w obcym Páríftwie, iuž čie tám nie má- 
fpektuia 14 ZÁ Szláchéicá , ieno zá Kupcá, ktory woły, welnę, 

Lir£iey niż ślbo konie przedawáé záláchates, skad ftanowi twoie- 
ná kupce. my zelżywość wielka. Bo iefteś iáko on Protheus, w 

rozmaite fię figury odmieniáiac „w Polfzcze Szláchči- 
cem, 4 w Węgrzech » Sląsku, álbo w Niemczech Kup- 
cem ; a ono iakoś Szláchéicem w Polfzcze, tákbyš y w 
Niemczech, y indźiey miał zoftawać. Co fic ináczey 
dźieie, bo gdy zá granicami targu nie dotrzymafz, 
fzkodę uczymfz, zwśdzifz fig z kim, fądzą cig iáko Ku- 
pcá : śle gdy przyiedźiefz 14ko Szláchčié , choć fie co 
trafi byle nie gwałtownego » że fig ozywafz być Szlá- 
chéicem, máig ná ćię wzgląd iáko ná Szláchéicá; o kto“ 
rým 
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rym trzymáia > żeś tey godnośći nabył Cnotą, Krwią, 

y dźielnośćią twoią, álbolitez Przodkow twoich. Y 

ftądto ftárzy Grekowie zá Miáftem targowiska więc 

miewáli, nie w Mieśćie, iáko teraz u nas Bázáry zá Q- 

bozem , śby Szláchtá po rynku przechadzáiac fie mig- 

dzy przekupniámi, nie miefzála fie y nie mázálá fig ta 

chčiwosčig zysku, ná ktora lud pofpolity mrze z dufze 

prawie, y Bogá y fumnienia odftąpiwfzy. -A ktorzyby 

fie tym fprofnym przekupftwem álbo zyskiem iákira z 

Kanu Szlácheckiego báwili , tákowych Spártánowie, 

Rzymiánie, y Tebańczycy nigdy do Senatu nieprzy- jdem Ne. 
puízczáli, nigdy ná Vrzedy Rzeczypofpolitey nie pro- uhufius. 
mowowáli. A Niemcy ftárzy , y w Pańftwo fwoie 

Kupcow przypufzcząć niechéieli, iáko teraz czynią prano. Pa- | 
Náirowie Seryphowi, y Szláchtá Syámska, se expere- tricius de 
grinationts contagione labem ciues attmberent,á od Kup- Be 5 

cow nie içli fie przekupftwá, y hándlu fprofnego. Tam" 

Ceca enim efi in bominibus breum lucri cupiditas, ut fe Demetr. 

eim caufa perpetue feruituti addicant : ac fe ipfos cvo- PA 
lentes ac użuentes eant perditum. Ponts ds 

Draga przyczyna: Czemu Szlachcicowi Polffiema gufi. 

kapietfwem fie bawic tefl rzecz nieprzyfloyna. 1ż Szlá- 
chtá kupiectwem fie báwiac, wielkimi kľamľtwy y 
zdráda ftan {woy háribig, y skarb Rzeczypofpolitey 
fzkodzą, gdy náskupowawfzy zboża, wofow, koni, á- 
bo towarow iákich , zá wolnośćią Cła na Komorách 


. Krolewskich nie pfácg.udáigc y przyślęgaiąc, iz te rze- 


ha 
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NN € domu fie im zrodźiły, y fą z włafnych ich Fol. 
ść watkow. Drudzy pod tymże płafzczykiem wielu ku 


I, 
dźi, y fwoich, y Cudzožiemskich, Wfo- 


siebie Pola 
cy ojsukima pieckich ludži s 
Ja : : i 
s ains chow, Niemcow, Ormian, Szotow, Zydow, zá podá- 
watrego Tunkiem Z Towary wolno od Ceł wyprowadzáig. (o 
[eros Cd stufznieby mieli być priuatione Nobilitatu 65 confi- 
or od, f catione bo norum karáni ) Drudzy 246%, zwfafzczá Pá- 
czynimy : å nowie wielcy, Kupcom ták Koronny m, iáko y cudzo- 
As czd zjemskim, z tą kondycya woły przedáig , że ie zá gra- 
u potrzeb GAME: i Eius : 
SAWA nice powinni przez sługę {wego wyftświć,y przez Ko- 
podatki dá- mory Celne wolno nic nie płacąc przeprowádžié. Ná 
i") co im gołe membrany z podpifem ręki fwoiey díig. 
Co 1ezli dobrze czynią, y ieśli Praw z wolnośćiami od 
Krolow Polskich świętey pámigci nadanych dobrze u- 
žywáig> niech fie fimi ofądzą ? gdy miáfto wdžieczno- 
śći, onę ich miłość przećiwko fobie pokazána, fzczyrą 
złośćią nagradzają, y wfzytkiey Oyczyzny Íwoicy 
podpore z Prowentow pofpolitych zdrádlivie nifzczą, 
WATA * b E ftá "ma S acl 94 a LCS ; 
Czeftokroč bowiem ftáwi Szláchčic na grániczney Ko- 
Z ; zag 1.2 f 
morze chfopá, ubrawízy w {záty Pácholiká fwego» 
czáfem da mu fwego Kopieniaká, Delia, czapkę, y ná- 
x zwie go Kijakowskim: W oytkowskim, Bźrtkowskim, 
720- (> Areg E r - 1 ZXYT' a 1 č yo e 
Sresteflos Chfopińskim, &c. kupi mu kwartę gorzałki,każe przy 
wielkie Po- $i3dz, že NA potržebe Páná fwego ten towar prowádzi; 
łacypopeł ze Pánska powołowfzczyzna, Pźńskie woły žimowá- 
niaią dla " > 20 : / 4 
biednego ŃE 3 źrobki te włafney obory Pźńskiey, álbo od poddá- 
gii. nych w podatku w£iete; choć tego wfzytkiego dla zy- 


sku nákupil. Tókim- 
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Takimże fpofobem ftáie fie ofzukanie w Clách wo- 
dnych przez przyśiegi,g: džie Szyprowie przynofzą faf- 
fzy we iame? sta 1 ues dow; ktorymi Kupieckie zboża 
y inne towary pokrywai g» nie pomniąc, że Zuffstia 
fimplici dertget cut am epus 3 C9 in impie tate fua corruet 
1zxpres. Nákupi drugi trzydźieśći, pięćdźieśiąt , &c: 
liíztow śledźi we Gdarís sku, álbo w Krolewcu, prowá- 
dži ná gore, przyšieže > £e ná wlafna potrzebe fwa: a 
ten co przyśięgę odbiera, taler albo dwá wźiąwfzy „nie 
może tego zrozumieć,że to y Krol fam na fwoy Dwor 
śledźi ták wiele nie potrzebowałby, chociafzby wfzy- 
tkim fwoim służebnikom ftof dawał : á Szláchčic 
iednego albo dwu Páchofkow móśiąc, ma pięćdzieśiąt 
lotów śledźi przez poft w domu fwoim ziesé? skąd 
niezmierna fzkodź I. K. M. y Rzeczypofpolitey dźie- 
ie fie ; y niezmierna rzecz ludźi do piekła idžie, nie 
uddáior Bogu co icft Bożego, á co Krolewskiego Kro- 
lowi. A zatym iáko Benedictione ffforune exaltabttur 
Ciuitatis ták tež €5 ore impor #0 fabuertetar. 

Płáć przeto Szláchéice Kupieckie Cfo,ieśli godność 
twoie ftráciwfzy, dufzę zbawić prógniefz : bo Pe ccafiż 
non RIP: nfi à ablatum reffttuatur s ; ponieważ iuż 
ná kupieďtwos fig udał,śbo więc fwych wolności przy- 
ftoynie zażyway > iesh fie chcefz ftanem Rycerskim 
fzczyćić: Bárzo mi fig. podobało owo Práwo y zwy- 
czay Litewski, iz ktokolwick ieno w cudzey fpráwie 
zá kopg Prokuratorem u fądu bedžie , y z Plenipoten- 
Hhj cyą 
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cya fie Pryncypalá fwego ftawi, ( fwoigbowiem wła: 
(na fprawę każdy zmtegm dignitate Nobilitatu face od- 

fáwowáé mo£e, y powinien ) takowy káždy trádi 
wfzytkie prerogátywy ANo£zlitatre, y nie može być ża- 
dnym Vrzędnikiem Grodzkim, Ziemskim, ani Koron- 
nym, śni Deputatem ná Trybunał, śni Poslé náSeym, 
śni Kommiffarzem w žadney fpráwie žiemskicy , ze 
abufm eff dignitate faayy miał gębę zá kope przedáyng. 
Tákby też trzebá y ná tych przekupniow lákomych u- 
czynić prawo , iz ktoby ieno kupczył jakimkolwiek 
towárem, álbo kupieckie towary pod fwoim imieniem 
przeprowadzał, ieśli Senator, áby ad inflantiam cujaf- 
uis byt dignitate Senatoria prywowány : áiesli profty 
Szláchéic álbo Vrzednik Ziemski, prerogatina Nobili 
čata. 

Rzeczefz , wolny Szláchéic od wfzelkiego Gia y 
Mytá ? Prawdá , śle ten, co ná potrzebę dumową ku- 
puie, y coz fwego urodzáiu zboža, woły, końie, &c. 
y wfzelśkie infze rzeczy przedáie, y to w Koronie tyl- 
ko, nie zá gránica Kroleftwa. Alety, ktory zysku 
więkfzego fzukáigc, zákupuiefz , wywožiíz > y wygá- 
niafz zá granicę , y Cło plácié , y Szlśchedtwo trácié 
maíz. Czytay fobie Statut Szęz/mandź I. Anno 1510: 
o tych ktorzy tnzfpredinntur teloneum, im verbo : Cum 
in eos feuertus animaduerti oportet. Y drugi tegoż Ly- 
gmuntá 1540. Omnes Regnicole, in werbo : V 'olones 
debitum folgere. Si ejusmodi bonés, Jumenta, vel alte 
res 
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res ad reucudendum ts extm Rognum pelendem empte 


faerint. 


Trzelia, czemu kupielfwem Szlachcicowi fie bawić przez ġa- 


| see przyfłor,iż dla kupiectwá ftanu Rycerskiego pónie- diete 


dzieło Ry- 
chywamy y žotnierskiey,ná ktorey nie ty Aka te žiem- cerfkie bór 


skie osiádfosci, ale te ż wízytkie wolności, zdrowie, y žiey nie ni- 
całość Rzeczypofpolitey zawisła. „Armizs enim coim Bezeie jako 
` rzezcbDci 
repellere, ulesfez injurias, inimicos profiigare, fociosamt- bos: Sie 
cofojie ve defendere, tueri fines, propagare demum imperik fprofrego. 
pollamus. A. iáko Rzymski Králomowcá mowi: O- 

Petr.Bem- 

Saria urbane ret, omnia praciam fłudia, £5 foremfis bus de 
lam, 69 induffria , latent in tutela ac prefidio bellice Guildo V- 


oviriute. Micy my tych ; ktorzy Prawo dobrze rozu: Pa" 4 
micią, pifść wybornie, y mowić, ślbo rádzié fubtelnie 
umicią, wfzytko to fráfzká, gdy nie bedzie pewny żoł- 
nierz ná granicy. Cze” teraz z wielką fzkodą y fromo- dob 


tą náfza doznawamy, nie mogąć fic chłopftw u grube-r Murena 
mu, ták domowemu, iáko y pôftronnemu odegnáé. 
Czego żebyfmy uyść mogli,y stawy fwoiey ná potym 
poprawili, rola gburom., kupie&wo , ftan Szlachecki 
fzpecące , y do grzechow prowadzące ludźiom miey- 
skim, ktorym to przyftoi , pusciwízy ; wroćmy fie da 
{wego rzemiosł żołnierskiego, á Pan Bog nam pobto- 
gosławi, y one Staropolskie lata przy wroci , w kto- 
rych pograniczne nieprzyiaciele uskromiwfzy , álbo 
pentes zniożfzy » w pokoiu wieku złotego y lat zło- 
tych zażyiemy, Bo handlow, gofpodárftwá, zbytkow» 
y rosko- 
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y roskofzy pilauiąc, toż fię'nam widzę teraz trafiło, co 
y ftirym Rzymianom niegdy : Qzamprimim mile: 
| ferox in fuos 5 mpax , ignauta cverô in hoftes €9 fritu 
vie efje cepit, ut per ambitionem ociumq, opibus parttr, auri 
E7 lapillorum varietas difcerneret Jremtifime , contm 
quam recens memoria tradidit , tum prifiinus coigor <8 
curri euanutt. 

Dobrzeby tedy wedfug pomiáru Lanowego w skár- 
Peregryná- bie z podatkow pieniadze, á zá nie po gránicách kedy 
cye do CH“ potrzcbá Zofnierzá maiąc, nie dopuízczáé młodzi zá 

dzycb krá- a t "3 AEn 
iom opifić granice wyieżdżać ná peregrynścye, iżby fie pierwey 
E w Obožie lat trzy źlbo cztery przećwiczyli, 4 potym 
mie, iato, Od W oiewody fwoiego pozwolenie na pewny czás 
fig odprá- widzenia cudzych kráiow ná piśmie mieli. Bo mlodo 
dy. wyiáchawfzy, nic fie tám nie nauczy, y nie bedžie u- 
' miał przeftrzegźć honoru narodu fwoiego : 4 w doy- 
žrzáfych lečiech fam fie będzie miaf do ćwiczenia, y 
nie ták fie będźie nápijať cudzych obyczáiow;oyczyfty 
juž przypátrzy wfzy fig» ktorych młode dźieći iefzcze 
nie fa swiádome, ále to co widza fmákuia fobie » á po- 
Nie dopu- TYM wrociwízy fie do Oyczýzny , fafitdiunt patrios 
ezáčby mores , 5 [peraumt vicinos pauperiores. Tákimže fpo* 
Szláchčie (bem nie dopufzczśćby nikomu żenić fig by naybo- 


Żenić fię kto , g X F s 
$ gátfzemu: áby pokazał, że służył pierwey trzy látá ná 


nie służył o“ 


źdłnierskiey woynie w Oyczyžnie fwoiey, nie w cudzey źiemi, 1à- 


ko fie teraz fzczycą, y Kápitanámi fig być udáią, ktory- 
chefmy w Niderlándžie zá skrzypkow u siebie mieli, 


A gdy- 
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A gdyby iefzcze cateWo:ewodziwa po roku kážde 
in cxcubijs ná granicach leżeli , tedyby iefzcze tym 
więkfze żołnierz ćwiczenie było, y gotowość woien- 
na, y ftrách nieprzyiaćiot6 pogránicznym : A toby 
był naywiękfzy fundśment fecmritatu Reip: S poten. 
tie firmande , ták względem zatrzymania poddanych 
in obfequto, iáko y pogranicznych fąśiad £s meru. Iná- 
czey trzeba o tym wiedźieć, iż 4 walzdtjfimi per fèi- Chryfto- 
pfam corpu' fi ignauo ES tnerit tm otto diu aliun faerit por 
fenfim tabefcit : fic C9 Refpubl: omnts, nifi in di artibus 2. de Opt. 
quibut creuit, integrum fubinde reflituatur, ad intertti Senatore. 
ruit voluntarium. 

A że u nas wywożenie żywnośći Z Polski, powie- Zymność 
trze częftokroć, gfod, y drogość niezwyczáyng czyni, oływáte- 
zwlafzczá pod czas woyny » kiedy zolaierz wfzytko penu 
gwałtownie ludźiom ubogim co ieno mieć mogą Zá- mari ka- 
biera, á potym iáko farśńcza y trawę, y zboże ná polu = s. 
wyiadfzy, fam z nędze w Obožie umiera , przeto oo Ve 
Jezplemam militarem feueriffime , śby nic nikomu pod żołnierzom 
gźrdłem nie brano, poftinowiwfzy , trzeba y tež dla PE 
skupowánia prowiantu ná woynę, poftánowié y pobu- 
dowść nád rzekámi Portowemi Szpichlerze Rzeczy- 
pofpolitey , á gdźie ieno ná ktorą ftrong Kroleftwá 
woynę uchwalemy, tám zaraz żywność ftátkámi fpu- 
fzczść, y potrzeby woienne gotować, Mofty y Lodži 
skfadáne dla przepraw po Rzekách wczśs budować, á- 
by nie dopiero {iç A kiedy woysko prz; papie 
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do przepráwy, álbo aicprzyiaciel náftapi z śle dobrze 
przedtym , niżeli [te nieprzyiaćiel do gránic náfzych 


zbliży, ábyfmy go w iego Ziemi potykáli, y lego cos. 
meatum zážywáli, á nie w Oyczyžnie fwoiey przysciz 

iego czekali, Sromotna rzęcz záifte , gdy fobie wípo 

maie ná Pruska Woyne z Guftawem , 1ž my Polacy 

dodáiac ták wiele chleba rozmaitym narodom zamor: 

skim, y fpufzczáigc tak wiele tysięcy ftátkow do Gdi- 

ská, nie mielifmy czym żołnierza nafzego» w ták ob. 

fitey do tego Prowincyey wyżywić, že musieli tyśią: 

cámi od głodu Cudzožiemcy záčiagnieni zdychść, 

Nierząd Także wieczna fromotá y nie nagrodzona, iako Ko. 
Lu. chánowski mowi, przedálac Sáletre zá granicę, fami- 
czáfi moy- fiy prochow nie mieli ; pofyłśiąc fztukími do Rygi, 
zy zwła- y Krolewcá konopie. Lontyfmy ze Gdańska kupo- 
Pezá. Sv dli, y pod Smoleńsk, y n Vkráine z prochami pofy- 
fáli. A máíigc ták wiele ftad koni ná Rusi, Wołyniu, 
Podolu, y Vkráinie , nič mielifmy czym z Toruniá 

pod Kwidzyn Armaty záprowádzió, 4ž Furmánow ze 
Gdańska záčiagnawfzy do tego fpuízczáigc ftátki ro- 
zmáite Wisłą , y drzewá do Gdańska, nie mielifmy z 

Woienna CZEgO y ná czym Moftu poftświć, y Baty do pewnych 
prowizya fzańcow , śże ze Gdańską tákze na ftáwienie Moftu 
aa wożilifmy. Takowe błędy śby fic ná potym nie džia- 
nie dopiero ty» trzebaby nam y nad Nieftrć „ y nad Nieprem, nad 
kiedy nie- [)zwiną, nad Wisłą, Narwią, Styrem,Bugiem,y Przy- 


przyisciel piečia mieć Szpichlerze  w ktory chby chowano y go- 


naftapi, 
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towano wfzytkie Elie belica, Taki, rydle, mo- 

"non drábiny, tárcice, dyle, sere powrozy , knoty, 

Siekie ry» gwoźdź zie, Lodži składne tramy, wozy, &c. 

4 fpufzczano ie tám ftatkámi, | kiedy zecefótas bellica e- 

xzgzt. W tychże Szpichler zach aby y żywność sk fa- 
dàng, wczás gotuige skoro impreze do R zám 
my; nie w Krakowie ią: , it W'árfzáwie, 
kedy drogosé naywie ekíza nád inne Miaftá nafze; sále 
po Wšiách y Dwor rách Szlácheckich ; wprzody niżeli 
> ze Seymu obwofa. A takim tež fpofob ass 
Cekauzyby miśty byćzordynowane, dok torycł 1 aby 
uftáwicznie Száble,y Siekierk HáydückieyZbfoie; Pan- 
cerze , Szyfzaki , Miśiurki, Kc pije, Dardy, Berdyfze, 
DZ: y Rohśtyny bez pr rzeftánku gotowano; 
kiedy žofnierzá przyidžie zaciągać, áby g go wskok ár- 
mowano y wyfy Iano zá gránice, nie dopiero kiedy iuż 
nieprzyiačiel ná Oyczyzne náfta api. A rynfztunkow 
tych tákže trzebá miec, doftátek , żebyfmy nie tylko 
pieniężne? żołnierza fwe* mogli uzbroić, śle też y 
chłopy támtego micyfcá , kedy 1 fię woynś toczyć bę- 7 
dźie, rożnym orężem opátrzyé Dy tych ktorzy by fic , 
do nas niepr rzyiacielowi rcbellizuiac , účiekali, pi - bić y armo- 
dnie ármowaé. Zwlafzczá te narody ktore pod Tur- 7% [is de 
kiem fa, á zadney broni w domu fwoim pod mil Page 
mieć nie mogą. Gdyby | przeto do woyny z Tarki m zeżyścza. 
przyść kiedy miśło, sitis zona rzecz Chrześcian, 
ktorzy pod nim niew. da d lérp í 
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raz mieli , tylko trzeba zebyfmy ich umieli tráktowíć, 
y mieli zaraz czym uzbroić; 4 čiby nam przewodniká- 
mi, náiezdnikámi, y fzpiegámi nayprzednieyfzymi by- 
li. O czym doftáteczničy w ofobnym Diskurśie przed 
lat trzydźieftą pifafo fic, 1áko y w drugim Diskursie o 
zniedieniu Tátárow Przekopskich. Co wfzytko rzecz 
fnśdna do wykonśnia, tylko na zgody: posfufzeríftwá, 
4 chęci dobrowolney potrzebś: a takowym fpofobé nie 
nie tylkobyfmy Tátárow w Polfzcze nigdy nie mieli, y 
Kozakow uskromili , álbo raczey wyplenili wiecznie ; 
ślebyfmy tež zá pomocą Bożą y narody Chrześćiaskie, 
ktore pod iśrzmć Pogárískim dotąd ieczą , zmilowánia 
od P.Bogá żądaiąc, łótwiuśieńko wyfwobodźić mogli, 
niko? z Europy ná pomoc nie zśćiągaiąc, ieno famych 
Wenetow morzem. 

t A żeby tym czśfem nífze domowe ztylu gránice 
am befpieczne byty, y naiśzdow od pogranicznych nie 
zánße mie. Clerpiáty + iáko fie nam pod czas woyny Chočimskiey 
sę de przydáto , gdy Guftaw do Infant wpadł, niefpodzie- 
Lon. wanie , przez pewne ofoby wprzody Ryžány fobie 
mego naiá fpráktykowawfzy , także y Elbigzány potym » trzebá 
zdu utejpie pierwey ze wfzytkiemi Pákta ná koło odnowić, Forte- 

czyć cámi Pańftwo opźtrzyć , © excadijs, y kędy tego po- 


Nor ofi- trzebá , Kolonie wolnością obdárzone założyć. Ná- 


dy jamie przykfad,od Moskwy pozwolić nad Nieprem y Dźwi- 


rem od in- ; i A Eg v $5 
Euri „ie. ng Niemcom Pruskim nowe Miáftá základác, do kto- 
przy 4ciel- rych oni silá Zamorczykow Z fobą poči4804: ieno 1m 
[kich. dopu- 
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AX UXOlE.llvw dá. moce aj | 
dopuśćić ich trybem y zwyczśiem rządzić fig w wol- 
ności, iáko w Hollandyey żyią. Nad Morzem zás 
Czarnym, Oczakowá dobywfzy, na rezydencyą go 
Gubernatora tamtych kráiow obroćić, (á nie ieft to 
rzecz tak trudna do doby wánia iako Smoleńsk, bo tež 
y párkan gliną lepiony ma około siebie, á Zameczek 
cegłą wokrąg murowany, ze czterema Wiežomá w 
końcu Miaftá (4 ztámtad nád brzegiem morskim po- 
ftępuiąc , pozwolić Gdarifzczanom Kolonią fobie zá- 
lozyé, bo fię my Polacy koło morzá nie rozumiemy. 
Drugą Elbiążanom, Toruniánom trzecią , y Krolewie- 
czánom także: á gdžie zás Nieftr do morzá wpada, 
tám Reipub: fumptibus Fortece y Miśfto założyć, á 
wzgorę Rzeki Nieftru , iáko też y Dniepru, od Ocza- 
kowá począwfzy, Forty máte z žiemie famey czynić, 
(iákie fa w Niderlándžie około wfzytkiey Flándrycy 
od Antwerpu począwfzy )áž do ośiadłych mieyfc zda- 
wná : śby w każdym Forcie džiešiatek Piechoty,dwiy 
Konni, y pará Hakownic z Bębnem było. A či Kon- 
ni ná każdy tydźień Lifty z Oczakowá od Fortu do 
Fortu podśrąc, žeby ná każdy tydźień pocztę do Kijo- 
wś odpáwowali> dátacy znść, coby fie z dzikich pol al- 
bo z morzá zá niebefpieczeńftwa pokázowaly. A žof- 
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granice od 
Tatir ob- 
máromáč 

nád rzeká- 
mi pote- 

árieyftymi 
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nierz, ktory teraz po Polfzcze fig włoczy wydžierárac, rity- 


niechby tám uftśwnie leżał pod Oczakowem y Biało- 
grodem , excubias pro Patria odprawuiąc. 
Wiecey o tym mowić álbo pifać nie zdami fig» do- 
113 fyć 


262 


Laurent. 


Senatore. 


wyglada- 
my, dle go 


Goflic. lib. 
2. de Opt. 


nie my fcy 


doczekamy. 


Reformácyey Obyczátom Poljkich 
fyé madrym y bácznym Czytelnikom namienić, oftá- 
tká fami lepiey popráwia gdy mifosčia Oyczyzny 
wzrufzeni j teraznieyfze wízytkie errory ftátecznym 
{wo m zezwolenić zniofa, á na złote látá, y złoty wiek 
po tych turbácyách uprzykrzon ych podádza,przeftrze 
gálac te? z pilność'ą , aby ludzie w boiázni Božey iako 
przedtym żyiąc, poczérwosét, pobożnośći,wftydu (y 
trzeźwości przeftrzegali, á w miłość ieden ku drugie- 
mu zápráwieni, mierność , męftwo, y fpráwiedliwosé 
między fobg Oycowskim torem zachowah. Do cze- 
go śbyfmy byli iákg taką pobutką z ftrony náfzey, 
przymusifá nas ona fentencya mądrego niegdy y świą- 
tobliwego Biskupa Poznánskiego , w powfzechnośći 
do wfzytkich nas Polakow powiedźiśna : Za zeg/rge- 
re , quet ad ciues felices &9 pacatos ejiciendos, quee item 
ad feditiofis opprimendos pertinent, nom modo fiultum €9 
ipnomintofums cuerumetiam impium €5 fcelenatum eff ja- 
dicandam. 

Lubo tedy lub ubogi, y mizerni Kmiotkowie po 


ja W'siách wygladáigc z domow (woich , rychłoli fie do 


nich náwroči Aureum fe culum : iedni mowią , že fie 
go nigdy nie doczekáig; á drudzy, že za wftecznym 
biegiem Obrotow niebieskich , názad (ie koniecznie 
wroćić musi, zapewne powiśdśią. Trzeci záš twicr- 
dzą, iż prędzey świat fwoy koniec weźmie, niżeli Æg- 
reum feculum do nas przyidžie , ponieważ co rok to 
gorzey, ućiski wielkie, niezmicrne zdzierftwi , łupie- 
iwá, 


Rozdžiať XXII. 


, oftá- ftwa, rozboyftwá, iB bcy fed; potwarzy + kržywo- 
yzny przysięftwś, gwałty, nátázdy , 65 prefum gentium uri- 
znym dique. My iednák ktorzy cozfidimia in Domino; y ták 
wiek | to rozumiemy z Dewidć Swiętym , że : sfericordia 
eftrze | ejms fuper omuia opcm ej”, mamy te nadzicię, że gdzie- 
riáko byfmy (ie ieno popráwie umyslili , 4 złe nałogi nafze, 
u, y ktorych fig tu po częśći dotknefo, iáko na aypr redzey od- 
ugie- mienili, tedyby nie wzgárdz:f pokora nśfzą Ociec mi- 
wość losierny, śle owfzem ná wfzytkimby ! nam Kos ynie bto- 
cze- gosláwil, y dat dobre látá, pokoy, zgode, miłość y 
[zey , | "zwyčieftwo z apaia Koséiolá Swietego, 
swig- ponieważ według : zdánia madrego Zydowiná : : Iofephus 
nośći f Non 15 parua ve bus Deus propi ian anxilinn ODA 
0/1g0- ajferre fole t, fed Ium potiffimum, q quando ree zs 
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